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I .

Dalſze opiſanie Kraiow 
WłoCkich.

1 :  \  \
R zym . W ą tp liw a  iego s ta ro ży tn o ść , 

K loak i. A rch flęk tu ra  dawnych R z y - ' 
mian. Fole M arſowe. P lac T raiand . « 
Fantheon..ColiſeUm . B ram a T ryu m ­

fa ln a  T ytu fa , Kohslantyna. D o m złó -  
t y  Nerona,. Rynek starodaw nego R z y ­

mu.

I C  Z y m  ieft to  naypy ſzn iey ſze  miaftó 
w  E u r o p ie ,  z k tó rym  żadne inne nie 
jnoże hyź porównanGi 'Prócz teg o  ieft 
one nayprzedn iey ſzym  na świecie dla 
Arfcyftow, kochaiąCych fię w kunſztach} 

ity c ze fy  jtySSŚ " N
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dociekaiucych ftaroży tn o ś c i , i wpow- j  ?
feechności dla kaźdegg św iatłego  czło- n i a
wieka f, iakieykolwiek R e lig i i , i iakiego- t]ZQ

wad

Wie

kolwiek narodu. P rzepyfzuy on ieft w  
ſw y ch  niezmiernych ruinach , w ſwyclt 
kośc io łach , pałacach', fontannach publi­
cznych po ſągach  , kolumnach , i obe* g
liſkaćb 1 hibo te  cuda kunſztu  nielkła- | ona
daią porywaięcfey oko całkowitością - t !(
Rzym w ſw ych  ty lko  częściach ieft po-x g
dziwienia godny, N ieraż  nayokazalſze ^  
gm achy uyrzyfz tani w kac ie ,  gdzie  lię ^
nie wy daią , i p rócz  teg o  ſą  o toczone 
m izerni mi obiektami, Tak  Pantheon 
ftoi na iednym małym p la c u ,  gdzie k o - 
b ie ty  ca ły  dzień pieką ryby  na prze-  j.
day i przedaią różne żywności. W ie l ­
ki plac N auónna, na k tó rym  znayduie- ^
iię pe łna  Maieftatu fon tanna , k tó r a  j,
wfzyftkie inne we W ło iżech  przecho- C
dzi , o toczony  ieft , poWiękfzey ęześci 
dom a iii i n i fk ie m i . i  ftuży do tandety,
Pyſżna  fontanna d i Treui z fwemi py-

k o

iii p
lica-,

iu
fund

przy
iliałi

izneuu O pero-Dekoracyami zoftaie wca« j
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pow- 
ezło- 
ogo- 
• ft w  
vycli j. 
rabli* | 
obe-

iſkfa-. i
toście | 
f tp o -x; 
lalſze 
ie li O 
zone j 
heoti 
e ko- 
prze-
iViel- 
d u ie - '  
Ltóra 
;c ho­
że ś ci 
de ty  .

’ Py‘ j
\vca«

le zakryta. W fchodv godne podziwie- 
jiia dcUa Trinita  di montc ſzpeci b a r ­
dzo mizerny Kośęioł;, do k tó rego  p ro ­
wadzą. Wielki Koicio łLaterai i lk i ,  któ­
rego Papież ieft P róbolzczepr ſtoi p ra ­
wie W ſżczerem  polu. N a w e t  Kościof 
S» P io t ra ,  póki fię nie dóydzie .do  Ko- 
ionady , ma przyftępy Wcale Jadaiakie 
i t. di

Kto fię bez  prze faciu nezy dzieiófr 
Rzymficich W  ſamym R zy m ie ,  p rzeko­
na fię , o tern że  to fiawne raiafto daię- 
ko mufi bydź d aw n iey ſze ,  niż mnienra- 
ią poſttolicie. PLutarch, D ionyſius Hii- 
liccirnajęuś i inni Starodawni piſar.ze, by­
li iuż teg o  zdania , że Romniusyde by i 
fundatorem  , lecz tylko odnowicielem  
R z y m u ) i że  ząmiaft nadania miąltu 
ſwego imienia* óaezey nazw ał fię'fam 
od 'niegd. Dzieie-tpgo fundatora  \ dla 
Wielu nadzwyczaynych okoliczności , i 
przydanych baśni', tak  bardzo, podchle-, 
biały Rzymianom , i by ły  z ich w aru * 
SłWyczaiami, i p ra w a m i,  tak Ikleśone.j 
, . . .  i j "x r / ... x • ' • > : ' . V •

• r - A  ' i



i e  nieśmiano dochodzić ich  rze te lney  
p raw d y , a w poźniey ſzych  czaſacli, od* 
jętft iuż by ła  wſzyftka do te g o  ſpoſob- 
n o ś ć : dla tego  te ż  naw et w ie lcy  dzie- 
ippiſowie R zym ſcy  , nie czynią w zglę­
dem  nich żadnego  powątpiewania . J e d ­
nakże fam Liaius namienia , ż e  ie ſzcze  
p rz e d  p rzybyciem  T roianczykow , iedna 
Kolonia A rk a d o w , m ięſzkała  b y ła  na 
Pala tyń ſk iey  górze . T a  n a w e t  miała 
iuź tam pod ług  wſzelkiego podobienftwa 
innych  przodkow, k tó rych  czyny, imio­
na  i nazWilk* zag inę ły ,  aż do naymniey- 
ſzego  ś ladu ; •choć pewnie b y ły ,  bardzo  
z n a k o m i te , iak to  o k a z u j  wielkie pa­
m iątki , k tó re  od te g o  nieztiaiomego 
na rodu  koniecznie  m uſzą pochodzić. 
N a w e t  ruiny miafta Fcesłdm po tw ier-  
dzaią  ten  d o m y f l , gdyż  ſą  w cale  W 

guśc ie  , czyli ( i ż  tu  użyię w y ra ju  wła- 
s c iw ſz e g o )  w  ftylu Egiplkim , a p r z e ­
to  wydaią  więkſzą daleko ftarożytnośc, 
niż ſą  w ie k i , k tó ry c h  kw itn e ły  kunſz ta  
G reck ie .



n e y

, o d *  

ſob- 
Izie-

- s k ~
Jed-
zcze 
s d n a  

i na 
liała 
ftwa 
mio- 
liey- 
rdzo  
t pa ­
li ego  
dzić. 
wier- 
e  w  

wła- 
prze* 
ność, 
n ſ z t a ,

Kiedy fobie Rzym , wpierw ſzyc li  cza- 
f a c h ,  z 1 małą iego okolicznością;wyfta- 
w ie u iy , i pom yślem y o nieuftat§cyćh 
w o y n a c h , k tó re  ten  lud , zawfze praw ie  
jnufiaf prowadzić z ſąfiądaim Iwemi , 
to  uznam y , iż to  praw ie  ieft n iepodob­
n a ,  żeby mieſzkańcy, iednego ubog ie ­
go miafta , k tó re  nie miało ahi hand lu , 
ani • gó r  k ru ſz c z o w y c l i , ani g ru n tó w  
w ie lk ich ,  i w  k tó ry m  każdego to ' nay- 
w iek ſzym  było Karaniem , żeby  ,piervv- 
ſz e  do życia po trzeby  z roi p rzy leg łych  

- z b i e r a ł , f  k rw aw e boie zwodził bez ił- 
f tanku , 'mogło założyć zadumienia g o ­
dne kloaki , i wodociągi, które-, pod ług  
dzieiow ie ſzcze  za Królów miały bydź 
założone. Choć naPępne rbboty  tego  
w ielk iego  narodu by ły  wcale olbrzym* 
ſk ie ,  na k tó re  fię , choć tuż tylko w  
ſam ych  ru inach  , zdumiewać m r.frem y, 
jednak, żadne  ich  dzieło, nie było tak  
n a d z w y c z a jn e  iak kloaki. V. Hat l iczy 
iemiędzy cudami świata. W ielka kloaka 
daie ie ſzcze  przez ſw e  oftatki poznać ,

• w  s i l  W



i^k' by ła  godnem wielkiego zadumie*
nia dziełem  ; widać tam k am ien ie , któ*

« . / ‘ •
re maią w ſzśrz  i w zdłuż  7§. łokcia . 
K'iedv wiefe zważy fię niezmierna roz-

v " i* \  \ ' t " 1,
leg lość  tey  podziemnej/ ro b o ty  ; te d y  
trudno  \yfti:zymać fię od, pówsjtpiwania, 
zehy to  jp iś to ; bydź cjzieło. d rog iego  
wieku od zbudow ania 'Rzym u.

Ó procz  ' tey  wifelkiey kloaki , m iały 
, in n e ,  pod ług  Skrccboan , tklepienia tak 

w yfokie  , iż w ó z  lianem n a ła d o w a n y ,  
Jltógł przeyść pod  niemi wygodnie. 
Skjopiotlia t e  b y ł y  t y l k o  p r a w d a  z  c e -  

g ł y , wapnem i Poęcolan,ci ( ” )  do kripy 
fp o io n e , ale ieęlnak pioć i e h , i t rw a ­
łość była niewypowiedziana. \  Je ſzcze  
fliniu/k; dziwował t i ę , źe  ‘ nie upadły  
jjod IrrafzSwyin ciężarem budynków , 
k t ó r e  na n ich połtawiono. Jlgrijftpa 
kazał do, nich ſpro'wadzić 7. różnych

, '(«)• PocoolAna ięsł, to piąjek v  brte-' 
g o  w matulach-, we ł f ió /ż c e h  b n iny  i 00  
7).^.romc\n,ią o jcb liw ie  ly wódzia b \irdxs  
&ę)atny.,__



ftrtimvkow,nl>y ie uftawicznic oczyſzcza- 
}y. # T e  kloaki by ły  U Rzymian w  ta- 
liim^ſzacnnku , iż S. Auguftyy v y  raiir 
ca  im ,  ze ſobi> -zrobili iedne. boginią, 
która, miała bydź pa tronką  t y c h  kfbak, 
nazwaną Khoacina , i k tó rey  o ł t a r z e  
budow ano , i palofto ofiary. Rozm P a ­
pieże t e  tak uży teczne  ftare fklepiema 
kazali napraw(teć \  i do ni d i  nowe po- 
przydawali . l e c z o n e  ſą  te raz  ty lko c ie ­

niem t e g o , czem -były  niegdyś.;
D opiero R- W -  od zbudowania R z y ­

mu , poprowadzono do niego w odę , i 
to  p rzez umyślnie do tego  fppiządzo- 
ny  wodociąg, nakładem  -Cenzora Ap- 
piuſza Klaudyuſza , od- k tó rego  te), na­
zwano tę  wodę -/hja-a J p p ia . ' Z rzod ło  
iey  znaydowało  fię ną 3 , nule prawie 
naſzę  oćł R zymu  na gruncie  Tuikulau- 
ſkirn gdzie dziś FreJcatL  Po tarł  R zy­
mianie kontem towal i f ię  wodą z T y b r u ,  
i z ź rzo d e t  łub ftutlziep, k tó re  fię znay- 
dow ały  w m ieśc ie ,  lub w okolicy. 
Liczba ty c h  w odociągow  po m n o ży ła
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%  z Tzaſem. Po.ſpolicie by ły  o n e 'z  
c e g ły  i. a woda p ły n ę ł a ,  to p o d ,  to  nad 
ziemią ha wielkićly arkadach W  śrzod- 
Jiu wodociągow znaydow ały  .fię rynny 
inetklb.wp lub o ło w ia n e ,  k torem i ſzla 
w oda dó. Rzymu , /przez 8. 12. a ezaſeną 
i. w ięcey  mil naſzych.

To>kań.c2ykorvie byli pierwfzcmi ar­
chitektami R zym u; poftawili oni wſzy- 
(tkie wielkie budynki miafta \v guście/ 
lw y n i , nieco p roftym , poki ile R zy ­
mianie nie poznali ż G w k am i , k tórzy 
pobudowali piprwfize ozdobne Kościo­
ł y  w Rzym ie , iakb to Kościo l Jfupiterą  
S td to r a  na K a p i to lu , Kośeioł M aria  
W f  larnuuuſza o b w o d z ie ,1! innych w ie ­
le. Dąwni Rzymianie ſpuſzczali fię w ca­
le  na  G re k ó w ,  w e  w łzy ſl kim co fię 
ściągało  do k u n ſz to w , dla teg o  też  
mą,fo było. m iędzy niemi , k tó łzy  lię ba- 
\vili. a rch itek tu rą .  CojścitiiLs był pi er-, 
w ſzy  Rzy miki a r c h i t e k t , k tó ry  w ydo- 
lkoiialiwjzy, lię w  G r e c y i , w Iław ił fię. 
potem przez  ten. knnſz t bardzo. Epipha-



nes Król w ezw ał  go potem  dla dokoń­
czenia Kościoła Ju p i te ra  "Olimpickie-
go  , co on' tez  wykonał przedziwnie. 
L ecz  w Rzymie famym mało g o  co a -I Ą
żywano. Przeciwnie Caiits M u tiu ſŁ zy  
mianin w y b aw ił  na 100 lat, przed C hry- 
ftuſem , oba o w e  dowcipnie  wytnyślone 
K ościo ły  H onoru i Cnoty. , k tó re  tak  
b y ły  zbudowane , iż do p ierw ſzego nie 
m ożna  było w c h o d z ić , iak ty lko p rzez  
drugi. H itruuius nayflawnieyfzy ze 
w ſzyftk ich  R zym ſkich A rch itek tów , ży1 
za czaſow A ngufta  , k tó ry  p rzez  n iego 
dziwnie przyozdobi,! to  panuiące nad 
cijjyin św iatem  miafto.

O d czaſow teg o  C eſarza  , aż do Ale- 
xandra  u e y e ra  , to  ieft od W itru w iu ſzti 
aż do A rch i tek ta  Tiikóna , k tóry  był oy- 
cem wielkiego lekarza  G a le n a , przez 
dw a wieki ca łe  ' budowano w /Rzymie 
nieuftannie py ſzne  g m a c h y .  A toli do­
m y i pa łace  w ty m  mieście za czaſow 
A ngufta  b y ły  ty lko o iedneur piętrze. 
N iek tó re  m iały (klepy dolne, w k tó ry c h



I  o

niewolnicy, i wyzwoleńcymiefTftali. Iz- 
by  przeciwnie do m iel/kania  Panów Pa­
rnych były  tylko na kilka ftnp od zie­
mi podmefiońe v do k tórych  po Rop­
niach z u l i ć y  wchodzono. To profte  
budow anie  ieft podobno przyczyną . ze 
dziś n iem aſz- .tam ) ani naynm ieyſzego 
ś ladu , mkiego f tarodaw nego miefzka­
nia Rzynllkiego choć one poczęściey 
by ły  bardzo o b ſze rne  ; gdyż w nich 
znaydow ały  flę łaźnie , wielkie fale, pla­
ce  do cwiezeń gimnaftycznych , i wie­
le ' galyryi,w  których ludzie zalłcnieni od 
Iłońca i deſzczU indgli ſieprzechodzić- 
Do budowania daw n y ch  należały  też  
ſpo ſoby  o fo b l iw ſze ,  k tó rych  używali, 
żeby ich fale 'były m iłob rzm iące ; to ieft 
po  &ąta&h "ftawiali wazony , 'które tony- 
chw yta ły ,  odbmćły,, rozſzerzały, i fpra- 
w ia ły  różne modulrfcye* ,

P rze ſz łe  pole M a r lo w e , ieft te r a z  
w cale zabudow ane, Układa naylodiiiey- 
ſzą część Rzymu. Nigdzie na świeeie, 
nie było tak py ſznego  p la c u ,  iak to

te*
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Pole M arla. G bwod iego b y ł  nieżmier- 
ny , i p rzepy ſzneitii budynkami o toczo­
ny, k tó re  zatem miały nader  w yborne  
położenie. T u  było M aufaleatn  A ugu- 
ita  z-ſweińl dwiema obeliflcami; Łaźnie  
N e ro n a ;  Cijrktts Ąlexanclra S e w e ra ,  
Pansheon Łazpie A dryana ,, Łaźnie  A- 
g ryppy ,  T e a t r  Pompeiufza , gdzie łlał 
wielki Kolos , C yrkus  Flanntiiu.fża; T e a t r  
M arcella  ; Naumachia Augufta '; A ntoni­
na Kolum na, i w ie le  portjków  , Fon­
t a n n ,  Kościołow i Pałaców. Z tam- 
tą d  także widać było  grob A dryana za 
T y b re m .  W  pośrzocl teg o  zbioru ludz- 
]{ley okazałości ſta ł zaw ołany Obelilk 
S łońca  , n ą n o .  ftop- wy fo k i , cały, hle- 
roglyfam i okryty , k tóry  A uguf t ſp ro w a­
dził z Egiptu  do Rzymu. N ayw iękſzy  
on b y |  w całym-iflńeście, i by ł (kazoW- 
ką niezm iernego kompaſu , na polu Mar 
ſowyrn adftaiąeego , k tó reg o  cyfry by­
ły  z ſzyn kilka łokciow ych metalio- 
w y ch  na grunc ie  z b iałego m arm uru  
plkdzonych. T eraz  obeldk te n  leży prze-



. arnany na ziemi w iednym  kącie  n ie  
daleko od  m ieyſca gdzie  f ta łp rz e d tem , 
i d ługo  pew nie ie ſzcze  leżeć tak  bę­
dzie. Podobny los ma' iedna piękna na 
50. ſtop w y foka ko lu m n a , z cze rw o n e ­
go nakrapianego m arm u ru ,  k tó rą  tak ­
że  z E g ip tu  ſp row adzono  , i Ceſarzor 
w i A ntoninow i Pobożnem u wyftawio- 
no. Leżała  ona w  z iem i, i była dopie­
ro  na początku  te ^ o  w ieku  w ykopana1 
P ofh im ent z rzeźbą  i napiſami itoi p raw ­
da w  M onte Citorio.. L e c z ‘ kolumna le-v 
Ży w  ſzopie z ta rc ic  zrobioney. Jeft 
ona ieſżcze cala', i poftawienie iey nie 
^wyciągałoby wielkich k o ſz tow ; IeczA -  
poftoilka JSam era  m a t ę  maxymę , ż eb y  
•iięftrzedz wſzelkich. w ydatków  , k tó re  
nie ſą  koniecznie po trzeb n e '

: Forum  T ra ian u m , od G reck iegu  A r ­
chitekta. A p o llo d o ra  założone., było-po 
M arſowym , polu nay wſpanialſzym p la ­
cem daw nego Rzymu. T u  widzieć by­
ło  K ośc io ły ,  K olonady, Portiki fpiżą 
o k r y t e ,  i wiele m arm urow ych i metal-



low ych  pofągow  , to ż  w idlką metallo- 
\vą ftatuę Traiaria na Koniu, iego bra­
mę tryum falną  , kolumny p rzep y ſzn e  i 
t.  d. W ſzyfiko to  razem w z ię te ,  by^lo 
ta k  p rzedziw ne, że  gdy C e ſa rz  Con- 
st& ntius, ſyn  wielkiego Konftantyna 
p rzy b y ł  do R z y m u , tak by ł zd ię ty  oka­
załością  te g o  m ia f ta , a oſobliwie t e g o  
p lace ,  iż w yzna ł  że lubo Iława , zaw ſze  

* zw yk ła  powiekfzap wſzyftkie rzeczy, o 
Rzym ie  iednak mało co pow iedzia ła . 
Z e  wfzyftkiey okazałości tego  p la c ł i , 
n ic  więcey nie pozoftało iak tylko o- 
g rom na k o lu m n a , k tó ra  ftoi w  iedneai 
złym n iiey ſcu ,  i k tó rey ,  wyſoki poftu- 

, m e h t  znayduie  ſię p o d 'z ie m ią ;  ta k ;  źe  
ti 'zebą na d o ł  ſchodz ić ,  żeby  pr2yiść 
do  ſpodu  k(ftupmy. T a  fama pamiątka 
iakiey nie daie m atery i  do zaftanowie- 
n ia  fię , nad rpwolucyami , k tó ry ch  to  
miafto doznało  ? Kolumna ta  iłuży tak­
że  bardzo do obiaśnienia hiftoryi. Roz- 
ſ t rzy g n e ła  ona iuż w iele  ſporow , o ſ o - ,
t l i  wie względem ftroiow, które bez niey



wiećzneyby podpadały  tf iew iadom óśti . 
C zyny  Cąſarza Trafana , iego bitwy na 
wódzie -i lądzie , ofiary, .procefiye, t r y -  
ua ify ,  naczynia ró ż n e ’,' o ł t a r z e , friachi- 
ny  woienne ; ſą na rney w yry te  bardzo 
knnfttoHrnie i prawdziwie. Liczą na 
niey około 6000. figur Na końcu idy 
ſ ta ła  trunienka, w któi;ęy by ły  zacho­
wane popio ły  tego  w ybornego M onar­
chy. P od ług  E u tro p in fz a , by ł 011 pierw- 
ſz y ,  k tó ry  o trzym ał prawo , żeby m ógł 
mieć grob ſw oy  w mieście.

Plac , na k tórym  przedtem  ftała Ko­
lumna A ntonina, nie był tak piękny , 
iak ani kolumna t a , n i e  moźę bydź p o ­
równana z kolumną Traiana , choć ieft 
zrobiona na w zor t a m t e y l e c z  za t o  
figuruie ona tęraz na iednyrn z naypie- 
k iueylzych  placów nowego Rzymu , na 
k tó rym  fif bardzo dobrze wydaie. S k ła ­
da ona fię z a8- klocow mnłmnro.wych,, 
i ma w ew nątrz  190, ftopniow 841 .  o- 
kien Lubo ta  kolumna wolnie f to i ,  i 
o toczona  ieft pa łacam i,  iedijak t rzeba



fię przedzierać  przez kupy b ł o t a , kie-' 
ziy fię kto chce  zbliżyć kń niey. T o  
n ieochędoſtw o ieft tu  w łaściwe wſzyft- 
kim wielkim p la c o m , w yiąw ſzy iedy- 
nie plac S, P io tra , , dla t ę g o ,  że leży  
nieco opodal bd doinow oiieſzkalnych. 
Jeft  rzez tru d n a  d a  w ierzenia , rak tl i  
daleko zachodzi to  nieocbędoftwo. Z e  
dom y i pa łace  w Rzymie ſą powiek- 
ſz ey  części o t w a r t e , p rze to  wftęp do 
nich  fluży w ſzyftk in r , do po trzeb  ob­
rz y d l iw y c h ,  t a k ,  że częfto z ciężko­
ścią przychodzi wnTść do nich. N a w e t  
to  •niechiuyftw'0 rozciąga fię aż do 
w ſch o d o w . Rzymianie tek- ſą p r fy -  
żw ycza ien i  do te g o  n iechluyftw a, że 
n a w e t  naydyftyngw ow ańſze o loby cier­
p ią  go,, w ſw y ch  p rzepyſznych  pała­
cach.

Nic niemaſzokazalſżego iak Pantheon 
z ſwem i 16. maięftatycznemi .kolilrnna- 
mi z g ra n i tu ,  względem k tó r y c h ,  ko­
lumny z ceg ły  na faeyacie S. Piotra 
ſą  frąſzką. Kolumny m aiąkapite le  Ko-
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rynckie., i wfzyftkie ſą  z iednego ka- 
, mienia w y k o w a n e , na 37 ftóp w yſo- 

k ie ,  okno w  kopule , p rzez  k tóre  świa­
t ł o  do kościoła -wpada ma punk tualn ie  Ą 
tęż  famę 'm iarę  to  ieft 37 ił  p dn:me­
t ru .  T o  w yb o rn e  dzieło kun ſz tu  b y ło  
ód  Ą g ry p p y  poftawionę. Poprawili ąo  
zaś Domicyah, Marcjjs, Aurelius , i Sep- 
t im us  SeyeruS ; a pod G reck im  Ć eſa-  
rzem  Fokaſem  od Papieża Bonifacyuſza 
IY g o  by ło  N . Pannie M ary i  pośw ię­
cone.

Z e  wſzyſćkich pam ią tek  Kzymſkiey 
okaza łośc i ,  ta ty lko ieft ied y n a ,  k tp ra  
fię d o tąd  wcałości u trzym ała . L e c z  
m a ły  plac na k tó rym  tęn  n iepo rów ­
nany  Kościoł f t o i , nie ma żadnego pro- 
ſ p e k t u ; leży w k ą c ie , i znag ła  fię na 
n iego  niby wpada. Do teg o  z łego  po ­
łożen ia  p rzydać  ieſzcze trzeba  zapach  
n ieprzy iem ny z p rzeda iących  fię tam  
na  okoł ż y w n o śc i , toż innych  w iele  o- 
Jcoliczności, k tp ry ch  fię tu  razem ze* 
bra ło  tak  wiele, iż nie można z w e ſo ły n t  

v - umyflem

\ I



umyffein dziwić fię tem u gmachowi.
W  tenczas gdy  Pantheon zbudowaną* 

ha 25. la t  p rzed  Narodzeniem Cisyy, 
f tu ſa ,  miał oil 7. f to p n io w ,p o  k tó ry ch  
t rzeba  było Wchodzić do niego ; a le  
R zym  przez  ftraſzliwe ſpuftoſzenia tak  
lię odmienił j i ziemia tak  fię tam poci- 
w yż-ſzy ła , że  p rzed  kilku wiekami za- 
jniaft w łtępowania do niego po kilku 
Ropniach, ſpuſzczać fię mufiano po 13, 

Wſćhódach, Papież A lexander  VII. 
K azał ziemię p recz  w yw ieść , tak że  
te ra ż  proftó do niego wchodzić moż- 
ina. W iadomo, że lklepienie Pautheonii 
t y ł o  całe  pokry te  ſpiżą , z k tó rey  Pa­
pież Urban VIII kazał zrobić wielki 
o ł ta rz  w Kościele S. P iotra , i odlać 8 0 ;  
a rm a t do zamku S. Anioła, T e n  metal '  
Pantheorlowi w y d a r ty  ważył 406,274. 
f p n t o w ; żeb y  zaś ſzkodę uczynioną te ­
m u Kościołowi naflarodził , kazał na• ‘ V
hinl zbudować dwie brzydkie  w iężę. 
L ecz  ſzanowna p o ł ia w a , k tó rą  minłd 
łe ſzcże  pokrycie  zniſzczona była  za dni 
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n a ſzy ch ,  gdy  go B enedyk t XIV”. kazał 
na nowo pobielić.

Los to  b y ł  te g o  pyſznego gmachu* 
iż zaw fze  w ięcey  cierpiał od przyia- 
c io ł niż n ieprzyjaciół.  Jefzcze w R . 
663. ż łupił  go C e ſa rz  Konftantyri III* 
i Kazał wſzyftkie w nim znayduiące fię 
ko ſz to w n e  p o ſą g i ,  i cokolwiek b y ło  
tylko drogiego  , do Konftantynopola 
Zabrać. N ie  ru ſhy ł  on zaś Relikwii * 
k tó ry c h  tam  Papież Bonifacyuſz IV. W 

R u  607. na 28- w ozów  b y ł  z łoży ł.  W  
P an theon ie  ſą g roby  Rafaela d’ Urbino * 
H annibala C arfach e , i innych wielkich 
nialarzów.

Choć ſię te ra z  bardzo ftrzegą  narit- 
ſzać  r u in ,  wielkiego C oliſeum , iak fię 
to  przed  tern d z ia ło , iednak czas w ſzy- 
ftko-trawny p ſu ie  go co raz bard2iey„ 
/Wielkie bi~yły kamieni odryw ają  fię ż 
kupy, i ſpadaią iedne na' drugie  , ni* 
m aiąc fię na czem- u t rz y m y w a ć , ^ d y ż  
w lzędzie  pe łno  ieft wywalilk, i wielkich 
rozpadlin. Dla teg o  trzeba fię obawiać



ż e b y  w kilku w iekach nie a nic niezo- 
f t a ło , z części iego w yźſzych. A ie  
część niżſza , z 1'werni go d n eś l i  żadtW 
m ienia ſk lep ien iam i, ieft zrobiona na 
W ieki, i p rz e t rw a  zapew ne wſzyftkie  

* m in y  Rzymfitie,— T e n  gmach niezmier* 
ny, k tó ry  ie ſzcze R. 1534. można b y ­
ło  ca ły  Widzieć, miał na oko ł  1613. 
f t o p , i g o .  Arkad* Z  ułoinkdw tego  61- 

brzym fkiego dzieła , pobudowano Pałac 
Farąeſe , P a ła c  Kyneeliaryi i Kościoł 
S- Marka. T e 'A m p h i te a t ra ln e  ruiny , 
faaią te raz  ża m iey ſce  ś w ię t e , źe  tak  
w ie le  C h rześc ia i i , póniolło tani śm ierć  
inęczeńłką , dla te g o  powyftawiano w  
hicli o ł ta rze  , do k tó rych  duſzó' poboż­
ne  u g ę f z c z a i ą  dla m odlitwy.

iNie daleko ĆoliJ.eo, iefł b ram a try u m ­
falna T y tu fa  j k tóra  te raz  w yg ląda  ialc 
b ram a iakiego ńaſzego ł ta reg o  mieści- 
ſka. W ſzyitk ich  ozdob pozbawioną, i 0- 
ifrutnie pokaleczoną m iałby kto tę  o- 
feazałą pam ią tkę , mimo znayduiącyeii 
fig ha niey napiſów , za fam iafei przd6
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c h ó d ,  gdyby  w yborne  rzeźby , wevr* 
n ą trz  nie poc iąga ły  uwagi. Ziemia tak  
tam ie f t 'p o d w y ż ſz o n a , iż lię można fi­
g u r  rękami dotykać. T u  ſą  w y r y te  
św ię te  naczynia KościołaJerozolim ſkie- 
go ; l ichtarz  z ło ty ,  ftó ł  z ch lebem  prza- 
śnym , tablice przykazania , naczynia  
do o f ia r ,  i t. d. k tó re  t ry u m f  T y tu ſa  
zdobiły , G d y b y  nie ta  pamiątka , b y ł ­
b y  niewiadomy k ſz ta ł t  prawdziwy, ta k  
w ażnych  nie tylko dla Z ydow , ale t e ź  
i  dla Chrześcian  rzeczy . G d y ż  na n iey  
p o d łu g  w ſ z e l k i e g o  podobieńſtw a b y ły  
p o d łu g  oryginałów  w y ry te  *, a iednak  
zaniedbano ich w cale , g d y  p rzec iw n ie  
innyćh  w iele  f r a ſz e k ,  ftarano fię do­
chować z wielką pilnością. N ieda leko  
od te y  a rkady  zaczynała  fię d roga  świę­
t a  , k tó ra  do Capitolium  p row adziła .

O  bram ę tryum falną  K onftan tyna  
w iękſze  miano ftaranie nie ty lko  i e y  
zoftawiono wſzyftkie ozdoby , ale t e ź  
odar to  arkadę T y t u f a , dla przyozdo- 
feignia pam iątki p ie rw ſzego  Chrześcian-
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r*  (kiego Cefarza, k tó ry  p rzez  ten  fam ty-
*k tu t  wfzyltkie ſwoie obrzydliwe wyftęp*
fi- ki zagładził. G d y  p rzec iw n ie  dobry
ta  T y tu s ,  w śrzednieh  wiekach , iako Po-
e- ganin , nie był w żadnym względzie,
a* N a tey  bram ie t r y u m fa łn e y , widać §.
ia  , p ięknych P o ſą g o w ,  k tó re  g łó w  niema-
ſa  ią. Lubo one ftały wyſoko  , poułomy-
rł- Wano im iednak g łow y, iedney n o cy ,
tle ta k  cicho i ſ e k r e tn ie ,  źe n igdy  nie mo-
eź i n a  fię by ło  dowiedzieć  , ani o z łoczyń-
;y  cach  , ani o ſ p o ſo b a c h , k tó rych  do te -
ł y  go  użyto .
ak W  te y  ſam ey  okolicy b y ł  także  dom
ńe z ło ty  N e ro n a ,  k tó ry  okazałością wſzyft-
.0- ko w  R zym ie  p rz e w y ź ſz a ł , ale f ta ł  ty l ­
ko ko czas krótki.  W  dziedzińcu iego by*
ig« | Ja m arm urow a f tatua na 120. ftop wy- 

ſoka  , k tó rą  p o tem  W eſpazyan  k aza ł  
na po  ft a wić p rzy  ſwoim a m p h i te a t r z e , i
ay pośw ięc ił  ią Słońcu. G ło w ę  tego  kolo-
eź  ru  ozdobił on p^mią promieniami , z po*
.0- 7 z łacanego  m e ta lu ,  z k tó rych  każdy był
ń* na  S2j. ftopy d ługi, P lac ,  gdzie ftaf;
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t s p  tłom zło ty. > obrócony  ieft te raz  na 
winnicę i ogrody  ; iednakże widać t a  
ie lzć zę  , znaczne ruiny',  przy  k tó ry ch  
mieſzka ieden Szlachcic- N iem ieck i i 
bardzo fig za trudnia  kopaniem ziemi. 
W  powſzccbności kopaniem te in  i ſzu- 
kanjem W ziemi , zatrudniuia fig te raz  
w  Rzymie nadzw ycza jn ie .  Do czego  
pociiigaią w ielk ie  bogactwa ,* k tó ry ch  
p rzez  to różni partyku larn i  nabyli. W  
liczbie tych  znaycluie fig ftawny malarz 
H am ilton. Jęft on rodem S zk o t ,  mio- 
fzka zdawiia w Rzymie i p rzez  ſzuka- 
Jiie w  zie-mi p rzy fzed l  do wielkiego ma­
jątku. Powab do takiego  ſzukania  tem  
ieft wiglfſzy, iż na tern nie można p ra ­
n i e  iżkodować, Zn ay dzieli kto p o ſą .  
gi , lub inne  pamiątki , to fie zbogaci„ 
leżeli riię ; to  przynaym uiey  wykopie , 
ty le  ſz tuk marmuru, różnego , że mu fię 
za  to  pow rocą  kolzta , k tó re  na kopa­
l e  łożył, t  Jednał cże upewnianą Rzy- 
niiapie , iż lubo nigdy więcey nie kopa­
n o ,  iak t e r a z , bardzo iednak mało c o  
znayduia.
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nsi Jeft to  rzecz  ſnuitna widzieć daw ne
t a  p oru m  Romanum. Po wſzyltkich Ara­
ch nach  wielloe ruiny, między k tó rem i ſ ą '
i i  g. wolnie ftoiące k o lu m n y ,  k tó re  maią
ni. Za naypięknieyſze w ca ły ch  W ło ſzech ;
:a- plac  fam o b ro c o n y ,  na ta rg  b y d lę c y ,
az k tó ry  przed  tern był cały  o k ry ty  pofą-
go gam i , gdzie ſraly zo wołane m ów ców ,
: ]x k a te d ry ,  gdzie fię trafiało tak  wiele
W  znakom itych  p rzypadków , i gdzie  lud

rz  Ezymlki p rz e z  w iele w ieków decydo-
c- • w a ł  o lolie wſzyftkich kraiów. K iedy
•a- fię dokładnie uważa rozleg łość  daw ne-
a.  go fo r u m  , t rz eb a  fię dz iw ić , że t e n
m  p lac ieft tak m a ły ;  gdyż  nitiieyſze Carn-
a . p o  uaccino zabiera daleko w ięcey  iliiey-
a . ſc a  niż dawne fo ru m . Rytiki po wiel-
j k ich imaftach nafzych ſą  .powpęklzęy
, ( części oóſzern ieyfze . Lecz  to  zadzi-
;e  w ienie  uftaie kiedy fię uw aży , iż w
a.  p ie rw ſz y c h  R zeczypo ſpo!ifey  czaſach
y . p lac  te n  b y ł  doſyć w ie lk i , a k iedy
a« R zym  z ęza ſem  zm ożn ta ł ,  nie można,
•o g o  by ło  p o w i f k ſz y ć , gdyż fię na nim



zpaydow ało  w iele  pięknych gm achów ; 
K tó re  prócz te g o  powiękſzey części 
byty. pośw ięcone , a p rze to  nie można 
ich były burzyć. Z  tsid Julius Ce far 
m u  li a ł  nie daleko z tam tąd  nowy p lac  
za łożyć , k tó ry  Forum  Caefaris nazw a­
no. T a  ſzczupłość rynku Rzymfkiego, 
b y ła  także p rzyczyną , iż lię lud w nad­
zw y c z a jn y ch  okolicznościach zb ie ra ł  
na, P o le  n m rfb w e , gdzie by ła  ob ſzer-  
ność niezmierna.

dąljzy. w  następuiąceif części.')

U ,

Pyw ſ/echno  Ekonomiczne Ma- 
xym y rządu  w Kraiu Rot- 

niczym.,

d z i e w i ą t a  m a x y m a ..
JVaY.od , który, po jiada kray objzerny r 

a p o ży ta n  ma (a tw ąſpofobnoJć pro~_ 
w ielkiego handlu zpw nor



ściam i i ſu row tm i m a teria łam i ſw c -  
i g o  w łaſnego produ klu *+ iic  pow i-
i nien z  uſzczerbkicm robo t i nakła-

j dow  rolniczych , ło ż y ć  w ielep ien iędzy
i  L udzi, na m anufaktury zby tkow i 
d o g a d za ią c c , i  na  handel rzeczam i 
dogadzaiąccm i zb y tk o w i.— G dyż na 
tein za le ży  naubai dziey k ra io w i , zę ­
by b y t napełniony maiclncini R o ln i­

kami.

P r  : 'Ie rw ſz e  obiaśnienie. A ieobracać wie­
le p ien iędzy  i lu d z i na m anufaktury i '  
handel zb y tk o w i Jh iin cy . Jeżeli fię 
r z e c z y  maią robić 'm ą d r z e ,  to  ma­
nufak tu ry  powinny bydż takie TPkra- 
iti zak ładane, do k tó rych  firnowe 
m a te ry a ły  można mieć z w ła ſnego  kra* 
i u ,  i k tó re  można fabrykować z mniey- 
ſzym  koſz tem  , niż w innych kraiach. 
P rzec iw nie  te  r ę k o d z i e ł a k tó r y c h  m o­
żna doftaw,ać z zagranicy  ta ń ie y ,  niż 
g d yby  by ły  robione w krain , t rzeba  
ębcym  N arodom  zoftawić , i od nich
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ie  kupować. Przez tanie bowiem prze* 
dawanie naſzycij,  i kupowanie cudzych  
to  warów, pom noży fię handel wzżiem- 
ny: a zaś gdyby  fig nie chciało nic ku- 
pbw ać  i tyiko wſzyftko przedaw ać; (*)  
to  w ne t handel z zagranieznemi N a ro ­
dami ufta łby tvcąle i pożytk i z w yw o­
zu , i p roduk tów  kredowych ſu row ych , 
( k tó r y  daleko ieft zy fk o w n iey ſzy , niż 
w y w o ź  rzeczy  z m anufaktur p ochodzą­
c y c h .)  zniſzczałyhy. Kray ro !idczy, po­
w inien  pomnażać zag ran iczn y -h an d e l  , 
w yw ożny  rzeczam i ſw eg o  w ła ſnego

(" )  N iech nikt na p rzec iw  tey, p ra w ­
dzie  nic p r z y w o d z i ninieyſzych r o tp o -  

>rządzeń  Ceſarjkich. Ceſarz hic za k a za ł 
p rzy w o zu  wfzijstkich to w a ro w  za g ra n i­
cznych', lecz ty lk o  tych  które' m ogą  
b yd ż  robione w  iego krain . Lecz i e  
kraie A u śłryack ie  Leżące tu różn ych  

'śt-ronach E u ropy, i  p o d  rożnem  tdiipa, 
w ydaią  niezm ierną Liczbę, p ró d u k tó w  , 
i  m ogą bydz w yrabiane na niezliczone  
rękodzieła  r p r z e to  nie d z iw , że liczba  
zakazanych to w a ro w  w  kraiach A u -  
slryackich  ? iest nader w ielka .



p r o d u k tu , p rzez  handel zagraniczny 
p rzy  woźny lakierni ręk o d z ie łam i. k tó ­
ry c h  od cudzoziem ców  może nabydź 
tan io ,  i zpożytkiem. N a tern ,to  p ra w ­
dziwie zaſadza fię wielki a p ro ſty  ſe- 
Jcyet pomnożenia handlu ſw e g o ,  i na 
tenczas  nie trzeba  fię lękać , żebyśm y 
p rzez  takie (prowadzanie i używ anie  
obcych  Narodow , nie ftali fię ich ezyn- 
fſzowKikami,

D ru g ie  objaśnienie. N a tćm n a y iu ię -  
cey. ząlęhy. k ra io w i, ieb y  bi/l n apeln io - 
nym aiętń em i R olnikam i. Wioika G opd- 
manchester w  Anglii ie f t ,  dla te g o  w 
dziełach flawna, że n iegdyś Króla iVe- 
go  z ſzanowną okazałością przyięfa. 
k ied y  w iednym  ſzeregu  , przy  d rodze , 
k tó ią  i e ć h a ł , poftaw iła  i b>o. p ługów  , 
chcąc  p rz e z  to  uczcić, iego podroż, Na- 
ſzy m  m odnym  miaftom , k tó re  ty lko do 
frafzek i czczych dekoracyi p rzy w y k ły ,  
m oże fię zdawać , taka okazałość do lyć  
smieſzna. G dyż  do dnia dzifieyfzego 
2J i a y d i u ą  fię tu  i owdzie lu d z ie ,  któ*
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r z y  przy  ſw ey  puftey  w yn io f lo śc i , n ie  
w iedzą  , że to właśnie maiętni rolnicy, 
i bogaci kupcy  bawićjcy fię h ad lem go-  
ipodarficim, ſą  obyw ate lam i, k tó rzy  roi* 
nićtwo o ź y w ia ią , k tó rzy ,  co za dobre  
uznali do lkutku przyprowadzała ; k tó ­
rz y  ro zk azu ią , panu ią ,  źyią w mniey- 
ſz e y  niż inni p o d leg ło śc i ,  k tó rzy  do­
chód  kraiowy zapew nia ią ; k tórzy  po P a ­
nach  i Dziedzicach ſw o ic h , znakom itych 
p rzez  ſw e  wyſokie  u ro d z e h ie , fwe waż- 
ne urzędy  i g o d n o śc i , lub p rzez  ſwoie 
Oſobliwe tale,nta i um ie ję tnośc i , Ikła- 
tlaią n a y p o trzeb n iey Izą , nayużytecz- 
niey ſza  i nayſzannw niey ſzą  klaſſę oby- 
w a te lów . A iednak  ci to  ſa  czci god~ 
ni mieſzkańcy, w ieylkich  o ſ a d , ci Pa- 
t rya rehow ie  , te  naywiękſze ca łego  kra- 
iu p o d p o ry ,  k tó rem i w yźſze  ftany po­
g a rd za ją ,  i k tó rym  zazdroſzczą naw et 
ńauczycieiów  w iey lk ich , ż eb y  fię od 
n ich  ich dzieci m o g ły  uczyć czytać  
p i ſ a ć , rachow ać ,  porządek  w  goſpo- 
darftw ie zacliowmć, i p rzez  nabycie u-
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ży teczn y ch  wiadomości , pomagać fo­
bie  w różnych  przypadkach  i po trze ­
bach.

DZIEWIĄTA MAXYMA.

Z  Jummif dochodu k ra to w eg o , nie 
pow inno nic w ych odzić  za  Granicę, ze ­
t y  J ię  nie m ia ło  napąd w racać do kra- 
iu ,  to  w pieniądzach , to  produktach .

JEDENASTA MAXYMA.

S trze d z  Jię trzeba  żeby k ra iy  nieopu- 
ſ z c za li  ludzie , k tó r z y  z  ſo b ą  m ogliby  
Jkarby w yprow adzać. ,

DWUNASTA MAXYMA.
,  v *' -

T rzeba  w  to  p o tra fić  d o b ra n iſp o ſo - 
b a m i, żeby dzieci m aiętnych go ſpoda . 
r z y , nie p rzen o fiły  f i ę  do m ia s t . lecz, 
na w jiach o jiada ly , żeby  m aiętnych g o -  

ſp o d a rzy  nie brak ło . — Gdyż ieżeli fię 
ich  przez uciemiężenie p rz y m u f i , do 
opuſzczenia  w fi,  te d y  przenioſą  do 
miaft cały  ſw ó y  m a ią te k , k tó ry  im ro-
V  ł  •

' %

ć  ' ' . ' ’>



dzi:ce żoftawiaiij, A  na wſiaćh nie tak  
J ie  trzeba  starać o pón tń oien ie  ła d z i ,  
iak  o pom nożenie [karbów . G dyż  im 
ſą  w iękſze fk a rb y , k tó re  fię tka w go- 
ſpodarfbyo , tera ntniey ludzi p o trzebn ­
ie bawić fię n im ,  a im fię lepiey  go- 
ſpodarftw o ud a ie ,  tem  w ięeey  . czyni 
dochodu Tak  n .p . ieft to  wielka ró ż ­
nica w urodzajach zboża na fo lw arku 

i iakiego łnaiętnego', i w e w fzyftkie p o ­
trz e b y  rolnicze opatrz  orle g.O goſpodą- 
rza  , i na roli iakiego ln izem ego  chłop­
ka , k tó ry  nie ma czeni p o c z g ć , i cze- 
i iokroć  zanliaft dob rych  kon i,  muli kro­
w y  do pfuga zaprzągać*

Objaśnienie. Skarby na wfie Jprow a- 
d za ć , i wielkie goſpodąrślw o rozſze-
r z a ć , a m ałe krnitctwa. u'e m ożn ości'  < \
znojip. ( ,f)  W  wielkich i możnych fol-

(” ) A’a  to  zdanie trudno ze wſzyśtkim  
przysta ć  * -bo lubo z Wielkim iest d la  
kraiu p o ży tk iem  , Iciedy w nim znctydii- 
ie fię wiele mai^tnych go ſpodarzy  , któ- 

-r z y  obſzerne upraw ia ię  g ru n ta  nie ieśt 
to  iednak z  J zkod tf d la  n ie g o . kiedy.
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Warkach ; ( ia k ic h  mało co ie ſzcze  po- 
zoftało  w F ra n c y i ,  a pe łno  ich iefi: w  
A n g l i i ,  N iem czech ,!  t. d . )  Jeden  cz ło­
w ie k  zw y k ł  orać parą  m o cnych  koni * 
i  dld teg o  tak  w iele  na dzień z ro b i ; iak 
g- p ł u g i , do k tó ry ch  po 4. m izerne w o­
ły  zap rzęg a ią , i p rz y  każdym  znaydn­
ie  fię dw óch ludzi. W  zam ożnym  fol­
w arku  dochod roczny  byw a n ad e r  w ie l­
ki G d y  przec iw nie  u b o g i , i k tó rem u  
•wſzyftkiego braknie  , g o ſpodarz  z g ru n ­
tów  (woich żadnego praw ie  nie odnofi 
p o ż y tk u ,  choć na zafiewy L p a ſzą  d la  
b y d ła  , ty leż  i w ięcey  g rpn tów  obraca. 
U b o g i , m ały  go ſpodarz  nie mogąc cho-

W nim ieft także  w iele m ałych  o-o fu o - 
d a rzy , ćxi/h jrn ły  o laików . Bo i  %i aba  
ty lk o  byli w o ln em i, 1 p ra co w item i ,p o -  
tra f1ą Z ſz c zu p łe g o  g ru n tu  ſwego , nic 
ty lk o  f ię  w yżyw ić  z  in n ą  i  d z ie ć m i, ale  
też i  opłacać p o d a tk i publiczne , co iu z  
iesł z  zyfkicm  d la  kra iu , a lu d yo sć /itó -  
'ryt ci drobni go ſp o d a rzep ó m n a id ia , nic 
ieftże  u żyteczn a  d la  ro ln ic tw a , a  za* 
tein i dla  kra iu  ?
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wae dobrych  i m ocnych  Iconi, odbyw a 
wlżyftkę robo tę  w polu w o łm i , k tó re  
wſzyfte'k dochod z łąk  w zimie poże- 
raią> a xwlecie znaczna część g ru n tó w  
z a ſ ie w n y c h , mułi bydż obróconą dla 
n ich na pa ſzę .  (*) Urodzaie tym  nędz­
nym goſpodarzoin przynoſzą  zwyczay- 
nie tylko trzec ie  z iarno zylku, z t ą d  
dochod czy Iły tak iąft m a ły ,  że  nay- 
m nieyiży  ia k i , p rzypadek  , lub n ow y  
podatek ucdka ich ſrodze  , i do b iedne­
go ftanu przyprow adza. T e  to  ieft 
w ielkie źrznd ło  uboftwa k r a io w e g o , 
k tó re  prawodaćtwo powinnoby ile mo­
żności o ſu ſzać  p rzez  w ſpom aganie  b ie­

dnych  '

(*) A u to r  zdaic J ię  tu  gan ić wcale  
używ anie iuotoiu w  gofpodarslw ie , a  
zalecać 'nófich mięyſce konie. To p ra w ­
da  , że tam , gdzie  byw aią urodzaióiu  
zbiory, w ie lk ie , a opafzą d la  obſzerno- 
ści gru n tów  nie trudno i w zim ie nie- 
m aj z żaaney ro b o ty  , w o ły  ſ a  użyteczne', 
w  przeciw nym  za ś p rzypadku  i g d zie  
kort ca ły  zimę m oże bydż używ anym  , 
konieby należało  ch o w a ć , g d y ż  te  nck 

Jiebic zim ie zarobią•.

\
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dnych  rolników, p rz e z  Wyięcie' ich znie* 
\voh ,  k tóra  im na w ieki n iedohuści za-*1 
lóódz fię i p rzeyść  do maiątku takiego, 
fceby nrógliz  czego łożyć na d o b r e g o -  
łp o d a r f tw o , i bawić fię uży tecznym  
dla  krain i dla fiebie rolnićtwem.

III.

Dziele Fryderyka Welkiego.

Woyny. 7 miolatniey ro  trzeci  * 7 5 8 ,

C  ciclS  ddlſzy od karty, r.p .)

'7 A u ltry accy  w odzow ie wzięli fo­
b ie  za g łów ny  cel te y  k a m p a n ii , żeby  
Saxonią  od oręża Prulkiego uwolnić^, 
p r z e to  Fe ld -M arſza łek  Dcuui , podczas 
g d y  Król p o ſz e d ł  na odfiecz Kiſtrzy- 
nowi, zblizył ſlę ku Elbie, G enera ła  zaś 
W i d o n a  w iaooo. ludzi po d a ł  ku Bran- 
d e b u ry i ,  dla wybrania z dziedzicżnyd* 

S tyczeń  Ą7SS. C
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kraiów Królewſkich kon try b u cy i ,  i na* 
w iedzenia  p o w tó re  g d yby  fig uda ło  
Berlina. Xi*iż§ H en ry k  dla zaftonienia 
Saxonii zoftawiony, widząc że zd ru g iey  
f trony woylko Rzefzy za wſpolną um o­
w ą  z Dauitem , wkroczyło  także do Sa- 
x o n i i , cofnął lię ku Dreznu. Zaraz  po ­
t e m ,  poddała  łię C efar lk iu i , mała  ale 
m ocna Salka pograniczna forteca . Zo~  
nenſztain  z garnizonem  Prufkim 1490. 
ludzi w ynoſzącym . paun Ranai w obo­
zie pod  S z to lp ą ,  k tó ry  maią za nay- 
W arownieyfzy i naynieprzyftępnieyſzy  
Ty ca łey  Saxonii. U kład  iego by ł  ten ,  
Żeby X iążę Cweibrucki , woylko R ze­
ſz y  k o m m e n d e ru ią c y , . na Xiecia H en ­
ry k a  u d e r z y ł ,  a podczas te y  w rz a w y ,  
żeby  g łó w n e  woylko Cefarſk ie  przepra* 
w iw ſzy  fię p rzez  E lbę wielu m o f ta m i , 
zd rug iey  f trony na ta r ło  na Prij/Takowy 
i p rzerżnęło  im drogę  ku Dreznu. J u i  
b y ł  dzień w yznaczony do t e g o , g d y  
G e n e r a ł  Laud.on da ł  zn ać ,  że daley ku 
B randebury i  poftąpić nie m o ż e ,  i ż ą
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Król z ca łym  woylkiem nadchodzi. N o­
wina ta wſzyftkie zam achy Dautia  wni- 
w e c z  obróciła . Nawet  S z w e d z i , k tó ­
rz y  w tenże lam czas wkroczyli byli 
od  Pomeranii do B ra n d e b u ry i , dowie- 
dz iaw ſzy  fię o porażeniu  Molkalow i 
pow roc ie  Króla czym prędzey  do Po-' 
m eram i wrócili fię nazacł.

G peracye  wóyſk znayduiących  ile w 
Weftfalii zdaw ały  lię od niejakiego cza­

to  iść bardżó opiefzale. W ielkie  woy- 
ilco Francuzkie  pod  kom m endą Mar- 
fzałlca de Ccntades , nie m ogło w yparo ­
w ać  X iążęcia  Brunświckiego F erd y n ań -  
d a  2 ftanowilka , k tó re  tak  m ą d rz e ,  w  
Żdłuż rzeki Lippy obra ł by ł fobie. D ru ­
g a  dywizya Wóyflca F ran cu źR ieg o , pod 

-X iążęć iem  de Soubife  nie w iele  takżó 
dok azy w ała  przec iw  Xiążeciu Zeń- 
t u r g lk ie m u ,  k tó ry  fię w H efienkafiel  
ie ſzcze ,  choć zb i ty ,u trzy m y w ał ,  ſp ław u 
•ha W eżerźe  b ro n i ł ,  i E lek to rP w d  
Hannowerlkie  zaftaniał. Z e  Franctiżi 
ittż raź ód X iążęcia  F e rdynanda  pora-

t i j



rażeni * nieśmieli uderzyć na iegd g łó w ­
ne w oyłko , p rze to  obrocili ſw e  zamia­
ry  przeciw, diwizyi woyłka z jednoczo­
nego w Halkim kraiu będącey. T ę tn  
oni bardziey  chcieli probaw ać ſzczę- 
ścia w tey  liro nie , iż za odniefieniem 
iakiey ko rzyśc i ,  mógli fobie ot\Vorzyć, 
rzekę  wſpontnioną i znałeść pew ną dro- 
gę  do kraiu Hanno w er ſk ieg o , i Prulkie- 
go. Dla poparcia  tęgo  pr^etl fię w zięcia 
w yſiano znaczny wydział' z woyłka Mar* 
fząłka dc Contades dla wzmocnieniu, 
ko rp u ſu  X iążęcia de Soubifts X iążą  
F e rd y n a n d ,  k tó ry  to  by ł  w przód  zwie­
t r z y ł  , polłał ta k ie  by ł G e n e ra ła  Obergct 
z  m o c f i y m  korpuſem  dla pofiłkowania 
X iążęcia  Ifąnburgłkiego. Korpus to  
g o  Sep tem bra  zdybane od Francuzów* 
by ło  zpiemałą klęłką nazad do p o w ro tu  
pr*5yuiuſzone.

T e m  czaſem F e ld -M arſza łek  Daurt 
widząc że nadzieie iego pokonania Xią- 
żęeia  H enryka  ſpe łz ły ,  p rzez  nagły  p o .  
w r o t  Króla* śc iągną ł  do korpus



(Generała Laudona , G enera ła  ITadijka, 
i  pociągnął z całą  ſw ą po tęgą  do Lu* 
zacyi. Tam pod wſrą Lobu 11 na górze 
bbſ/.erney Gafami zaroiłey S z t ro m b e rg  
zw aney  ftanął obozeih. Król u da w Izy 
fię za A u f try ak am i, za to czy ł  oboz pad  
wlią 'Hóchkirch, tak bliſko obozu- Au- 
f t ryaek łego- , że kule a rm atne  z iedne- 
sro do d rug iego  ścigać m og ły  G ene-0  O ~ ,
r a ł  R etzów  miał byt uprzedzić  Au* 
ſ t r y a k o w , i opanować wſponini-oną gó* 
rę  S z to m b e rg ,  i na n iey u trzym yw ać  
fię pokiby „Król fam nie nadfzedł Ze 
t e g o  zan iechał uczynić , kazał' go Król 
wziąść w a re fz t  ; lecz to  nie oddaliło  
bynaym niey  niefżęześłiwych ſkutków, 
k tó re  za ſobą  pociągnęła  ta  mała na 
poeor, nieoftrbżność. Obóz Królewfki 
b y ł  p raw da  w arąw n y ,p ra w y  bok i front 
iego  c a ły ,  miał p rzed  fol)a wąwóz; w 
k tó ry m  p ły n ą ł  pótok  , a p rze to  by ł  
t r u d n y  do przeyścia. Lecz oboz Au* 
ftryacki oprocz  różnych  in n y c h , miał
1 ten  wielki a w a n ta ż , że dia wyſo*4



kiego p o łożen ia , można było, w idzieć 
cały o.bozPruOci j, i rozeznaw ać iego  u* 
łożenie .

t y g d y  P ndob,no, dwa woyfka nie (ta- 
fy  Milko (ieb.ie obozem , iak pod  
IlęcT ikirch .Feld-M arſza łek  Daun, k tó ry  
widział w ſzyftk ie  ſwoie zam achy do- 
tąę^wui wecz Obrócone i iuź przy ſc h y ł-  
ku kampanii miał łię- zabierać do po- 
Tyrotu na zim ow e kw ate ry  w Czechach;, 
p.oitanowił użyć tey  bardzo pomyślimy 
dla (jebie pory., i wymówić nie iako- 
p rzed  Europą tę bezczynność , w któ- 
r e y  cą łe  to, {ato. (trawił. Umyślił te d y  
uderzyę  na K róla , zwłafzcza źe wu Laii- 
don, L ąſc i, i ipni. G enera łow ie  ok aza l i , 
ze  in.oźna było Krója zdybać,

Wielość, lekkiego woylka ,. na k tó re ­
go wierność ſpu.lżęzać f iam ogą  w id z o ­
w ie Ą u f try accy ,  podaję, im częściey  
ſpofohn,o‘ść do, myślenia, o takich nie-, 
ſpocizianych napadach , na nieprzyjacie­
la , niż w innych, w o y /k a c h , g d z i e  
f t ^ b a M i o n y  dopioro p rzed  zaczęciem*'



w oyny  zaciągane , Ikładaiąią fię z ludzi 
n ie p e w n y c h ,  i za lada co zdradzić go* 
to w y c h  Przez  nocne ufiawiczne na­
p a d y  K r o a to w , k tó re  fię na ſa tnych  
kończą  hała ſach  , i próżnem ftrzelaniu, 
p rzyzw yczaia  fię żo łn ierz  do zaczepek 
m iędzy p ik ie tam i, i ma ie za fra ſzke  
p o ty ,  póki kule nieprzechodzą na w y ­
lo t  p rzez namioty. T o  ſa'nio fię tu  tra*. 
filo.. P raw e (krzydto woyłka Królew- 
Ikiego byio ty lko na ftrze len ie  z a rm a­
t y  o d  obozu Ą uftryackiego , a w ąw óz 
w  ſpo roniony by ł p rzyczyną  , że p lacó ­
w ek  konnych  nie możną było  na noc 
dalęy  f taw iać , od ftraży pieſze}t, iak 
ty lko  na 800. krokow. Kroaci k tó rzy  
w ſzyftk ie  zarolłe  wzgórki z d rug iey  
f trony parowu byli o fiedli,  w ychodzi­
li co rano między czw ar tą  i p ią tą  go­
dziną z la ſu ,  rozpędzali p laców ki,  z a ­
czepiali fraybata liony  , i naw et ftrażę 
G re n a d y e ro w ,  ale cofali fię za raz ,  iak 
ty lko zaczęto do nich ftrzelać z arm at.  
Niedziw tedy, że woylko Pruflue gdy



po tem  A u ſtryacy  uderzyli na n iego  ni»
ſp o d z ia n ie , rozumiało że to  była zwy*. 
czayna zaczepka Banduro w. Król po- 
znaw ał był dobrze ſwoie niebeśpie- 
czenftwo , i, poftanowił nazaiutrz gdzie  
indziey przenieść ſw oy  oboz. L e c z  
p rzew łoka  kilku godzin ściągnęła na 
niego niefzczęśfiie^ i, pozbawiła życia 
UieJe tyſsęcy Judzi'.

be ld-M arſzałelę  Da im  żeby  u k ry ł ,  
J a k  naybar.lz iey  ſw óy zamyJł, kazał 
dniem, lAn.ocą okopywać ſ wóy o b o z , i  

W nim ozyp ić ,  takie p rzy g o to w an ia ,  
iak g d y b y  fię m ia ł zabierać do o d w ro ­
tu. Król wiedział co fig w nieprzyia- 
cieltkim obozie  d z ia ło ,  i t o  famo czy­
niło g o  ſpokoynieyfzym. L ecz  eo ty l ­
ko flofice za fzło  , ruſzyło. całe w cyſko 
-Auftryackie różncmi kolumnami, W  o- 
bozie zoitawiono Judzi, k tórzyby zw y- 
czayne ognie- u trzym yw ali i  nam ioty  
z o łkały iak b y ły ,  i dopiero  nazaiutrz 
zebrano i e ,  i z mnemi bagażami w ty ł  
ZjUJ.ane,, G łó w n y  attak  by ł w ym jerzo .



n y  przeciw  p--ajvernu ſlcrzydla Królów 
fkiemu. Ą  że lekkie woyfko G enera ła  
L au don a, opanowały  by ły  w ſ z y f t k i e  

w zgórk i i l a ſ y , i p raw ie  znaydow ały  
fię. iuż w ty le  woyflca K ró lew lk ięgo , 
p rz e to  nadzieia zw yc ięz tw a  była  tam  
,nay więkſza. P raw e fkrzydło Auftryac- 
łiie w tenczas  dopiero  miało natrzeć na 
Jewe Prulkie , kiedy p ie rw fze  o « re , 
b y łoby  iuż z b i t e , i rozpędzone.

W ſzyftk ie  kolumny Auft‘ryaek ie  zbli­
ż y ły  fię pod, ob,oz Prufki , i ftaneły  na 
w yznaczonych fobie m ieyſcach , tak że  
teg o  bynóymniey Prnflacy  niepoftrze* 
gli. Dnia i4 g o ,  właśnie gdy  piąta g o ­
dzina w ybiła  na w ieży w Hoahktrok', 
dało fię flyfzeć p ierw fze  f t rze lan ie , 
między fraybatalionami , k tó re  fta ły  w 
k rz a k a c h , i zalłaniały bok obozu G d y  
og ień  co raz  fię p o w ię k ſz a ł . 3. G rena- 
dyerow* bataliony wyfkoczyły z namio­
t ó w ,  tak  iak by ły  u b ra n e ,  p o rw a ły  
b r ° ń  , i wyftąpiły  przeciw  nieprzyiacie- 
łowi. L ecz  w tym  m omencie uderzono



n a  nie z przodu  i z t y ł u ;  niezoftałe 
im p rz e to ,  iak ty lko  przerżnąć  fię na- 
z a d , co one te ż  uczyniły  z wielka od ­
w a g ą ,  lubo więkſza część zoftała na 
.p lacu, by ła  ranna lub fię doda ła  w nie^ 
wolą. T u  ca ły  oboz poru ſzy ł fię , In- 
f an te ry a  i Kawaferya u ſzykow ała  fię i 
b y ła  g o tow a  do boiu.

L e w e  Ikrzydła  Ą u f tryack ie ,  k tó re  
fam D aun  p row adz ił ,  zaraz z p o c z ą t­
ku  opanowało  w z g ó r k i , k tó re  były  na 
przodzie  obozu Pruſkiego, a zaś korpns 
pod  G enera łem  Laudonein. t e , k tó re  
b y ły  w tyle. Jak tylko uſzykowali fig 
A u i ł ry a c y ,  pofizli przeciw  Prufkiey ba- 
t e r y i o d i o  ciężkich a rm a t ,  i minſo mę­
żnego  odporu opanowaliią . Król zuay- 
do w ał  fię iuż na koniu  przy  R eg im encie  
W edcla  g d y  mu o porażeniu  G renadye- 
ro w  i wzięciu te y  ba tery i znać dano. 
R azkazał tedy  Xiąźęcin  FranciſzkoWi 
Brunswickienn, > ażeby  z B rygadą  ſwofc, 
i ą ,  zw róciw lży  fię w p r a w ą , nieprzyja­
ciela z pagórków  nazad zepchnął.
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D wa bataliony Prulkie opanowały cmen­
ta rz  i ogrod  w  H ochkirch  , a ieden na­
t a r ł  odważnie na b a t e r y ą , k tó rą  nie­
przyjaciel opano-wał. L ecz  ten  tak fię 
tam  iuź był w zm o cn ił ,  że  ow batalion 
niem ogąc ilic' w ſkórać , mufiał fię z ftra- 
t ą '  wróci,p. T u  Feld-M arſzałek  Keith  
zeb raw ſzy  co m ó g ł  batalionów zb itych  
lub ie ſzcze  ca łych , zoftawił wieś n a p ra ­
ny ey- ręce  , i u d a ł  lię ku niepyzyiacie- 
lowi. Z  razu popędz ił  go daleko przed  
ſo b ą ,  1 eęz w  k ro tc e  zew ſząd  o toczo­
n y ,  mufiał fobie' bagne tem  d ro g ę  do 
w oylka ſw eg o  o tw ie ra ć ,  i w t e y  w rza­
w ie  na w y lo t  p rzeftrzetony  pad ł  t r u ­
pem  nie daleko od wfi. H uzary  Z ic t-  
hcna i D ragony  C etry tza  wraz z Regi- 
w en tam i K ira ſyerow  Szuncycha  i D ra­
gonów  N o rm a n n a , niezważaiąc na 
ftrzelanie  i bagnety  w pad ły  na G rena- 
dy ero w  C e ſa r lk ich ,  i f tra ſzną rzeź mię­
dzy  niemi uczyniły. L ecz  to niepolep- 
ſzałó loſu  woylka Prulkiego. B o ż e G e -  
W f a ł  Laudan  iuź by ł w ty le  , tedy  co



fię k tó ry  R eg im en t w y ſu n ą ł , zaraz b y ł  
zewfząd. o toczony  , i zb,ity.

B itw a więc co raz byſa żwawfza i 
k rw aw ſza ,  nieprzyjaciel pomnażał fię 
na w zg ó rk a c h ,  i z nich w y w iera ł  nay- 
więkfżą p o tę g ę ,  przeciw  w f i , od  k t ó ­
r e y  opanowania zawilło by ło  zwycięz- 
tw o .  Już ona była niewiedzleć lakim 
przypadkiem  cała w ogn iu ,  a iadnak 
batalion na cmentarzu zoltaiący brpnił 
fię nieprzyjaciołom do u p a d łe y .  Feid- 
M arfza tek  Dairn p o d a ł  ieſzcze kilka 
R e g im en tó w , żeby  koniecznie c m e n ­
ta rz  opanowały , iakoż Prttlfacy widząc 
że fię niemożna by ło  oprzeć tak  wief- 
łriey p rzem ocy  , przedarli  fię obronną 
ręką  przez n ieprzy jac ió ł,  ale u traciw - 
f / y  kom m endanta  i więkſzą część ſwo- 
fch. Dotąd 9. tylko batalionów przv- 
ſz ło  było  do b i tw y ,  i 4- R egim enta  
Kawaleryi. X iążę ta  M aurycy  i F ra n ­
ci ſzek , toż M a rg ra f  Karol wziąwfzy g. 
R eg im en ta  św ieże , pofuneli fię z niemi 
ku nieprzy jac ielow i,  ale choć z począt-



ilu wieś znowu o p an o w a li , i nieprzyia*: 
c io ł me co o d e p c h n ę l i ,  w ne t  iednafc 
byh  o toczeni i zbici. Wieś znowu 
wzięli -Auftryacy. X iążg Krancifzek zo .  
f tał na p l a c u , a X iążę  M auricy iadąc o. 
«o. Jkrokow od In fan t e ry  i nieprzyjaciel- 
Ik iey ,  k tó re y  dla wielkiey m g ły  nie- 
m ó g ł  ro zeznać , odebra ł d w a  śm ie r teK  
ne poftrzały»

Król zatem  fam wziął 4. R eg im enta ,  

i  z  niemi n a ta r ł  zywo,na nieprzyjaciela, 
chcąc  im ,,wydrzeć iuż o trzym ane p ra ­
wie zw ycięz tw o . Lecz  i tą  razą Ka- 
Walerya Ąuftryacka wziąwſzy tę  męż­
ne  R eg im en ta  z  ty łu  i zboku, zrąbała  ie  
poczęści i do ucieczki p rzy  muliła.. T u  
luż b y ł  dzień d o b r y  , m g ła  nftała i nie­
przyjaciela  można byłp widzieć dobrze 

na pogórkach  przed wfia. Król poftrze- 
gaiąc że  go nieprzyjaciele zewfząd o-  
tacza ił ,  rozkazał ninieyſzemu G enera­
łow i M clen dorfow i, udać l ic z  iednym  
batalionem G w a rd y i ,  na wzgórki p o d  
^ rcx<i> i opanować wąwóz tan itey-



ſzy. B y ło  to  w Tani czas , gdyż C eſar-  
ſc y  iuż też właśnie do ty c h  pagórków  
zbliżali fię i dła opanowania ich , i p rze­
rżnięcia Królowi ied y n ey  drogi* k tó ra  
jnu ieſzcze pozoftała do odw ro tu .

W  tćni Regim ent Brunświcki z 2ma 
innemi batalionami opanowawſzy wzgór* 
I d , przed środkiem obozu Pruſkiego bę­
d ące  * wftrzymał A r ty l l e r y f  ſw oią  Xią- 
Żęcia C ollorcdo , k tó ry  z dy wizyą ſw o­
ią c h c i a ł  przeyśy p rzez  parów , i wpaść 
na praw ę Ikrżydło Królewſkie. P rzez  
to  zbite bataliony miały czas do zebra­
nia fię , i Król u fo rm ow ał z In fan tery i 
now ą linią, za k tó rą  u ſzykowała. fi? 
Znaczna część K aw a le ry i , a za t ą  mię­
dzy inńenii f tanął Generał Z e id litz  , 
dla odparcia  Auftryackiey Kawaleryi * 
Istóra ie ſzcze  zamyślała przypuścić  noa 
w y  attak. W  tern położeniu czeka ł  
Król na korpus G enera ła  R etzóu ), za 
k tó reg o  przybyciem  myślał na Dauna  
ud e rzy ć  , i przez to  odniefioney d o tąd  
ł t ra ty  pow etow ać. Feld-Ma(Ctałek Daun
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r_ widząc że  iuż by ł  dz ień ,  m g ła  ufta łą , i
ŷ. ze  woylko Prufkie choć zb ite  , czekało

e- r a  n ie3 °  w dobrym  ſzyku z krwią zim-
:a * n ' e ſ^dził za rzecz p rzyzw oitą  po-

ftfpow ać  d a ie y ,  ale fig zaftanowił. 
ta C hcia ł  on tu  w p rz ó d  dowiedzieć  fig
r-  c o b y  p raw e  iego  ikrżydło  dokazało
ę- p rzeciw  lew em u  fkrzydłu  Prufkiemu
ą .  X iążę  A rem berg  ,  k tó ry  prow adził  A u-
o- ftryackie  prawe Ikrzydło , by ł tak ſzczę-

śl.wy , ze  podczas m gły  w ie lk iey  zblU 
ez M  fig bez naym nieyſzego  odporu  pod
.ai ſam e  okopy P ru lk ie ,  wziął wielką ba-s
yi ^e ry^ ° d  kilkunaftu c iężkich a r m a t ,  i
fię rozpędz ił  bataliony i R eg im enta  konne,
|ę- k tó re  mu fię chc ia ły  oprzeć . L e c z  g d y
Z  r m g ła  uftała , PrńfTacy ftaneli tu  w kro*-
ń ku  tak iak na p l W y m  fkrzydle, i t tf trzy-
0* mali dalſze Zapędy Auftryackie.

;ał W  tem  g dy  korpus G e n e ra ła  R etzo -
za Wa n a d e ſz ło , i kommunikacya m iędzy
na  " 'oyfkiem  przyw rócona  by ła  zupełn ie ,
ąd  d a t  Krół ro z k a z , żeby lię co fnęło .  S ta ­
lli* fi* to  w oczach  woylka zwycięzkip*
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go ,laf takim porządkiem , iż iię teiliif 
G enera łow ie  A uftrynccy dziwić mufie- 
łi. O b a  ’w<»y(ka by ły  tylko na dobra 
ftr&e lenie z  a rm a ty  od fiebie oddalone, 
a  iednak Feld-M arfzałek Pau-n nięśmiat 
Krolowi przeſżkadzaó do tego  cofania 
fig. Lubo Xiążę A rćm berg  doſyć d o ­
brze wykonał co ma było  z lecono , i  
znaydownł fię w ty le  woylka Królew- 
Ikiego. Wielkie pom iefcanie , W któ* 
rym  fi<e znaydowali ſami A u f t r y a c y , 
j • n a t a r c z y w o ś ć  flie&ychana , k i lk u  Re-
r e i r t i e h t o w  Prufkich , I f t ó r e y  z p o c z ą tk uO ' \ ;
dozna li , p rzy  wiodła yi‘ch pew hie  do t e y  
ſpokoyności- Dla zalłonieiiia te g o  od ­
w ro tu  , kazał Król ftanąć wſzyftkiey Ka- 
waieryi ha równinie p rzy leg łey ,  tak  że 
jnigdzy nią b y ły  wielkie p rze rw y , i ca­
ła  Infantgrya , toz  bagaże p rze ſz ły  w t y .  : 
łe  iey prżez ów w ą w ó z  pod D r e m ,  k tó ­
ry  Król W fam czas kaZał by ł opano­
w ać  Z a  Irifiinteryą ru ſzy ła  po tś in  ca* 
}a K aw alerya  t a i  famą d ro g ą ,  nie do­
zna W ſzy naym nieyſzy  zaczepki z ftro-

ny



d hy  nieprzyjaciela . T aką  w nim ucży-
.. n iſy  impreffyą przedziwne rózpo-
,0 rządzenia Królewikiet N iedaleko od
j t boiowiika na w zgórkach  rzeczonych

Szpicbęrgeń  f tanął Król obozem , dia 
a  dania odpoczynku woyſku ſw em u po-
j .  rażonemu. Z e  to  ftraciło by ło  więk-
i  ſz ą  część ſw oiey  A r ty l i e r y i , riamiotow

v„ i bagażów , i wſzyltę amnuinicyą w y .
^  f t r z e ia ło , p rze to  hifezbftało mu do obro-

h y  w ięcey ,  iak ty lko  pała ſz  i bagnet, 
e- a do nakrycia  fię w porę  iuż z imną, la­
tu 1 iua tyIko krótka ſiiknia. Mimo te g o  ie- 
.y  dnak , n ieudał fię Daun  za nim ,
[j. ale fię owſzem  w r ó c i ł ,  do daw nego

ſw eg o  obozu.* , ,
T a  bitwa kofztowała ż obydw óch 

a- f tron wiele l u d z i , woylko Prulkie lkła-

y .  %  przed  famą b itw ą Z i8 ,óóo. lii-
dzi In fan tery i i 8760- ludzi Kawaleryi* 

0 .  że wfzyftkim z 37,360. Ilidzi. S traci-
a.  Jo źaś w za b i ty c h ,  rannych , i wniewo*
0.  lą  zabranych około 9000. C elarfcy  zdó-
0.  ^ y | l dnia tego  ł o i .  ſz tuk  a rm at  żg.

S tyczeń  -JljrSgi D



g o

chorągwi- i 2 ſz ta n d a ry ,  toż praw ie  
c a ły  oboz ze  wſzyftkiemi nam iotam i, i 
w ięk ſzą  częścią bagażów. W  zabitych 
zaś i ciężko rannych mieli 5314. ludzi 
W niewolą Prulką doftat lic G e n e ra ł  
PFiteleſki z 1000. lu dz i ,  a na 2ooOi 
zb ieg ło '  od woyflca. ,, Daun w ypuścił  
„  nas z matni, ,, rzekł Król n a z a iu t rz ,  
po te y  b itw ie— „ w ypoczniem y fobie 
„ t r o c h ę ,  a potdm póydziem y uwolnić 
„ od oblężenia Nilfę.,,  Naypierwſzyirt 
ftararriem iego było ,żeby ponieſioną ftra*- 
t ę  n ap ra w ić , i le  okoliczności pozwalały. 
X iąźę  H enryk  o d eb ra ł  zatem ro z k a z > 
zęb y  z 8miu batalionami, 5ciu ſzw a- 
dronami H uzarów  , z 14 tu  ſz tuk harm at 
ciężkich od i ą t u  f u n tó w ,  i z amuni^ 
cy ą  p rzyby ł do niego Feld-M arſza- 
łe k  Daun  p rzepędz ił  dzień t e n  i dwa 
naftępuiące na wyſyłaniu Ićuryerow, z 
tą  pociefzną now iną, na śpiewaniu Te 
Dcum , w y ltaw ieniuna widok zdoby tych  
A r m a t , C horągw i , Sztandarów , a wie­
czór uroczyftość te  zakończył po tro y -



rtym Sabie z  A r ty l le ry i  zabraney K ró­
lowi. ! Wiadomość o tym z w y c ię s tw ie > 
tera b y ła  p rż y ie m n ie y ſź a ' dln M aryi 
Tercjsy., ze  było  odńięſione w dzień 
iey  imienia. Napifała ona iiſc ſwóią  
ręką  do Zw ycięzcy  pefny wdzięcznych 
w yrazów  , i przyilafa mu m iecz i ſźy .  
/żak  od Papieża b en ed y k ó w an y , k tó re ­
g o  on po tem  u ż y w a ł ,  ale ' Jednak itiż 
n igdy  -więcey Króiń ńiezwycięźył. Spu­
ś c i ł  on w pośrzod te y  radości z oczó w 
K róla  ta k ,  iż wielki t r a n ſp o r t  mąki z 
I ł rezn a  choć praw ie  bez ' do ſta teczney  
żaflony doftał fię w całości do obozii 
iego  , i \ i ą z ę  H ąnryk  złączył, lię z nim 
p raw ie  beż  źadtiey  przeſzkocfy.

Zaraz po t e y  bitwie poiła! także 
F e ld-M arfza łek  Daun , i  rozkazem  do 
G en e ra ła  H arſcha, aby rozpoczę ta  
p rz e d te m  oblężenie N i i ł y , naglił  iak 
r .aybardzićy. P rzez  dobycie teg o  mih- 
f t a ,  doftałby fię,był cały  w yżlzy  Szląlk, 
w  ręce A uftryackie  , i pewnie fo r teca  
Kozieł > tałiże od nich óbłężema. ł k r -

i ' 1 D u
»  ̂ • •' ' '



dzo ted y  by ło  rzeczą  vrażną dla Krółaj 
poyść tem u miaftu na odſiecz/ L e c z  z 
tlrug iey  ftron.y u trzym anie S a x o n i i ,n ie  
m niey  ważną było okolicznością. Po 
odeyściu  z tam tąd  8miu batalionów ź. 
X iążęciem  H enrykiem  , woyfico Prulkie 
pod  Gamich  obozem ftpiące , oflabiało 
t a k , iż nie m og ło  w ydo łać  woylku 
R z e ſz y ,  i zafłonić D rezna  przyzw oicie . 
Jeżeliby  zaś Król p o ſzed ł  na odliecz 

i JSiſsie, t r z e b a  fię było ſpódziew ać , że  
Daun ieżeli nie ca łym  woyſkiem ſwoim , 
to  p rzynaym niey  znacznem ko rp u ſem  
Wzmocniłby woylko R z e lz y , a za tem  
małe woylko Prulkie w S axon ii , ie ſzcze  
m niey  by łoby  w ftanie przeſżkodzenia , 
ż eb y  D rezno  nie było o b le ż o n e , i do 
poddania fię za nimby Król p o w r ó c i ł , 
przym uſzone.

To ciężkie dy.lem m a, k tó re  kogo 
innego, w praw iłoby  w  d ługo  w ażącą  
fię bezczynność , by ło  poWodem K ró­
lowi do p ręd ſzeg o  wzięcia rezolucyi * 
i  oney wykonania. C harak te r  Dauna i



|  ſzypkość do k tó r e y  Woylko ſwpie 
p rzyzw yczaił  , kazały mu fię ſpo- 
dziewać, źe P re z n o  w ofta tn iey  p o t r z e ­
bie , m ogło fię było  bronić przynay- 
inniey 3 tygodnie  , a on nie p o trz e b o ­
w a ł  w ięcey czaſu do niarfzu z B autzen  
do Ńijsy., i z Nijsiy do Drezna. Poru-, 
ſzenia  także woy/k Rolfyifkich i S zw edz­
kich oznaczały  iaw nie ,  że  nie długo 
m iały  póykó  na z imowe k w atery . Mę- 
ftw o kom m endanta  fo r te c y  K o lb erg • 

ſkiey. czyniło  nadzieię , że Mofkale mie­
li w ne t  poniechać iey  o b lę ż e n ia ,  za- 
czem  korpula  Prufkie w  ty ch  ſtronach  
będące  m og ły  bydź do Saxonii p rzyw o­
łan e  , i przeciw Dąicnowi i woyſku Rze- 
ſzy  uży te .  Lecz  ndywiękſzą przeſzko- 
da, k tórą  t rzeba  było zw yciężyć , było 
t o , iż drogę do Szląſka C e ſa r ſc y  byli 
p rzerzneli .  N ie  było  bowiem innego 
fpofobii, iak ty lko żeby  na o k o ł i c h  o- 
bozu o beyść ,  i w mieście  Gierlicu  w 
P ſ 2od f ta n ą ć , niżby oni lię tarn dofta- 
!>• Z eb y  ten  marlż ukryć , w ydał  Król 
w ſzyſtkich nje ciężko rannych  , p iekar-



ą i ą  , faoąy. p ro w ia n to w e  i, inne  p rz e -  
ſ z k e d y  do  G logaw a  .pod m o c n ą  .zalła- 
ną 2ina ko.iumnamh C e ſ a r ſ c y  G e i e .  
r a jo w ie  w idząc to., foyli te g o  zdania., 
i z i Król fam m ia ł  fie tam  u d ać  Z ca-

- w- V
rym woyſkiem , zwłafzcza iź mu d ropc  
do Szląlka pr?erznęli .  Lecz  iak wielkip 
ogarnęło  ich z a d u m i e n i ć k i e d y  ąazo- 
iu trz  25 gbra z rana nyrżeli cale  w oy- 
|ko Pruſkie w  ty je  ſw ego  obozi; , na 
Wolń.ey drodze  do GJerlica i S zlą fka . 
Va,un chciał p rzynąym njey  marſz top 

p rzed łu ży ć ,  i dl,a tego  G enera ł  Latidón  
mu fiat uftavyiczpie oĄątnią ttraż 'Piufiią 
Zaczepiać. L ecz  to  n,ic iuż nie poirno- 
glo, Krój 6-yo ęb ra  podft ipił pod A'iſ~ 
) l; , od któ.rey na 2 dn i p r z e d t e m  G e ­
n e ra ł  Jlarſch choć 30, 0,00, lyoyflta m a ,

i.ący . odftupił. Król zaraz w ró c i ł  fif 
fl a Zad do & ixon ii ,p rzy ſzed ł Mm w fam 
ęzas. , Drezno od Sauna  opafane uwol­
n i ł ,  i pi zez to przy iinifil go iż z car 
łyni woyIkiern Ąuftryaekim poſk-edt do 
ę ^ ę c h  n a  z u p o w e  k w a t e r y .



IV.

Uwagi nad ſtanem ninieyfżym

t ſ  / ,  '
IX. Tedy Ićray tak wielk i , od na tu ry  

bardzo ob d a rzo n y ,  ód 25 millionóay 
]gdzi żyvyych , p r a c o w i ty c h , dow cip­
nych  i p rzem yślnych  poniieſzkany ob* 
ſz e rn y  handel i  w ielkie m anufak tury  
rua iący , iak F ra n c y a ,  upadnie tak bar­
dzo iak tę rą z  w  oczach  y a le y  Europy*, 
tp  t rudno  nie przypom nieć fobie ow ey  
wielkiey prawrd y , że  każda filą m oźę 
bydź  nadto w y tę ż o n a , i że  im bardziey 
%  m ocowano , i wyw ierano  , tem więk- 
ſzą  po tem  bywa iey Ifabość i nikczein- 
ność,

Je fzcze  za Ludwika X IV. zaczęto 
było  wielkie fily Francy i zby t  natężać. 
Ten potężny  M onarcha  prowadził p ra ­
wie Zawſze fam woynę z więkſzą czga



ścią Europy  i p rzez to  oftabił ſ VVe pań- 
ftwo. W iadomo iak on ftrafzliwe za-, 
c iągnpi b y t  dttigi. R e g e n t  Xiążę O r ­
leanu mufiał nieiako zbankrutować 
cliw yciw ſzy fię ſyftemą Lawa. L u d ­
wik XVr. .powiękſzył d ługi ſwego pań-, 
ft w a , oſo.biiwie. p rzez  ofieinletnią woy- 
n ę  z Anglią i Pru(Ia mi,; a Ludwik XVI. 
przez, Amerykańficą woynę. F ran cy a  
za w (ze. p raw ie poświęcała  naywiękſze. 
fkarby ſw oie ,  dla cudzych  in te re l ſow . 
ę i ic ą ć  udawać p ie rw ſzą  monarchia we 
y/Izyftluch 4. częściach św iata ,  udzie­
liła p rzez  to. wielu  kraiorn ſw y ch  fil i 
ſw y ch  bogactw. U trzym yw anie X ią !ę -  
cia d: Au j o  u. na tronie  Hiſzpańfkim ; za­
m iar poniżenia Domu A uftryackiego ; 
w ydarc ia  dziędziftwa M aryi Tereffie  ; 
ząmyił przeoiwiąćy fię zdrowey polityce 
obalenia Pruflfięy potęg i podczas woy- 
fiy 7n,io lc tn iey  ; popieranie w oyny Ą- 
merykaiifkiey; b y t y  to wcale cudze in- 
t e . r e l ſ a z  k tó rych  chciano odnieść ia- 
k ie  korzyści , ale te  były  n ie p e w n e ,  (p



iak fię te raz  pokazuie , nie ſą  t a k ie ,  
jakich fię fpodziewano— T e  ob ce in te -  
reff.i p rzyprow adziły  F rancyą do Ha­
nu biednego , w którym' fię teraz znay- 
duie.

Ku końcu roku zefz łego  da ły  fięwi- 
dzieć teg o  upadku Francyi przykłady. 
W ielki n iedp ſta tek  d o c h o d o w , w po- 
row paniu  w y d a tk ó w , nie mosfł bydź 
zniefiony przez śrzodki, k tó re  podało 

zgrom adzenie  des N o ta b le s , iako to  r e ­
fo rm y i zmnieyſzenia penſyi , opłacanie 
w e  dwoie dw udzieftego groſza, toż  po­
datek  z g ru n tó w  i od papieru  ftępio- 
w anego  , k tó ry  pa r lam ent odrzucił. 
Mufiano te d y  obrócić fig do zwycz'ay- 
nego  ſpolpbu ratowania f ię ( to  ieft do 
zaliągania nowych d łu g ó w ,  ale to zro ­
biło  wielkie w kraiu zam ieſzanie, i 
Par lam enta  ſp rzeciw iły  fię tem u p o tę ­
żnie.

Z e  to można było  przewidzieć , p rze­
to  dnia 19. L iftopada ud a ł  fię by ł  fam



Kro 1 do P a ryżu , i odpraw ił z  Parlą* 
m en t e n  , iak tam  nazy waią,, Królewſkis 
po liedzenie . Z e  to p o jed zen ie  tein fi.e 
? w |k ł o  różnić, od L jt de f u ſ ł ic e , iż na 
nim Kiól Uopnſzęza mówić wolnie oſo- 
bom Farlam entowym  , i pod ług  w ek- 
izości k re ſek  wydalę rezo lucye  , to ząś 
n ie  ftało fię tą  razą', afe Król nie licząc 
g io low , kazał wolą ſwoig żafeieftrować,, 
p rze tp  ſp rzec iw ił fię te m u ,  nayprzod 
zaraz w przytomności Króla Xiażę d’Or- 
leans imieniem Parów  , a potem  na oſa- 
bneyiſe lTyi cały Parlament.

Dzieie teg o  przypadku, i iego fkutlyi 
w a r te  żeby  ie tu opiſać dokladniey.

P ar lam ęąt  Ikładał fię z 104. oſób. 
K ról o tw orzył, f e / !y §  m ow ą, w k tó rey  
p rz e ło ż y ł  zamiar p rzytom ności fwoiey 
to  ieft zareieſtrowanie dwóch e dykto w 
względem  , k tó rych  , chc ia ł  w ptzód  wy- 
Jluchać zdania ſw ego  Parlamentu.

*• A k t ,  k tó r y  p 1 z,edfięvvzi o ł ę m  kazać  

»  zar e ie f tro v y a ć , m ó w i ł ,  ie ft  to  e d y j t  

»  W z g lę d e m  z a c ią g n ien ia  fu  mm, k on ie -



„  cznie p o trzebnych  przez pięć la t  na- 
„ ftępuiącyęh, Rądbym więcey riieu- 
>* % w a ć  śrzodk.a tego  dogodzenia p o - '  
„  trzebopi kraiowym ; lecz dokładna e- 
„  ko nom ta i dobry porządek , dopiero  
„ z  czaſem  będą m og ły  bydź doftate- 
,, czne ku tem u końcowi. Określone 
,, granicami i dobrze rozporządzone za- 
,, ciąganie d łu g ó w ,  przew lecze  praw- 
„  da ićſzcze bardziey  uwolnienie krą- 
„  iu od długów,,, ale do niego nie prze* 
„  ſzjfodzi, N ow e podatki nie maią bydź 

n a k ła d a n e , ,a obowiązki moie będą 
,, dopełnione,!,, 1

„  C h c i a ł e m  t ą k ż e  ,  a ż e b y  dzień 1/ t ó -  

t )  t y  m a  p r z e z n a c z a ć  r y c h l e  p r z y w r ó -  

„  c e n i e  d < ?  d o b r e g o  I t a n u  m e g o  i k a r b u ,  

, ,  f t a t  l i c  w  p r a w o d a Y t w i e  p a m i ę t n y m  

„ p r z e z  u f l ę u t ę c z n i ę n i ę  p e w n e g o  z a m i ą -  

„  r u , d o  k t ó r e g o m  l i ę  i u ż  d a w n o  n a m y ś l i ł .

Nie prZeftanę ian igdy  daw.ać zu p e łney  
„ o b ro n y  S w ie tey  Religii, w k łó re y B ó g  
„ dal; mi fię urodzić  fzczęślLwię,, i nie- 
>* dopuſzczę tego  żeby ' W moim pań-



„  ftwie nnymnieyfizy ponofiła u ſzczer- 
,, bek. Ale zdaie mi fię iż ona mi ſa- 
,, ma rozkazuie , żefiym części iedney  
, ,  m ych poddanych  nie pozbawiał da- 
, ,  ley na tu ra lnych  p raw  i teg o  co im 
„ f t a n  o b y w a te lk i  p rzyw ła ſzcza  „

G d y  K r ó l  / k o ń c z y ł ,  m i a ł  K a n c l e r z  

W .  d ł u g ą  movyę, z  k i ó r e y  t o  t y l k o  p rz y ­
t o c z ę ,  c o  fię z d a i e  b y d ź  w a ż n e g o  i  c a - ,  

ł ą  p u b l i c z n o ś ć  i n t e r e l T u i ą c e g o .

,, N o w e  i nierozmyślne m a x y m y , 
,, móivił, k tó reśc ie  powzięli ocł nieia- 
„ kiego czaſu , moi Tanow ie , rnógty- 
t> by przez iednoftayność zdań innych 
„  t rybuna łów  (P a r la m e n tó w )  ſp raw ić  
„  takie obruſzenie  um yftdw , jżby to  
„  wcale inny uczyniło  Ikutek , niż ten  
„ do k tórego  zmierzacie. Przyiete  zda- 
„  wna od ca łego  narodu m a x y m y ,  o- 
„ kaZuią / że nayw yifad w ładza w kra- 
„ iu  , do ſcćmego ty lko  Kr óia n a leży ;
„ ze w ę ze ł , k tó ry  wiąże K róla z A’a- 
„ rodem ieśl nierózerw any, z  is to ty  
>> ſ w °iey  ; że  Iii o l lesł paiiu iącą g ł o •



i, w ą n a ro d u , i ze moc p ra w o d a w cza , 
, ,  znayduie J lę  w  oſobic pnonarchy bez 
„ zadney. od kogo  p o d le g ło śc i id o k ta -  
,, dania J ię  czy iego  —  Z e  K ró lſa m e -  
,, mu tylko Bogu pow inien  fię J p raw iać  
„ .z używ ania n a yw y iſzey  ſw cy  w ła d zy , 
„ Te to  ſ ą  nieodmienne i)iaxymy m o- 
„ narchii Francuzkiey. J. K. Mość fam 
„  znalazł ie co do li te ry  w w aſzey  
„  rezolucyi 20. M arca  1 y66, wyra- 
„  ż o n e . ,,

W ſpom niaw ſzy  p o tem  różne re fo rm y  
W D epartam encie  morlkim i woylko- 
w y m ,  w penſyach  i t. d. r z e k i :  p ra w ­
da że te., wſzyftkie o ſzczędzenia  nie ſą  
te ra z  ie ſzcze  dofta teczne  ; ala na rok 
p rzy fz ły  wynioſą  one do 5 0 .  millionow. 
Z tad  wnioft , iż t rzeba  by ło  koniecznie 
przyſtąpić  do zaciągnienia ſupim 110. 
W ych, gdyż  inaczey p rzy ſz łoby  n a ło ­
żyć  nowe podatki , zayyiefić p łace , lub 
tiżyć innych śrzodkow , k tó re  b y łyby  
z rzódłem  wielkiego narzekania i nę­
dzy pow ſzechney . P rz e ło ż y ł  p o tem  ,



i z  d o  p r z y w r ó c e n i a  w  ( k a r b i e  d o b r e g o  ’

p o r z ą d k u  ,  t r z e « b a  b y ł o  5 . l a t ,  a  z a t e m  *
p r z ą z  t y l e  l a t ,  t r z e b a  b ę d z i e  i e f z c z e  

p o ż y c z a ć  p i e n i ę d z y  n a  p o t r z e b y  k r a i o -  ſ

• w e  Z a c h w a l i w ſ z y  n a  k o n i e c  z a m y l ł  c

K r ó l e w l k i  w z g l ę d o m  p r z y w r ó c e n i a ,  1

A  k a t o l i k ó w  d o  p r a w  n a t u r a l n y c h  i  ^

C y w i l n y c h  p r z e f t a ł  m ó w i ć .

Tu wiele oſob Parlam entow ych  mia- i* 
łó m ow y i to  d łu g ie ,  w k tó rych  znać ' r  
było  wolność n ieponharkowsna. Nayk 11
bardziey  l'Abbć S aba tier  i P. F reteait P
przeftąpili ty Izy ftkie polniarkowania t

. granice. Oſobliwie oftatni bv ł tak  nie 
rozm yślny ,  iz śmiał pow iedzieć , md- 
w iąc o niedawńey deklaracyi p 0- ſ>
Itoiu względem A n g l i i . — „  Lud- ł |
,, ivik LC i l  , w slyd zilb y  J ic  b y t podpi• ^
,, Jac tak icij deki uracyl,' A to w przy- 1̂

» tohiności Króla , k tó ry  od 9 tey z ra- 1)1
>1 do 6 tey  w iecźor Iłu cha ł  z
„ wielką cierpliwością- mów tych  N a  1 P
„ koniec r z e k ł ,, Słuchałem  zdań u/a- ^
» fal/0/ 1) i zóflaię p r z y  mym pofłanowic*  x  ^



„ m u  R ozkażuig zęby edyk tam óie  były. 
„  za regestrow a ne, „

G d y z a d o ſy ć  uczyniono woli Królew- 
fikiey; wfłał Xisjźę O rleanu i oświad­
czy ł  , źe to  zaregeslrow anie m ia l xa nie­
praw n e. Król n ic 'n a  to  nie r z e k ł ,  i 
ayyſzedł z bracią ſwerni.

Parlam ent pozoftał iednak i zapiſał 
tę  rezo lucyą j, iż dla n ieprawności z jctó* 
rą  fię odprawiła  ta  ſe f fya ,  na k tó rey  
nierachowano g ł o ſ o w , nie chce  hę 
przyk ładać  do podpiſania ty c h  edyk- 
tów . „

N aza iu trz  X iążę O rleanu  b y ł  z P a ry ­
ża oddalony do F illets-C otterets. dóbr 
ſw oich  , a dw ie  wſpomnione oſoby by­
ły  w zięte  w a re ſz t  i zalłane W różne 
m ieyſca  do więzienia. Xispżętóm krw ie  
Królewfldey i Parom  zakazano byw ać  
na ſelTyach Parlam en tow yeh  ; zaś P a r­
lamentowi ſam em u przykazano , żeby  
p rzy d a ł  depntacyij do W erſa lu  dnia 21, 
Listopada. G d y  t a  ftawiła fię p rzed  
K ró le m , wym azał fam ręką w ła ſną  re-



zolucya Parlam entu  na dniu 19. „wyda­
n ą ,  u ty lk iw ał zaś bardzo na m owy 
p rz y k re ;  k t ó r e j  iego  przytom ności 
miano w Parlamencie.

Dnia 23, Lift: zebra ł  fię znowu P ar­
lam ent i poftanowił p rze łożyć  na no* 
w o  ſwoie Królowi uwagi , i profić go
0 p rzyw rócen ie  do Paryża Xięcia Or­
leanu , i uwolnienie ſw y ch  dw óch kol- 
lęgów . Król iednak z f tu ſz n y c h , iak

' m ó p i ł  przyczyn  odm ów ił mu te^-o i 
ty lko  ob i e c a ł , kazać p rzeprow adzić  na 
zd row ſze  m iey ſce  are ſz ta tttów . P a r­
lam en t  znow u 8; G rudn ia  w y p ra w iłd o  
Króla liczną w zględem  teg o  D epu ta -  
c y ą , ale i, ta  nic nie w lkórała . Z  t e ­
go znać iak tam  ſpór między T ro n em
1 N arodem  za ſzed t  d a le k o , i w takich  
fię dziś F ran cy a  znayduie okoliczno* 
ściach.

W  tern E d y k t  w zględem zaciągnieni* 
now ego d łu g o 1 był publikowany. W nim 
m iędzy innemi znayduią fię , te  godne  
dwagi I ło w a: JVze odśtręczy. nas od p o t

słano -



stanowienia, aby k ra y  od d łu gów  u w o l­
nić , to  , że wſzyśłkie p ra w ie  naſze do- 

&& zasta w io n e , i nowym  kre- 
d y to ro m  nie m ożem y dać żadnego za ­
bezpieczenia , żadnego zastawu. G d y ż  
t e  nowo zafiągnione fu iu iny , będą ob- 
ro ro n e  na łp ldcen ie  d lugow  dawniey- 
ſzych  , ‘a zatem  dochody  nklze będą 
pfżez  to  u w o ln ione .„

Smutny, k tó re  tym  ſpoſobem  maią 
by dź Zaciągnione, wynoſzą 420. md- 
liońow liwrow , p rzez  5. l a t ; to ieft 120 
millionow , na rok 17S8. 90.. millionow, 
*a rok 1789. — 80. millionow na rok 
1780. 70 millionow na 1791 i 60  miii; 
na 1792. ca ły  ten d ług  ma bydź w y­
płacony  za lat 20.

E d y k t  względem Pro teftan tow  by ł w 
Parlam encie  7. G rudnia  WŹSęty na u- 
wagę. Parlam ent w yznaczył Kommiſ- 
ſ y ą ,  aby. wſzyftkie iego punkta b y ły  
w przód  r oz trząś ni o ne , za nimby przy* 
frąpił do iego zaregeftrowania. T a  
trudność  .k tó rą  Parlam ent czyni w ż g l | -  

•Styczeń SSf ' g



dem  tego  e d y k t u , ſpołeczndsci p rzy ­
chylnego  i uży tecznego  dla k r a iu , tern 
ie lt  d z lw n iey ſza , że  teg o  iuż zdawna 
fam  Parlam ent by ł żądał. Pochodzi 
to  iedynie z obriiſzenia umyfiow , k tó­
r e  ſp raw u ie ,  iż fię wſzyftkiCmu ſprzeci-  
w ia ią ,  i wlzyftkiemu chcą przyganiać.

T o  obruſzenie  n ie ty lko  ieft w Pa- 
ryzkim P a r lam en c ie , ale tćż  i po wſzy- 
ftkich innych p to w in cy ach  tak , że  p a -  
t ry o c i  lękać fię rnu ſzą , aby to  na ca ły  
Juay  nie ſprow adziło , okropnych iakich 
ſkutków. Jn te re ł fa  p rzez  to  idą w od- 
w to k e  , cena b ile tów  publicznych upa­
da , tak  że w  Amſzterdtfmie i po in­
n y c h  m iey ſcach  ſpad ły  n i^ e y , niż in ­
ny ch  iakich narodow.

Parlam en ta  różne  mówią takim  to ­
n e m , ' !  okazuią w poftępkach taką fta- 
teczność, iż fię nad tern trzeba zadziwiać. 
P a r lam en t  de Guienne ie ſzc ze  fię znay- 
duie W Liburn ię  i nie pow róc ił  fię do 
B o u rd e a u x , gdyż  fię wzbrania p rzy ­
lać do a k t ó w , tak edyk tu  w zględem
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Zgromadzenia prowincyalt ego  iak 
w zględem p łacenia  we dwcie dwudzie- 
f tego  gro ſza . Nie przeftaie on prote'- 
f tować fię względem ty c h  edyk tow . Zaś 
P a r lam en t  N orm andyi nie pizeftaiąc 
n a  t e r o , poftał w zględem  ty c h  edyk- 
tó w  rem onftracye  do D w oru  bardzo 
m ocne. Podobnież uczyniły  Parlam en­
tu  zafiadaiące w G renoble  > Befańęon 
N ancy  i inne. W Parlamencie de Dijon. 
panow ało  tak ie  zamiefzanie , iż .Xiążę 
de Conde mufiał do Króla wyflać ku- 

. ry e ra  , a potem  i fam >• nic nie wſkoraw* 
f ż y  po iecha ł do Paryża  T e  żamieſza- 
ń ia  będą pewnie Królowi pow odem  do 
W cześmeyſzego zwołania  w ſzyftkich 
S tanów  Pańftwa > niż fobie by ł  żarnie- 
Srzył.

Z  tem i okolicznościam i, wiążą fię 
ikargi i narzekania  pow ſzechne  na u- 
padek  m a n u fa k tu r , i handlu. DfoblS- 
Wie now y t r a k ta t  handlowny Z Anglią 
h ią .ą  za z rzódło  Wielkiego dla Francy! 
łnfeſzczęścia, i zupełnego  z cznſemżht*

f i i j



/
ſzczenia iey handlu i zarobku'. T ak  
d a l e c e , iż radzą pow ſzechnie  , żeby  fię 
raczey  przez woynę,pozbydź tego trak« 
ta tu  , niżeli doznawać d łużey  iego niepo­
myślnych fkutlcow.

W  Anglii z wielkim uważaią zadu- 
mieniem te  dkoliczności F r a n c y i , i ma- 
ią  ie za poiły przy ſz łey  wolności N aro ­
du tego. W  piſmie iednem peryody* 
cznem Angiellkim , znaydoWatfię Dzien­
nik P c ity zk i, na rok 188S w k tó rym  
au to r  opiſuie , iak Król zw yczaiem  An- 
gielſkim do izby wyżſzey  Parlam entu  
iedzie , mową z tronu  , ſeflyą zaczyna, 
i w ſzyftkie kroki Parlamentu Francuz- 
kiego wyftawia tak  iak ſą we zw ycza­
ju. Znać że w Anglii p rzeczuw aią ,  na 
czem fię n inieyſze k łó tn ie  dom ow e vr 
F rancy i  lkończą. ^

(



Woyny Tureckiey rok pierw- 
ſzy  ( 1 7 8 7 -)

P o a  ten  fam prawie czas , k iedy 
śmiałość nieroftrbpna T urków  , tak bar­
dzo pod Kin bu pnę m była u k ró c o n a ,  
trafiłydłę zdrugiey Arony Morza C za rn e ­
go  ważne przypadki. S ławny fał ſzy wy 
P r  o r o k, T  u r e c k i S źe ile Mi 11 iſu r , p r z e ſz e d ł- 
ſzy  z znaczna zgraią T a ta ró w  za rz e ­
kę Kubań , napadł nagle na Moſkałów 
W t e y  ftronie będących  w  niewielkiey 
liczb ie ,  i d o  kjJktiſet fco u b i ł , to zabrał 
wniewolą. ſ)ofta ł  /fle był iuż naw et 
do w y ſpy  Toman, Lecz  Mofkale z 
K rym u pofiłkowani , zebraw ſzy  fię pod 
G e n e ra łe m  Tekelim  , uderzyli mężnie 
na T a t a r ó w ,  i w n e t  do pow rotu  za 
rzekę Kubań przy mulili ich. N iep rze -  
ftaiąc na tern G en e ra ł  Tekeli p rzep ra -



w ił  fię za rzekę Kubań , i całą tamtey-. 
ſzą  oko licę ,poraz i w ſzy w przód nie raz 
T a ta ró w  , ' ſp u f to ſz y ł  ; iidał fię za ucie- 
kaiącym nieprzyjacielem w gó ry  ſaroe, 
i tam iednę olady Tatarſkio do p o d ­
dania fię Monarchinł Ę o l ły i lk iey , fa­
m y m poltracliem  oręża ſw ego  przymu- 
f i ł , drug ie  zaś ſpufto ſzy ł i przeto n ie ­
przyjacielowi , do dalſzych napaści od­
jął ſpoſobność.

W  Konftąntynopolu , lubo udaw ano, 
że. ( tra ta  ,w  I odziać b pod Kinburnem, 
by ła  ą oi>u ſtron , ró w n a ,  iednak nie­
k tó ry m  w odzom , k tórzy  tam woyiko 
byli p rzy w o d z i l i , g łow y  pościnano. N a- 
w e t  -Yice-Admirał T u r e c k i ,  którego, 
ob w in ian o , ’że f to tt*  ſwoią nie p o (i I ko­
w a l  woyfka p o d  Kiuburn w yłudzonego , 
i, że w cześniey  niż należało p o w ró c i ł  
Ź 'Czarnego. M orza ,  poftradał g łow y. 
Sani B/afZa Oczakowlki naylepſzy  
7, n iu iey ſzych  G e n e ra łó w  T u reck ich  , '  
łed  wie. ni.e p rzyp łac ił  głowa- ſwoią , t e j  
ęięlicześliWi?y w’y  prawy..



Z e  woyna ta  od ſam ych T u rk ó w  
rozpoczę ta ;  m ogłaby  za Tobą poc ią ­
gnąć arcy  ważne dia ćałey E u ro p y  
(klitki , i znieść zupe łn ie  równoważność 
m iędzy  pierwſzem i m o ca r l łw am i, p rze­
to  nie dziw , że po wielu gabinetach  
ſp raw iła  w ielkie poruſzenia , by ła  po­
w odem  do różnych między D w oram i 
p e g o c y a ć y a m i , deklaracyi i .alliańfow. 
Francya  , dla k tó re y  handel L.ewancki 
je f t  zylkoWnieyſzy niż inny iaki na 
świecie  , i k tó rey  p rze to  bardziey  zalet 
ży  na u trzym aniu  T u reck ieg o  Pan- 
ltw a  niż inneniu iakienhi M ocarſtw u  
Europey lk iem u , zadaw ała  fobie n iew y ­
m ow ną pracę , używ ała  w ſzyllk ich  in­
t r y g  , żeb.y pokoy między P o rta  i Mo- 
Jkwą przywrócić- W dała  naw et w to 
D w o r  B erl iń lk i , ażeby wftrzyi^ać Ce- 
farza od pofilkowania M o l l - w y a l e  na- 
darebiiiie. Hiſzpania ogłolila świeżo , 
iż zaw arła  t r a k ta t  nowy z Porta ; a 35. 
L ipca  g rzy p ły n o ł  do Barcełlojjy P o ſe ł  
L u r e c k i , z kad 30. Sierpnia p rzyby ł do



M adry tu . Z e  ten Poſe ł wyprawiony- 
ieft od Porty  w zględem  ninieyſzych 
okoliczności, ła tw o  fię mężna domyślić;, 
a że zamiar iego po lelftw a nie bedzie 
b e z lk n te c zn y , znać z więlkiey g rz e ­
czności i u tpan ia łośc i  ,„ z k tó rą  by t 
p rzy ię ty  i podeymowany dotąd od Dwo-. 
rn M adryckiego,

Po dtugfey konPerencyiy k tórą  t e a  
P o  Feł miał z Miniftrem. H d z p a M im  
Biot tdci Blanca, w yprawiony był zaraz 
ku ryer  do D w o ru  Neapolitanlkiego 
w zględem za ſz łych  roiritey nim. i Dwo- ‘ 
tein Pętersburgflvim zwiąkow , które. 
Porta, ma za jmdęyrza.nę i dlk fiebie 
niebeśpieczne.

Zda.te fię, że więkſza. cąęść W łoſkich 
kraioiy , i e ż e f t  nie iawnie ,, to (krycie 
i pobocznie będą fię, n iieſzać do naftę- 
puiącey w.oyny. Moſkwą, ieft wściftey 
przyjaźni z Neapol-em i W enecyą  Xią- 
żę loſkaióſki oftarował n a  nawo p o r ty  
ſw cie  flocie K0flyi(k,ey  , i rozkazał że-. 
by  ie wzmocniono- Od Genui Żąda no*



a b y  p o r t  ſ w o y  Spezzia  w  p o t r z e b i a  

M o l k a i o m  o t w o r z y ł a .

G e ſ h r z  l u b o  d o  t ą d  o ś w i a d c z a ł , F r a n *  

c y «  ,  ż e  f i ę  ſ z c z e r z e  c h c e  z n i ą  p r z y ł o ­

ż y ć  d o  p r z y w r ó c e n i a  m i e d z y  P o r t a  i 

M o l k w ą  p o k o i u  ,  n i e p o p r z e f t g ł  i e d r . a k  

c z y n i ć  d o -  w o y n y  t a k i e g o  p r z y g o t o w a ­

n i a  ,  i a k i e g o  E u r o p a  n i g d y  p r a w i e  n i e -  

w i d z i a f a .  2 0 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a  i  1 , 8 0 0 .  h a r -  

n i a t  r ó ż n e y  w i e l k o ś c i ,  o p a ſ a ł y g r a n i c e  

W ę g i e r f k i ę  i  G a l l i c y i .  M a g a z y n y  z a ś ,  

m i n i o  w i e ł k i e y  d r o g o ś c i ,  t a k  ſ ą  w y ­

p e ł n i o n e ,  i ż  W o y l k o  c h o ć  t a k  l i c z n e  m o ż e  

z  n i c h  m i e ć  d o f t a t e c z n ą  ż y w n o ś ć  w  i ę -  

c e y  n i ż  n a  d w a  r o k i .  W ſ z a k ż e  i  T u r ­

c y  n i e  z a n i e d b u i ą  g o t o w a ć  f i ę  d o  r o z -  

ł i r z y g n i e n i a  t e g o  w i e l k i e g o  ſ p o r u ,  n a d -  

z w } ' c z a y m e .  M i ę d z y  O c z a k o w e r n  i  C h o -  

c i m e i T i '  z n a y d u i e  fię .n a  7Ó0. h a r m a t ,  a 
i c h  w o y t k a  w  M u l t a n a c h  z  r a z u  n i e  l i -  

c z n ć  ,  t a k  l i ę  p o m n o ż y ł y  n a g l ę  , i ż  k o m -  

m e n d e r u i ą c y  w o y ſ k a  C e ſ a r l k i e  w  G a l -  

l i c y i  X i ą ż ę  de C oburg  w y l ł a ł  z u w i a d o -  

p i i e n i e m  d o  C e ſ a r z a  o  w i e l k i e y  p r z e ­



m ocy  T u rk ó w  w te y  ftronie i nagłęy- 
p o trzeb ie  wzmocnienia woyfita fobie 
pow ierzonego  , ż eb y  nie było p rzez  
iaki nag ły  napad T ureck i  pokonane.

WTzakże t rudno  fię ſpodziewać , żeby 
P ę r ta  choę z tak licznym woyljdew Two­
im, k tóre  zewfząd bez ultanku ściąga,mo­
g ła  co wlkórać p rzeciw  ftraſziiwey o- 
bydw óch  C eſarſk iey  D w orow  potędze. 
JLugcniuſz W ielk i choć ty lko w 2 5 ,0 0 0 .  

ludzi , w y g ra ł  iednak  pod  Z entlia  ow ę 
w ielką  bitwę , na k tó rey  około 3 0 ,0 0 0  

T u rk ó w  leg ło  na placu. Zdanie zaś 
ieft pow ſzechne ninieyſzych T ak tyków , 
iż g d yby  E ugeniuſz miał do czynienia 
z ninieyfzem lakiem woyſkiem E nro -  
pey lk im , dobrze  cw iczonem , i chc ia ł  
p rzeciw  hiemu poftępować fobię fpofo- 
bem  iakint za ięgo cza (ów woiowano, 
to b y  niewiele dokazał.  Można fię ted y  
ſpodziewać , że 2 3 0 , 0 0 0  woyfita/, męż­
nego  , ćw iczonego i k a rn e g o ,  k tóre  
Cefarz  na granice w ſc ho dnie Pańftwa 
i  we go w ypraw ia , pokonaią 400,000^



T u r k ó w  t y m  ł a t w i e y ,  ż e  w o y f l k a  C e -  

f a r  ( k i e  d z i w n i e  w  k u n i ż c i e  w o i e n n e m  

p o f t ą p i ł y ,  a  z a ś  T u r c y  n i c  f i ę  W  n i m  

n i e p o l e p ſ z y l i .  D o p i e r o ż  k i e d y  f i ę z w a ­

ż y  ,  ż e  M a h o m e t a n i e  o p r o c z  C e ſ a r f k i c h  

j n u ſ z ą  f i ę  p o t y k a ć  z  b i t n e m i  ,  m ę ż n e -  

m i  ,  n a  w ſ z y f t k i e  t r u d y  w o i e n n e  z a f t a -  

l o n e r n i  M o ſ k a l a m i ,  t r u d n o  i m  w i e l e  

d o b r e g o  o ' b i e ć y w ą ć  p o  t e y .  w o y n i e .  

Z w ł a ſ z c z a  ż e  o p r o c z  t y c h  d w ó c h  p o  

t ę ż n y c h  i n n y c h  i e ſ z c z e  m a i ą  l u b  m i e ć  b ę ­

d ą .  n i e p r z y j a c i ó ł ,  P a l i k i  o r ę ż  n i e  d o ­

p u ś c i  b e z k a r n i e  n a p a f t o w a ć ^ g r a n i c  ſ w o -  

i c h  ,  n a  k t ó r e  f i ę  T u r c y ,  p o d  p o z o ­

r e m  ſ z u k a n i a  v r  n i c h  n i e p r z y j a c i ó ł  

ſ w o i c h ,  g r o ż ą .  Sophi P e r /k i ,  i u ź  

p r z y r z e k ł  M o / k w i e  u d e r z y ć ,  w ſ z y f t k i e -  

i j i j  ( i ł a m i  n a  T u r k o w r w  A z y i -  B e y o -  

w i e  E g i p f c y  o d  K a p i t a n a  J B ą ſ z y  p o ł k r o -  

l u i e n i  ,  a l e  n i e p o k o n a n i  z e w ſ z y f t k i m  , 
n i e  ó m i e ſ z k a i ą  k o r z y f t a ć  z  t e g o  r o f t ą r -  

• g n i e n i a  P o r t y  i  f t a r a ć  f i ę  o  z u p e ł n e  w y ­

b i c i e  f i e  z ,  i e y  p a n o w a n i a .  O  w  g r o ź n y  

d l a  P o r t y  M a h m i u l  B a P z a  S k u t a r i ,  c z y -



,  »

l i  A l b a n i i ,  i u ż  i u ż  p r a w i e  p o t ł u m i o n y , .  

i w  i e d n y m  z a m k u  o p a ſ a n y  z n a l a z ł ,  ſ p o -  

ſ o b / d o f t a n i a  f i ę  w  p o l e ,  i z g r o m a d z e ­

n i a  l u d z i  f o b i e  w i e r n y c h ,  z  k t ó r e m i  

ś w i e ż o ,  n a f t ę p c e  ſ w e g o  o d  P o r t y  p r z y ­

d a n e g o  Csaus Oglu  p o r a z i ł  n a  g ł o w ę ,  

n f i a f t o  Skuł ar i  n a  n o w o  o p a n o w a ł  i  

T u r k o m  f t a ł  f i ę  z n o w u  t a k  f t r a ſ z n y m  

l a k  b y ł  p r z e d  t e r n .  . P r z y d a y m y  d o  

t e g o  n i e z g o d ę  m i ę d z y  p r z e d n i e y ſ z e m i  

T u r k a m i  i  r ó ż n o ś ć  z d a ń ,  k t ó r a  D y w a n  

d z i e l i  h a  d w i e  p a r t y e ,  a  w t e m  w ſ z y f t -

k i m  z n a y d z i e m y  n i e  m a ł e  p o w o d y  w r ó ­

ż e n i a  o  z ł y c h  f k u t k a c h  t e y  w o y n y  d l a .  

P o r t y ,

VI.

Lifty Ekonomiczne.

I ’ P z t  z ' ten P a m i ę t n i k  w r o k u  17^4. 
podany był u a y p r z o d  p u b l i c z n o ś c i  kraio- 
w e y  ,  now y • ſpoſob goſpodaro,wania ,



k t ó r y  %  z a ſ a d z a  n a  z a f i e w a n i u  p ó l ,  

k t ó r e  m i a ł y  l e ż e ć  u g o r e m ,  k o n i c z y n ą  

i  r ó ż n ą  i n n ą  p a ſ z ą ,  i n a  u f t a w i c z u e i n  

c h o w a n i u  b y d ł a  r o g a t e g o  w  d o m u .  O d  

t e g o  c z a ſ u  O d k r y t o  w z g l ę d e m  t e y  o -  

I c o l i c z n o ś c i  w i e l e  p r a w d ,  p o f t r z e ż o n o  

W  t e i n  w i e l e  p o ż y t k ó w ,  i g o ſ p o d a r -  

f t w p  t o  n o w e  d o  w y ſ o k i e g o  d o l k o n a -  

ł o ś c i  f t o p n i a  p r z y p r o w a d z o n o .  Z e  t e d y  

P a m i ę t n i k  t e n  d o t ą d  t y l k o  HiśloYycz- 
rio Polityczny,  m a  b y d ź  o d t ą d  t a k ż e  d l a  

w i ę k ſ z e g o  p o ż y t k u  O b y w a t e l o w  G o -  

ſ p o d a r z y  ,  Ekonomiczny . ;  p r z e t o  f t u -  

ſ z n a  r z e c z ,  ż e b y  t u  b y ł y  n a y p r z o d  u -  

m i e ſ z c Z o n e  d a l ſ z e  w i a d o m o ś c i  o  p o *  

l ł ę  p k a c h  ,  ſ z e r z e n i u  f i ę  ,  d o l k o n a l e n i u  i 

p o ż y t k a c h  t e g o  n o w e g o  ,  p r z e d z i w n e ­

g o  i  n i g d y  z a d o ſ y ć  n i e w y l ł a w i o n e g o  

G o ſ p o d a r o  w a n i a . —  Szubart  t e n  Dobro- 
czyńca fpolecznosci  i a k  g o  d z i ś  z o w i ą ,  

t a m  g d z i e  f i ę  i u ż  z n a i ą  n a  w i e l k i e y  

p r z y f t u d z e  ,  k t ó r ą  ś w i a t u  u c z y n i ł  ;  

c h c ą c  z a t k a ć  g ę b ę  z a z d r o s n y m  i p ſ z c z e r -  

c o m  ,  o d  k t ó r y c h  d o b r z e  m y ś l ą c y  i  u *



u ż y t e c z n i  l u d z i e  ż a w ſ z e  p r a w i e  p r z e -  °

ś l a d o w a n i  b y d ż  t n u ſ z ą ,  w y d a ł  k r o t k o  *

p r z e d  ś m i e r c i ą  ſ w o i ą ,  l i f t y  p i ł a n e  d o  a

l i e b i e  ,  r ó ż n y c h  ,  P a n u j ą c y c h  ,  X i ą ż ą t ,  °

P a n ó w  i  z n a k o m i t y c h  g o ſ p o d a r z y ,  t o ź  11

ſ v v o i e ' d o  n i c h  ,  ś c i ą g a j ą c e  f i ę  d o  w f p o -  P

i n n i o n e g o  n o w e g o  ſ y f t e r ń a  R o l n i c z e g o  

i  r ó ż n y c h  w a ż n y c h  w  g o l p o d a r f t w i e  o -  n

k o l i c z n o ś c i .  Z e  t e d y  , z  n i q h  m o ż e  fię 11
f o z ſ z e r z y ć  p o  k r a i u  n a ſ z y m  w i e l k i e  n

ś w i a t ł o  w z g l ę d e m  t e g o  ſ y f t e m a  i  N a -  ^

r o d  n a ſ z  g o f p o d a r ſ k i  b ę d z i e  / h o g ł  d o -  n

b r z e  p o z n a ć  c z e g o  f i ę  p o  n i m  m o ż e  

ſ p o d z i e w a ć ,  p r z e t o  t u  n i e k t ó r e  z  t y c h  n

l i f t ó w  u m i e ſ z e z a ć  b ę d z i e m y ,  A g d y  fjL
t y c h  b r a k n i e ,  z a c z n i e m y  p r z e k ł a d a ć  M

d o p i e r o  r ó ż n e  i n n e  E k o n o m i c z n e  n o -  

W e  z a m i a r y  ‘ w y n a l a z k i ,  r a d y  i t .  d. P

l i s t  i .. 1 1  g  ]
^  Patia Sp. Im. n. Ccjcirfkiego Konfyliari 

i  Wiednia  8 .  Czerwca

L m  W .  M .  P a n a  p i ſ a n y  i g .  M a r c a ,  ż  11

n  c z ę ś c i ą  i e g o  d z i e ł ł  E k o n o m i c z n y c h  •



o d e b r a ł e m .  J a k ą  t o  w e  m n i e  f p r a w i -  

ło  p o c i e c h ę ,  w y m ó w i ć  n i e  m o g ę ,  i a k  

a n i  o k r e ś l i ć  t e g o  w i e l k i e g o  ſ z a c u n k u ,  

o ſ o b y  W M  P a n a ,  k t ó r y  ^ z g o n n i e  w e  

m n i e  t r w a ć  b ę d z i e ,  a  k t ó r y  o d  t e g o  

p o w z i ą ł e m  m o m e n t u ,  i a k  t y l k o  p r z y -  

ſ z ł o  d o  n u e y  w i a d o m o ś c i  i e g o  u k o r o ­

n o w a n e  p i ſ i n o  i  i n n e  e k o n o m i c z n e .  B o g ­

i n i  i e f t  ś w i a d k i e m ,  ż e  n i ć  i e f t e r n  ż a d ­

n y m  p o d c h l e b c ą ,  k i e d y  m ó w i ę ,  ż e  

W M P ą n a  u w a ż a m  i a k o  a r c y z a f t u ż ó n e g p  

, m ę ż a , i  p o  w ſ z e c h n e g o  ſ p o ł e c z n o ś e i  l u d z -  

k i e y  d o b r o c z y ń c ę .  S a m a  t y l k o  g r u b a  

n i e w i a d o m o ś ć  ,  z ł o ś ć  l u b  z a z d r o ś ć  m o ­

ż e  t o  ſ p r a w i ć . ż e b y  W M . P a u a  p r z e d z i -  

w n e  w  g o ſ p o d a r f t w i e  n a u k i  n i e  b y ł y  

w ſ z ę d z i e  p r z y j ę t e  i  d o  p r a k t y k i  p r z y ­

p r o w a d z o n e ,  , ,  .

, ,  M o n a r c h a  p a ł a  c a ł y  ż ą d z ą  u p o m y -  

ś l e n i a  c a ł e g o  k r a i u  i  w ſ z y f t k i c h  p o d d a ­

n y c h ,  o ſ o b l i w i e  t e y  k l a f l y ,  k t ó r a  ſ l u ſ z n i e  

p o w i n n a b y  b y d ź  p i e r w ſ z ą , ’ a  i e d n a * k  o d  

lue których z n i ż o n a  i e f t  p r a w i e  a ż  d o  

f c y d l ą t  ſ a m y c h .  N i e  m o ż n a , w ą t p i ć  o



i e g o  d z i e l n e y  p o m o c y r  k i e d y  C i ę  t y ł k a  

p r z e k o n a ,  ż e  t e n  J u b  ó w  p r o i e k t  m o ż e  

b y d ź  w  p r a k t y c e  u ż y t e c z n y .  G d y b y  

o n  m ó g ł  w i d z i e ć  n a  ſ w e  o c z y  W M .  

P a n a  e k o n o m i c z n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  

g d y b y  m ó g ł  i ł y ſ z e ć  z  u f t  W M .  P a n a  

i a k i e  w y n i k a m  d l a  c a ł y c h  k r p i o w  p o ­

ż y t k i  z  t e g o  g o ſ p o d a r o w a n i a  ,  r e c z e  z a  

t o ,  ż e  ſ y f t e i n a  Szubarta  w n e t b y  p o  

w ſ z y f t k i c h  k r a i a c h  A i i f t r y a c k i c h  b y ł o  
r o z ſ z e r z o n e  „  >  ,

„  T e  u w a g i  A j  m i  p o w o d e m ,  i ż  t r o *  

c h e  c z a ſ u  ,  k t ó r y ,  m i  o d  w i e l k i c h  z a ­

t r u d n i e ń  u r z ę d u  m e g o  p o z o f t a i e  ,  ł o ż e  

n a  n a ś l a d o w a n i e  W M .  P a n a  w  m y m  

w ł a ſ n y m  f o l w a r k u  o  p o ł  m i f i  o d  W i e ­

d n i a .  , ,

, ,  Z o n a  m o i a  o b i e l a  t e n  f o l w a r k  p o  

m a t c e  ſ w o i p y  p r z e d  d w i e m a  l a t y .  B y ł  

o n  w  m i z e r n y m  P a n i e ,  t a k  i a k  w f z y f t -  

k i e  p r a w i e  i n n e  p r z y  d a w n y m  p a r t a c ­

k i m  g o ſ p o d a r f t w i e .  J u ż '  z d a w n a  c z y ­

t y w a ł e m  b y ł  z  ſ a m e g o  u p o d o b a n i a  ,  

N i e m i e c k i e ,  F r a n c u z k i e  i  A n g i e l l k i ^



*.?

Ł ſ i ą ż k i -  W M P a n a  z a ś  p i ſ m a  d o d a ł y  

m i  f i ę  w  r ę c e  w ł a ś n i e  w  t e n  c z a s  k i e *  

d y m  m i a ł  z o d a ć  p r a k t y c z n y m  g o f p o d ą -  

r z e m .  C z y t a ł e m  i e  z  w i e l k ą  p i l n o ś c i ą ;  

a  f l c u t e k  t e g ó  b y ł  t e n ,  ż e m  p o d a n o -  

w i ł  m o c n o  w ſ z y d k i e  W M P a n a  p r z e p i r  

ſ y  W y p e ł n i ć  i a k  n a y d o k ł a d n i e y .  Z a ­

c z ą ł e m  r o k u  1 7 8 4 -  o d  z a ſ i a n i a  u  f i e b i e  

L u c e r n y  ,  K o n i c z y n y  i  E r p a r ſ e t y .  C a ;  

} a  m o i a  w i e ś  ś m i a ł a  f i ę  z  t e g ó  ,  i  m i a »  

ł a  t o  ż a  p r ó ż n e  ,  o w ſ z e n i  z a  ſ z k o d ł i w e  

p r z e d f i ę w z i ę c i e .  T e r a z  m a m  z  t e y  t r o p  

i a k i e y  p a ſ z y  o b f i t e  z b i o r y .  Z a f i a ł e n i  

z n o w u  n a  n o w o  60. m o r g o w  ,  K o n i c z y *  

h ą  c z e r w o n ą  m i ę d z y  i ę c z r n i e ń .  M o i ć  

b y d ł o ,  k t ó r e  z  p o c z ą t k u  W y ń o f i ł o  t y l ­

k o  ſ z t u k  x a  i  t o  l e d w i e  w y ż y w i o n e  

b y d ż  m o g ł o  ,  p o m n o ż y ł o  f i ę  w e  d w o i e  

1 w k r ó t c e  p r z y i d z i e  d o  ſ z t u k  50. W ſ z y -  

ſ c y  z d u m i e w a i ą  f i ę  n a d  w i e l o ś c i ą  p a f z y ; ,  

i c i  f a m  i  k t ó r z y  r o k U  p r z e l z ł e g o  b y l i  

M o c n e g o  z d a n i a ,  ż e  n a  m o i m  p o l u  k o ­

n i c z y n a  r o ś ć  n i e  m i a ł a ,  t e r a z  m ó w i ą  

j p r z e ć i w ń i e  a  n i e r o z m y ś l n i e ,  ż e  w i e l - '  

.f?S8. ^



k a  o b f i t o ś ć  k o n i c z y n y  w y n i ſ z c z a  g r u n t ,  

- i  o d e y m u i e  m u  ſ p o l o b n o ś ć  d o  w y d a ­

w a n i a  u r o d z a i o w  z b o ż a  „  ( * )

„ J e d n a k ż e  n i e k t ó r z y  p o ſ z l i  z a  m o i m  

p r z y k ł a d e m  ,  a  ż e  n i e  d a w n o  k a z a ł e m  

o z n a y m i ć ,  ż e  u b o ż C z ^ m  m o i m  c h ł o p o m ,  

k t ó r z y b y  c h c i e l i  z a f i e w a ć  k o n i c z y n ę ,  

m i a ł e m  d a ć  d a r m o  n a f i e n i a  z  m e g o  

p i e r w ſ z e g o  u r o d z a i u  ;  p r z e t o  ſ p o d z i e *  

w a m  f i ę ,  ż e  w  k i l k u  l e e i e c h  g ł u p f t w o ,  

u p r z e d z e n i e  i  p a r t a ć t w o  z a f t a r z a ł e  w y ­

g n a n e  p r e c z  b ę d z i e  Z  t e y  o k o l i c y  W i e ­

d n i a  t y m  ł a t w i e y ,  ż e  u  n a s  k a ż d y  i e f t  

p a n e m  ſ w e g o  g r u n t u  i  n i e  m a  ſ ą f i a d

o  B aykil nietylko koniczyna n a p a -  
ſz ę  fieczo a nie wyniſzcza gruntu i nie 
ſzk o d z i uredzaiom  ,  ale też nawet ani 
w ten czas , kiedy iest zostawiona na 
najienie Lubo przedtem  inaczey ſą- 
d z ile m ,  muſzę f ę  iednak teraz wtem  
popraw ić i o strzed z , że po każdey ko~ 
niczyn ie, nawet na naſenic zostawio -  
rey  , można pſzenicę ; a oſobliwie ży to  
zafiew ać, z  nadzieią pewną obfitego u- 
rodzaiu.  Eclitor.



p r a w a ,  ż e b y  p a f t  b y d ł o  l u b  t r z o d ę  ſ w ó -  

i e  n a  c i l d z y n i  p o l u .  „
, ,  L u b o  t o  u w i a d o m i e n i e  o  m a ł y m  

m o i m  g o ſ p o d a r f t w i e  i e f t  T a m o  p r z e z  f i ę  

n i n i e y  w a ż n e ,  (yvr)  p o w i n n o  t o  i e d n a t c  

W M P a n a  k o n t e ń t o w a ć , k i e d y  f t y ſ z y ſ z *  

że  i a k  g o r l i w e  W M P a n a  f t a r a t i i a  o  p o ­

m n o ż e n i e  ſ z c z ę ś l i w o ś c i  l u d z k i f e y  n i e  f t j  

b e z ſ k u t e c z n e  j  i  ż e  l - a d y  i e g o  w z g l ę ­

d e m  t e g o ,  z a c z y ń a i ą  p r z y c h o d z i ć  d ó  

I k u t k u  n a w e t  w  d a l e k i c h  b a r d z o  A r o ­

n a c h .  J e f t e m  i  t .  d .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ F i j

( ’" * )  Zdaie mi f ię , ze taki p rzyk ład  
iest bardzo ważny Gojpodarsłwo bo -  
Wiem mizerne , w którym  było ty lk o  
jtz. ſż tu k  bydła  przyprow adzić przez  
dwa ła ta  do te g o ,  iż może chować 

f z tu k  3 6 ,  lub 40. iest to  bardzo ważny  
przyk ład  —  W idząc u tego Pand Kon- 
ſy lia rza  łąk i po części z  orane ,  ſp y td -  
teni go jię azćtnuby to czynił  ?  odpo­
w iedział?  iż ponieważ iedno pole koni­
czyną zdfidiie, da-je mu z i  3 .  razy ty ­
le fiana niż tak wielka łą k a ,  przeto  
Woli koniczynę za.fiewać  , a łąki orać-, 
z/ehy hu p r z e m ia n ę b y ły  p o la n  i ł  ąkuini-.



V IL
\

Spoſob wytępienia ó ſp y  mię- 

, dzy Ludźmi.

7
t e n ,  f e t o r y  w y n a l a z ł  z a ſ z c z e p i e n i ó  

ó ſ p y ,  u c z y n i ł  ſ p o ł e e z n o ś c i  l u d z k i e y  

w i e l k ą  p r z y f t u g ę ,  i e f t  r z e c z  n i e  w ą t ­

p l i w ą ,  L e c z  i s k  b y  t o  b y ł o  w i e l k i u i  

d l a  n i e y  c l o b r o d z i e y f t w e m ,  g d y b y  t a  

r ó w n i e  w  p a ł a c a c h  ,  i a k  i  c h a t a c h  g r a ſ -  

ſ u i ą c a  c h o r o b a ,  m o g ł a  b y d ź  w c a l d  

w y t ę p i o n a .  J a  z  n i o i e y  f t r o n y  o z n a y -  

n i i ę  t u  p r z y n a y m n i e y  c o  w i e m ,  a  i a k i  

t a k i  R o d z i c  n i e c h  c z y n i  l e ż e l i  c h c e  

w z g l ę d e m  t e g ó  d o ś w i a d c z e n i e ,  k t ó r e  

i e ż e l i  n i e  p o m o ż e ,  n i e  m o ż e  z a ſ z k o -  
d z i ć j

N i e i a k i  Maręus. M ayer Po fen. U r o ­

d z e n i e m  ż y d  i  w z i ę t y  L e k a r z  , p o d a ł  b y t  

j M P a n u  l i i  cm S e k r e t a r z o w i  t o w a r z y - »



f i w a  u c z o n e g o  L i p f l t i e g o  n a f t ę p u i ą c ą  

w i a d o m o ś ć ,

>» W  m ł o d o ś c i  m o i e y  c z y t a ł e m  u  

P r o r o k a  J z a i a ſ z a  w  R o z . *  16. w ,  4. u ro ­
dzenie tw o ie  by!o takie: pępek, tw ó y  
k iedyś Jtę U rodził nie by t u r ż n ię ty , 
nie kąpano cię także w w odzie , żebyś  
b u ł c zy s ty ;  ani cię. fo la  nacierano , ani 
też  pow iian o , W  o r i g i n a l n y r n  j ę z y k u  

( u m i a ł  o n  w ſ z y f t k i e  o r y e n t a l n e  i ę z y -  

k i ,  i  o b j e c h a ł  c a ł ą  p r a w i e  A z y ą i  i  A f -  

f r y k ę  p o c z ę ś c i )  f t o i —  tw ó y  pępek nie 
b y ł  w yc iśn ię ty , ż e  t e d y  P r o r o k  w y r z u ­

c a  J e r o z o i i m c z y k o m ,  i a k  i a k i  w y f t e -  

p e k ,  i ż  t e g o .  z  d z i e ć m i  ſ w e m i  c z y n i ć  

z a n i e c h a l i ,  p r z e t o ,  w n i o f l e m  f o b i e . "  i z  

M o y ź e ſ z  m u  f i o ł  g d z i e  p o d a ć  P r a w o ,  ż e *  

b y  l i ę  t a k  z  n o w o  n a r o d z o n e m i  d z i e ć ­

m i  o b c h o d z o n o .  W  k f i ę g a c h  M o y ż e -  

ſ z o w y c h  n i c  n i e  z n a l a z ł e m  w z g l ę d e m  

t e g o  ,  a ł e m  f i g  d o w i e d z i a ł ,  p r z e z  i e d n ę  

d a w n ą  t r a d y c y ą  , i ż  t a k i e  p r a w o  z n a y -  

d o w a ł o  ł i ę  w  r z e c z y  ſ a m e y ,  l e c z  p r z e z  

d ł u g i e  i e g o  z a n i e d b y w a n i e ,  p o ſ z ł o ,



tvcal& w  zapomnienie. M oyżefz  w p o ,  I

^obnych  Prawach ſwoich , miał  poſpo* <
l i c i e  z a m i a r  i a k i  f i z y c z n y .  T a k  ż a k a - .  i 1  

z a ł  J z r a e l i t o m  w i e p r z o w i n y ;  n i e  d l a  <

t e g o  ,  ż e b y  i n i ę ſ o  t o  b y ł o  p r z e z  fię n i ę  1

c z y  f i  e ,  l e c z  ż e  p o m n a ż a  t r ą d  ,  d o  k t ó -  J

i ſ e g o  n a r ó d  i e g o  b y ł  f l c ł o n n y .  D ł u g o  ,  1

f t a r a ł e m  f i ę  d o y . ś ć  p r z y c z y n y  c z c m u y  t
b y .  M o y ż e f z  p r z y k a z a ł  b y ł  o b c h o d z i ć  i

f i ę  f p o f o b e m  d o p i e r o  w ſ p o m n i o n y m  z  1

d z i e ć m i  n o w o  n a r o d z o n e m i  L e c z  n a -  I

d a r e m n i e  t a k ,  z e m  d o c i e k a n i a  teg o  i n ź  t
b y ł  p o p r z e f t a ł  w c a l e .  Ą ż  d o p i e r o  i a -  ł

d ą c  p r z e z  W e n e c k a  D a l m a c y ą  d o w i e -  2

d z i a ł e m  f i ę  z e .  t a r o  t e y  f z e  d z i e c i  ż y ^  C

d o w i k i e  n i g d y  n i ę  m a i ą  o f p y ,  c h o ć  z  \

ę h r z e ś c i a ń f i t i e m i  w f z ę d z i e  b i e g a i ą .  4
o  ł ’ °  p d n y m  d o c h o d z e n i u  p o k a z a ł o  *

l i ?  >. t a m t e y f i  ż y d z i  m a i ą  z w y c z a y  i

d o  d n i a  d z i f i e y ſ z e g o  o b c h o d z e n i a  f i ę .  

y ^ ſ p o i n n i o n e g o  z  d z i e ć m i  l w e m , ! .  Z t ą d  1

W n i o i l e m :  ż e  M o y ż e f z  m ó g ł  t o  b y ł r o z -  1

k a z a ć  d l a  u w o l n i e n i a  d z i e c i  ę d  o f p y .  *

‘ a  p ſ p ę  z a  p e w n y  g a t i i n ę k  m a t ę .  i



yyi w eneryczney  (F r a n c u z  nazywa1 ią 
dob rze  la  p e tite  y e r o le ) ,  k tó ra  po 
w ie rzchu  ikóry i w pępku dziecięcym  
obada  , i k tó rą  z ży w o ta  matki ſw oiey  
na  świat z  ſoba przynofi. ~A k tó ra  
p rzez  po ry  w paia fię w c ia ło ,  i zeza* 
ſem  dobyw a fię na wierzch, Jeżeli t e ­
d y  m aterya  ta  , , za nim fię doftanie 
W ciało  będzie ſolsj ob ta r ta  , i obmyta, 
to  rzecz  na tu ra lna ,  że fię iuż poteift 
na w ie rzch  niewydobędzie . Kadziłem 
t e d y  wſzyftkim moim znaiomym , że ­
by  dzieciom zaraz po narodzeniu ka. 
zali pępek dobrze w yc iſnać ,  flcórę po 
ca łym  ciele ſol^ drobno u tłuczony  
W ytrzeć , i potem  czylto obmyć ; do­
św iadczen ie  40.le tnie  przekonało  mię 
ze  d z ie c i , z k tórein i to  c z y n io n o , 
n igdy  o ſpy  nie miały. ,,

P ó ty  L ekarz  żj'dowiki. Ja (  Riem ') 
radziłem  także  tu  i owdzie ten  ſpo- 
ſob , i od i ó tu  lat dośw iad czy łem , 

ieft pew ny. Nie dawno radziłem  
pew n em u  X iędzu w Jutlandyi, żeby



4 nim oznaymił fw ym  licznym para*, 
lianom. Zona p rzy tom na Xiędza (ły- 
ſząc  to  rzekła. ,, T o  ieft rzęcz pew na 
,t móy mężu , w ieſz  iak wſzyftkie 
,, dzieci naſze m iały  wielką o ſp ę ,  a 

naſza córka , k tó ra  z niemi w ied- 
„ nem łóżku ſy p ia ła , nie doftała iey. 
,, Miałam zw yczay kąpać dzieci,  iak 

lię ty lko urodz iły  , w le tn iey  wo- 
,, d z ie ,  w lctórey Cokolwiek świeże- 
„  go maiła rozpuſzczono. Zaś przy  
,, u rodzeniu  t e y  córki j nie było  in- 
„ ney w dom u , iak ty lko w oda  bar- 
,, dzo o ſo lona , tey  u ż y to ;  to  muli 
„  bydź te d y  p rz y c z y n ą ,  że córka na 
^  ſza do tąd  oſpy nie miała. „



V III ,

Nowe wynalazki — Nowe u- 

ſtanowienia — Uczeni,

j P A n  Rcuſs. M echanik  w  Saxonii, 
w ynalazł świeżo machinę bardzo u ż y ­
teczną. , w zględem k tó re y  Toyarzy*  
ftwu E konom icznem u Łipfkieniu p o ­
da ł  naftępuiącą wiadomość,

O piſanie  M ach in y ,  którą  dla ró ż ­
nych  p o ży tków  Iłuſziue nazwać moż­
n a ,  machiną ra tu n k o w ą , i k tó rey  p o ­
żytk i ſą naftępuiące.—

im o  — Ponieważ podczas  iakiego 
pożaru może fię t r a f i ć , że dla o- 
gnia w e w n ę t rz n e g o , nie można 
doyść z f ik aw k am i,  w ężam i, d o '  
budynku pa lącego  fię i og ień  wy­
chodziłby  iuż oknam i; p rze to  ma-



chiną t ą ,  k tó ra  fię zew nątrz  da u< 3;
źywać do b rze ,  można w p a r ę m i - '  
jiut podnieść do g ó ry  profto, ied- f[
nego  , dw óch lub t rzech  ludzi , ną 
aS ’ i 30. łokci. Ci t rzym ając  yy 
ręku weze , w k tó re  (Ikawki w o ­
dę  napedznią ,  m ogą niemi bardzo 
fkutecznie przyk ładać  fię do ga-* 
ſzenia ognia,

4
a do.-~- K iedyby fię t ra f i ło ,  ( i a k  fię 

to  ftało tu  w W arſzaw ie  roku prze- 
ſz łcgo  ) iż ludzie , p rzez  ſc h o d y  , 
k tó re  iuż ogień o g a rn § ł ,  niemo- 
gliby fię ra tow ać z d om u , i tylko 
m ufie l iby , albo oknami wylkakiwać, 
albo te ż  ſpalić fię ż y w o ;  tedy  od 
w ierzchu  tey  m ach iny , może bydź 
zarzucony do okna na każdym p ię ­
trze  m o ſtek , po k tó rym  ludzie m o­
g ą  przy iść do machiny ſpuścić fię 
na d o ł ,  i tak bez niebeśpieczeń* 
ftwa ura tow ać tfię.



3 t io .—  Można iey także używać do 
reparacyi domow , w  takich m ie j j - / 
ſcach  gdzie ru fz tow anie  przywięk- 
ſze nie inoże bydź p o f taw io n e ; 
gdyż  ieden luh dw óch ludzi z znaw­
czyniami, i narzędziami ſwemi, mo­
g ą  bydż z ła tw ośc ią  w górę  pod- 
piefieni'.

4 tg '.— Da ona tię także z w y g o d ą  u- 
zyw ać , do obcinania drzew  , i ſzpa- 
ierow . Oſadzona ona ieft na zw|y- 
czaynych kołach w ozow ych  i o- 
łiach, na k tó rych  całe  rufztow anie  ' 
p rzez  l inę, k tó ra  fię około iedne- 
go walca o k rę c a , pięć razy wyſu- 
w a  fię do g ó ry  , za każdą razą po 
4  ło k c ie ,  zaś ó ta  czyli nayniżſza 
część ,  ieft iuż na 6. lub 7. łokci 
w y ſ o k a , i ieft do woza n\pcno 
p rzy tw ierdzona. I

O ſobliwe ułożenie  liny ſprawuie, że  
fi? ta  machina bardzo ſzybko podno*



fi. Na w ierzchu ieft ganek na 2, łok* 
cie w y ſo k i , z k tórym  o {'oby ’ w  nim 
znayduiące %  mogą bydź bez ż a d n e ­
go  niebeśpieezeńftwa do gó ry  podno­
szone , i ria d ó ł  ſpuſzęzone. Rzecz  godna 
p ra w d z iw ie ,  aby poftarano fie o mo­
del , tey  o ſobliw ſzey m a c h in y ,  p o d łu g  
k tó rego  zrobiona i rozmnożona w kra­
iu nafzyrn , m ogłaby  bydż bardzo u ży ­
teczn a  po miaftacli w przypadku o- 
gnią.

Król Hiſzpańflci ozdrow iaw ſzy  te ­
raz  z c ifżk iey  ſw ey  i niebeśpieczney 
ch o ro b y ,  zezw olił  na iedno uftano- 
w ienie  bardzo oſobliwe. To ieft po­
zw oli ł  o n ,  żeby kobie ty  Hifzpańfkie 
m ogły  bydż członkami towarzyftw  li­

czonych  , czemu fię tam dotąd bardzo 
opierano. Z a r a z ,p o  otrzymaniu tego  
pozw olen ia , uftanowiono w M adrycie  
A kadem ią  D am lką , k tó ra  fię Ikłada z 
i g tu  kobiet. TiJasąuje de Penafiel 
ieft te raz  P rezy d en tk ą ,  a M arquiſe  
de M onteſo  S ek re ta rk ą  Akademii.



k* Pierwfze pefiedzenie  te g o  uczone-
m go n iew ieściego Koiigreffu , odpra.
e- wiło fię ku końcu roku p rż e ſz łe g o ,  w
o- jnieſzkaniu M arkizy de. Bonauent.
ią P rzed ſifw zięcie  Monarchini Rofiyi-
o- fk iey , Wyflania w podroż  na okoł świa*
ig ta J P a n a  Forfiztera z  innemi uczonem i;
a- ſp e łz ło  dla riinieyſzey w oyny T u re c -
f-  kiey. A dm ira lieya  przyftała  rozkaz do
j- K ronfz tad tu  , aby pięć m ałych  f reg a t  j

k tó re  iuż w pó ł , do t e y  podroży 
b y ty  p r z y g o to w a n e , uzbroióno iak 

y  nayp rędzey  , i obrocono ie z innemi
>. okrętami p rzec iw  Turkom . Podobnież
>- wielkie to  warzyli w o różnych  uczonych,
e k tó rzy  od  roku k o iz tem  Im p era to ra .
!_ w e y  odprawiali podroż  lądena , do Sy«
o • b e ry i  , Kamſzatki , i innych mało ca
0 ie ſzcze znaiom ych krain Róffyifldch,
e odebra ło  rozkaz ,  żeby  fię nieodwłocz*
z nie do P e te rsb u rg a  wrociło .
1 Cefarz, Tereflyańlkie S tipendia , czy*
e | b  penfye  roczne ftudenckie , k tó re  do.

tą d  wynoliiy na rok po 500. 400. i



goo. z ło ty ch  C e ſn r ſk ich , zm niey ſzy ł  
te r a z  do 300. 250. i 200. złł: C e ſa r-  
ſk tch , a p rzez to  zamiaft 157 będzie 

' m ogło  z nich pożytkow ać 240. o ſob .  
Maią bydż one dawane * tym  ty lko  
m łodym  uczniom , k tó rz y  ſ ę  ta len tam i 
ſ w e m i , i poſtępkatni w naukach , nad 
innych bedsj popiſywać. Do te g o ż  
końca maią bydź obracane bardzo licz* 
ne ftipendia , po A kadem iach  , i op ła ­
t a  od nauki * iak,o też  funduſze  w ſzy- 
ftkich dom ow  e d u k a c y in y c h , m niey  
u ż y te c z n y ch  k tó re  mają bydź pom a­
łu  znoſzone. Jak  p rzez  to  wiele lu­
dzi m łodych  znaydzie ſpoſobność , dci 
ćw iczen ia  fię w naukach ,  można p o ­
znać z niezm iernego funduſzu , k tó ry  
•w A uftryackich kraiach ieft na tó obro- 
cony. W  ſamyich C zechach  fundu ſz  
t e n  wynofi 1,579,213. złł. C e ſa r ik ich ,  
z k tó reg o  864. fundu ſzow ych  ftuden- 
to w  biorą rocznie  61,309. z ił. C e ſa r -  
flrich. W  W ęg rzech  fundu ſz  ten ſza- 
fcuią rdo 1,654,380, złł: Ceſatlk ich  > ft



y j  dochod roczny  81,279. z łł:  Ceſar/lcicft.
r _ l i c z b a  zaś fundu ſzow ych  uczniów  ieft
je  426. Z tą d  można ſsjdzić o f t ipendiach
^  w innych Prow incyach . O prócz  te g o
co idzie ie ſzcze  na ftipendia o p ła ta  od
n j n a u k i ,  k tó ra  w .fa in e y  Auflry i p ró cz
łtj  W ę g ie r  wynoſi co rok około 5600, zł:
^  Ceſarik ich . N iem aſz  pew nie  kraiu a a

św iecie  , gdzieby  u czący  mieli ty -
a_ le  pom ocy i zachęcenia  do n a u l r i a k w
y .  A u f t r y i , ale dopiero  J o z e f  II .  zaczy-
, y  na  ie dobrze  o b ra c a ć ,  g d y ż  ty lko  do-
a.  b re  g ło w y  , i d o w c ip y  bez  żadnego  o-
u„ glądania fię na o ſoby  z n ich korzyftaią.
Io Z e  ośw iecenie  i p o trz e b n e  nauki lij
0_ człowiekowi pom ocne w każdym  ftanie
.y i w  każdym  życia  ſpo ſobie  , p rz e to  Će-
o _ ſa rz  w y d a ł  świeżo u f ta w ę ,  aby żaden

m ło d y  cz łow iek  nie by ł  p rzy im ow any  
na naukę od rzem ieśln ików  ,d o p ie ro ż  

n__ w yzw alany , k tó ry b y  nieokazał, ż e  cho-
r . d *‘I p rzynaym niey la t  dw a do ſzk o ł

h °rm alnych .

1 1 '



N. P A N ,  nżhawſzy podczas b y tn o ­
ści ſw oiey  \v Krakowie roku prze ſz łe-  
go ftan opłakany te y  ſżcżęśliw ey. nie­
gdyś  Królów Polłkich fto licy , wyzna* 
Czył t y m ' czaſeln z fkarbu ſw ego 300. 
C żer: rocznie  na pora tow anie  miafta 
ł;ćgo. Summa ta  będzie mu w ydaw a­
na od początku roku t e g o , 50. C zerw : 
żłł:  mulą bydż obracane na ſzpital tam- 
tey fzy  S Jadwigi , r e ſz tą  zaś wolno 
d y fponów ać-m iaf tu , alb co rok będzie  
mufiało łprawiać (ię p rz e d  oſobą od 
T ro n u  wyznaczoną* na co 250. Czer: 
złł: ob rocone  były. P rzy rzek ł  także  
N. Pan pod f tow em ſw oim  Królewſkiln, 
p rzy łożyć  ź czaſem  w ſzelkiego ftnra* 
n i a , ż eby  to  podupad łe  mialfco , m og ło  
bydż podźwignione i zbliżone do pier- 
Iłdaftkowego ftanu. N iech  Bóg uw ień­
czy pomyślnym Ikutk iem , tak wſpania- 
ł e ,  tak godne  O yca Oycżyzny zamiary*



/ tnó- 
ſ z łe • 
nie- 

?zna- 
3°o . 
liaita 
awa- 
ervv: 
tam- 
olnó 
dzie  
t od 
Izer: 
ikże 
kim, 
ara* 
>gh> 
ner- 
ień- 
nia-* 
aryl
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E K O N O M IC Z N Y .

R o k u  S ió d m e g o  C z ę ś ć  1 L

LU TY i 7 8 8 .

Dalſze opiſanie KraioW 
Wlofllicbj a wſzczególnośei 

R zym u.

ł io ś c io l  poko i u , B ram a Tri/urn- 
Jedna Sewera. C apilolium . Łaźnie- 
K a ra k a ili i  D ybktccyańa. Obeli/kk 
m d g r o b td . M auſoicam  A ugusta  v 
Jidryan a  i-Peęylii Me te. Lii- Sep tiſo -  
hium Septim iufza  Sew era. P iram i- 
da Cesiu ja. Óſobliwſzy. A n tyk  t i  
R oku Jcgov. o d k ry ty .

N A  dzifieyſzym Campo Faccino  wi­
dać wielkie ruiny , k tó re  polpolicie ma* 

LutV *?8g. G



ią za gruzy  pozoftafe , z kościoła Po- 
k o ip ; mniemanie to  ieft f ta rożytne  , 
ale  k tórem u fię dziś bardzo ſp rzec i-  
wiaią. N ayw ażn iey ſzy  dowod , k tó ry  
przec iw  te m u  mniemaniu p rz y w o d z ą ,  
ieft t e n ,  iż pozoftałe ru iny  nie maia 
bynaym niey f igury  innych Rzymficich 
K ościcłow  , i że  n iem aſz  podobieńftwa, 
żeby  Kościoł Januſa  fam miał bydź  
w ca le  różny od in n y c h , a zaś w n im  
znayduią  fię takie p o d z ia ły , k tó re  prze- 
ciwią fię w cale formie iakiego K ościo ła  
Rzymſkiego.

Brama Tryum falna S eptim a S e w e ra  
ftoi także  na tym  placu , ale ieft do 
po ło w y  ziemią zaw alona; poboczne 
ley  wielkie arkady, ſą nią aż do w ierz­
chu napełnione, T u  zaczynała fie d ro ­
ga  nazwana Ś w ię ta ,  (  Via Sacra  )  
do  Kapitolium , lecz te raz  ż e b y  fie 
tam  do f tać , t rzeba  fię wſpinać na w zgó­
r e k  piafzczyfty. N;niey ſzy  g łó w n y  do  
Kapitolium przy ftęp , ieft z p rzec iw ney  
J t r o n y ;  ten ma widok; nader okazały.



W ich o d y  z ſwem i Sjinxam i, marmurom 
w e  Poſągi , znak; zwyciężkie M ariu- 
ſza  . Rzymfkie I łupy , k tó re  mile ozna­
cza ły  , ftatua spiżowa M arka Aureliu,- 
ſ z a ,  i budynki ſ a m e , k tó re  fię ha tem  
Znayduią p lacu , ſą  to  iak iakie deko- 
ra c y e  T e a t ra ln e .  L ecz  co do budyń- 
kow zgadzaią fię na to  rzeczy  znajomi, 
iż  należą do n ay g o r ſzy ch  , k tó re  m L  
tk a t l  Singel o poftawił. Jeden  z ty c h  

g m achów  ieft nape łn iony  malowania- 
ini k zaś d rug i  Po ſągam i. T e n  d ru g i  
zbiór ieft ex trao rdynary iny  , i w y iąw ſzy  
Jfóuſeum Clementinum  n iem a ſzw  c a łey  
E u ro p ie  , k tó ry b y  gó p rzew yż ſza ł .  N a  
p rzed-dziedzieńcu  iego znayduie  fię 
ftawnst Colonna R o f t ra ta , k tó rą  ha pa­
miątkę Caiuſa D u il l iu ſa , zw ycięzcy Kar- 
tag inczykow  na m orzu była poftawio- 
^ia. B y ła  to  p ierw ſza  b itwa m o r ſ k a , 
Rzymian. Kolumna ieft m a ła ,  i z po.- 
f tum entem  ule  przenofi ftop ośm. Ja- . 
k°2  ftarożytność i pochop  , ſą  iedyną  
ł ey  ?alętą. P rzed tem  ftaja ona w Ryił-

G r j .  .



ku pTzy K atedrze  mowcow. Na ty m że  
d ziedziencu  widać ie iżcze w y b o rn e  
rzeźby, k tó re  wyftawiaią t ry u m f  Marka 
A ureliu ſza  nad Partamy, i k tó re  nie* 
gdyś  zdobiły  iego bram ę tryumfalną.

N ayprzedniey ſzy  Pałac na Kapitolu 
jpft to mieſzkanie Rzyfnlkiego S en a to ­
ra  T a  godność ,  z k tó re y  (ie p rz e d ­
te m  k ilkaſet Rzymian na ty ch  fiedmiu 
p a g ó rk a c h  wynofiło , pofiada te raz  ie- 
d e n  ty lko cz łow iek , k tó ry  ma p ie r-  
w ſzeńftw o w ńiednym  T ry b u n a le  , i nie 
k tó r e  oſobliwe za ſzczyty . P r e t e n ſy e  
ty c h  m niem anych S ena to rów  zacho­
dzą  tak daleko , iż śmieią przeczyć ran ­
g i , Polłom nayw ifk lżych  D w o ro w .Je f t  
to  n a d e r  oſobliwy zwyczay, iż doftoy- 
mość tę  muli koniecznie  piaftować , ia- 
ki obcy c z ło w iek ,  a zatem żaden R zy ­
mianin nie m oże przyiść do niey. D o­
chody teg o  Senatora  ſą  aooo. ſzkudow . 
W  Pałacu iego ieft dzwon j w k tó r y  
n d e rz a ią  ty lk o ,  żeby  oznaymić ludow i, 
iż Papież u m a r ł ,  i że podczas Karna­
wału .można %  malkować.'



j o t

lii Na teyźe- ſamey gó rze  znaychtie (i*
i a  K ościo ł Franciſzkańſki A ra  Cccii,
ka zbudow any na obalinaeh Kościoła Ju-
e* p i te ra  K apito l/k ieg o . W chodzi fię do

n iego  po 120 m arm urow ych  ftopniach, 
I11 k tó re  by ły  wzięte z ru in  Kościoła
o- Kwiryna. T u  znaydnią  lię ie ſzcze  ko-
d- Janiny z daw nego Kościoła , Jupitera*
iU k tó re  przyw odzą bardzo na pamięć
R_ jn iey ſce  tak iławne wftarożytności.
r- * T u  to by ł  jakoby pośrodek z ie m i ,n a y r
ie w iękſza Św iątyn ia ,  jednego  znayświefr-
r& ley ſzy ch  narodow  daw nego świata-;
o- n a ro d u ,  k tó ry  wizyftkie K róleftwa na
»- świecie miał za ty lne  budynki ſw ego
ft Kapitolu. T u  chowano Sybiłlow kfiąż-
y . k i ,  tu  było ta- ta rcz  Ś w ię ty c h ,  k tó re
a- . p o d łu g  Liw i ufza , wiſiały na Słupach 
/ .  Kościelnych. Bałwan Jupitera  b y ł  z
o- z ło ta . Z  te g o ż  ſam ego d rog iego  me*
r .  tallu , by ła  także ftatna Bogini zwy*
•y o ię z tw a , k tóra  w aży ła  320. funtowa 1
i, ^y d a  Kolumny do tego  py ſznego  gma*
a- s^ lJ > kazał b y ł  wsiąść z Kościoła J u p i - 1



% w .

t e r a  O lim p ick ieg o , i do Rzymu ſp ro .  
wadzić, Bogaftw a teg o  Kościoła by­
ł y  niezm ierne. W idać tu  było p o d a ­
runki zw yciężonych  Kro{ow i N arodow , 
wielką liczbę Koron z ło ty c h ,  i naczyń, 
drogie  k am ien ie , m arm urow e i m eta l-  
ło.We P o ſą g i , różnego rodząiu maiowat 
n ia ,  broń wieloraką zdoby tą  na nie­
p rzy jac io łach ,  k tó re  od f lawnych w o ­
dzów , iako ślubne, da ry  b y ły  tu  z ło ­
żone. N a  m urach Kościoła wiliały ta ­
blice ſ p i ż o w e , na k tó ry ch  P raw a  
Rzymſkie b y ły  w y ry te .  Sprzeczność  
ow ych  czalow z ainieyſzym nigdzie nie 
ieft tak wielka iąk tu. Zamiaft wfzyft,  
kich tych  hogaćtw, w idać tylko biednych  
m n ic h ó w , k tó rzy  śjubnią uboftw o , i 
k tórych^fię  do goo. zg rom adz iło ;  aże ­
by ta  ſprzęczność  była ie ſzcze dokład- 
n iey ſża ,  św ią tynia  ta  zew ną trz  po d o ­
bna ieft do jakiego wieyſkiego Ko­
ścioła

I o Colifeo  Łaźnie  Karakali ſą  nay- 
Wiąkſzemi ruinami w R z y m ie , k tó ry ch



Zewnętrzne rnury , Iepiey fię utrz3'ma- 
}y , niż wſzyftkich ^innych łazien , a 
p rze to  okazuia nam dokładnie ich n ie ­
zm ierną  obfzerność. Okazałość ich 
p rz e ſz ła  by łą  nadzwyczayna, Znay- 
dow ało  fię w  nich 1600. m arm urow ych  
ł a w e k ,  dla ty ch  k tórzy  fię kąpali. A  
jednak  łaźnie C eſa rza  D yokIec\’ana ie ­
ſzcze  by ły  w ifk ſze .  Oftątlci tych  ctrii- 
gich  łaz ien , i łu ią  za m agazyny do zbo­
ża  M ieyſce zaś , k tó re  wielka C e ſa r-  
łka fala zaym ow ala ,  obrocone  ieft na 
K o ś c io ł , k tó ry  do Kartuzów należy 
W ykonanie  tego ieft nayprzednieyfzyin  
dz ie łem  M ichada, A n g d o  , k tó ry  
Kościołowi da ł  tę  famę o b ſze rn o ść ,  
k tó rą  miała ftarodawna la la , i ośm bar­
dzo wielkich kolumn gran itow ych, k tó ­
re  w iey pośrodku i t a ły ,  zo ſtaw ił na 
ſw o im  m ieyfcu , tak  że  i te ra z  znay* 
dnia fię ie ſzcze  w pośrzod Kościoła.

Kościoły były poświęcone duchow ­
nym  obrządkom i u roczy fto śc iom ; te  a-. 
t r a » a m f i te a t ra ,  bazyliki, i t. d. miały



ſw e  oſobne p rzezn aczen ia ; n ie  wfafW 
m ach zdaie fię , że  to wſzyftko razem  
by ło  połączone. Krom niezliczonych 
izb i irmych p o trz e b  do kąpania 
b y ły  opatrzone obfzernem i falami i gau- 
kamł do przechodzenia f i ę , iako t e ż  
Jaw kam,i dla Filozofów , k tórzy  fię tam  
kchodzić zwykli. N aylepfze  b ibliote­
ki z  ca łego  mi aft a by ły  w nich przenie- 
fione , i- lud rozryw ano w nich teatra lne-  
mi i fzerniier/kiemi widokami.

błic w łkżniach Cefaj-ſkich nie było- 
tak  pyfznegO iak ich fale Suffit ich 
dźwigały kolumny g ran itow e  ., p od łoga  
b y ła  mozayko wey ro b o ty ,  a ściany wy­
łożone  nayprzednie.yfzeni r m armurami, 
o trzy m y w ały  co nayw yborn ióyſze  ſz tu -  
ki mafarftwa i ſnycerftwa. Izby, gdzie 
kąpiących faę nacierano i okadzano, by­
ły  także pe łn e  przepysznego kunfztu; 
n a w e t  mieyſca , w k tó rych  pleyki i ka­
dzidła c h o w an o , by ły  iak nnyozdob- 
tóeyfze. G a le ry e  i g a n k i ,  11 u ży ły  za 
g a r d e r o b ę , pdzie-.dla wielkiego napły-



nu łu d z i , t rzeba było ftug naymować, 
sin k tó rzyby  ltrzegli ſhkien kąpiących fię.
eh  N aczynia  i ſp rzę ty  wſzyftkie godne
lię* by ły  tey  okazałości W anny fanie by-
»U’ ły  z g ran itu  i porfiru ,  iedne rńieyfco-
e ż  We drugie zaś ruchom e do przenoſze-
tm nia ; naw et n iek tóre  by ły  zaw ieſzone,
te- żeby  przez  ęhuśtanie  powiękſzała fię u-
ie- ęiycha kąpieli.
ie- W yiąw fzy  Kościoł S. P io t ra ,  nie

tna ſz  żadnego w całym  R zym ie ,  kto- 
ło  ry b y  miał tak piękne malowania iak
ch i t e n  Kościoł K artuzów . Je ft  on zbudo-

w any  na k sz ta ł t  Krzyża G reck ieg o  , a- 
V* le  ieft podobniey.ſzy do iakiey. fali iii-
ii, J  Żeli do Kościoła Katolickiego. Kla-
11- i  ſz to r  fam przez teg o ż  wielkiego A r ­
ie ch itek ta  zbudowany ma przefz ło  ftu
y~ m a rm u ro w y ch  kolumn. Jeft  ón ta k ie
1; znakom ity  p rzez  fwą ga le ryą  koper-
i" fz tychow  , k tó ra  iłe zbiór p ryw atny  ,
>* mało fobie ma podobnych. Każdy
W może fię w niey napatrzyć  do woli
r- îe2 naymniey.fzey o p ł a t y  M nich o ­



tw ie ra  drzwi do G a l e r y i , wpuſzcza do 
niey  c ie k a w e g o , i zamyka ie znow u 
nazad. T a  w ygoda  ieft bardzo m i ła ,  
człow iek  ieft f a m , bez żadney  p rze -  
ſz k o d y ,  i m o że ,  nie maiąc n a p rz y ­
krzenia  od d o z o r c y , bawić fię kilka 
godzin w ty m  kunſztu  łk a fb ie , k tó ry  
ła tw o  można cały  p rzey rzeć  g dyż  wſzy- 
ftkie ſz tu k i ,  wiſzą nilko. Drzwi p o ­
t y  nie będą o tw o rz o n e ,  poki fię nie 
zadzwoni.

Obełilki p rzydaw ały  bardzo wiele do 
okazałości daw nego Rzymu. Już fie 
•wſpotnniało w yżey  o obelilku ł ło ń c a , 
naywiękſzym  ze w ſzy f tk ich , k tóry  fta ł  
na  Polu M a r la ,  i był Ikazówką zeg a ru  
ftonecznego. W iele ich fię znaydowa- 
}o w dawnym Rzymie , a wſzyſtkie by­
ł y  ſp ro w a d z o n e ,  z E g ip tu .  Więkſza 
ich  część leży te raz  pod ziemią. N ik t  
te ż  nie ma ocho ty  do ſzukania ich 
g dyż  fię kośzto w na ich p o f ta w ie n ie , 
obawiaią. C z te ry  n a y w ię k ſz e , k tó re  
zdobią Rzym n o w y doby te  by ły  z



ziemi za krótk iego  Panowania S ix tu ſa
V. i od W ielkiego A rch itek ta  Fontann  
poſtaw ione T rz y  znayduią fię te raz  
p rz e d  trzem a głow nem i K o śc io ła m i , 
a czw arty  na placu dcl Popolo, O prócz  
ty c h  znayduią fię inne m niey ſzey  wiel­
kości na placu Nauonna, w F ilia  Al~ 
bani , w F ilia  liJeditis i innych.

L e c ?  nadgrohki daw nych R zy m ian ,  
p rz ech o d z i ły  okaza łośc ią ,  ich łażniei 
t e a t r a , a naw et i Kościoły. Z t rz e c h  
iraydztwnieyfzych , Ictóre Rzym zd o ­
biły  , w idać - ie ſzcze  ruiny. B yły  t o :  
M auſo leum  A u g u f ta ,  A dryana  i C ecy ­
lii M etelli  ?ony Kraſsa. Z  pier- 
w fzeg o  nie pozoftafo nic w ig cey ,  iak 
ty lko  niektóre z łe  rnury, k tó ry ch  ſztr. 
kać t rzeba  w iednym kącie miafta , i 
z k tó rych  nie można powziąść żadne­
go wyobrażenia  o p rze ſz łym  ftanie te ­
go  nadgrobku. M ia ł  on k ſz ta ł t  pira­
m ida lny ,  a b y ł  na tera/Ty podzielony, 
*ak że można było przechodzić  fię po 
nirn > aż do ſam ego w ierzchu  miedzy



c y p ry ſo w em i drzewam i K olor ty c h  i
drzew  w y d aw a ł  fię przedziw nie p ray  a
białym m a rm u rz e ,  z k tó reg o  ten  nad- y'
•grobek by ł  w yſtaw iony , i p rzy  pofą- ^
gach  m arm u ro w y ch  i spiżowych , k tó -  15
re  go wraz z dwieuia wielkiemi obe- *
Jifkanii abobiły. z

Z M auſoleurn  C e c y l i i , k tó re  ftało >
przy  drodze  A p p iu ſz a ,. pozoftały da­
leko w iękſze rOiny, k tó re  widać o ia* '
Irą milę nafzę Zbudow ano go by ło  nie *
z  ceg ły  , iak Coliſeum  i inne wielkie f
.ftarożytne g m a c h y ,  lecz z w ielkich I
k a m ie n i , k tó re  w raźaią wielkie rozij- ^
m ien ie  o f iarodaw nym  budowania ſpo- 5
fobie. Ruiny t e  nazywaią lię dziś Ca- 1
p o  di boye i ſą. podobne do iak ięy  w ie  - 1 1
Ży. i W  średnich w iekach 11 u ży ły  one 
m ały m  tyranom  za fćhronienie  obron­
n e  > z k tórego  Wypadając okolicę Rzym - 
ſka pnftoiżyli. N iektónzy Antiquari-  
łtow ie tw ie rd z ą ,  że w tym nadgrob- 
Jcn p rz e d te m  znaydow alo  fię echo kun- 
iz tow nę*  k tó re  ieden cały  w ie d z  Wir-



gilinſza ſześć razy  wyraźnie  odbijało, 
r2y  a  ie ſz c z e ,  kilka razy  nie wyraźnie.
atj .  Założono go tu k , ż e b y  narzekania ża-

łobnych  , k tó ry c h  um yśln ie  do te g o  
tó .  naym owano , m og ły  fię pomnażać, W iel-
[je .  ka i koſz tow na tru m n a  , w  k tó re y  fię

znaydow ały  p ro c h y  C e c y l i i , ftoi te ra z  
ifo  W dziedzińcu Pałacu  vF arnezyuſzow .
ja . M auſoleum  A d r y a n a , ieft to  , iak
I w iadom o ninieyſzy zamek St. A n io ła ,
v t . ale tak  odm ien io n e ,  że tain ani śladu
[Je ſp o l t rzed z  nie m ożna , daw nego  iego
ch  przeznaczenia. A rch i tek t  D etrianus vry-
,H. ftawił go z rozkazu A dryana  C e ſarza
l0_. z  wielkim  przepychem . B y ł on fied-
'a .  ni i u fe t p o ſą g a m i ,  iakoby o k ry ty ,  a na
,je  Wierzchu kulą n iezm ierną z ſpizy po-
,e  z facan ey  ozdobiony , k tó rą  te ra z  na ie-
;1_ dnym  z dziedzińców W atykańlk ich  cho-

11- w aią .
.j. Z  p rzepy ſznego  S eptizon iu m  Septi-
[j. m iu ſza  S e w e ra  , p rzy  Palatyńlkiey gó-
1.  fze  , b y ły  ie ſzcze  p rzy  końcu wieku
c_ p tz e ſz łe g o  znaczne obaliny, k tó re  te-



raź  wcale zniknęły . B y ł  to  gm ach  ż  
fiędmiu ko lum n, k tó ry  miał fiedein 
p ię tr  i ty leż  na nich ga tunków  z ko­
lumn p y ſz n y c h , k tó re  l ta ły  ied.ie nad 
drugiemi. B y ł  on n ak ſz ta ł t  p iram idy 
wyniefiony i zew n ą trz  n ie  widać by ło  
nic w ięcey , iak ty lko  kolumny i po ło ­
gi zacząw ſzy  od dolii aż do ſa m e g o  
w ie rz c h u ,  co  czyniło przedziw ny wi­
dok. Ruiny teg o  oſobliw ego gm achu, 
b y ły  ie ſzcze  na fiedm p ię t ro w  w yſo-  
kie ku końcu wieku p r z e ſź łe g o , i m o . 
żna było z nich poznawać ca łą  ftruk* 
tu r ę  iego. Lecz  te raz  zniknęło to  w ſzy- 
ftko i m ie y lc e  naw et famo gdzie  fta ł  
ten grob * ieft wielu niewiadome..

Jed y n y  g rob  , k tó ry  d o tą d  u t rz y m a ł  
%  w  c a ło ś c i , ieft to pyramida Cestuſct 
p rz y  bram ie  S t. Pawła. W y ſo k o ść ie y  
wynofi fto dziefięć ftop , a każda ftro- 
na iey ſpodu  s6f.  ftop. Rzymianin te n  
z y ł  k ro tko  przed  A u g u f tem , n ie  przy- 
ſzed ł  n igdy  do nąyw yżſzych  w  kraiu  
g o d n o ś c i ; a  iednak g rob  iego  b y ł  tak



^ 3̂ ^ %  l i t

okazały. Co famo d o w o d z i , iak w ie l­
ki za iego czaſow  panowaf w  R zym ie  
zbytek . N a polu za zamkiem S. A nio­
ł a  znaydow ała  fię podobnaź pyram ida, 
k tó rą  w ow ych  barbarzyęfkich czaſach  
Z rozkuzu iednego  Papieża zniefiono. 

Roku 1500. odk ry to  p rzy  d rodze  A p- 
p iu ſza  grob bardzo oſobliwy. Z na le ­
ziono w nim żiało le d n e y  m łodey  ko­
b i e t y ,  p ły w ające  w  iakimfiś l ik w o rz e  
n iezn a io m y m ; w nogach  była la m p a , 
k tó ra  od razu zgaiła iak ty lko  iey do- 
ſz ło  powietrze . Ciało b yło  tak  świże. 
Jak g d yby  tam dopiero  b y ło  w łożone; 
a  iednak znapiſow pokazało  f i ę , ż e  na 
ty m  m ieyfcu  znay d o w ała  fię iuż b y ło  
od  igoo. lat. D om yślano fię , że to  
bydź  mufiała Tullia  C órka  C y c e ro n a ,  
k tó ra  w przód życia ſw egb  dokonała, niż 
O yciec . Ciało to  by ło  na Kapitolium 
p t z e d  o czy  ca łego  ludu  w yftaw ione. 
L e c z  że gm in począ ł  rozum ieć , że  tp 
kydź  mufiała iakaś re likw ia święta, prze-



to  Papież AIexander VI. kazał t e n  O' 

fo bii w lży an ty k  w T y b e r  wrzucie.

II.
Zaftanowienie fię nad ftanem 

Europy przy początku 
Roku 1 7 8 8 *

*

Nlc ie{t tu  Zamiarem naſzym  zbierać 
wſzyftko , co b y fię mogło  mówić w zglę­
dem  teraź ijiey ſzego  ftanu Europey ik ich  
kraiow. Ale ty lko m yślem y tu  prze* 
ło ż y ć  niek tóre  u w a g i , k tó re  będsj flu- 
ż y ły  do ląd zen i a przyzwoicie o przy* 
.padkach p rzy ſz ły ch  roku teg o  i rzuc^ 
ogóine  św iatło  na g łów ne  okoliczno­
ści wielk iego politycznego obrazU.

Pow ſzecbne okoliczności E u r o p y ,  
n i g d y  fif o d  w oyny  y m io le tn ie y , na­
w e t  a n i W Bawarlkich zam ie ſzan iach , 
n ie  z n a y d o w a ły  w tak k ry ty c z n y m  i

groii|-
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'grożącym ftanie , iak przy  ſamym wftę- 
pie tego roku. W oyna dawno przew i­
dz iana , k tó rą  do tą d  i ftabość z ie d n e y ,  
*  Ważne pow ody  Z d rug iey  f t ro n y  u- 
t  rżymy Wały , w yb u ch n e ła  na  W ſcho-  
dzie. Z ad a ie  ona Moflcwie wielkie Za­
trudnienie*  i p rżym uſza  Dom A uftryaO  
k i  do o b rócen ia  g ło w n ey  fw ey  uw a­
gi W tę ftronę , mimo Woli ſw oiey , g d y ż  
w ie ,  że Pruffy wielkie maią p o w o d y  
życzenia  fobie > aby te n  w ſzcżę ty  o- 
g ień pie by ł  zaraz przydufzony. Mo- 
ikwa może p raw da  p rzez  tę  woyńę wie­
le  zy lkać , k iedy , iak ie ft  wielki po- 
z o r ,  ſzczęśliw ie będzie prowadzoną, 
A le  t rzeba  wiedzieć , że  każda woyna 
z  Turkom i > koſztu ie  Mofkwę daleko 
więcey ludzi i p ien ięd zy , niż woyna ia- 
k ą  ſzczęśliwa zw ykła  koſz tow ać, Jeft 
tak że  w ielkie  podobieńftwo , że  C e ­
ſa rz  ieżeli fię w da czynnie w tę  wr.y* 
n ę ,  roż ſźerzy  g ran ice  ſw e g o  pańftwa. 
Ale pofteffya na iakie piędzieſiąt mil 
k ra iu  zd z ic z a łe g o ,  nie ludnego i ſpu* 

LutlJ  *7S8, H



f to ſza łego  f pom noży dopiero pew nie  
Kvnuka fiły, i to  ieżeli dziſieyſzy M o­
narcha  zacznie niepii p o d łu g  zdrow- 
ſzych  rozrządzać m axym , niż to  czy* 
h i t  do ‘ tąd .  Lubo D pm r Ceſurſki nie 
bardzo  ieft wftanie czynienia nadzwy- 
czayńych w y d a tk ó w , z ſam y ch  zwy- 

"czaynych d o chodow , iednak u t rz y m y ­
wanie  ftraſzliwego woylka nft T u r e ­
ckich g ran icach ,  gdzie g łod  pannie , a 
to  p r z e z  ca łą  Zimę , k o ſ z t u i e  ſu m m y  
n ie z l i c z o n e ,  i p o m n a ż a  ieſzcze bardziey  
h ied o f ta tek  ż y w n o ś c i , tak  że  nowi t a ­
meczni Koloniści dla niedoftatku i dro- 
gości upadaią , ze wſzyftkiem ; tak da* 
lece  , %e p rzez dalſze zniſzczenie  i ſpu- 
ftoſzenie ty c h  kraiow , t rac i  fię W 

p rzó d  iuż to  nie iako , co fię ma zy- 
ſkać przez p rzy ſz łe  nad Turkam i zwy* 
cięztwa.

T e  to  uwagi by ły  pew nie pow odem  
W iedeńſk iem u D w orow i do p rz e ſz łe -  
go i n in iey ſzego  poftępowania fobie. 
Radby on ftraſzliwyrfi uzbrajaniem fię



i grożeniem  przyw ieść  P o rtę  d o 'p rę d ­
kiego zakończenia Woyny , niżeli prze* 
dłużać  ią p rzez  wmieſżanie  fię w nie 
na pożytek  Moficwy. G d y ż  p rzekona­
nie  , że  "z t e y  Woyny M oftw a nayw ifk- 
fze  odniefie poży tk i ,  ieft zapew ne ąło- 
Wną p rzyczyną  ociągania fię Auftryi. Po* 
d h lg z d ro w e y  polityki maxym, nie może 
tona życzyć fo b ie , żeby P o r ta  od Mo- 
ikwy tak  zoftała pognębioną iżby fie 
iuz nie miała czego więcey obawiać 
od  niey. M onarchini teg o  niezm ierne­
go  P a ń f tw a ,  ieft praw da Alliantką Au* 
ftry i > ale nie zaw ſze  nią b y ł a ,  i nie 
Zdaie fię rzeczą  p o d o b n ą , żeby  ona 
łub iey naftępcy mieli trw ać  fta tecznie  
w  ty m  związku k oſobUwite kiedy przeż 
zawoiowattis kraiow T u reck ich  , ftaiiby 
fię fąfiadami > i to  ſą f ied z tw o , toż  ſpe- 
Łulacye handlowne ie ſzczeby  bardziey  

.ich  intterefta zaWikłały. Lubo te d y  
^*eſarz, tak  fkrzętnie zdaie fię ubiegać 
** mk uayw ięk ſzą  Monarchini prżyiażńj 
*lie z daie fig iednak rzeczą  do w iary

‘ H i j
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podobny , żeby  miał zaniechać wcale 
zdrow ey  polityki re g u ł  i p rzy łożyć fię 
ſzczerze  do te g o  , żeby  Molkwa przez 
•wielkie na T u rk a c h  zd o b y cże  znaczni* 
fiły ſwoie , iu ż  i tak f tra ſzne pom n o ­
ży ła  t choćby  te ż  przez to  miał zyſkać 
iaki Kray n o w y .T o  ie ſzcze  fię tym  bar- 
dziey okaże podobnieyſzym  do wiary, 
k ied y  fię pom yśli ,  że między Molkwą 
i P ru l ſam i,  nie maſz żadney  pozo rn ey  
p rz y c z y n y ,  do iakiey nieuftai^cey za­
z d r o ś c i  a lb o  t e ż  n ie n a w iś c i .  G d y ż  
okoliczność handlu G dańſkiego nie ieft 
tak ważna , żeby  Prufla D w or nie miał 
w n ie y  czego uftąpić, gdyby te g o  w ycią­
gała  po trzeba . O w łzem  na pó łnocy , mo­
g ą  fię takie  nadarzyć oko licznośc i , k tó ­
r e  by łyby  pow odem  D w orom  P e te rs -  
burglkiem u i Berlińſkiemu do jedno­
m yślnego  poftępowania fobie. N ie  ſą  
to  czcze m y ś l i , ani uw ag i bez funda­
m en tu  żadnego. Gdyż w iadom o, żo  
M oſkale n iebyliby fię tak  pośpieſzyli  
do  zawarcia  pokoiu w K adſzak-K ainar•



d z i  , g d y b y  nie było  w ie lk iey  w ą tp li .  
w o ś c i , czyli woyfko A uftryackie  tak ­
że  na ow czas zgrom adzone imało 
p rzec iw  T u rk o m ,  czyli też  za niemi 
Woiować.

W  ty c h  okolicznościach niem aſż n ic  
d z iw n e g o ,  kiedy fię poftrzega  wido- 
d o c z n ie ,  że u w ag a  w ie lk a ,  k tó rą  Dom 
Auftryacki obraca na W ſchodn ie  inte- 
refia , nie p rzeſzkadza mu bynaym niey  
do mienia na oku Twego ulubionego 
p ro iek tu  w zględem Bawaryi. Nie ieft 
to  żaden f e k r e t , że  C e ſa rz  iak żywo 
nie ftracił n a d z ie i , zamienienia teg o  
kra in  za N iderland . Zdrow ie  E l e k to ­
ra  Bawarficiego ieft lłabe ; leżeliby  on 
te d y  u m a r ł  w p rzód  niżby fię zakoń­
c zy ły  zaw ie ruchy  T u re c k ie ,  to C e ſa rz  
nie m óg łby  bydź poſiłkowanym od 
M o fk w y , a naw e t  ieżehby  fam by ł  
w p lą tany  w tę  woynę , nie m ógłby  ko- 
rzyftnć bynaym niey  z tey  okoliczności, 
^ w ią z e k  X iążą t Niem ieckich trw a  fta- 
ê » i pew nieby  fię ieſzcze bardziey



p o m n o ży ł ,  gdyby  teg o  nagła  b y ła  po-, 
trzeba . Z ap ew n e  ieĄ to w tem  w y ­
borna poi i tyka C efarza  , źe ie d n ę X ię -  
żniczkę Tolkanlką w yda ł  w Dom Saſ- 
ki. Ale to, nie (prawi te raz  żadney w 
poſtanowieniach E lek to ra .  Śalkiego od- 
piiany. M iędzy inne mi Niein ieckiem i 
X ią ż ę ta m i , nie m aſz ani i e d n e g o , waż- 
n e g o ,  na k tó regoby  fię C eſarz  m ógł 
ſp u śę ić ,  iak tylko E le k to r  Kolońſki i 
Xią/.ę W irteipbergfki Obranie n ieda­
w ne  Koadjutora M ogunc idega  w oſo- 
bie Hrabiego Dalb.erga ieft wielką p o d ­
p o rą  zw iązki, X iążąt,  Teeaznieyſzy  ſpo-
i.o.b myślenia vy Niemczech, kiedy fię p o ­
nowna z tym , k tóry  tam panował p rzed  
25 E t  pod  czas ymioletniey w oyny ,  
to  uzna fię ł a tw o ,  że Dom Auftryac- 
Id do u/kutecznienia zamiarów Karola 
X. i Ferdynanda  II. mniey m.a teraz 
nadziei niż kiedy. ' Na doyyod teg o  nie­
dow ierzan ia .  clo k tó rego  C e ſa rz  nie 
m ałe  Ilia p o w o d y ,  t rzeba  przyw ieść  i 

0̂ iż. on. nie tylko z Czech i M ora-



o-. Wy żadnych  woyfly na granjce T u re c -
y .  kie nie w yprow adza  , ale tęż budowa-
ę- n ie  now ych tam tecznych  fortec  każe
tſ-  kończyć z wielkim pośp iech em , poſy-
\v ł a tam amnutnicye i woienne p o trze -
d- by różne , nieuftannie, Podobnież  o-
lii kazuie fię, że M onarcha ten  ma w m y-
iżi śli iakieś wielkie przedfięwzięcia z tąd ,
g ł  iż Niderlandczykom  puśc ił  pfazem ich

j ' p ra w n e ,  ale g w a ł to w n e  i nie przy-
ta- ftoyne opieranie fię, i odftąpił nad wſzel-
"or k ie ſpodziewanie  Twych n iek tó rych ,
d- Względem te g o  kraiu zamiarów,
o- Do ty c h  k ry ty c zn y c h  okoliczności
o- na w ichodzie  i pó łnocy  nie  mieſzai^
;d  fie do tąd  Szw ecya  i Dania. Ale za
y t to  bardzo one w p ły w a ły  w  zawieru-
lC_ chy n iedaw ne na zachodzie,

da G d y  fię była (kończyła Amerykan-
az ſka w o y n a ,  zd aw ała  fię obawiać Pu-
e- oliczność*, żeby Anglia p o d  n iezm ie r­
ne n p n  d ln g o w  Twych c ię ż a rem , nie-
: i  u fa ła  , i k redy tu  ſw ego  nie u trac iła ,
•a* ^  w tern wyftąpił ietien m ło d y  Mi-



flifter od narodu ukochany i oświad­
c z y ł ,  że dochody publiczne pomno« 
Żyły fię do 15 ndiionoiy fun t ſ z t t  to  
ieił, milionem w ie c e y , niż wyno,fza kra­
in  te  g o ,  zwyczayne. w ydatk i;  a t e u  
zbywaiący miliion , ch c e  Minifter ob ra ­
cać  na opłacanie długów. P rzew aża­
jąca ftrcna w Parlamencie , naybogat- 
fi d a br dziedzicy i Icupcy oświadczyli „ 
z e  fą o prawdzie  iego rachunków p rze ­
konani , i boiaźn narodu zniknęła , cena 
bile tów publicznych, podwCyżſzyła fie, 
i  k red y t  Anglii nie zachwiał- fię, ani 
ija m om en t Wielu z ftrony Minifrę- 
jy a ln e y  wiedziało, dob rze ,  iak na Iła- 
bym fundamencie w ſp iera ły  fię.Młniſtra. 
rachunki. Ale mieli, za  rzecz niero- 
^ r o p n ą  przeczyć  t e m u  i p rzez  to  p o ­
dawać narodo-wy k red y t  na n iebeśpie- 
czeńftwo. T e n  m ądry poftępek ' A n­
glii fprawif t i i  fię nam dotąd  bogatſza 
wydaie  m i  iey  ſą f iad ,  i że  iey  kredyt 
mamy za nigdy niewzruſzony; g d y  przJ- 
ę iw n ie , F ran cy u  zdaie lip bydź niecą-.



ud- leko od powſzechrrego z b an k ru to w a­
ło- nia. Minifter ieden niroftrożny, k tó ry
to  p rzed tem  zoſtaiąc w Parlamencie ^>ka-

ra- Zywał fię bydź człow iekiem  poczci-
e u  \V v m ,n ie  k tóre  gw ałtow ne  Miniftrow
ra- foftępki zganił bardzo rozum nie i g ru n ­
ta- t o w m e ,  a p rzez  to, począ ł bydź pe-
at- -wnie mianym , za zręcznego i ſpoſob-
i , nego do rządzenia lkarbem , wyftąpił
:c-. p rzed  ſw oy naród i r z e k ł : Naſz  łkarb
na tak  upad ł , i i  ia  fię nie m ogę  tego,
ię» podiąć czynić co  fię czynić powinno ,
mi dla zniefienia wiełkiey nierówności mię*
e* dzy w ydatkam i i dochodami. Pora-
a- dziłem te d y  Królowi m e m u ,  żeby  fię
ra. z r z e k ł  famo w ła d z tw a , k tó rego  jiićhe :•
o- l i e i i , Mazari'11 i Ludw ik  X IV. z taką
0- trudnośc ią  doftąpiłi , i żeby zw o ła ł  na-
e*. ro d  r e p re z e n tu ją c y c h ,, dla otrzymania
n- od nich przyzwolenia względem środ-
s? k ó w ,  krórych; u ż y c ie ,  mnie fanie mu,
yt zdaie fie bydź niebeſpieezne-—

Kto m ógł Iłyſzeć o takim kroku 
k  • ^ iżyftk im  maxymom do tąd  trwaiące-



Xaa .

gó  rządu Francuzlciego , p rzec iw nym , 
żeb y  fig zaraz nie p rzekona ł ,  iż F ran- 
cya  nie może fię iuź u ra to w a ć ,  ialctyl­
ko użyciem deſperack ich  ś ro d k ó w ?  
Skutek  o k a la ł  p ra w d a ,  że nieſzczęście 
n ie  p rzy  (zło ieſzcze do oftatnipgo fto- 
p n i a , i że  p rzez  określenie  nay ſu row - 
ſze  ſw ych  niepotrzebnych  w ydatków  , 
p rzez  zaciągnienie , choć innieyſze niż 
p rzed tem  fum'tn. now ych , można choć 
p rz y  niuiey ſzych  d ługach  znieść ftra- 
ſzną  między w ydatkam i i dochodami 
nierówność. L e c z  iak ſzczęśliwe w y ­
n iknę ły  Ikutki dla O yczyzny  z m ąd re ­
go k roku ,  Angielikiego M in if t ra , tak  
wielkie ściągnął na F ran cy ą  nieſzczę­
ście , Calonne ſwym  nieroftrppnym po- 
ftępkiem. K re d y t  F ran cy  i dużo p rzez  
to  ieft oftabiony, naród  l ta ł  fię po- 
deyrz liw ym  i niedowierzającym  , mię­
dzy Miuiftrami i .Parlamentami w lzcze- 
ła  ſię n ie z g o d a ,  w nętrzne  zaw ie ruchy  
przymufily Koronę, do opuſzczenia par- 
ty i  F rancuzkiey  w Hollandyi i wyda-



m , Wia iey nieprzyjaciołom fpoſobem nie-
tn- flychanym i ſro jno tnym . M ało  na tern,
yl- ie ſzcze  p a r ty a  ludu woła g łośno,

? ażeby zwołano wſzyftkie ftany, to ielfc
cie zeby Konfty tucyą od czalow  Richelieii
to- trw aiącą , odmieniono,
W- Anglia w tych  okolicznościach pod-
W , n °ii znowu głow ę nad ry walką ſwoią
iiź i ton mocny, rezolutny, k tó rym  mówi-
oć ła  Poci Pzas zaw ieruch  Hollenderlkich,
-a- ieft właśnie taki ,iaki okazywał O yciec
mi u in iey ſzego  Mjmftra , względem  nie-
y - p rzy iac io ł  ſw ęy  X yczyzny . Zakoń-
g- . ęzenie ſzęzęśliwe ty c h  zamieſzań ſpra-
ak wiło nie m ałe dla Anglii pożytki. Rzecz
:ę- po ſpo lita  H o llen d er lk a , nie ieft pra-
10- w da takim alliantein, żeby  m og ła  co
ez ’ ważnego ſprawić dla A n g l i i , gdyż  fię
o- muli obawiać Sądowey Francuzkiey po-
ę- t ę g i , o lobbwie póki C eſa rz  ieft z tą
e- Koroną w związku. Ale iednak iuż to
ly ieft wiele , kiedy ona nie ieft o twar-
r- t ą  W. Brytanii n ieprzy iac io łką , dla któ-
a- yey  °ſoblivyie w w ſchodnich  Indyach,



m ogłaby bydź bardzo niebeſpieczną.. |
Korzyść dla Pru ſs  z t e y  rew olucyi nie i
ieft w ielka, i z tey  m iary ty lko  może ż
bydź  miana za ważną , źe przez  to  w- |
Zmocnii fię Alliant P ru ſk i,  i podczas 1
w o y n y , p row incye  P ruf t ie  w W eftſa-  j
I i i , mogą mieć bliflcą z Hollandyi po- \
m oc Hollandyi zaś ſam ey  ftabość 3
p rzez  tę  niezgodę nielkończenie fię ,
pow ięk ſzy ła ,  i przeź to  lianie fię ie- ,
Iżcze mtiiey ważnym m ocarltw em , niż. ,
by ła  do tąd .

Póki W. Brytanii p rzem oc nad Fran- 
cyą  trw ać  będz ie ,  p ó ty  Hiſzpania. ,
b ydż  mu (i ścilłą iey Alliantką. Ma 
o na  fię fluſźnię za śrzodek  m iędzy o- ,
bierna tem» mocajftwami tzymaiącą i i
rów now ażność m iędzy niemt zachow a- i
iącą. Dzieie w oyny Amerykańficiey 
okazują d o w o d n ie ,  źe  Hiſzpania nie 
życzy  fobie iak żyw o p.otłunjiema A n ­
g l i i ,  a fa lſzyw e m niem anie ,  że  doby­
cie G ib ra l ta ru  n ie  m ogło iey  ochy-  
b ić ,  p rzyw iod ło  ią  iż naw et d la  doy-.



zną.. scia teg o  ſam ego końca niniey czyni-
nie ł a ,  niż by ła  powinna. M ówią że  Xią-

lo ie  ż e  Afturyi nie nawidzi F rancuzów  i
) w- kocha Anglików. P ryw atna  taka łkłon-
“zas ność w p ły w a  częftokroć w  polityczne
ftfa* p rz y p a d k i ,  i m o ż n a  fię t e y  odmiany
P°" ſpodziew ać po tćm m łodym  Panie , k tó-
mść re g o  namiętności bardzo  maią bydź i y -

fię w e. T y m  czarem w pływ a on iuż bar­
ie- dzo w czynności g ab ine tu  Hiſzpańlkie-
niź. go  i te raz  że wiek i flabość zdrow ia

Króla od  in tereflow  oddala ją ,  rząd ca -  
an- ły  je ft p raw ie w iego  reku. W e
n'a W nątrz  kraiu za ſz ły  n iek tó re  ſzczęśli-
Ma. We odmiany, k tó re  ſą  dowodem  tu i

o- ow dzie  ożyw ionego przem ylłu  i Zachę-
ą i coney  pilności. Ale do tąd  n ie  Znie-
ru-  fiono tam  żadney g łow ney  p rzy czy .
iey n y ,  k tó re  ſp raw ily  ninieyſzą Hiſzpanii
n>e flabość, a póki fię to  nie f tan ie ,  mo*
^n- zna  będzie  tu  i owdzie p rzez  kunſz td-
}y* 'wne n a tężen ia ,  pobudzić na iaki czas
>y- łudzką p i ln o ść , ale ikutki iey dla ca-

^e S° n a ro d u ,  nie m ogą bydź ważne-



Hiſzpaaia naśladuie Francyi w  pilnyni 
i nieuftannym budowaniu okrętow. L ecz  
poki niewychowuifc fobie Jepſzych may- 
tK o w , buduie ona ie dla ſw y ch  nie* 
przyiacioł. Od nieiakigo czaſu ftara  
ona fię wniść w ścifle związki z Por* 
t ą ,  i nigdy nieflychanym przykładem , 
w y p raw iła  Poftow do Konftantynopola 
i z  tam tad  przyftanego do fiebie p rzy ­
jęła. O św iadczy ła  także wraz z F ran- 
cyą  iż niedopuści aby flota Roſsyifka 
na Srzódziem ne m orze doftała fię. Z a­
m iar teg o  związku niemoże bydż in­
n y  , iak tylko żeby  m ogła  także nale­
żeć  do handlu Lewanekiego. Ale bli- 
'z ey  leząca F rancya  tak  go fobie iuż 
p rz y w ła ſz c zy ła ,  iż trudno  fię fpodzie- 
w ać ,  żeby  z niego Hiſzpania m ogła  
iakie znaczne odnofić korzyści.

N a końcu roku prZefzłego otrzyma­
liśm y wielki dow od co taz  uftaiącey 
fa ł ſzy w ey  i duchem  prześladowania 
tchnącey  o Religią gorliwości. Za  
przew odnic tw em  duchownego Miniftt*
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czyni F rancya p ie rw fzy  i nayważniey- 
ſzy  krok dla zakończenia ucilku, k tó ­
ry  tak d ługo iey poddanych profeftan* 
tó w  uc iem ięża ł ,  i dla przyw rócen ia  
im przynaym niey p ra w  obyw atellk ich  
i zalłony ſądoWey. Jeżeli to  p raw da, 
że  nadzieia p rzyciągnienia  do Francyi 
Wielkiey liczby boga y ch  familii Hol* 
lenderlkich była do przyśpieſzenia  te y  
rezoh lcy i p o w o d em , to  można mó­

w ić ,  że  O patrzność nieſzczęścia iedne- 
go kraiu u ży w a , aby ludzi uſzczęśli- 
t r i ł a  w  drugim.

Nie ieft to  iuż nowa u w ag a ,  że w 
ty m  ezafie kiedy rozum  ludzki p racu ie  
Ufilnie, żeby  k a y d a n y  Uprzedzeniów 
fk ru ſz y t , i do now ych  nadziei o tw o ­
rz y ł  fob ie  d ro g ę ,  im aginacya zapu- 
fz c z a  fię daleko i p raw da  zamienia fię 
"W bałamućtwo. N iem ce  i F rancya  dozna 

tego  dziś bez miary. Z w odzic ie le  
*óżni, mniemani c u d o tw ó rc y ,  wyga- 
macze duchów  , Alchimiści , M agne- 
t y s c i ’, j p Q[j  różnemi nazwilkami



ofzuftowie doftaią co raz w ięcey naśla* 
dow cow  , i robią prozelitow , mimó 
wſzyftk ich  m ocnych  Jub ſzydertkich 
środkow , k tóremi ftafano fię odkryć  
ich  óſzukania , i przeftrzedz ty c h ,  k tó­
ry c h  mózgu łłabego z łatwością  fię 
chw yta ią  wfzyftkie te  głupftwa, Ze  
t e  g łó w  zagorzenia  niebeśpieczne ſą  
dla ty ch *  k tó ry c h  za c h w y c ą ,  rzecz  
pewna. A le można tw ie rd z ić ,  źe ani 
one d ługo  t rw ać  będą, ani te ż  ftaną 
fię p o w ſzech n em i, a przeto ich łkut. 
ki nie m ogą bydź wielkie.

Belgrad i Serwia iak ważne bydź 
mogą dla Auftryi ?

B e l g r a d  (v) iak wiadomo , leży  w S er­
w u , tam gdzie rzeka  Sawa , wpada d o

Dunaiu
.........................................— ------------------------------   i    — ,

(*)  [na-czey. Alba reg ia  e ży li B ia ł#* 
grad.



Dunaju. Sułtan Solimań oderwał go 
toku 1S22. od Węgier i Turcy mieli 
go \vVwey nrocy, aż do roku 1688* 
W tym bowiem roku 3Viaximiliań Emaj 
nuel Elektor Bawarii:i komenderujący 
Woyfka Ceſarlkie , odebrał go nazad od 
Turków. Lecz zoftawał oń' tylko przeż 
dwa roki w ręku Chrześciańlkich. A 
Turcy dobywſzy go trzymali w- ſwych, 
ſzponach, aż do toku 1717. Dnia 16. 
Sierpnia roku tego , Xiążę Eugeniuſź 
W ielki, iioczy wſzy z Turkami wielką 
b i tw ę , i poraziwſzy nieprzyjaciół i- 
taienia Chrześćiańflciegó na głowę v 
przymuſił w 3, dni potdm , Turków W 
Belgradzie zamkniętych do poddania 
fię, a przez Traktat Palſarowieki ta 
znakomita twierdza była na zawſze ż 
Całą prawie Serwią Domowi Auftryac'- 
Idemu uftąpiona. Od tego czaſu wzmo­
cniona ona zoftafa tak, iż ią miano 
prawie za niedobytą. Na koniec ni- 
ftała woyna mieſzczęśliwa roku 1737-. 
* P° fatałney batalii pod GrcJJca, Bel 

Lutlł JCJ8S* l



i g o

g r a d  zo f ta ł  o b lę ż o n y  o d  T u r k ó w ,  r o k a  

1 7 3 9 .  L e c z  k i e d y  T u r c y  n ie  m o g l i  i e -  

ſ z c z e  ani m y ś l e ć  o  doftaniu  t e y  t w i e r ­

d z y ,  C e ſa r c y  W o d z o w i e  p o p e ł n i w ſ z y  

w i e l e  b ł ę d ó w ,  i ied n i  d ru g im  na z ł o ś ć  

r o b iąc  , p o ś p ie ſz y l i  f ię  z  z a w a r c ie m  p o -  

koi u z  T n r k a m i , p r z e z  k tó r y  B e lg r a d  

b y ł  z n o w u  T u rk o m  p o w r o c o n y ,  p r z y  

k t ó r y c h  d o tą d  zo fta ie .  N o w e  fo r ty f i -  

k a c y e  b y ły  p raw d a  od  C eſarflc ich  z r u y -  

n o w a n e ,  a le  ie  T u r c y  z n o w u  p o d z w i-  

g n e l i .
Z d a ie  f i ę ,  ź e  w  n in i e y ſz y c h  o k o l i ­

c z n o ś c ia c h  c a ła  S e r w ia  , k t ó r e y  B e l -  

g r a d  ie f t  g ł ó w n y m  1 n a y w a ż n ie y ſ z y m  

m ia ftem  d oftan ie  f i ę ,  c z y  to  g w a ł e m  

c z y  t e ż  p r z e z  d o b r o w o ln e  u f t ą p ie n ie ,  

p o d  P a n o w a n ie  A u ftry a ck ie .  N i e  o d  

r z e c z y  t e d y  b ę d z ie  d o g o d z ić  t u  c ie k a ­

w o ś c i  p u b i ic z n e y  , p r ż e ż  o p i ſa n ie  t e g o  

K r ó l e f t w a ,  i w y a w f t i ć  p o ż y t k i ,  k tó r e  

z  nab ycia  i e g o  o d n ie f ie  D o m  A u ftry a ck i .
K r o le f t w o  S e r w i i , k tó r e  im ie  ſ w o i e  

b ie r z e  o d  narodu S ło w a ę k ie g o  S erb ów *



l e ż y  ppd  ła g o d n l e y ſ z y m  k l im a ,  niż kra* 

je  N ie m i e c k ie  , g d y ż  ie f t  b a rd z iey  p o -  

ſu n i ę t e  ku P o łu d n io w i  i W ſ c h o d o w i .  

P o w i e t r z e  ie f t  z d r o w e ,  z im a ani tak  

f r o g a  , ani tak  d łu g a  , iak u nas. Ś n ie ­

g i  k r ó tk o  ta m  t r w a i ą ,  a  p r z e to  nafio* 

tia  p r ę d z e y  w ſ c h o d z ą  i d oftaw aią .  A  

t o  hife t y lk o  d la  t e g o  -, ż e  l e ż y  b l i ż e y  

p o łu d n ia  , a le  t e ż  i p r z e t o  , ż e  "w nim  

p a n u ią  W iatry p o łu d n io w e .  Z im n a  t e ­

d y  w  t y m  fcraiu z im ie  n ie  ſą  przyk re;  

a l e  g o r ą c a  W ł e c i e  b y w a ią  za  to  n i e ­
z n o ś n e .

S e r w ia  W p o w ſ z e c h n o ś c i  ie f t  t o  kray  

b ard zo  -źyżny t o b f i tu ie  n a d z w y e z a y n ie  
W z b o ż a  i o w o c e  p r z e d z iw n e .  P ſ z e -  

n ic a  z w y k ła  tam w y d a w a ć  a 4 ,  ż y t o  Wię- 

c e y  n iż  30. i ę c z m ie ń  o k o ł o  60. a p r o ſo  

g o ó .  ż a ś  p ſ z e h i c a  T u r e c k a  p r z e f o f o  

s o o o .  żiarrt. Z ń a y d ii ią  fię tam  w y b ó r -  

h e  w i n n i c e . a  d r z e w  o w o c o w y c h  w i ­

d a ć  p r a w ie  c a ł e  Ia ſy . D r z e w a  do  op a-  

i b u d o w a u ia  ie f t  d o f t a t k ie m : ied n a k -A
z e  % ta k ie  o k o l i c e  > k tó r y m  d r z e w a

i  i.j



brakuie. N a w e t  z w ie r z y n y  ma k r a y  

d o ſ y ć ,  o ſo b l iw ie  ſarn,, i e l e n i ,  l i ſ o w  > 

•wilków, d z ik ó w  , z a ię c y .
Z w ie r z ę ta  t a m t e y ſ z e  ſą  p o ſp o l ic i e  

d o b r e g o  g a t u n k u , a  o ſo b l iw ie  k o n ie  

dia ſ w e g o  p ię k n e g o  ſk ład u  , t r w a ł o ś c i  

i  c h y i o ś c i  f lyn ą  bardzo. O w c z a r n ie  

ſ ą  z n a c z n e ,  św iń  w y d a ie  kray t e n  

S n no f tw o  n ie z m ie r n e ,  d la t e g o  ich  tek 
c o  rok bardzo  w i e l e  d o  W ę g i e r ,  N i e ­

m i e c  i M o r a w y  w y p ę d z a ią .
G ó r y  m aią  w  fo b ie  w i e l e  k r u ſz c o w  

z ł o t y c h ,  ſ r e b r n y c h  i i n n y c h ,  a le  z  

n ich  M ah o m e ta n in  n ie  p o ż y tk u ie .  Au*  

•ftryacy w  roku 1736 .  k ie d y  i e ſ z c z e  pa* 

n o w a l i  nad ty m  k r a i e m , m ie l i  o  k ilka  

m il  od  B e lg r a d u ,  18- p i e c ó w  d o  t o p i e '  

n ia  k r u ſz c u  ſr e b r n e g o .
R z e k i  ob fitu ia  ta k ż e  w  ró ż n e  r y b y ,  

ale n iem i iak T u r c y  ta k  C h r z e ś c ia n ie  

t a in te y ſ i  poga rd za ła .  J e d n y m  I ło w e m ,  

ź e  K ro le f tw o  S e r w i i  ie f t  z iem ią  b ł o g o -  

ł l a w i o n ą , i w y d a ie  w  w ie lk i e y  o b f i to ­

ś c i  w ſz y f t k ie  do  ż y c ia  p o tr z e b y  ,



ray
w > i  w y g o d y  , p r z e to  m o żn a  ſo,«

'  b ie  w n i e ś ć ,  iak w ie l e  na ty m  z y lk ą  

c ie  S p o łe c z n o ś ć ,  łf ied y  fię doftan ie  w  p i l ­
n ie  f t ie y fz e  i p r z e m y ś ln i e y ſ z e  r ę c e  , niż

ś c i  b y ł y  dotąd . Jakoż  m ożna p r a w ie  iuż;

n je  t w ie r d z i ć  , ż e  fię to  l ia n ie  n ie d łu g o ,

to n  P a trzą c  na w ie lk ie  g o to w a n ia  fię da-

t e ż  w o y n y  G e ſ a r z a , i na f t r a ſz l iw e  f i ł y ,
'ie . k t ó r e  do kupy z b ie r a ,  ż e b y  p o w e t o ­

w a ć  ſz l io d  i utrap p r z e z  p o k o y  B e l -  

o w  gradzlji od ii ie .f ton y cb , z a c h o d z i  natu-

> z  ra ln ie  p y ta u ie  : iak ie  z d o b y c ie  S erw ii ,

\ u -  p r z y n ie f ie  M o n a rch ii  A u f tr y a c k ie y  p o ­

pa^ * Ży t ł u k i e d y  do  t e g o  p rzy  id z ie  , "czy.

łk a  t o  p r z e z  g w a ł t o w n e  z a w o jo w a n ie  , c ż y
)ie-  / t e ż  p r z e z  d o b r o w o ln e  u ftapienie?  Za?

pytan ie  to  ieft w ażne ,  gdyż niezawſze 
by* opanowanie  iąkiego krain bywa dla pań-,
.nie k w a  użyteczne. Z by teczna  wielośń
sin, • p ro w incy i  ofiabia kray częf tokroć , za-, 
go- hńaft coby go miała wzmacniać. Pro-
i to -  ^ in c y e  o d le g łe ,  k tó ry c h  z trudnością,
>y , i P rzychodzi bronić , ſą  c iężarem  dią.

kraiii.  Ą j ę  w z g lę d e m  S e r w i i  , nię,tra«.



f ia  fię na ſ z c z ę ś c i e  iąk p j e r w ſz e  ta k a *  
n i  d ru g ie .

K r o ie f tw o  to  z  w ie lu  m iar  ie f t  d la  

A u ftr y i  bardzo  w a ż n e .  l{ ra y  ta k  p i ę ­

k n y ,  tak ż y z n y ,  z a w ſ z e  ſw e m u  p anu  

rnuft b y d ź  u ż y t e c z n y  , k ie d y  b ę d z ie  z. 

n i e g o  p r z y z w o ic i e  k o r z y fta ł  PrZez  

n a b y c ie  i e g o , r o z ſz e r z y  A u ftry a  g r a ­

n ic e  ku W ſc h o d o w i  W ie lk ie g o  Pańftwa,  
ſ w e g o  g d y ż  do  tąd  z  l e w e y  f t r o n y  

Dunąiu. kray  A uftryaęfc i r o z c ia g a  fie  
n,a 5 0  m it  d a le y  n iż  z  p r a w e y .  O ſo- .  

t l i  w ie  W ę g r y  z  tą d  korzyftają. B ę d ą  

o n e  p r z e ?  to hardzi e y  z a f t o n io n e , i 

T iir k o m  b ę d z ie  o d  tąd  c i ę i ę y  d o f t a ć  

f ię  w  p o ś r o d  W ę g ie r /k i e g o  kraiu-

C h o w  d o b r y  b y d ła  t e g o  kraiu , b ę d z i e  

"Wielką p o m o c ą  dla A u ftry i. Z a  w o ł y  i  

św in ie  o p ła c a  A u f tr y a  c o  rok T u r k o m  

p r z e ſ z ł o  4  m il l io n y  ził. k tó re  o d  tą d  w  

k ra iu  pozoftąną. C o  ieft nie- m a ł y m  

p o ż y t k i e m .— N ie  tr z e b a  tak że  ſp u ſz c z a ć  

z  oka o b f i ty c h  k r u ſz c o w  d r o g ic h  , z  

k tó r y c h  A u ftry a  w n e t  z a c z n ie  korzy-.

§



ftać  i d o c h o d y  ſkarbu ſ w e g o  p o fn n o ż y  

% t e g o  fam e g o  ź r z ó d ł a , iakim m il l io -  

n e m ;  a to  m il l io n em  co  rok z w n ę ?  

t r z n o ś c i  ziemi* d o b y m  i m afię  p ie n ię ż n y  

k ra io w ą  p o m n a żający m . C o  z n o w u  

z d o b y c z  t ę  B o śn ii  czyni b a rd zo  w  a* 
żn ą .

Jednak  c z ł o w i e k  ie f t  z a w ſ z e  p ie r -  
w ſ z y m  i n a y p r z e d n ie y ſ z y m  b o g a ć łw e tn  

kraiu  ia k ie g o  , a i w  t e y  m i e r z e  ż y ­

łka w i e l e  A u f tr y a  p r z e z  o p a n o w a n ie  

S e r w ii ,  B o  lubo  zr a z u  lu d n o ść  t e g o  

k ra iu  n ie  w ie lk a  b ę d z ie  , tr zęb a  fię ie-  

dnak  ſp o d z ie w a ć  > ż e  fię d o  n i e g o  

ś c ią g a ć  b ęd ą  G r e c y  z  M a c e d o n i i  , A l ­
banii , B u lg a r y i  , i  B o śn ii  , iak o  t e z  

N i e m c y ,  c o  w n e t  p o m n o ż y  lu d n o ś ć  

i e g o  n ie z m ie r n ie .  Klima, ta k ż e  bar-  

d z i e y  ta m  lu d n o ś c i  fp rzy ia  n iż  w  B a n -  

n a c ie .
Jak ty l k o  k r a y  t e n  l ia n ie  fię lud -  

n ie y ſ z y m  , b ę d z ie  m ó g ł  w y d a w a ć  t y l e  

k o łn ie r z y  , i le  ic h  b ę d z ie  p o tr z e b a  d o  

M r z y m y w a n ia ſp o k o y n o ś c i  w n ę t r z n ę y



i  zalróniepia  gran ic  o d  n a p a d ów  łtr- 

t r o w fk ic h —  W ſz a k ż e  i h an d el  niema-. 

Jo na t e m  zy ſka ,  Cxdyż zboża  te g o ,  

krain , w in a ,  w e k a , ,  b y d ło  r ó ż n e  i o -  

w o c e ,  k tó re  do  W ł o c h  i d ą ,  p o m n o ż ą  

z n a c z n ie  h an d e l  A n lt s y a c k i  A  p r o c a  

t e g o  fta n ie  on fię p r z e z  to  iak na Du- 
*»aiu:, tak do  A lb an ii  i, M a c e d o n i i  b e ś -  
p ie c z n i c y ſz y m .

A nftrya, t e d y  o b e y m ie , , p r z e z  n a b y ­
c ie  S e r  w i i t kray w y b o r n y ; w o z ſz e r z y  

g r a n ic e  P a n f i l a  fwego vv ftronie bar-» 

d z o  d o b r e y ,  b ęd z ie ,  m ia ła  n o w y  a oba. 

f i ty  m a g a z y n  zb oza  , kopaln ie  km ſzcow r  

z n a c z n ą  lu d n o ś ć , i tyRa.ce n o w y c h  wo*. 

r ó w n i k ó w , w ig k -%  h a n d e l  i p r z e z  to  
w i z y ſiko , w ig k ſz e  d o c h o d y  k ra io w e ,  

w ię k ſz ą  p o t ę g ę  i na ſza l i  p o l i ty c z n e y .  
E u r o p y  w ię k ſz ą  w a żn o ść .  \

Zarzut: iż Serwiia za lat 50. niepo-. 
wróci millionow , któr.e będzie koſzto- 
wała woyna i lepſze urządzenie kra­
ju nic nie jpiaczy. Bo milliony, k tó ra  
4wy. w  to łoży nie ſą  zgubionp, gdy.4



w ſz y f t k ie  p ra w ie  zofta ią  w  kraiu , i p r ę ­

d z e y  łub p o ź n i e y , ty ſ iącznphii  kanała-  

mi , z  vVęgier g d z i e  po  w ię k ſz e y  c z ę ­

śc i  z o f ta ią ,  w r ó c ą  fię do  A u f tr y i ;  t e ­

raz  zaś zb o g a c a ią  w ie lu  o b y w a t e l o w ,  

i  p o  r ó ż n e y  c y r k u la c y i  w  padaią  na  

k o n ie c  do k a f ly  k r a io w e y .  W  10 ła t  

s o w y  te n  kray , b ę d z ie  mógł p e w n ie  

p rzyu ofić  do  fkarbu iakie  20  m i l l io n o w ,  

a tak z  cza ſe tn  w r ó c ą  fig fu m m y  w  y ­

ł y  pane  na i e g o  z d o b y c i e ,  zaś k ray  

b ę d z ie  z a w ſ z e  kraiem .

I 'V ,  '

Dzieie Fryderyka Welkiego.
Ę{dyny. <imiolctnicy rok  ytiy— t y i y - — 

i'Ciąg dąlfay. od Ł  5 4 . )

7
n apaftow ania  z im o w e  ż a d n e g o  

d i o t n e g o  n ie  p r z y n o ſz ą  p o ż y t k u ,  st 

f ° y ł k a  bardzo  t r u d z ą ,  p r z e to  u m ó w i­



l i  fig W o d z o w i e  P r u ſc y  z  A u ftry a ck ie*  

m i , ż e b y  p r z e z  c a łą  z im ę  broń  z  obu*  

ftron b y ła  z a w ie fz o n a .  L e c z  Francu-.  

z i  n ie  byli tak  ſp o k o y n ę m i .  X ią ż g  de 
Soubiſę w id z ia ł  iak b y  b y ł a  z. w ie lk ą  w y*  

g o d ą  d la  w o y lk  F r a n c u z k ic h ,  g d y b y  

b y ł  w  ich  ręku  F ra n k fu r t  m iafto  w o l ­

n e  C e ſa r lk ie  , w i e l k i e ,  l u d n e ,  b o g a t e ,  

i  m o c n e .  P ro f i l  t e d y  M agiftrattt  h ż e ­

b y  p o z w o l i ł  p r z e y ś ć  p r z e z  miafto ie-. 

d n em u  r e g im e n t o w i  F r a n c u zk iem u . M a -  
g if tr a t  n i e c h c ą c  go fo b ie  narazić , z e ­

z w o l i ł  na to .  L e c z  c o  ty lk o  F r a n c u ­

z i  w e ſz i i  d o  m ia f ta , o p a n o w a li  b ra m y ,  

o d w a c h ,  w a ł y  z  h a r m a t a m i , i o ś w ia d ­

c z y l i ,  ż e  in te r e ſs  F r a n c y i w y c i ą g a , ż e ­

b y  m iafto  do  (k oń czen ia  w o y n y ,  b y ł o  

W i e y  ręku. Z a ra z  p o tę m  X ią ż ę  t e n  M i-  

n iftrem  u c z y n io n y  z d a ł  o ay w y ż ſ z ą  n ad  

w o y fk a m i F ra n c u z k ie m i w  N i e p i c z e c h  

K o m m e n d e  X c iu  de B rog lio .
N a  p o c z ą tk u  roku 1759 .  X ią ż ę  H e n ­

r y k  k a za ł  n a g le  w p a ść  G e n e r a ł o w i  

Knobloch na  m iafto  E rfu r ł , g d z ie  f ta f



a e* G e n e r a ł  A u ftry ack i  Gwąſco. C e f a r ſc y
3 u* n ie ſp o d z ia n y m  n ap a d em  z m ie ſz a n i  p o d ­
cu^ dali zaraz  miaftó , k tó r e  m uſia ło  z a p ła ­
de c i ć  k o n tr y b u c y i  1 0 0 ,0 0 0 .  ta laró w . X ią -

z y - ię '  ta k że  Ferdynand, o d p e d z iw fz y  nsty-

b y p r z o d  od  gran ic  H alk ich  R z e ſz a n ó w  na
’oI« SOQQ. n iew o ln ik a  Izab raw ſzy ,  u d a ł  fie
ite, p r z e c iw  F r a n c u z o m .W o d z ic h  n o w y  X ż ę
ż e -  | ’ de Broglio z a f f y ſz a w ſz y  o t e m ,  z e b r a ł

ie-. c a łą  p o t ę g ę  i f taną ł w  o b r o n n y m  m ie y -
ł a ­ ſ c u  p o d  Bergen, g d z ie  ro ftro p n o śc ią
s e ­ ſvvo ią  t y l e  d o k a z a ł ,  ż ę  X ia ż ę  F e r d y ­
mu- n an d  , p o  k r w a w e y  u ta r c z c e  z  n ic z y m

>y» lie  w r ó c i ł  u t r a c i w ſ z y  na 3 0 0 0 .  ſ w o ic h .
id - J e ſ z c z e  g o d n a  tu  w ſp o n m ie n ia  w y p r a ­
i e i w a  P ru f ia k o w  do  P o z n a n ia ,  g d z ie  p o d
ł o G e n e r a ł e m  Woperfnow p rzy b y  w ſ z y  ,

l i - z e p ſu l i  m a g a z y n  Roflſyiflu ; to ż  fa m o

ad u c z y n i l i  oni w O b ie rzy ik a c h ,  W ro n k ach ,
ch  ,  | L P n ie w ie  , a zaś  w  R y d z y n ie  , zabrali w

n i e w o l ą  X ię c i a  S u łk o w sk ie g o  , p od  p o ­
n- borem  , o k a z y w a n e y  M oſk a lom  w ięk -
tvi ſ z e y  p r z y ia ż n i , niż n e u tr a ln o ść ,  w któ-
a ł ę c y  zo f ta w a ła  P d l lk a ,  d ozw ala ła .



P o d  t e n ż e  fam c za s  przed fięw zięK  

PruiTacy z r u y n o w a ć  w ie lk i e  m a g a z y ­

n y  C eſar lk ie  w  W y ź ſ z y m  Sziąflai i W 

C z e c h a c h .  G e n e r a ło w i  Fouqućt, n ie  

u d a ło  ſ)e p r z e d f i ę w z ię c ie  p r z e c iw  m a ­

g a z y n o m  w  W y ż f z y  m S z h j lk u , g d y ż  

C e f f i u f c y  u w ie z l i  i e d a l e y .  L e c z  Xf{j.- 

ż ę  H e n r y k  w  p a d ł ſ ż y  n ie ſp o d z ia n ie  .do 

C z e c h  ſp ą l i ł  tam w r ó ż n y c h  m i e y ſ c a c h  

w ie lk ie  m a g a z y n y , k tó r e  m ia ły  wy- 
f tarczać  p r z e z  15.0. dni dla. 5 9 ,0 00 *  
woyflca  1

Po t e y  w ypraw ie  dał Xiąźę H en ry k  
woyiku ſw em u  kilka dni odpoczynku, 
a potem  ry fzy ł  p rzez  W og tian d y ą  prze­
ciw wóylku Rzeſzy, k tó re  w F ranko- 
nii zoftawało; Po kilku k rw aw ych u- 
tarczkach", G e n e ra ł  Mqquierc widząc
Że fie PruHakom o p rzeć  h ie  m ó g ł ,  u -

• ' ' / 
i l a p i ł  z  c a ł e y  F r a n k o n i i ,  a b o g a t e
H-fkupftwa Bambergflrie i W ir tzbu rg -  
{k ić  na łu p  Pruflkkon; zo f taw ił ,  któr 
x,zy z nich wielkie kon trybucye  w y ­
brali. Xiąż§ H enryk  zagnał by ł woy-



Jko R z e ſz y ,  aż do N orym berg i  , i wię- 
k ſzą  część cy rk u łu  Fr«nkor,fkiego tak  
z  pieniędzy o g o ło c i ł ,  iż nie m ó g ł  dać 
na te n  rok żadnego  pofifku M aryi Te- 
reflie. Ale, że X iąże F e rd y n an d  pod 
B e rg e n  porażony nie m ógł ſpuścić  z 
oka F ra n c u z ó w , ani na trzeć z d ru g iey  
f trony  na woyfko R z e ſ z y ; X iąże zaś 
H en ry k  fani nie by ł  .w ftanie wftrzy- 
m yw ania woyłka R z e ſz y  j  zabronienia 
C eſa r łkńn  , żeby  do Saxonii nie wpadii; 
p rz e to  X iąże H e n ry k  w id ząc ,  że  ba­
wienie  fię iego d łuź ſze  w Frankonii 
by ło  nie u ż y te c z n e ,  ow ſzem  m ogło  
bydź b ą id z o  niebeśpieczne , odp row a­
dził nazad woyfko ſwoie łupam i i p ie­
niędzmi obciążone do Saxonii.

S zczęście  zdawało  fię do tąd  ftużyć 
Pruffakom. Jed n ak  nie ud a ł  fię żaden  
z w ielkich zam ia rów  , k tó re  m ia ły  o- 
-naftępuiącey Kampanii decydow ać. 
Mołkałe choć opieſzałe , poftępowali 
*«dnak, i Daun  p o d łu g  uk ładu  uczy­



nionego w  W iedniu , czekał ty lko  na 
ich  zbliżenie f i ę , żeby  także ru ſz y ł  
obozem i rozpoczą ł  kampanią. G e n e ­
r a ł  Prhſki D olina, k tó ry  w  X ięftw ie  
M ekleburglkim  ftra ſzne w y b ra łb y ł  kon- 
t ry b u c y e  i ludźmi tam tey ſzem i woy* 
Iko ſw oie  w z m o c n i ł , g o to w a ł  fię na 
odparc ie  ich  od granic  B randeburg- 
lkich ; inne korpnfa Prulkie l łaneły  w  
ty c h  m ieyſcach  gdzie  fię ich wpadnie- 
nia obawiano naybardziey . Zbliżanie  
fię Mofkalow czyn iło  ftan K róla  co ­
raz  k ry ty  cznieyſzym. O czy  c a łey  E u -  

ropy  były  ob rocone  ku t e y  ftronie. 
Spodziew ano fię co dzień p rzypadków  
ty m  w a ż n ie y ſz y ch , ż e  roz ſze rzan ie  fię 
F rancuzów  po bitwie pod  B e rg en  by­
ło  nad e r  fzypkie.

Xiążę F e rd y n a n d ,  k tó ry  n ie  ſądził 
za rZecz u ż y te c z n ą ,  d rugi raz  m ie ­
rzyć  fię z F ran cu zam i,  cofa ł fię co raz  
bardziey . Francuzi opanowali ca ły  
k tay  Halki , Biflcupftwo P oderbońfk ie ; 
ł podczas gdy woylko g łó w n e ,  p o d
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K o tn m en d ą  M arſza łka  de C on tadei g n a ­
ło  z t e y  f trony zw iązkow ych  co raz  
d a l e y , f ta ł  z znaczną dyw izyą  H rabia  
d ’A rinentiers , nad rzeką  W e z e le m , 
czekaiąc na dobrą  porę  wpadnienia z  
t e y  f trony  w kra ie  (przym ierzonych . 
W oyfko ty c h  by ło  witanie nie nayle- 
p ſ z y m , g d y  przeciw nie Francuzkie  w  
ludzi i o dw agę  , co raz  bardziey roiło. 
P o ſuw ali  fię te d y  F ra n c u z ic o  raz  bar­
dziey. Ic h  lekkie podiazdy  zaciekały  
f i ę ,  aź pod  b ram y  H a n n o w e ru ;  mia- 
f ta  R itb erg  i  M indeſi , b y ły  ſz tu rm em  
W zięte, L ip ſz tad  zaś opalane zoftało. 
Xſarquis d ’A rm en tieres  chc ia ł  by ł Mun* 
f te r  opanować n ie ſpodzianie  , lecz g d y  
lnu fię to  n ieudało  , o b ie g ł  go i wziął 
garnizon w  niewolą do 4000. w yno­
szący. (

R z e c z y  ta k  d a lek o  z a ſ z ł y ,  iż  n ic  n ie  

h io g ł o  iuż w f t r z y m a ć  F r a n c u z ó w  od  

o p a n o w a n ia  c a ł e g o  H a n n o w e r u ,  iak  

ty l k o  iaka w a ln a  b itw a . N io  b y ło m o *  

Xl1* u d e r z y ć  na  n ic h  z  n a d z ie ią  ia*



Iſiey .pomyślności , póki ft&Ii w  obozie 
ſw oim  bardzo warow'nym. Z eb y  ich 
Z .n iego wywabić , t rzeba  było użyć 
for te lu  , ale k tó ry  m ó g ł  jbydź b a rd zo  
niebeśp iecznym  dla ſam ych  zw iązko­
wych. O b ro ty  k tó re  X iąźę F e r d y ­
nand uczyn ił  tym  końcem z w oyſkiem  
ſw o im , okazały  tak  g łęboko  w rzęcz  
w giądaiąey i n iezw yczayny u n iy f l , tak  
oftrożną śmiałość i takie zadufanie  w  
p o w o d ach ,  p o d łu g  k tó ry ch  fobie  po- 
f tę p o w a ł ,  źe  d z i e i e , ledwie praw ie  
m aią  iaki p rzyk ład  tak  dok ładnego  
poftąpienia fobie.

Dnia a 9 Lipca opuścił X iąźę oboz 
ſw ó y  nad W ezerem  , i zwiękſżą czę ­
ścią woylka ſw ego  poc iągną ł  ku wfi 
H illen  o p o d a l , i w p raw § obozu w ſpo- 
mnionego leżącey. Jednakże  zofta- 
w ił  on na dawnym m ieyſcu  korpus 
znaczne v pod koirfmendą G e n e ra ła  
tV zngenheym a , k tó re  od brzegu  rze­
ki wlpom nioney , rozciągało fię aż 
d o  w h T ódm au ſen , k tó rą  okopano i

ar ty l-



szió
ich a r ty le ry ą  opatrzono. Dniem przed tćn i

lżyć' vvytlał on by ł X cia  B runśw ickiego  w  
d zo  6 ,000. lu d z i ,  żeby  o b ſz e d ł  lew e  Ikrzy-'
zko- d lo  n ieprzyiaciellkio. F rancuzom  w
rdy- p a d ły  w oczy  t e  o b ro ty  ; złożyli oni
dem  rad ę ,  woiennśj i poftanowili korzyftać ż
zęcz t e g °  offabienia , iak m n iem a li , w oy-

tak  z w iązk o w eg o ,  u d e rz y ć  na naybliź-
e w  ^ze korpus G e n e ra ła  IVcingenheyma , a
po- p o te m  znieść inne iedne po drug ich ,

awie *a^ °  ° ſ ° k n o  ftoiące. P e łn i  w ielkich
lego  nadziei-, opuścili ſw o y  niedoftępny o-

k d z ,  t .  S ierpnia  , przeſzii  p rzez  b ło ta  
oboz ośmiu moftami w nocy , i ftaneli tak,
Cze- z ty łu  mieli fo r te c ę  M rndeii, z le-

I w fi Wey  ftrony b ło ta  > a z p raw ey  rzekę
'fpo- W eżbr. L e c z  iakie ich  ogarnę ło  za-
:ofta- durn ien ie ,  k iedy z rana uyrżeli ząmiaft
irpus iedney  c z ę ś c i , całe  woylko Xcia  F e r -
e ra ła  dyn  and a , k tó ry  fię w nocy w róc iły

rze- z łą c z y ł  fię z K orpuſcni G e n e ra ła  IFiin-
i aż &eń heyina} i w gotow ości czekał na
ino i  n ,ePrżyiacioł.  Francuzi na ſw oie  nie-

ſzęśc ie  uſżykowali fię tak > iż Kawale- 
ł ? 83 . K

>1 - v.



r ya ſ ta ła  w ś r z o d k u , a p iecho ta  po 
bokach. X iążę F e rd y n ad  co tylko to  .
ſp o f t rz e g ł ,  klizał Angielfkiey i Han- ]
iiowerlkiey p iechocie  natrzeć na Ka- ]
waleryą  Francuzka. W ykonała  ona to  j
z  taka odw aga i f ta te c z n o śc ią , iż Ka- (
W ale rya po czw artym  poprawieniu He j
i  b itw y odnowieniu p ierzchneła  z pla- ' j
* u .  Związkowi będąc iuż w śrzodku  2
miedzy obiema flcrzydłami JFrancuzkie- s
mi , ła tw o  im było ud erzy ć  na nie 
z b o k o w , ztoiieſzać ie i do uc ieczk i  j
przymlilie. F rancuzi mieli tego  dnia j
na 7000. rannych  i zab itych  , zoftawili 2
na placu 25. a r m a t , odltąpili n a w e t  j
ſw e g o  nieodſtępnego obozu , i o ie d e n  n
dzień poftradali wſzyftkiego , co ty lko  ^
byli aż dotąd zylkali. Porażka ich ie- f
ſzczeby  była  w ięk ſza ,  gdyby  nie Scick- n
w ille ,  W odz  Kawaleryi A ngie lfk iey , n
k tó ry  rozkazow- X cia  F erdynanda  nie g
u f lu c h a ł ,  i podczas b i tw y ,  -ani iedne- r\
go kroku przeciw  nieprzyjacielowi n ie  2i
uczyn ił .  T e n  to fam człowiek , któ- «[



ry  potem pod ttazwiflciieńi St. Germmit 
z-oftawſzy Miniftrem , W oynę A m e ry ­
kan Iką z a p a l i ł , i oyczyznę ſwoię o ta- 
lf»e przyprawi! nieſzczęścia. F o r te c a  
W ind en poddała  fię nazajutrz zwycięz- 
c °m . X ią ię  Ferdynand  nie zan iechał 
n iczego * żeb y  odnioft iak hayw iekſże  
poży tk i  z w ycięztwa ſw ego . F rancu -  
zi ſzukaiąc Żywności* udali fi? do Hałkie- 
go kram , ale i ten  muſieli opuścić.

P odczas g d y  fię to  działo między 
Pratteuzami i H annoweranam i, Król w 
Szląlku a Daun w  Czechach ftali obo- 
Zem * uwazaiąc pilnie jeden d ru g ieg o .  
Moflcale opuściw ſzy oboz pod Pozna­
n ie m , zbliżali fię iuź ku  Odrze, W o­
dzem ich by ł  G enarał S olti/kow . 
G e n e ra ł  P ru f t i  D ohna, k tó ry  nadarem - 
nie f tarał fię zruytiówać ich m agazy­
ny  w Poznaniu , i witrzym ać ich od 
granic P ru ſk ich ,  ftracił k o m en d ę ,  któ- 
rił Król odda ł  G e n e ra ł  IG eddów i Tert 
zad o ſyć  czyniąc woli Królo wikiey* n-  
^ e rzy ł  na IVłolkalow m aſzęru iacych  ag i

k i j



Lipca nie daleko Cylichow a , ale b y ł  
zbity. PruſTaków by ło  zabitych , ran ­
nych  i w niewolą zabranych około 6000. 
G e n e ra ł  ffroperſnow  leg ł  na p la c u , a 
G e n e ra ł  M an tayſel zoftał ciężko ra n .  

nyni.«
K ro tko  p rz e d te m  F e ld  - M arſza łek  

Dciuti w ypraw ił by ł  z Obozu ſw eg o  
G enera łów  H adykai Laudona  w 3,6,000. 
dla złączenia Hę z Moſkalami. S ta ło  
lię to  pod  F rank fo rtem  nad O drą. 
Król p rzez  całą  t ę  woynę nie odnjolł 
n igdzie  źadney  k o rzy śc i ,  k iedy  fam 
nie by ł  p rz y to m n y m . Pow ziąw ſzy  t e ­
d y  wiadom ość o porażeniu G e n e ra ła  
ſw e g o  p rzez  Molkalow , poftanowił u- 
dać fię tam fam , i wftrzymać da llze  
zapędy ty c h  a rcy  nie beśpiecznych dla 
ſiehie n ieprzyiacioł. Pociągnął tfedy z
10,000. ludzi p rzebranych  zoftaw iw lzy  
na m iey ſcu  ſwoim w obozie Xcia  H e n ­
ryka. Dnia 4. Sierpnia z łączy ł  fię Król 
z G enera łem  Wedelein. A że do łto- 
czenia walney b itw y  z M olkalam i , w i­



dział  fię b yd ź  ie ſzcze  ftabytn , p rz e to  
ściągnął ie ſzcze do fiebie G enera ła  
fiin ka  z Saxonii w 9,000. ludzi. M o­
r a l e  z  tey  f trony O d ry  pod Frank* 
fo r te m  , ftaii na górach  w obozie bar­
dzo oſzancowanym . T ru d n o  było co 
począć  p rzeciw  n i m , a ied n ak  t rzeb a  
b y ło  koniecznie bić fig z niemi. Daun  
w y d a ł  b y ł  różne wydzia ły  ku E rande-  
b u r g i i , i B e r l in o w i; Saxónia żad n ey  
n ie  lłiaiąca zalłony ,p o ſz ła  na łup  woy- 
iku R ze ſzy  , Molkale zaś z łączen i z 
Auftryakami.,. go tow ali  'fig wpaść do 
Szlą ſka , do k tó re g o  inne w oyłka Au- 
ftryack ie  w dziera ły  fig z inney ftrony.

W tern- A d iu tan t  Xiąźecia Bruńświc* 
kiego Ferdynanda  , p rz y b y ł  z now iną
o porażeniu F rancuzów  pod M inden• ' 
K iól rzek ł  do n iego  , ponieważ mam 
zwieść b i tw ę  z M o lka lam i, p rze to  
t rzeba  zaczekać , żebym  m ógł coś po­
dobnego oznaymić X cu i ' F e rd y n an d o -  
Wt Z e b y  p e w n ie y  dop io ł  ſw eg o  za- 
tf tydu, Król za ſzed ł  z boku le w e g o



Moficaloin , u ſżykow ał woyflto ſw oie  w 
leſie . 2 a daniem znaku , wyſh.neło fie 
9. batalionów G re n a d y e ro w  Prufkicb-, 
i na. bok lew y obozu Molkiewlkiego u- 
derzy ło . Molfeale , k tórych, Iława, czy­
niła  do tąd. n ien ftra ſzonem i, i w miey-. 
fcu  iak mur„‘f to iącem i, pierzchnęli wi­
dząc tę  mężną natarczyw ość Pruſkich 
G renadyerow  , odbiegli ſw ych  (zańcow 
i w nich około 70. fz tuk  harmat.

Na nieſzczęście. G renadyerow ie  Pru- 
f c y  nie mieli z Tobą le tk ich  h a r ­
m a t ,  z k tórem iby  mogli- da Iey pofte- 
p o w a ć ;  p raw e Ikrzydło Prufijie , i Kor­
pus G e n e ra ła  Fink , k tó re  miały u de­
rzyć  na nieprzyjaciela z ty łu  , nie mo­
g ły  fię zbliżyć do niego , dla wielu Iła­
w o w , tylko p rzez  mofty i g rob le ,  co 
w iele  czaſu zabrało. T eż  lam ę miało 
przcſzkody, o, k tó rychK ró l  nie wiedział, 
lewe dcrzydło i nie mogło nagle n a trzeć  , 
na lew ę / Ikrzydło nieprzyiaciellkie z 
p rzodu. G ene ra ło w ie  zatem łłofFyiſcy 
mieli czas. u ſzy kowania na-nowo woy*



i g i

w  flca ſwego , obrócenia  go , ' i wſzyftkicll
ie  L a te ry i  przeciw  te y  ftronie , z którey-
b> %  naybardziey  Pruflacy do obozu
u- - "wdzierali. Oboz ten praw ie  w pośrod-
y- bil miał rów naturalny na ro. i 15 ftop.
y- g łę b o k i ,  za k tórym  fię Mo/kale do ku-
ńrr, Py  zb ie ra l i ,  i fżykowałi, Król nie-.

przeftaiąc na odnieſionych iuź kprzy- 
sciach , ſtanął na czele nie k tó ry c h  
B a ta l ionów , i poprow adził  ie do ro- 

u- w 11 te g o  ; Pr n i Jacy widząc na czele
r- ſwoim Króla wlkoczyii w rów  t e n ,

chcąc  fię doftać na drugą ftronę. L e c z  
ir- G e n e ra ł  Laudon  widząc co Ile iuź by-
e- działo z M olkalam i, p rzy śp ie ſzy ł
o- 2 świeżym wojakiem ſwoim , i całą
:a.  p iech o tę  ſwoię  na drugim brzegu o-

co w e S° row » puftawił. Tak  ted y  wlźy-
ło ftkic bataliony Prufkie, k tó re  od Kró-
ił, zachęcone w rów  ten  w ik o c z y ły ,
ć ,  Znalazły w  nim grob ſw óy  iedne po>
z c*rugich. Król widząc nie podobień-

:y  ftwo p rzeb y c ia  row u t e g o ,  kazał Ka-i
y-  w-aleryj z  lew ego  fkrzydła ſw ego. 113.-



trz e ć  na f ró n t  obozu nieprzyiaciellhie* 
go. Lecz  ta  ftraſzliwym ba tery i Roſ- 
ſyiſkich ogn iem  uftraſzona, p ie rzchnę ła  
p.btrzykroć. Kazał na koniec Kawa­
le ry i  ſw oiey  p rzeyść  na p r a w ą ,  i u- 
d srzy ć  na nieprzyjaciela z ty lu .  L ecz  
tam  ukazał fię Laudou  z  Jazdą ſwoią 
i Kawaleryą Prulką ſamym poftrachem  
fw oim  do ucieczki przy mu fil.

B itw a t rw a ła  praw ię 6. godzin pod*, 
czas, "nieznośnego g o rą c a ,  Król choć 
fob ie  ie ſzcze  zadaw ał wſzyftkę p racę , 
żeby  m ó g ł  zebrać n iek tó re  bataliony, 

n ic  gó iuż iednak ftuchać niechcia ło . 
S t ra c h  pow ſzechny  ogarnął całe  iego 
W pyſko, Ci k tó rzy  niedawno iako lw y 
i i ien f t ra ſżo n e , ſzli oślep przeciw ſzań- 
com  f harm atom  , i bagnetom  Rołſyi- 
/kim , uciekali te ra z  w naywiekſzym po* 
mieſzaniu ku  moftom i do la fu. Z e  
p rzez  nnofty In fan tę ry a  , K aw ale rya ,  
i  A r ty le ry a  razem  chc ia ły  fię przeci-. 
fkaę , p rze to  w ſzyftka prawie A rty le -  
ry a  pozpftała p rzed  n iem i, i Król. u trą*



m m Ą f

:e^ cił dnia teg o  165 harmat. Sam tylko
>ſ- f G enera ł  Laudon  zniektóremi ſzwadro-
iła liami gonił PruſTaków, i to  nie daleko,
a- •N igdy  woyſka Królewlkiego nie widzia­
u- no w  takim  pomieſzanitt. Ż ad en  ba­
cz talion nie miał Judzi Twoich w kupie,
)ią / W’ſzyftko pomieſżane r a z e m , b iegło

do m oftów . położonych  na Odrze przez,
i k tó re  iednak w a r ty  poftawione nikogo

id- nie pulzczafy.

oć Bitwa t a ,  naykrw aw ſza  . i nayupot-

• ę > ęzyw ſza w ca łey  w oynie Siedmiolet-

'y» - niey, kofz tow ała  PrulTakow w zabitych,
ło.. ra n n y c h ,  prze ſz ło  20,000. ale między

g ° tem i by ło Ipkko  rannych  około 45,000.

*’y Moſkalow i Ceſarſkich kofztow ało  to

iń- zw ycięztw o w zab itych  i rannych do

yi- j 6,ooo.— Król zaczął b y ł  tę  b itwę nie

50- maiąc ydęcey przy fobie woyſka, iak

Z e tylko 27,400. ludzi.. Potęga zaś z łą­

ra » czona Moſkalow i Ceſarlkich , lkładała
ci-. s fię z 60,000. ludzi około. G e n e ra ł  Put-
l a ­ kam er le g ł  na p ia c h , a 8 innych G e ­
ra-. nera łów  zoftało rannemi.



N azaiu trz  po bitwie przepraw ił fię 
Kroi za O d rę ,  i ſtanąf obozem pod  
Furſztenw aldą,, p rzez co zabronił  Mo- 
ftalom , ze nip mogli nic począć p rze ­
ciw Berlinowi.

Z  tę g o  to  obozu w ypraw ił  Król o- 
F e g o  A d ju tan ta  Xcia  F e rd y n an d a ,  z 
tem i iłowy. „ Zaluię. i»: niemogę X ciu  

* odl^ lffc:ŝ p .o d o 3nę n ow in ą; ale iezeli 
f e jz c z e  Cefarſcy. nie opanowali Saxo.- 
n il, a Francuzi M a g d eb u rg a , niech
X ią -e  wierzy, tem u , 'ie-Jic niewiele do­
tą d  u tra c iło . ,,

w  rzeczy  W y ,  n igdy  fig Król ten  
nie pokazał w igk ſzym , iak w ſw ych  
poſtępkacli po bitwie tey  pod Kuners- 
d o r f  cm , albo iak ią n iektórzy zowią 
Frank/ortem . W  kilka dni po tern po ­
rażen iu ,  wſzyſtko znowu było w iego 
obozie w iak nay lep ſzym  porządku-, 
B e r l in ,  Kdłryn i G ło g o w  dodały bar- 
i n a t , brom wſzelkiey i am m nnićy i , rak 
że  w oylko  iego znowu było ogrom ne 
n iep rzy jac io łom , iak p rz e d  tą  nie-



fzcz f l l iw ą  bitwą. W ezw ał on ta k ie  
do fiebie G en e ra ła  K le is l,, z Pom era­
nii . w 5 od. ludzi ; a na to mieyſce 
w ypraw ił  cio Saxonii G en e ra ła  F in k , 
W 6ooo. woylka. W oylko R ze ſzy  ko- 
rzyiła iąc  z teg o  nieſzczęścia K r ó l a , 
opanowało  więkfzą część tego  k ra iu ,  
mi aft a Halle > W itten b erg , L ip fk , T  or- 
g a u  , a na koniec i ſam e Drezno  o tw o ­
r z y ły  mu bramy ſwoie, W te m  iedna 
część woylka Rollyilkiego , zamiaft w 
kroczen ia  do Branłleburyi lub do Szlą- 
ſka , <• udała  fię do Luzacy i. Taro pier- 
w ſzy-raz Daun widział fię z zwycięzca 
K ró la ,  G enera łem  S o ltyk o jſ , i u m ó ­
w ił  fię żniny, żeby  Molkaie ſami lub 
p rzy  pom ocy A ulłryąków  , G łogow a  
d o b y l i , a potein na zimowe k w a te ry  

w  Szląlku w raz  z Auftryakami pozoftali. 
Król widząc ria co fię zanofiło , f tanoł 
z re tż tą  woylka fw ego miedzy G łogo­
wem, i obozem Moſkiewſkim , a p rzez  to 
zamyft oblężenia i dobycia tey  wiel­
c y  t w ie r d z y , bardzo t ru d n y m  do

*



wykonania u c z y n i ł , k tó ry  na reſzcie* 
zręczność i przedziwna w obro tach  
woienny.ch ſp raw ność  Xcia H en ry k a  
W niw ecz o b ro c i ła ,  iak to w n e t  oba- 
czemy.

V .

•Maxymy rządu  Kraiu R o lnk  
czego.

*1 - *  - i
t r z y n a s t a  m a x y m a .

A idem u  g o ſpodarzow i pow in n o  
bydź wolno na ſw oirn  gruncie w ych o­
w y w a ć  takie p r o d u k tu , k tórych  w y . 
c ią g a ią , uilaſny interejs iego m aią tku  
klap, i natura iego g ru n tu  , żeby m ia ł
z  tego  iak nayw iękfzy p o ży te k  W
prawianiu g run tó w  rząd nie powinien 
dopufzczać żadnego monopoiium ; gdyż  
m o n o p o le m  każde przeciwi fię zawſze



ogólnem u narodu  in te re f ibw ń  ‘O prócz  
ſu m m , k tó re  co rok  na wyprowadzę-, 
nie z  g ru n tó w  wſzelkich ow ocow  obra­
cane b y w a ia , dochody wlaścic.ielow  
tych że g ru n tó w  , ſą  ow ym  koniecznie  
po trzeb n ym  kra iu  każdego boga ć icp i, 
z  k tó reg o  Publiczność ma ſwoie  obey- 
ście , obronę przeciw nieprzyiaciołom  ? 
zachowanie  od niedoftatku , i pom oc 
pew ną  w  wſzelkich po trzebach  i przed- 
fięwzięciąch. N ie  trzeba  t e d y  nigdy  
dopuſzczać  m onop o lio w , k tóre  prze- 
ſzbadzaią do pomnożenia ſum m  na kul­
tu rę  ziemi po trzeb n y ch  , i dochodow

zgruntow .
P ierw ſze  obiaśnienie : AHe dopuſz­

czać  żadnego m onopolium  w  ku ltu i ze 
g ru n tów  , i poh inaiaó  w o ln o ść , żeby  
każdy, go ſp o d a rz  ſ i a ł , ſa d z il  na ſw o in i  
gruncie , co mu ſ ę  podoba  i co z  
tuiękſzym d la  Jiebie poży tk iem  bydż fą -  
dzi. P ry w a tn e  zamiary by ły  n. p. p,o- 
'Wodem, do mniemania p rzez  d ług i
czas w F rancy  i ,  że trzeba  by ło  wojnie * *



liczbę i ogrodow  Z m n iey ſzy ć , a ha to

to  m ieylce zafiewanie zboż ro z ſze rzy ć , *3
a to właśnie w te n c z a s , kiedy handel O

zbożowy za granicę by ł  zakazany , a P 1
naw e t  nie wolno było  przewozić  zbo­ ki
ża z  iedtiey prow incyi do d r u g i e y ; z

kiedy  więkſza część g run tów  leża ła P 1
o d ło g iem , i dla tego  ty lko  nie by ła cj

u p ra w ia n a , iż w całey  Francyr n ie *3
chciano mieć więcey zboża, tylko ile go o1;»
było  po trzeba  na właſmj konſumpcyą; ŚC

zaczerń zruynow anie  ty lu  winnic i o- i
g r o d o w , nie ſp raw iło  innego Ikutfcii, Zl

iak ty lk o ,  iż fię liczba g run tów  od ło ­ ſt
giem leżtjcych , ie ſzcze  bordziey  po­
m n o ż y ła ; a ź rod ło  dochodow tak  dla

ſr

w ła śc ic ie lo w , iak dla dzierżaw ców  ie ­ c!
ſzcze  bardziey  zm nieyſzyło  fię,— T ak S (
t o ,  dwa nayprzedn iey ſze  ſpo ſoby  po- rf

żytkow ania  z g run tów  ufta ły  w te in ni

Pańftw ie, i p n ą  gruntów  mufiała fię t l

zm nieyſzyć nielkouczenie, Z eby  z łe 11!

ie ſzcze  pow iękſzyć , ftarali fie niektó- d;

iz y  właściciele o przywiley, żeb y  z  grun-< -lat



tow  ſwoich mogli korzyftać ſpo ſobem  
ty m  i ow ym  fobie tylko ftużącym .— 
O w oż (kutki Równie nielłychane iako- 
p łakane zakazu wywożenia  i przeſzkod, 
k tó re  czyniono handlowi produk tam i 
Z g ru n tó w . —  A to w kraiu , k tó rego  
p ro  wincye mai a naturalną komnuinika- 
cyą  przez morza i rzeki ; w którym  nie 
ty lko  ftolica , ale też i inne miafta mo­
gą bydź opa tryw ane  z wielką ła tw o ­
ścią wſzyftkiemi ziemnemi produktami; 
i w k tó rym  naturalna ła tw ość  w y w o ­
zu zapewnia dobry  odby t na to  wſzy- 
ftko co by kraiowi nad p o trzeb ę  wła- 
ſną  zbywało.

Winnice przynofiły p rzed tem  w Fran- 
cyi naywiekfzy z g lu n to w  p o ż y te k ;  
gdyż  tam pod tak m iernym  k l im a , bio­
rąc  ieden rok jza d r u g i , m org  na win­
nicę obrocony, w ięcey  przynofi poży­
t k u ,  niż 3. morgi pola zafiewnego. Z 
nakładów  także na winnice, więcey lu­
dzi korzyfta , niż na upraw ę i zafiewa- 
łue pól zwyczayne. A  do teg o  zylk



: * ' \
Z winnic pom nażał odby t i konſum pcyą
z b ó ż , a iednak zapomniano o tern wſzy-
ftkihi , i znaczną liczbę winnic p o ru y -
n o w an o , z n iezmierną kram  i w iaśe i-
cie lów ſzkodą.

Nie t rzeb a  też  tu  teg o  p om iiać ,  że 
ła tw ość  wyprow adzania  za g ran icę  
p rodu k tó w  z iem nych kraiovyych, na 
k tó re  nie maſz na łożonego cła żadne­
go ieft wielką korzyścią dla k ra iu ,  k tó ­
rego obſzerność w g ru n tach  ieft wiel­
k a ,  w g ru n tach  m ó w ię ,  na k tó ry c h  
k u l tu ry  różney  można d o św ia d c z a ć ,!  
onę odmieniać , a p rz e to  z nich mieć 
Wielorakie p ro d u k ta ,  k tóre  (ię daią 
•zbywać- za dobrą  cenę. O ſo b l iw ie , 
kiedy te  p ro d u k ta  ſą takie , iż fię w ſą-  
łiedzkich lub pbblilkich kraiach udaw ać  
niechcą  , a ſą im bardzo po trzebne. T a k  
n p. nafza Pulſka, zawſze będzie  mia­
ła  dobry  odby t na ſw e  z b o ż a , gdyż  
S ż w e c y a , N o rw e g ia ,  i Hollandya nie 
może ich zbierać ty le  , ile ich p o trze -  
buie na w ła ſną  konſumpcyą. Podob­

nież



bnieź dla F rancyi nie w yczerpanym  
będą  zawſze bogaftw  ź ró d łe m  winnice, 
i handel w inem  i l ik w o ra m i , k tó ry  
k ra y  te n  winien ſw e in n  w ybornem u 
k lim a; żaćzem  rząd  handel taki po ­
winien wſzyftkieipi ſpoſobąini p o m n a ­
żać ; nie zaś obkładać go podatkami , 
Jctóre nie m ogą przynieść t rw a łe g o  i 
wielkiego p o ż y tk u :  gdyż  właśnie  te  
podatk i drożſzemi czynić zw yk ły  te  
p ro d n k ta ,  a p r z e to  t ru d n ić  ich  od-
i y t -

D rug ie  obiaśuienie : O prócz ſu m m  
ha po trzebn ych  W yprowadzenie z  ziem i 
p ro d u k tó w  \dochody, w ia śc ic ie lo w  Z 
g ru n tó w  , Ją  owem  narodowćfn boga.- 
,ctwem  , k tóre  ieft koniecznie po t rZebne.
d o  p o tę g i , pom yśln ości i tr ib a łęśc i na- 
j-odu .— G d y ż  cóż to  ieft k tay  rołni- 
e ż y ,  i na  ezem fię zaſadza i ego pomy^ 
ślnęść ? K ra y  ro ln iczy  ieft ten , w  któy  
Tym  naród J k la d  a fię  z  g o fp o d a iży  rolę 
nictwctn baw iących f ię ;  i pomyślność 
takiego kraiu, za ſadza  fię na iiioźńośdi 

L uly  x?SS. Ł



ło żen ia  Znacznych k o ſz to w , końcem ii* 
trzymania i pom nożenia  dochodom  
Z gru n tów  , i p odcitk o w , k tó re  z  nich  
inuſzą, by S i  opłacane, na w olności i  
ła tw o śc i w ew nętrznego handlu , /io. u- 
iyw a n iu  odh aw i a i ci cy ch fię [ka rb ó w  
g ru n tow ych  , i  na nabywaniu ła tw y m  
p ie n ię d zy , k tó re  daią  dochody i J lu iw  
do  opłacania p o d a tk ó w  N ie  można 
łlę zainodź w wielkie prodtlk tbw 2a- 
p a ſy ,  iak tylko p rzez  wielkie na kul­
tu rę  nakłady. Konſum pcya i hande l  
ſprawtiią  odb y t  i p rżedaź  p ro d u k tó w ;  
a zaś przed a /y  w a r t o ś ć , ieft miarą 
bogaćtw a narodow ego . B ogactw em  
w łaśc iw ym  miarkpia fią podatki , i ſą  
w  proporcy i do niego więkſzb lub. 
mnieyſze.

Pieniądze Tą bogaftw em  , k tó re  fie 
k u p n ie ,  i za k tó re  f}ę płaci innenn bo- 
gaftwaini. S łąży  one , żeby by ło  mię­
dzy narodami iakimfiś zaftaweni i za­
ręczeniem  W* kupnie i przedaży. A  
kiedy wyięte  będzie z  e y rk u la c y i , tak



że  my. w ięcey nie przynoſi boga ttw ą  
za b ogać tw a , to nie przyk łada  fię w 
tencżaś bynaymniey do u trzym yw ania  
uftawicżnego boghćfcw narodow ych. lut 
w ięceyby  Więc w ten czas chciano gro* 
lbadzić pieniędzy, ten t  w ięcey  na to 
łożyćby  trzeba  bogaćtw , Ł tóreby fię 
11 ie o d n a w ia ły , i te in  w ięcey p tzy k ła -,  
da łyby  fię do zubożenia narodu.

P od ług  t e g o , ty le  ty lk o  pieniądze 
ſ ą  uży teczn y m  dla kram iakiego bo­
gactwem  , ile flużą do nabywania ufta­
w icznego  bogactw inn y ch :  gdyż  p ie ­
niądze ſame p rzez  fię ſą n ieu ży tecz ­
nym , i nie n ie  fkUtkuiącym bogaćfc- 
Wem , bo nie fprawuią inrfego po­
ży tku  » iak tylko ten , że  flużą do kup­
iła i p rżedaży, do opłacania podatków , 
l dócnódow  •, p rzez  k tó re  znowu fię do 
cy rku la ty i  w ra c a ją ,  a cyrkuiacya ſpra- 
V'Uie to , iż iedne te  ſam e pieniądze, 
^ o g ą  bydź  naftępnie do różney zapła* 
t y ’ Przedaży i kupna używane.

Ł i j



Z tą d  tez  to pochodzi , że w kraiu  
jakim rolniczym , malſa pieniędzy nie 
wiele bywa npiieyſża lub więkſza , nad 
C Z y f t y  dochod roczni z g runtów . - I  
w tey  p roporcy i  ieft ona doftateczna; 
ow ſzem  kiedy ieft w ięk ſza ,  byw a czę- 
ftokroć dla kraiu ſzkodliwa,—  Lubo 
podatki opłacaią lię p ien ięd zm i, '.ednak 
nie p ien iądze , ale ożywione na nowo 
bogate W a g run tow a  doftarczaią na po­
datki : na tern. to  odnawiaiącein fię ro­
cznie bogaćfcwie, zaſadza fię pom yśl­
ność i m oc  n a ro d o w a ;  a nie na p i e ­
n iądzach ; iak mniema gmin profty. Je -  
żeji odnawianie fię te g o  bogaćtwa kra- 
iow ego  u f tan ie ,  to pieniądze m iey ſca  
jego  nie zaftąp iąę  a za tem  ani m o^ą  
nad grodzić za niego doftatecznie : G d y  
przec iw nie  niedoftatek pieniędzy ła tw o  
bydź  może zniefiony przez zaciąganie  
fu mm od innych narodów  na boga- 
f tw a  rze te lne  , k tó re  hiwo mogą. bydź 
Z kraiu przeniefione za granicę. G ło d  
pieniędzy, ieft to gw ałtow ga  namiętność



ładzi p r y w a tn y c h , k tó rzy  fię za piec 
niedzmi dla tego. tylko ubiegaią , iż o n e  
inne  bogactwa re p re z e n  n i ą ; ale chcU 
wość p ie n ię d z y ,  z k tó re y  p ryw atn i 
grom adząc pieniądze do kupy oddalaną 
ie od .przeznaczenia natura lnego  , nię 
powinna bydż nigdy namiętnością rzą ­
du kraiowego. W ielkiey m n o g o śc i  p ie ­
niędzy w kraiu iakim , ty le  lobie ty l ­
ko życzyć t r z e b ą , żeby  by ła  w pro- 
po rcy i  do xroc.zn.iego z' g run tów  docho­
d u ,  i żeby okazywała nieuffaiąće odna­
wianie fie bogaćfcw rzete lnych , l a k a  to 
u. p . by ła  wielość p ieniędzy w F rancy i  
za Karola V. M ą d r e g o , k tó ra  pow ita ła  
Z obfitości ow ocow  ziemnych. Można 
ſadzić o bogaftw ach  iakie fię tam na 
ow czas znaydow ały  z inw entarza  tego  
M onarchy , i o ſzcęędzonych pieniędzy, 
k tó re  wynofiły 27. millionow , k tó re  
row naią  (ie ſummie 300,000.000. liwrow 
dzifieyſzey m onety  T obogać tw o  te m ie f t  
godniey ſze  u w a g i , że na owczas. kraie  
Króla F ran cu sk ieg o ',  ledw ie  miały



t rzec ią  część ob ſzórnośc i ,  k tórą  dziś 
iiia Francya,

Pieniądze te d y  nie ſą p raw dziw em  
bogaftw em  iakiego k ra iu ; nie ſą bo- 
gniſtwem , k tó re  zawſze można traw ić  
i znowu go na, nowe z ziemi w ypro ­
wadzać : gdyż  pieniądze nie rodzą p ie ­
niędzy. M oże prawda ieden ta lar  do-, 
b rze  obrocony ſprawić bogaćtwo wy- 
no.ſząee do kilku • ta le row  ; ale  p rzez  
to  pomnoży fię p rodukcya  ow ocow  
z ie m n y c h ,  ale nie ſam e pieniądze. Dla 
tego  to  p ien iądze ,  nie: powinny w ię­
znąć w tak ich  ręku , w k tó ry ch  nic 
nie m ogą zarobić. Z  tąd daley, nie ieft 
to  dla kraiu rzeczą  oboiętną , czy p ie ­
niądze w padaią  do k ie ſz e n i , P io tracZy 
P a w ia ;  o w IV. e m bardzo wiele na tern 
zależy , żeby  pieniądze nie by ty  wy* 
dzierane tym  , k tó rzy  ich mogą użyć 
na dobro kraiowe. M ówiąc właściwie, 
p ien iądze , które do , teg o  iłużą ,  bie 
111 aią p raw ie  o ſobnego właściciela. Są 
en.e pośw ięcone »a  p o trzeby  całego,



kra iu ,  k tó ry  daie ini cy jk iilacyą , p rzez 
używ anie  ich do reprodukeyi bogaćfcwf 
z k tó rych  naród żyi« , i z. k tó ry ch  
Itraiowi opłaca podatki*

T y c h  pieniędzy nie trzeba mieP/ae 
z  owemi fiunmami , k tó rych  lichw iar- 
ſ tw o pożycza na p ro w iz y ą , i k tó re  
przed  kraiem , k tórem u hę należy z  

każdego  dochodu podatek , poczęś-ci ſą 
uk ry te .  P ien iąd ze ,  n iowię, na p o ­
trzeby  konieczne , maią u wſzyftkich 
ludzi fwoie, pewne p rzezn aczen ie , do 
k tó reg o  w łaściw ie należą. Co m a 
bydź obrocoue na p łacenie  podatkowy 
należy  do podatku.; co ma bydź obro- 
ęone na zapobieżenie tey  tubow eypo ł,  
t rzeb ie  , należy do te y  potrzeby; co 
nrn ftużyć do prowadzenia  go ſpodsr-
ſtw a * han d lu ,  u trzym yw ania iakiey fa­
b ry k i ,  m anufak tu ry  , należy do tego  
k o ń c a ,  co na koniec ma bydź obro* 
* one  na ſpłacenię. iakiego d ługu  , na-
l-oży do długu , a nie do, teg o  , k tó ry  
W* .te pienjĄdze,/ Są to  n.a ten czas pie*-

i * . ' '



niądze n a ro d o w e , k tó rych  żaden nie. 
powinien trzym ać w ſzkatuie , gdyż do  
nikogo nie na leżą , iak iaka w łaſność. 
Lubo  też  ſąm e pieniądze w ſzędz iepo -  
dzielone , lkładaią więkſzą część ma Iły 
cyrkulu iąeey  iakiego kraiu , w k tó ry m  
pieuftanpie krążą na pow ſzechne  do­
bro. Nic to nie łzkodai k ra io w i , kie­
dy  te  p ieniądze za różne po trzeb y  do 
życia , w y c ly d zą  za g ra n ic ę :  gdyż  ich. 
ieft przeznaczenie opa tryw ać  naród po-
t rz e  ba ni i 9 i jiarocL k tó ry  ie od nas bię* 
rźe  , wróci p rędzey  Jub pozniey  za in­
n e  po trzeb y  , k tó rych  od nas czy to  
p ro f to ,  czy  t e ż  p rzez  trzecie o ſoby  
będzie chc ia ł  doftać.

P ie n ią d z e , k tó re  w n ieprzyzw oitem  
lakiem m iey ſcu  u w ięzły , i cy rku lacy i  
p o w ſzech n ey  odięte  b y ły ,  w n e t  m ogą 
bydź  w y c z e r p a n e , kiedy z w ła ſzczą  
rząd  chciałby długi żaciągap, A ie- 
dnak te  to  ſą  p ien iądze , k tó re  gm in 
m a m ią , k tó re  ma za bogaćtwo naro-^ 
4pvye ; i. za  w ie lką  pom oc kraiu w po*



frzebie. Lubo ta pomoc i fila fcraiowa 
zaſadza fię właściwie na boga&wach 
rze te lnych  , k tó re  kraiowi wydaie ro ­
cznie z iem ia, a pieniądze Iłużą tylko 
do iego ponowienia i pomnożenia.

I ſ r a y ,  k tó ry  przez handel ſwem i 
produktam i raz zakwit! i; zbogacił fię-, 
m oże pofiadać p rzez  ſw e  korreſpon- 
dencye znaczne, bogactwa w cudzych  
k ra ia c h ; i na tenczas papier zaftępuie 
u niego m iey fce  pieniędzy. A  zaś o b ­
fitość zbyteczna i odbyt produktowy 
iego  ſp raw u ię ,  iż obce pieniądze m o ­
ż e  uważać po części iak za fwoie.— 
T rz e b a  te ż  to  mieć za rzecz  pew ną  , 
iż w k raiu iakim polo równym  , n igdy 
pie braknie pieniędzy na opłacanie  
podatkow  Kraiowi i dochodow  Panom. 
G d y ż  ziemia co rok wydaie w roż­
n y c h  p roduk tach  Skarby dbftateczne, 
k tó re  na to  ‘wyftarczą. Lubo zaś ni­
g d y  nie b rakn ie  p ien iędzy  pa opła­
cenie dochodow  kraiowych , n igdy  ie- 
dfiak rząd  nie powinien l i |  tern uwo­



dzić i nakładać podatków  na cyrkuls- 
cyą- pieniężną. (*).

P ien iądze , fą bcgadrwem , k tó re  fię 
kryje  przed oczami Podatek  tedy  ni­
gd y  nie może bydż z pew nością  n a ­
łożony* iak tylko na ź ród ła  ty c h  bo-, 
gaćtw którąm i właściciel' może p o d ­
łu g  woli d y /ponow ać ,  k tó re  fię ufta- 
Wi.cznie odradzają , które w oczy  wpa- 
o a ią .  j  daią ,fię p rzez  handel zbywać.

tąd  to wypływała dochody  kra i owe; 
iv ty  aj może rząd znaleść pew na po-. 
lnoc w gw ałto w n y ch  potrzebach. Rząd 
t e d y  nie powinien tylko pieniędzy pa­
trz e ć  , ale raczey  uwagę ſwoię daleko 
rozſze i z y ć , do pomnożenia ſwycfi do- 
chodow przykładać fię wſzyftkienii fi- 
Jami , i ſtarać  fię o> t o , zebu bt/Ło iak  
Haijwięceif p ro d u k tó w  kratowych, i z bp - 
tualo Jjg ich iąk naywięceif. A a  tćin  
to  bowiem za jadza ią  Jjp nieusiaiq.ee ,

V ) Obacz w  obiaśnięulu puitcy. ma • 
xym y.



w idzialne Jkąrbif n a ro d u , i pom yślność  
iego ; To przywipzuię poddanych do 
ziemi i czyni im m ilą  oyczyznp- P ie ­

n ią d z e . , iinUiftyya, kupczen ie ,  ſą ogó ­
łe m  niepewnemu i niepodległemi zrzp- 
dlaini doch.pdow pub licznych , tak źe 
Z nich , nigdy k ray  nie może mieć,ta -  

feiey pomocy i daniny iakiey mu %  lłu- 
fzm e  należało.

VI.

Lifty Ekonomiczne.
T  • -  "  ̂ ‘  ' ' I - * *L isi d ru g i <J> P.Jfśuhl kpnſyliarza. X cia  

dć C ohurg  . 'do P  Szubart.il dc 
K lćeſd d : s6.  S ep t tyS6

7 ••^A przyflanie mi pietwſzey i dru- 
giey Części Pi Im WPąna dziękuję u- 
niżenie. Takie piſma praktyczne , ſą 
iMeoſzacowane. Teoretycznych ſyſte- 

mamy iuź aż nadto , w któ-



I ' '
i f a ,

ry c h  iedćn a u to r  preciw i fię drugie-. 
, m u , i^ czy te ln icy  nie wiedzy czego fię 

trżyroać. A iednak co dzień ich p rzy ­
b y w a .  Czas żeby  ich póprzęftańo , a 
na to  m iey ſęe  p ra k ty c z n e ,  iak WF-an, 
p rzek ładano nam .—  Xiąże Panińący 
Pan rńo.y i Xiążę SukceflTor dziękuią 
za grzeczność oświadczoną im przeze- 
mnie z f trony WPana. JP. Konfyliarz 
G runer czy ta ł  W Pana notę do C eſarza ,
i - ſpodziewa fię wraz ze m n ą , iż nie 
będzie bezlkuteczna, Rzecz praw dzi­
wa , iż pamieſzanie g run tó w  z cudze- 
m i ,  niezmierne ſp rąw uie  przeſzkody., 
Doznaię teg o  fam codzień. Dzielić 
g ru n ta  ty wielkich fo lw a rk a c h , nie ieft 
rzecz  bardzo t r u d n a ; ale ciężey to  
przychodzi z g ru n ta n i i  chłoplkiemi. Lu­
bo i tu pow aga  Panika i i e d e n , d ru ­
gi p rzyk ład  , wiele mogą. Wielka ſzko- 
<la, że  lu d z ie ,  k tó rzy  maią do ſyć  
św iatła  i p a t ry o ty z n iu , nie znayduią  
fię częftokroć na przyzw oitych  u rzę ­
dach , i nie maią ani ty le  w zględów



li Panujących , ani ty le  p o w a g i , żeby  
i]ę mogli oprzeć  łkutecznie  prze ſądom  
i pieniaćfcwu. N ayćzęśc iey  trafia f i ę , 
że  oni ty lko  taogą dobrze  ra d z ić , a i 
4em narażać fię m uſzą  Panuiącym. Ale 
cóż czynić , kiedy miłość bliźnich na­
gli ? albo fię na to  t rzeb a  o d w a ż y ć ,  
albo fię Społeczności żadney nie zrobi 
p rzy  Bugi; a za to  ie ie l i  ludzie niebę* 
da wdzięczni , Bog zapew ne nadgro* 

dzi..
D obre  Ikutk i,  W Pana  i tu te y ſz e ę o  

rządu f ta rań ,  ſą  ia w n e ,  lubo nie mogą 
bydź d o lk o n a łe , aż dbpiero za lat k i l ­
ka. Jakie tu tey f i  chłopi odnoſzą  p o ­
ży tk i  z zafiewania kon iczyny , opiſzę 
inną razą. P- Fr. także  te g o  l a t a , ży . 
\yi’ł  iuż ow ce ſw oie  koniczyną t i będzie 
to  od tąd  zawſze czynił. N iedaw no  
naw iedzałem  inną w ie ś KS zw ep k h o f  do 
X ięcia  Saxen-Gotha  należącą. Ma o- 
ha  około ,2oO. m orgow  g run tu  > ale łąk  
bardzo mało . P rzy leg ła  wieś ma pra* 

xk> paſzenia  na iey g ru n tach  byd ła



ſw ego  Lecz  Dzierżawca Szwaykhoflki 
opłaca rocznie w fi ow ey  ioo . ta larów  
i, może fobie poftępować j l  g run tam i 
ſwerni lak chce. T e n  dzierżaw ca na- 
zwtikiem H e h b a u m m iał tego  roku ja­
kie co. m orgo w koniczyny, k tó rą  nie 
ty lko w y ży w ił  50. ſz tuk  bydła  i c z te ­
r y  konie p rzez  ca łe  ł a to ,  ale te ż  i 200. 
owiec tym  ſpolobem  , iż ie p rzed  po -  

' łudniem  w ygania ł na kaw ałek  u go ru  
umyślnie zoftawiony, nie żeby fię tąm  
pafly, lecz  ż e b y  fię na nim przez  kil­
ka godzin przechodziły . W  po łudnie  
zas i w ieczór kazał im podawać świe- 
żey  koniczyny. A lubo ta  ich między 
parkanami żywność C )  nie by ła  obfi- 
t a ,  gdyż na raz nie dawano i.n wiec.ey 
iak dwoie karojy k o n ic z y n y , iediiafc,

C*) Trzym anie owiec w  ogródkach  
c zy li m iędzy parkanam i , zow ią  g d z ie  
hięgdzić oſobliwie prztj. granicach  j \ i e - 
Wileckich hu rtowanienT, od fłowci ]Nie- 
inieckiego  H orden. D la tego  to  tu. 
przyw o d zę  zęby czyteln icy nafi wiedzie* 
i i  > ze  to  wJzysi,ko iedno znaczy.



tnów ił Dzierżawca » że owce były zd ro ­
we i tak roiły, że w  iefieni parę  ſko- 
pow  p rzedaw nł po r. talarów. 

Mimo tego  .trawienia p rzez  la to  
św ieżey  koniczyny, zoftało mm ieſzczo 
t y l e . iż iey  m óg ł u fu lżyć na zimę 10 
f u r ,  lube-Hf t e g o  nieſpodziewał. N a  
p rz y ſz łe  czaſy  myśli ten  Dzierżawca
ie ſżcze  dajey rozciągnąć nowe to ſwoie 
gcſpodarovyanie. B ierze  mię praw da  
zazdrość , iż ten  cz ło w iek  w tych  ftro- 
tiaęh p.ei wey zaczaſ bydło Iwore trzy- 
piać zawſze w .oborze niż ia , afe ta  
Zazdrość nie ftruie We mnie radości , 
iż fię t o  u ży teczn e  goſpodaroW anię, 
fze rzy  m iędzy ludźmi. Mogę fię ie ­
dnak pochw alić ,  żem  fię inż do te d o
poczęści p rzy g o to w a ł  , kiedy tego  roktl 
zebra łem  z ugoru  ſw eg o  48. fur, koni- 
czyny fu ſzoney , op rocz  pięciu fu r  ko­
niczyny  7. nafieniem. Czekam te d y  ty  1- 
ko na.- rok przyfzły  , żebym  rozpoczął 
z Pewnością  | ą  gofpodaroWaipe. To 
tylko ieft teg o  roku (p o d o b n ie ż  mówię



ó przeſzfym ) rzeczą  niepr2yiemna ,ż e  
dia d e ſzczow  uftawicznych zafiewy o- 
ziminy fpoźniaią fię. Pola koniczyną 
zafiane iuź i tak w ięcey maią w fobie 
w ilg o c i ,  niż ugory  zw yczayne , d l a t e ­
go w  tookre la ta  nie dadzą fię orać. 
Pak ieftem m ocno o tern p rz e k o n a n y , 
że  zboże na  koniczyſku zoranem  nayle- 
p iey  rośnie; tak to  p raw da  że go t ru d n o  
ty m  ſppſobem  zaorać lub zabronow ać, i 
ze  gdy  zima ieft żła , p rędzev  wymoknie 
niż' fiane na polu , k tó re  ugorow ało* 
JCiedy g ru n t  ieft właśnie taki iak bydź 
p o w im iń  > nie m okry  ani też  nie fu .  
chy, tak  że  po tem  będzie go można 
bronow ać , to  zafiew fpuści fię tak g łę ­
boko w z iem ię, iak gdyby  by ł p ły t l^ j  
z a o ra n y ;  ale w ciężkim, mokrym g ru n ­
cie trudno  te g o  dokazać T u  ie ſzcze  
w ie lu  nie p o z a f ie w a ło , lecz  cóż z 
tćm  robić ? pow ie trzne  rew o luoye  nie  
ſą  W naſzey mocy. P rzy ſz łe  la ta  d a  
Pan B óg , że będą lepſze i t. d.

Lift



, ż e  L ist trzeci teg o ż ſa m eg o  Jt4 . Grud. X?'g6.

’ o* >~>-
ynh /  ^ o r o b a  W Pana bardzo mię i wſzy*
,bie ftkićh iego  p rzy iae io ł  zafmuca. Bar­

t ę -  ^ zo profiemy ,  żebyś  fię W Pap między
rać. inneftii l t rz e g ł  wſzyftkiego có go za-
ny  > ſm ueaó i m artw ić  może. G dybym  fie
y |e . Znaydow ałprzyW Pnli,  o tw iera łbym  fam
cjno wſzyftkie  iego pakiety  z-now em i xiąż*
 ̂ j • j karni i l if tam i, a te  mu ty lk o  ć ź y ta ł , 

cnie k t ó r e .  W Panu te ra z  Jłużą. Z łoś l iw ych
a| 0k au to to w  g ry zm o ły  nie w arte  , ż eby  i e

y f ó  c z y ta ć ,  nie maią one bowiem na c e -  .

fu .  ^ll o św iecen ia ,  lecz ty lko  zgorſzenie  i
^na dogodzenie  zazdrości lub Z e m ś c i e  ſwo-
Tfe_ ; iey. C zy tam  ia w ie le  z now ych kfią*
, t j  ż e k ,  a l e  w nich m ato1 co znayduię no*
un_ w eg o  i  'dobrego. Przeciw nicy  nmſzą

cze  fi? zapew ne gniewać , k iedy widzą że
z mimo ich k rzyku , rzecz  d o b ta ,  która

n j e  im fię n i e  podoba , ſż e rzy  fię i co raź ,

bardz iey  zakorzenia. Nie wiem czy 
W P an  czyta ſz  Beyrsytckie g aze ty  , dla 
t e go ie W Panu p o ſ y ł a i i i :  iak wielkie 

L u ty  .tjrgg. M



w yczy ta ſz  z nich dow ody ſzerżącego  
fię przekonania o tern , że zaſiewanie ko­
niczyny może ca ły  kray uſzczęśliwić; 
że  nayvViękſzą do tego  p rze ſzkodę  z 
ftrony o w c z a rn io w , znoſzą udzielni 
X iążęta  , k iedy  liczne ſw e  t rz o d y  
m iędzy poddanych dzielą ! Jeftże to  
baga te la  , że  z iedney m ałey  okolicy 
N ie m ie c , gdzie  koniczynę zaprow adzo­
no , przez p ó ł  r o k u , 3459  ſz tuk  by ­
d ła  tuczonego  , wypędzono do P rancy i  
j za to  wzięto w go tow iźm d 317,048. 
z ł ł :  Ryńflcich? Jak w  te y  okolicy śmie- 
ſzne  fię wydawać hiufi zdanie o w ych ,  
którzy, pifać śm ie ią , że u gory  zw yczay- 
n e  koniecznie ſ ą  po trzebne  do u t r z y ­
mania goſpodarftwa iupom yślenia  kraiu?

N aw e t  u n a s , k tórzy dopiero p o d łu g  
W Pana p rzep iſow  goſpodarow ać po­
czynam y, to w ar  te n  J c h m c io w , nie 
wiele waży , chyba tani u iakiego pro- 
ftaka.. Już zdawna nic oznaymiłetn 
W Panu nie o fzerzącem  fię zafiewaniu 
koniczyny w  tym  kraiu, Teraz pofta-



iro wiłem to uczynić — Nie mamy? tu  
praw da  ie .zcze  wielkich przykładów, 
żeby liczne t rzo d y  owiec całe  lato 
między parkankami famą koniczyną ży­
wiono. Ale paniiętam na radę  'WPa- 
n a , żeby teg o  nie zaczynać , poki nie 
będzie dofta teczny paſzy na rok i d r o ­
g i .  A zaś oftatnie dw a roki nie b y ły  
tak ie  . ż e b y  fię można by ło  w pafzą 
przyſpoſobić . Jednak  tu  i owdzie u- 
czynione by ły  p róby  godne  wielkiey 
uwagi. Tak  n. p. w ſpomniony d z ie r ­
żawca Hohnbaum ̂ przez ca łe  k t o  ży ­
w i ł  200. ow iec ; a to  daiąc im w p o ­
łudnie  i w ieczór po dwoie karów ko-* 
niczyny św ieżey. (*) raz na tydzień  
foli do lizania , w ody ftudzienuey ty le  
ile chciały  pić w owczarni , i wygania-

M i j

(*) Z e  naiedne k a ry  m ożna nabrać  
Ąę>o. lub  250. fu n tó w , p r ze to  wy* 
padałoby, tu  na iedńę ow ce, 2 łub 2|» 
Janta lion iczuńą, co ieśl bardzo  m*t» 

-  E d i to r f



iąc ie na  ̂ k ilka godzin p rzed  p o łu d ­
niem i po po łudniu .— M aifter  F i/zer  
W Panu znaiojny zebra!  także wiele 
koniczyny, k tórą  nietylko żyw ił konie  
i bydło fwoie , ale te ż  i 100. ow iec , 
k tó re  iednak kazał prócz tego  na pozo- 
f ta łą  cześć u g o ru  wyganiać. Pan Kon- 
ſy ł ia rz  F i/zer  20. ſz tuk  owiec z Hi- 
ſzpanii ſpro w ndzonych , żyw ił  u ftaw i.  
cznie w o w c z a rn i , i iak te  , tak i inne 
kazał ſtrzydz cjwą razy na rok. O 
W fi HlenchcrJden do nnfzey K am ery  
nafe-żącey , to tylko pow iem  W P anu  
t e r a z ,  że iak p rze fz łeg o  taić i te g o  ro ­
ku , żadnego  iuź w niey  nie cierpieli­
śm y u g o ru ,  byd ło  trzec ią  częścią po ­
mnożone ca ły  rok w oborze koniczy­
n ą ,  lucerną  i e ſp a ſe t tą  , żywiliśmy, a 
prócz  te g o  48. fur koniczyny ſu c h e y  
i 3 fury  z pafienięm zwieźliśmy do fto- 
doły. . t

Zachodzi tu  g łów ne pytanie  , czy t e  
zaſiewanie koniczyny ieft iuź w naſzych  
ftionach jpowfzechnie wprowadzone?



T a k  zapewne. Kiedy fię w  Iecie wy{. 
dzie w pole , widać wſzędzie po chiop- 
ficiuh polach naypięknieyfze koniczyny, 
i ludzi k tó rzy  ie fieką nu świeżą p&ſzę 
lub na liano. N ieraz  także  zdarzy ło  
mi fię ftyſzeć ich mówiących. 
g d yśm y  J ię  nie fpodzicw aii , żeby- p rze z  
k o n ic zyn ę , taką, tu goſpodarstw ie m o­
g ła  bydż w ygoda  i pom oc ,,

Nie m ogę taraz w yſzczególnić do- 
J i ładnie  , iak wiele gdzie iuż koniczy­
n y  wyfiAno , zebrano  i iak ią obrocono, 
Ale przyw iodę  ty lko  ieden p r z y k ła d ,  
a z tego  będzieſz  W Pan m ó g ł  wnofić 
o w ſzyltk ich  innych , wyiąwſzy bardzo 
m ało  go lp o darzy-— Wieś U ntcrlauter, 
żyw iła  tego  roku świeżo kor. i czy na , 

7 - Koni, 35 . par w ołow , 30. by k ó w , 
183 k ró w ,  i cieląt,-' a p rócz  tego  z e ­
bra ła  6 f ut  koniczyny na  liano 11 f u - ' 
fzoney. Zafiała zaś 10 rno rgow  lqcei> 
Ką .  a 96, morgo.w koniczyną.. Groraa- 
Ł̂a t rzym ała  teg o  roku sog- ſztuk o- 
Wlec > na rok p fzy ſz ły  chce ich mieć



ijfs '

300. i gdy  n ie .b e d ą  m ogły  w ychodzić  
, w  po le ,  paść ie koniczyną. Po innych 
wfiach czynią toż famo , albo też  w cale 
owiec, nje wyganiaią , żeby nie mieli 
p rze lzkpdy  do mnogiego zafiewania 
kórir czyny. - 

• Z t e y  okoliczności mulzę WPjtnw o- 
znaymić o małćm goſpodarftw ie  nafze- 
go  S o ł ty ſa  w e  wli U ntcrlau tcr. C h <>- 

'  W a on ty lko  dwie k row y , od k tó rych  
od 1. Kwietnia  do 1. G rudnia  z e b ra ł  
maiła 191. fun tów  i wraz z c ie lę tam i,  
w zią ł  za niego i za mleko, 79. ził. ryn- 
(  316, złł. Po l.)  L ecz  te  k row y ſą do ­
b re g o  ga tu n k u ,  nie Wielkie nie m a łe ,  
i zawſze koniczyną żywione. N a w e t  
świnie żyw ił nią tajtże {*•) i p rzed  a ł

, (*) Roku. prze/złego cale stado św ią
tv Wirchwiezu było żywione przez ca-: 
ie lato famą koniczyną m łodą. U wa­
g i ,  które z' tey okoliczności uczyniono, 

J ą  naslępuiące;
a)  Z e to paſzenie świń koniczyną  

pom aga do ich wzrostu nadzwy- 
czaynie.



ich za ioo . r tal. Lubo trzeba  wiedzieć, 
ż e  011 pali g o rz a łk ę , a prze to  miał dla 
świń w y war, oprocz koniczyny. P o ż y t­
k i  koniczyny ſą  iuż wiadome w ca łym  
kraiu naſzym , a będą ieſzcze więkſze, 
iak ty lko polłuźą lep ſze  lata do iey u- 
rodzaiu  i zbioru

W ie le  owczarni do Kamery nalzey 
n a leżących  zniefiono i między g rom a­
dy  podzielono. (*) Z e  w tem  z począ t­

ki Z e p ro  p e ta  bardziey  i pręd.zey 
od koniczyny r o p y , niż od wfzcLr 
kiey iorięy pajżif.

c) Z e po  tey żyw n o śc i luſadzone do 
karmnika m łode i  stare świnie ,lu b  
w ieprze  upajły fię p o to w ą  te j/k o r, 
m i . k tó rą  fię daw ać zw y k ło  wie- 
p rzo m  , żeby j i ę  fp a jły  i  b y ły  do­
bre na fionine.

d )  Z e  m aciorki od tąd  iak zacZały 
' ieść koniczynę , nie p o rzu ca ły  w ię-
cey p r o ſ ią t , pewnie dla- tego  , ż e  
stateczne żyw ien ie  koniczyną bar* 
dzo  tuczy, im śę ja  ńadaie.

(•*) G odzien . tu u w agi ſpofcb ten , 
k tó rym  X iq ię ta  N iem ieccy ſw ąie i pod-  
danych dobro jjom nażaią., W idząc że



ku lub  potem  trafiaia Gę iakie t rudno­
ści,. rzęcz p ew n a ,  ale te  dadzą fi,e; u- 
łatwic. C hłopi poymitią po mału po­
żytki i fpoſob teg o  gospodarow an ia ,
i przyzwyczaiaią fię do niego. M nſzg 
i. to  wſpom nieć , że n iek tqrzy  nafi dzie­
dzice i dz ierżaw cy ponabywałi Iiiſz- 

,paw(kich baranow dla poprawienia ga* 
tu.nk.ow owiec #ſwoich. T egoroczne ia -  
gnieta w Tyienchredęn b y ły  iuż d ru ­
gi ey • g e n e ra c y u  

Jeftżeśl W  Pan znas k o n t e n t ,. kocha*
, n y  'prżyiacieln ? My czynieniy Co mo­

ż e m y .  Nie d ługo  pevC';iie będę m ógł  
W  Pa rui nadallać ppcibſzne wiadom ości 
z kram ſąliedzkiego, W ſzędzie  daie fie 
widzieć idilne porn ſzen ie .— W te m  m o­
mencie  pi; Iz i  do mnie z cyrkułu  Ryń-

ich fo lw ark i , ow czarnie bu ły  rui prze-, 
fizhódzie CiLŁopom d.o dobrego pofpo- 
dar i ł  UJ a  popufzc.zaii ie tym że chłopom  7 
dochody fię ich p r z e z  'ter nie m in iey- 

J fę ły ., a  ch łcpow  ſzc zę ś iiico ść  pomno-,
ż y  ł ą  fię .



fkiego , źe  i  tam o za lew an iu  koni­
czyny ha u go rach  zamyśiaią. Ale o 
naiieaie będzie trudno. i ,

Wselicą to  bydź py winno dla W Pana 
pociechą  żeś ſw ą ftatecznością nie ie- 
dnego iuż go ſppdarza uſzczgśliwił. 
N a  Wielu m ieyſcach fpanoby ie ſzcze  
do tąd  , g d yby  nie W Pana gorliw e  w.o- 
łania Uznaią nakoniec p o trzebę  na- 
ſzy ch  czaſow i niepotrzeba było  do te ­
go , iak tylko przew odnika  i t. d.

. ‘ /  . . .

V II.

D ekkracya woyny przeciw P o r­

cie zftrony Ceſsarfldey.

„ W  Ja do mo ieft Caley E urop ie  , z 
łaka ſzczerościa  D w or Ceflarlki ftarat- . c i -
v f • od ty lu  la t  u trzym yw ać ż  P o r ta



do b re  i ſp o k o y n e  ſą f ie d z tw o  . i z  iak  

n ie ſp r a c o w a n ą  trolkiiwoścYą u f i ło w a ł  
ta k ż e  p r z e z  ſw b ie  p rz y iąc ie l ſk ie  p o ­
śr e d n ic tw o  , oddalić  w ſz e lk i e  p o w o d y ,  

d o  z erw a n ia  po ko i u m ię d z y  P a ń ftw e m  

O t to m a ń ſk in i , i innem i ſąfiadami ie -

„ N o w y  o c z e w i f t y  t lo w o d  t e y  tr o -  
f ld iw o śc i  d a ł  D w o r  C .e ſłarſk i, w raz  z  

iw y tn  -Ailiantein K ró lem  Jm cią  Fran-  

c u z k i m , ż  o k o l i c z n o śc i  n ie u k o n te n to -  
w a n ia  w zn ieco n eg o  , k tó r e  ſię  by ło ,  

•w ſz c z e ło  nie dawno m ię d z y  F o r tą  i 
Molk.wą. „

„  Z e  p o d łu g  w y r a ź n e g o  b rz m ien ia  

traktatów ' , f ln ſz n o śe  C eiłarfko  RofTyi-  

Ikicb p r e t e n ſ y i  b y ła  nie, w ą t p l i w a ,  

i  p r ó c z  t e g o  I m p e r a to r o w a  J e y n i o ś ć , 
n ie  b y ła  w ftrętna  do u czy n ien ia  ftu- 

ſ z n e y  u g o d y ; p r z e to  D w ó r  CełTarfki 
n ie  w ą t p i ł  b y n a y n m ie y  , Ż eb y  J e g o  

i D w o r u  E r a n eu z k ieg o  ufi łow ania  n ie  

B iia ły  b y d ź  ik u t e c z n e  \y za p o b ież en iu ,
*



woiennem u pożarowi , w u trzym aniu  
pożądanego pokoiu, ,,

Tern bar dzicy poftępki Portj? bydź 
mufiały D worowi CeſarſkiemU nie- 
ſpódziew ane i zaęiumienia godne. „

,, Daleka od te g o ' , ' ż e b y  miała przy­
chylić fię do czynionych fobie p rzy ­
chylnie i gorliwie od Dwornw CefiTar- 
łkiego i F ranćuzkiego  reftyjcył, nie 
dała  ona naw e t  CelTarſko - Roflyiſkie-" 
m u Po Iłowi fizycznie p o t r z e b n e j  p rze ­
w ło k i , aby 110 we mi Inltrukcyami z Pp- 
te sb n rg a  m ógł bydź opatrzony. W y ­
ciągała ' po n im , aby na piśmie da­
nym dokumetitem , t rak ta t  handlowy 
i tranzakcyą względem uftąpienia Mo- 
fkwie pó ł W yfpy  Krymfkiey , ztiilżczył 
i uznał za nieważny. G dy  fię tego  
ayzbraniał uczyn ić ,  do' c z e g o ' żaden  
M ihifter nie może mieć m acy , oka­
dzono go , z przełam aniem  iawneoi 
p raw  narodow :, iako więźnia w ymiu ' 
‘vv‘eźac l1 i D w orow i CelFarlko Roiły- 
flciemu woynę wypowiedziano. „



- f

,, N aw ćt w ty c h  okolicznościach nńe
ftracił ieſzcze Ceihirz Jegom ość  w ſzy- 
Jcaiey nadziei wftrzymania rzeczyw iftey  
gw ałtow ności.  Z a ladza ł  on hj „a tera 
m niem aniu ,ze  P o rta  dogadzaiac powfze- 
ciinenni wſzyftkich zagranicznych Po* 
ił o w i Aliniftrow znayduiacych fie w Kon- 
ſtantynopolu  , zadaniu miała przyw róc ić  
wolność Poftowi Ceflhrflco-Ęoflyilkiemu; 
za  zdeptan ie  p o w ſz e c h n e 'p ra w a  n a ro ­
d ó w  doiła teczn ie  n ad g ro d z ić ; i p rz e z  
to  p rzyw rócić  przynayniniey  ſpoſobność 
ułożenia ſp o ro w  w d obry  ſpoſob. ,,

,, A le i tę  nadzieię P o r ta  wniWecz 
obrociła . P ie rw ſza  ona by ła  do roz­
poczęcia  nieprzyiacielłkich póftępkow; 
w łoży ła  za tem  konieczni), po trzebę  na 
D w ó r  Celſarlk i dobycia o ręża  ku ſwo- 
i e y  o b ro n ie , i dla odoparę^t g w a ł tu
gw ałtem . ,,

” ^ * e tayne Porcie  ścifle w ęz ły  
przy jaźni i aliianfu m iędzy  Jeg o  Ceſ- 
ſar lką Mości^ i Im p e ra to ró w ^  Jeymo-



ścią. Oznaym ione one iey  byfy  u .  
Jtnie , ze wſz^ftkieiiii /klitkami z tąd  
\vypływ aiącem i w  różnych  okoliczno­
ściach , a z a ś 'n a  piśmie ku końcu ro ­
k u  1783. i to z p raw dziw ą p rzychyl­
nością  , a  oraz z mocną reflexyą. „

,, P o r ta  te d y  fama fobie powinna 
to  przypiſać  , że Jego Ceſſarlka Mość 
po zachowaniu p rzez  ty le  la t  f |0 e d z - ! 
k iey  przyiaźni i łożen iu  w każdey  o- 
koliczności gor l iw ych  i tarań  pośred-  
n ic z y c h , te ra z  widzi fię bydź przy- 
m uſzonym  dopełnić  iak naydokladniey  
obowiązkow śc if iego , D w óru  C elfar- 
Iko - Roifylkiego , Allianta i  prowadzić 
razem  znim tę  woyne p rzec iw  P o r ­
cie, „  1



Nowe wynalazki, •— Nowe u* 

fłanowienia •— i t. d.

P A n  Puchaini/ de Cholet in A n jou  , 
k tó ry  dla różnych uży tecznych  fiaw- 
nych  machin do przędzenia b a w e łn y ,  
k tó rych  używ a w fab ryce  ſw oiey ieft 
ftawny, uwieńczył wynalazki ſwoie ie- 
dną m achiną , która  ſw em i poży tkam i 
wſzyftkie inne przechodzi. Jedna  o* 
ſoba p rzez  tę  m ach in ę , może prząść 
na  raz 120. nici , i oraz kręcić ie w e  
dwoie lub we t ro ie  , a p rzy tem  ukła­
da ie w kłębki tak k u n ſz to w n e , iak 
tylko człowiek h tog łby  to  oſobno zro* 
bić. Machina ieft bardzo piękna na 

' w eyrzen ie  gdyż lkłada fię z figur po- 
ftawę dziewczyn maiących które  całą 
t f  robotę  odbywaią.



N ow e ustanowienia, Pan P icc in i, 
fetory iak wiadomo n ieubłaganym  był 
przeciwnikiem w m uzyce iławnego 
Kawalera G liik a , ku końcu roku 1787. 
w W iedniu z m a r łe g o ,  i dzielił całą  
publiczność F rancuzką dwie par- 
t y e , PiccinisloW  j. G h k U lo w , rozpo­
czą ł  te ra z  fam w Paryżu  wielką ſub- 
ik rybcyą na zebranie  funduſzń  , aby 
W dzień rozcznicy śmierci Gliika g ra ­
n y  by ł  co rok wielki k o n c e r t ,  a to  
z  ſam ych  tylko ſztuk tego  wielkiego 
Łompanifty. To inślitutuni rna rnied 
ptlbliczne zaręczenie  , i bydź z łączone  
z  wielką op e rą :  a ieźełi armiwerſafz 
przypadnie  w dzień opery , to  ta nie 
inna ma bydź grana  iak tylko kompo- 
Zycyi Gliika

W  niek tó rych  In ſpekcyach  ćzyliDzie- 
kaniacb JGgitwa E izenach ſk iego , pow- 
f ta ły  oftatmch dwóch lat między 13u* 
Chownemi Pafterzami T ow arzystw a  czy.* 
ta iącyck  Tow arzyftw o takie  znaydtńe 
lię.tuż od kilku la t  w Dziekanii Groſs- 
rudefettadzkiey. na k tó re  uftatiowieme, 
Dziekan , Plebani i Kościoły daią c o  
rok  pew ną  Ikłądkę Z tych  pieniędzy 
pó witała tam iu ż  piękna biblioteka / k t ó ­
ra fię Ikłada z k iiąźek T eo lo g iczn y ch ,  
łriftoryeznych , ekonomicznych, i p ed a ­
gog icznych  , które w G rofśrudeſztadzie



chowaią w iednyni o ſobnym budynku, 
i  m ogą bydź brane za rew erfem  od 
każdego duſz Paf te rza  tey  Dziekanii. 
Podobneż uftanowienia w ſzczeły  fię ro-, 
ku p rze  {złego •. w Dziekaniach OHkeyrn- 

Jkicj/ i Kaltennordlieym ſkicij, na k tó rych  
1 Utrzymywanie daią co rok małą Ikładkę 

D /iekani , Plebani , N auczyciele  P a ra ­
fialni i Kościoły w fpom m onych D e k a ­
natów. w p r o p o r c j i  do ich dochodow . 
Czytaia Dzienniki,piſmą nay lep ſżeT heo-  
łogiczne, H if to ry czn e , E dukacyine  i E -  
konomiczne ; a g d y  '.I i aż ki nowe wſzyĄ- 
k ich  do T ow arzyftw a należących w ko- 
le y  ob ey d ą ,  oddawane bywaią do D zie­
kana, k tó ry  z nich układa biblioteko- 
Pożytk i z tego  uftanowienia wydaią  fie 
n iety lko  w Plebanach ? ale też  i w zdat-  
p iey ſzych  N auczycielach parafialnych. 
Kzecz pew na iź naſi naywyſzii Pafte- 
rze', wielką by Kraiowi i L i te ra tu rze  
N arodow cy  uczynili p r z y f tu g ę , g d y b y  
podobne uftanowięnia po ſw y ch  D ye- 
cezyach  w prowadzili. Nie ieden P le­
ban , profefibr ſzkół m nieyſzych  , dU 
{ego mało czyta, nie objaśnia fię,iż ſzczu- 
p łe  iego  dochody  ńie dopulżczaią mu 
łożyć na nowe Kxiążki! Lecz  gdyby  za i .  
czer;  ził: na ro k ,  m ógł mieć kfiążki, 
k tó re  koſztuia  iakie 20. czer: z U: za.-’ 
pew neby  nie pogardził  ich czytaniem.
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Dalſze opiſanie Kraiow 

Wlofkich, a wſzczególności 
Rzymu.

iizi/m  nouri)-. B ram a  de I popolo. U- 
Lica il Ć orſo .  W ielo ść  ofobliw o- 
j'ci w  tein mieście. K o ś c io t i p iać  
S t: P io tra . N adgrobk i p o d -in a d  
ziem ią  K o śc io ł L aterań /ki. D a - 
ry. Konstantyna W . Loſu p rze c i­
w ność k torego  w  tym  K ościele  
d o zn a ł P apież  Ganganelli . P a ła c  
L aterań/ki , ' Krzciclnica. Konftan*• 

ty  na W . Bluięic wſchody.

Hoć Rzym teraźnieylży  ieft tak
j p ^ e p y ſz n y , ,  nie m oże on iedftak i ś i  

M arzec Jtpff.  N



w porow nanie  z dawnym. P iecw ſzy  
wftęp do niego p rzez  bramę d e lp o p o l»  
niegdyś- FLaminia, wyftawia bardzo ży ­
w y  obraz , t e g o  oſobilwego miafta iak 
ieft t e r a z ,  i p rzepych  połączony dzi­
w acznie  z uboftwem. Jedejr obelilk , 
iedna f o n ta n n a , piękna bram a i t r^ y  
k o śc io ły ,  wfeyftko to  pom ieſzane  , -z 
jnizernemi domami ſo rm u ie  plac d e lp o -  
p o lo  i ſprawuie fobie w łaściw y widok. 
N a  tćtp to m ieyfcu  t r a c ą  z łoczyńców .

Ulica i l  Corſo , k tó ra  prow adzi do  
t e g o  p ła tu ,  ieft nayprzedniey ſza  1 nay . 
d tuź ſza  w Rzymie. P od  ſznur w ycią-  
gn iona ,  p rze rzy n a  p raw ie  ca łą  część 
miafta pom iefzkańego . Ż adna inna u- 

' lica w Rzym ie n ie  ieft tak ſzeroka  iak 
' t a ,  a iednak C udzoz iem iec  muli ią na­

zwać wazką. G odna  to  u w a g i , że  u -  

l ice  , naw e t  w  daw nym  Rzym ie b y ły  
w ązk ię ,  do czego pew nie b y ły  p o w o ­
dem niezmierne upa ły  w tak  g o rący m  
kii ni a , k tó ry c h  p rzez  to  chciano uni­
knąć. Ulice t e d y  nie były  oſobliwym



a a ſzczy tem  te y  ftolicy św ia ta ,  ale p la ­
c e  pub liczne , na k tó ry ch  Rzymianie 
okazywali ſwoię p rzepy lzną  i żadnych  
n ieznaiącą g ran ic  okazałość. D o w o ­
dem tego  ieft p lanta wielkiey części 
daw nego  R zy m u ,  k tó ra  za C eſa rza  S e- 

jp tinm ſa  S e w e ra ,  na  kamieniach Ęgip- 
ik ich  była ' w y r y t a ;  ieft to  ſzacow na  
p a m ią tk a ,  k tó re y  ułomki chowaia na 
Jkapitolium. D rogi n a w e t  i mofty te g o  
•wielkiego ludu b y ły  w ą lk ie , iak to  m o­
żna w idzieć z pozoftałyeh o f ta tkow . 
L e d w ie  ftę na n ich n tó g ły  minąć dw a 
powozy. Co także  można poftrzec  na 
f tarodaw nym  m oście  Rzymikim Pontc  
m ole  rzeczonym  , k tó ry  od Tołkanii 
do  R zym u p ro w ad z i ł  i ty lko  o milę 
W ło lką  ieft oddalony od  R zym u Z b u ­
do w ał  go b y ł  A em ilius Scaurus  , a b y t  
nazwany Pons MiLuius; flawny on ieft 
także dla znakom itych przypadków.

tym  to moście po odkryc iu  ſpifkii 
E t y l i n y  ſc h w y ta ł  by ł C y ce r t^  ſprzy* 
% ż o n y c h ,  g d y  śpieſzyli do obozu ſw«-

N i j
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go h erſz ta ,  C e ſa rz  także KonftantyB 
Wiel. o trzym ał b y ł  znakomite zwycięz* 
tw o  nad u z u rp a to rem  M axencyu lzem .

P o d r o ż n y , k tó ry  w innych iakich 
wielkich miaftach re z y d e n c y o n a ln y c h , 
w  ofiem dni może obaczyć wſzyftko co 
ty lko ieft godnego  w id zen ia ;  pofrze-  
buie w  Rzym ie c z te r e c h  miefięcy, ż e ­
b y  na godne widzenia rzeczy  m óg ł 
tylko rzucić o k iem ; na dokładne zaś 
ich uw ażanie  trzebaby ,łożyć  la ta  ca łe . 
W ielk ie  ieft p o d o b ie ń f tw o , iż g d y b y  
ń ieu trzym uiące  fię ie ſzcze  ruiny, i g d y ­
by  nie k u n lz tow ne  dzieła  now ſzy ch  
wieków  , nie ftychaćby było w ięcey  o 
Rzymie- R ezydencya  Papielka mało- 
by  przyda ła  luftru, miaftu, zw ła ſzcza  
k iedyby  zoftaw ała  w niezdrowem iniey- 
ſ c u  iak przedtem . Sam a ty lko w ie­
lość a r ty f to w ,  i pod ró żn y ch  u trzym u­
j e ' t u  ieſzcze ludność , k tó ra  wynofi o- 
koło  170,000. duſz .— Rolrtićfcwo w ca­
le  zan iedbane, handel który mało zn a ­
c z y ,  nip wielka liczba fab ryk  i manu-



f a k tu r  , p rzy  wielkim mnoftwie M ni. 
chow  , Czynią Rzym w pryporcyi C10 
innych , bardzo ubogiem miaftem Do­
chody  Papie/leie z cudzych  kraiow ſą 
m n iey ſze  nad wſzelkie  ſpodzie  wanie. 
L ecz  t r y b u t ,  k tó ry  M onarchow ie  i 
X iażę ta  op łacaią  R zym ow i za ſztuki 
kun ſz to w n e  daw n e  i n o w e ,  ieft n ad e r  
wielki i fam p rzez  fię u trzym uie  tg 
wielką ludność-

Doflconali a r tyśc i różnego  rodzaiu  
ta k  ſą  zam ow ionem i robotam i z a t ru ­
dnieni , iż częftokroć ważne d z ie ła  p o .  
Zoftaią w p ó ł  n iedokończone.

X ośc io ł  S. P io tra  na W atykanie  ftoi 
opodal od części miafta pom ieſzkaney, 
i w naym izern iey ſzey  dzielnicy. Dla 
t e g o  te ż  wſzyftkie ulice , k tó re  tam  
prow adzą  ſą ladaiakie i bardzo zinn iey- , 
ſzaią Iku tku , k tó ryby  czynił  w  um yśle  
p a trzący ch  ten  gm ach  p rzepy ſzny . 
T rz e b a  bydź bardzo blilko K oJo n ad y , 
2eby  wizyftko dobrze  w oczy wpadło. 
M imo wſzyftkiego pfrdztw ienia , k tó re



w idok teg o  Kościoła lp raw u ie ,  każdy  
nieiiprzedzojiy podroż n j ' , k tó ry  b y ł  t u  
i w  Londynie  , a miał zd ro w e  o c z y ,  
muſl p rzyznać , że facyafca S. P aw ła  od  
L utfgate h ill daleko w iękſzą czyni im- 
pre f lyą  i ieft wſpanialfza. Ale że  nie 
m a  tak  dobrego  p o ło ż e n ia , ani p lacu 
S  P io t r a ,  ani iego  Kolonady, ani obe- 
ł i lk u ,  ani fontann ,  a do  te g o  A n g l ic y  
n ie  la takiem i Gaſkończykami iak dzi- 
fieyfi Rzymianie , p rze to  K ościo ł S. 
P aw ia  nie wielkie odbiera  pochw ały , 
g d y  p rzec iw n ie  rozumieją , że  niernaſz 
takich  llow , k tórem iby  można K óścioł 
S P io tra  dofta teczn ie  wyftawić. W ie l­
ki i p iękny plac S. Piotra , wraz  z gjan- 
kaini między K o lo n ad ą , obeliſkiem , fon­
tannam i i t .d .  ſij to  rzeczy  p r z y d a n e ,  
i  nie maią nic w ſpolnego z g m ach em  
K ośc io ła  famego. W n ę trz e  iego p o ry ­
w a człow ieka ' w iakieś zach w y cen ie  ,  
a  czyni go ie ſzcze  przy iem nieyfzym  
przedz iw ne  o ch ęd o f tw o , o k tó re  tu  iak 
po  innych K o ś c i a c h  ,  tak  i Pańſkich



p a łacach  bardzo trudno . W iele  Judzi 
za trudn ia ją  fig tu ca ły  dzień obm iata-  
niem i chędożeniem , do czego  matą 
kun ſz to w n e  rufztowania. Zaś tap ice -  
ro w ie  nie maią żadnych , kiedy p rz e d  
Ś w ię te m  S. .P io tra  ca ły  Kościoł od do ­
ł u  aź do gó ry  obiciami mtiſzą o k ry ­
wać. Czynią .oni to  po drabinach da  
k u p y  p o w iązan y ch ,  k tó re  fami co raz 
d a ley  poniykaią i razem  tak iii-by wi- 
ſz ąc  na p o w ie t rz u ,  obicia zawiefzaią. 
L udz ie -c i  biorą  rocznią zapłatę  z Ko­
ścioła,, k tó ra  ieft ſzczupła. Nie raz t ra -  
fiaią fię p rzy  ich roboęie nieſzc-zęścia, 
d la ,  tego. te ż  go tu ią  fię iak na śmierć 
i le  razy ią maią rozpoczynać. Ich  Pa­
tro n e m  ieft S. W enancypſz  M ęczenik  , 
k tó r y  zg ó ry  by ł  ftrącoay.

\ydelki A rc h i te k t  Brantanle nauczy­
ciel ieſzcze w iękſzego od fiebie Rafaer 
ła , dał p ię rw ſze  ryfiunki do tęgo  riay- 
p rzed n iey ſzeg o  dzieła A rc h i te k tu ry  
* za łoży ł  do n iego  fundam en t 1514. 
toku . *



W ielkość n iezm ierna Kościoła n igdy  
fie tak nie okazuie iak podczas w ie l­
kich nroczyftości. Lubo na tenczas  ze- 
w łząd  tam zbiegaią fię ludzie , iednak 
n ig d y  on nie ieft napełniony. W ie l­
ki o ł ta rz  ma dokładnie tęż famę wy- 
i o kość co pałac Farnezyufzow  , a te- 
dnak dla n iezm ierney obfzernóści ko­
śc io ła ,  i dia te g o  iż fię znayduie  pod  
k o p u łą ,  zdaie fię nie bardzo wy foki. 
•Przy tym to o łta rzu  ieft wftęp do g ro ­
bu S. P io tra  , gdzie  fię dzień i noc pali 
fto lamp ſrebrnych . Ż adna  kobita pod  
k lą tw ą nie może tam  w niyśc ,  tyyiąw- 
ſz y  w Poniedziałek Ś w ią te c z n y ,  ale w 
te n  d z ie ń , m ężczyznom  przyftęp  ieft 
ta m  za to zakazany.

Nadgcobki zdobią ten kościoł bar* 
t  dziey niż o ł t a r z e ,  i okazuią kunfzt ſni- 

cerflęi w ca łey  fw ey  wielkości. Na nad- 
g robku  Krołowy C hry ftyny  Szwedz- 
k i e y , ieft wyftawione wyprzyfiężenie 
fię iey, rekg ii  P ro te f tanck iey  w rzeźbie  
msdzwyczay piekney^ T a  K rólo­



wa i Hrabinia M a ty ld a ,  dobrodzieyka 
ftolicy Rzym fkiey , ſą  oprocz Papieżow  
ie d y n e ,  k tórym  w tym  kościele wyfta- 
wiono nadgrobki. W podziem nych 
fklepach , ,k tó re  b y ły  ſpodem  daw nego 
k o śc io ła ,  znayduie  fię wiele g robow  Pa- 
pifczkich , ale k tóre  ſą 'm iz e rn e  ' i bez  
żadnych  nadgrobkow. T u  to  fkładaią 
wſzyftk ich  nuftępeow P io tra  , k iedy  ich 
k rew ni hib przy jac ie le  nie od łożą  ko- 
ſz tó w  na poftaw ien ie  im pam iątk i w 
kościele. T u  także  leży ciało Ganga- 
nellego.Lecz że Klemes X II I .  zoftawiony 
ieft bez żad n eg o ’ nadgrobku od Twych 
k rew nych  niew dzięcznych , k tó ry c h  g o ­
dnościami i bogaćtw y o b ſy p ą ł ,  gani to  
Rzym  cały.

Wſzyftkie w yborne  obrazy z offcarzow 
te g o  kościoła wyirouią od niejakiego 
czaſu  i daią ie na ſchoWanie do innych 
kościołow. Zaś na ich m iey ſce  wfta- 
wiaią kopie m oza ikow ey  roboty . Nie 
dawno przekopiow ano tym  ſpolobem  
naywybo;rnieyſzy  w  E urop ie  i całym  
Świecie obraz Przemienienia Pańlkiego,



przez  Raffaela odmalowany , orig inaf  
z.aś ſąai oddano do kościoła Francifzka- 
h o w  , k tó ry  ftoi na wzgórku JanikttI* 
fkim , nay wyźf/.ym w ca łym  Rzyruie. 
W ilgoć w kościele S P iotra  g roz iła  
zep ſuciem  ty c h  ſz tuk  przedziw nych  , 
i  dla teg o  t rzeba .by ło rrżye  koniecznie ' 
t e g o  śiodku . Jed n ak  to  o ſznkąnie  
chw alebne  ieft bardzo koſztowoe., dla 
zimidney ro b o ty  i kościoł iaki inny 
ntniey b o g a ty ,  nie m óg łby  przj'proy/a* 
dzić do ikutku podobnego  przedfię- 
wzięcia. W fpom niony obraz z kamie-, 
pi Raflaela kofztuię óopo. ſzkudow  , (o -  
k o ło  3000. czer. 2f.} S zkoda , że  dop ie­
ro  po iego  zakończeniu wynaleziono 
ſpo ſo b  przerzynan ia  k a m ie n i , i tym  ſpo- 
io b em  rozmnażania A ra z o w .  Podobreń- 
ftwo między terni kamiennemi kopiami, 
i o ryginałam i ieft n ad e r  w ie lk ie ,  k iedy 
okplo  t e g o  robią dołkonali a r ty ś c i ,  na 
k tó ry c h  w  Rzymie nie z b y w a , gdyż  n i ­
gdzie iak tylko tu  nie bawią fię ty m  
kun ſz tem . K ościo ł S, P io tra  utrzyma-



?e zawfze dwónaftu tak ich  arty.ftow, fi­
le  im piąci ty lko iak mechanikom , dla 
tego  iak ci , tak  i inni k tó rzy  fię tyin 
p ięknym i fz a c o w n y m , ale nie zaror 
bnym  kun ſz tem  bawią, .ży iąw  u b aft wie. 
P rz e d  kilko la ty  nieiaki Sciuini rodem 
z  U rb ino ,  w ynalazł bardzo w yborną 
m o z a y k ę ,  ale do tąd  ie ſzcze w n ieyźa-  
(dney znakom itey  nie zrob ił .ſz tuk i.

Lubo kościoł S P io tra  wſzyftkie in­
ne okazałością p rz e w y ż ſz a , ie d n a k L n -  
te rańſki kościoł ma p ie rw ſzą  rangę  
g d y ż  ieft naydawnieyſzy. w  Rzym ie, 
Je f t  to  w łaśc iw ie  K a ted ra  Papieża iako 
Bifkupa R zym lkiego , i naypierwſza c e ­
r e m o n ia ,  k tó rą  odprawia p o  ſwoim o- 
braniu ieft ta  , że  bierze pofſefTyą te g o  
fcościoła. Dzieie fię to  z pom pą nad- 
z w y e z a y n ą , ale też  tą  razą  tylkozwykli 
Papieże kościoł ten  nawiedzać. B ierze  
on ſw e  nazwifko od Rzymlkiego Sena­
to ra  F laueyu ſza  L a te r a n a , Konftantyn 
W . da row ał go Papieżowi M elch isde- 

ta k ,  że b y  w  nim m ie ſzk a ł ,  iak



żeby  w  nim kościoł za ło ży ł. S ta ło  
fig to  , i iego naftępca S. S y lw e f te r , 
pośw ięcił  go roku 324. dla tego  maią 
go za K atedralny Rzyndki i daią m u 
pierſzeńftw o przed  kościołem S. P io­
t ra .

C ała  okolica między Kapitolium i 

ty m  wielkim kościołem  by ła  roku  logo. 
od R o b e r ta  G w iſzarda  X cia  Sa le rnu  
rodem  .Normanna, ſpulto ſzona i od t e ­
go  czaſu iuż w ięcey  nigdy nie by ła  
pomiefzkana. W ſzyftko tu  ieft pufte i 
odludne. T e n  pyſzny k óśc io ł ,  z ſw y m  
o be l i lk iem , iako te ż  okazale  p rz y  nim  
b ędące  gm achy  ftoisj na oſobności iak 
w  iakim polu , lubo to  wſzyftko znay- 
duie fię ie ſzeze  m iędzy mlirami t e g o  
miafta.

A naslafius B ib lio tecarius  oznaymuie 
o d a r a c h , k tó re  Konftantyn W. po 
k rz c ie  ſw oim  odda ł  tem u  kościołowi. 

'W yliczen ie  ich ieft uwagi godne tak  
iak na f tępu ie : W anna do wody, k tó re y  
przy krzcie potrzebowano, z ſrebrg



w ażąca p rze ſz ło  300. fu n tó w ;  Iłuppor-  
f i ro w y , na k tó rym  wifiała lampa z ło ta  
50 fun tów  ważąca. S ta tu a  C h ry ſ tu ſa  
ſ re b rn a  , k tó ra  ważyła  170, d ruga  także 
ſ re b rn a  140. a t r z e c i a , k tóra  w aży ła  
130. funtów*. S ta tu a  S. Jana Krzci- 
ciela z f reb ra  w ażyła  100. funtów. C z te ­
r e c h  A niołow  ſ r e b r n y c h , z k tó ry c h  
każdy w aży ł  450. fu n tó w  , i 12 Apo- 
f to ło w ,  każdy 90 fun tów . Siedem fre- 
b rnych  Jeleni każdy 80 fun tów . Jedna  
z ło ta  Owieczka. Skrzynka z ło ta  obfa- 
dzona 42 kamieniami d ro g ie m i; c z te ry  
a ło te  k o r o n y , w aży ły  po 20 funtów  , 
łań cu ch  i re b rn y  40. fun tów  i c z te ry  
an tepedya  f reb re  w ażące  800 fun tów . 
U pew niaią  także że dachu  kościelnego 
część p o k ry ł  blachą ſreb rna  , któ ra  w a­
ży ła  2025. fun tó w ; a do tego  p rzy d a ł  
ie ſzcze  lam pę z ło tą  ważącą 80 fun tów  
45 lamp ſrebrnyclj  i 40 kielichów z ło ­
ty ch .

Z  ty c h  wſzyftkich {karbów nic a nic 
nie pozoftało. Częfte p lądrow ania  Rzy*



mu , ſą  teg o  przyczyną. Jednakże ko­
ścioł ten  ieft ieſzcze b o g a ty ,  gc|yż: Ce- 
ſ a r z e ,  K rólow ie i X iążęta  obdarzyli go  
dobram i- P rzy  k tó rych  fię do tąd  u t rz y ­
mał. M iędzy innemi H enryk  IV. Król 
Francuzki nadał mu Opa&wo Klerackie 
w  G uienne  , k tó re  czyni 50,000. ſzku- 
dow Rzymlkieb. T o  te ż  o ſo b ł iw a , ze  
L a terań lk i kościoł ieft p o d  p ro te k c y ą  
C e ſa rz a  Rzymlkiego iako naftępey Kon- 
f tan tyna  i Króla Francuzkiego  , iako 
nayftarſzego  ſyna  kościoła .k tó ry ch  t e ż  
he rb y  ſą  nad wielkieini drzwiami te g o  
kościoła. T e n  przepy ſzny  kościoł dla 
ſ w e y  od leg łośc i zawſze, p raw ie  ieft p u ­
l ty  lubo co d z ień ,  iak wſzyftkie ko- 
śc io ły  w Rzym ie ieft od rana do w ie ­
czora  o tw a r ty .  Tylko pod  czas ce­
rem onii intromifiyi Papieſkiey w ſzy ſcy  
obyw ate le  Rzym u zwykli fię tu  z g ro ­
madzać , dla odebrania od  nowego Pą« 
p ieża  p ierw ſzego błogoflawieńftwa , 
k tó re  on tu  iak i da W atykanie zw ykł 
dawać z ganku.— Tu należy przy  to-



s o ^

czyć fos bardzo p r z e c i w n y , k ió re g o  
w  ty m  kościele doznaſ czci g o d n y  
Gan.gcine.lli. K iedy Klemens X I I I .  
w c h o d z i ł  p ie rw ſzy  raz do kościoła po 
lw oim  o bran iu ,  G anganelli Znaydow ał 
fig w  ciżbie p rzypa tru jącego  fię ludu} 
a chcąc lep iey  p roce ilyą  zobaczyć* 
w lazł by ł  na po ftum en t iednego  filaru; 
l e c z  go z tam tąd  ieden  z S zw aycarow  
z e g n a ł  i do te g ó  haliebardą po trąc i ł .  
C zy  w ten czas ten w yborny  mąż m ó g ł  

aby, p o m y ś leć ,  że  w  naftępuiącey po- 
dobney uroczyftości m iał bydź  g łó w n y  
o ſobą  ; i bydź naftgpcą te g o ,  p rz e d  
k tó ry m  na o w czas w raz  z ca ły m  1 u* 
d em  na kolaha u p a d a ł? Co za n iezm ie r­
na różnica między Ubogim Franciſzka- 
iaem , k tóry  praw ie  boſo chodzi, i Pa- 
p ieżem , k tó rem u  praw ie  Boſką część 
ocldaią ! Pamięć tego  przypadku , w zb u ­
dzała w m m  śm iech ,  g d y  w  jedenaście  
h t  po tem  , iako Papieża z wielką pom ­
p ą  niefiono g 0 pomimo te g o  filą.u. 
F o  IkońCz 0n ey  cerem onii  opow iedział



l o f  ^

fam ten  p rz y p a d e k ,  g d y  (ię go Kar* pń
dymili pytali o przyczynę tego  śmiechu. tal

W kościele Laterałilkim dw anaście  wj
Apofto łow  w olbrzymlkiey poftawie z 
m a rm u ru , czynią wielką im prefiyą . Lf
N ie  k tó re  z ty ch  po ſągow  ſą bardzo  i ]
w y b o rn e ,  i należą do naylep ſzych  iei
ſz tnk  nowſzego ſnycerftwa. W idać  t u  t>a

/  także  dwie ca le  kolumny z kamienia za
bardzo rzadkiego G ialLo-antico  rzeczo- j wi 
n e g o ,  k tó ry  n a w e t  w m ałych  ſz tukach  Izl
ieft tak  drog i.  W  kaplicy S. T om aſza  go
anayduią  fię nadzw yczayne  re likw ie  , *ą
a nliędzy niemi A rk a  p rzym ierza  ; ſą  w i
t o  dwie delki bez ż a d n ey io zd o b y  , a  n a
tak  zaftarzałe  i zm ien ione , iż n a w e t  ſci
nie można rozeznać iaki w nich ieft ga-  pi«
tuneli d rzew a. Sztuka -ta o .k tó rey  czy  |zk
ieft p ra w d z iw a ,  ftnſznie niożna w a t-  nie
p ić ,  ieft p o d łu g  t r a d y c y i , od S  H e le -  i &d 
ny  do R zym u przylłana. L ecz  J o z e f  x c >
Zydow in  wytnieniaiąc różne  lkarby i La
świątości z kościoła JeroZulimlkiego 
do  R zym u z a b r a i ę ,  nie w ſpom ina  te0

ni<f -1



ar* pic o ſkrzyni p rzy m ie rza ,  nie ieft ona
iu. także na bramie tryum fa lney  T y tu la
: ie  Wyryta.

 ̂ Z Obehfk , k tó ry  ftoi p rzed  kośc io łem
yą. Laterań ik im  ieft uayw igklzy  w Rzym ie
Izo i pe łen  hieroglifów. W y fok ość iego
,ch  ieft na 112- ſtop , oprocz poftum entu
; t u  bardzo  wy fok i ego, Kónftantyn W 'k*-
nia Sal go ſprpwadzió z E g i p t u , i pofta?
:zo- wić w wielkim obw odzie  L e ż a ł  0.7 w
ach ſz tu k ach  p o d  ziemia d łu g o ,  aż póki
.ſza go  % x t u :<y V .-ten  dla o k aza ło śc i , kto-
ie , j r ą  nadał R zy m o w i,  n igdy nie wy Iła- 
; ſą  w ioby Papież ? p rzez  fiawnego Fonta.-' 
, a  na  do kupy nie z ł o ż y ł i  na tóm miey;
r e t  ſcu  gdzie  dz,iś ftoi nie gpftąwił. Pa-
ga- .p ieży . w.;,pała.ęu p rz y  tym.kościele .mię-
czy  jżkałi około |Q oo, Jat* aż póki ftolica
^ t .  nie byłą przeniefiona do Awenionu. L ccż

dle- fedy G rzeg o rz  XI. p rz y w ró c i ł  żnowij
»zef [ jrezydóncyą Pąpieiką do Rzym u , pałac 
by i L a  te  csi i) ile i , tak b y ł  fpuftofżał',  iż mił­
e g o  ,̂ał  lUiełżkaó w p a łacu  Watykańłki<im
ilina 1 t 0  tŁ'ż czynili w fzy ſcy  iego naftepey*

V h O B  “  ir \Yl&rxec jt ys s . O



aż póki pałac na M onte -Cuuall*  a i* do
b y ł  zbudowany; Syxtuś V. kazał praw- *  '
da  wyitawić n in iey ſzy  pyſzny  pa łac  Ch
na Lateranie. L e c z  Papieże nigdy tani Ą0
nie poftoią iak tylko podczas ińftaUa-
c y i , dla teg o ż  też gm ach te n  okazały, llftl
obrocono  na ſzpital dla f tarych  kob ie t  ^lę
i dla dziewczyn. N iedaleko z ta m tą d
ttói B aptiśleriuin  Konftantyna W. k tó ry  S ai
pod  Ing t radycy i  miał bydź od Sylw e-
ftra  Papieża o k rz c z o n y ; lubo Euzebius
i  inni O ycow ie  kościelni tw ie rdzą  , z e  fcJŁ
te n  C e ſa rz  przy ſchyłku  dopięto  życ ia
ſw eg o  by ł w  N ikom edyi okrzczony1.
N iech  będzie co chde , t |oſyć że tu  ieft 
ta  k rz c ie ln ic a , budynek  p raw da  m a ł y , P
ale bardzo okazały. Naczynie do wo- 
dy  i kolumny ſą  z p o r f i ru ;  W ſzy fcy  
Ż ydzi i Poganie nowo naw róceni, tu  by- 
w a ią k rz c ż e n i , dla u trzym yw ania  trądy* ^
eyi, toż żeby tak piękna budow la nie fta- ^ .e)
}a darmo. ^ 05r

Do tv ch  budynków należą w ſch o d y ,  ^ 0|
i t ó r ę  w ed łu g  podania .miały fię z«ay- *10|



ii* dować w pałacu  Piłata w Jeruza lem ,

w- 581 te S° b y ły  poświęcone ftopami
ae C hryftu ſa  g d y  go po  nich wprowadza-
ini no i ſp row adzano . Ż adna świętość me
la- ie f t  w takim porzanowaniii iak ta. Bez
[yf tiftanku widać tu  moc ludzi , k tó rzy  na
e t  k lęczkach  czołgaią  fię po ty ch  wſcho*
jjd d a c h ,  i k tó rzy  nabożnie teg o  przeftrze*
iry 8 aiii > aby k to  nie znieważył ich noga-
re . toi ſwem ń

ius Ccią g  daiſzg. po tem ')
*ze
:ia

'>'• I I .
eft

Dziele Fryderyka Welkiego,
Wopny. ymioletniey. rok  Ąty  —  )

y»
r O -  

c y

•y-
ly* Ról p rz e z  t o ,  że po nieſzcżeśli>
ta -  y e y  b itw ie  z Molkalami pod  Kuners-

dorFeip ſtanął b y ł  między G łogow em  i 
l y t M o lka lam i,  dokazał te g o  że  oni nie
vy- teogli  ani oblężenia t e y  tw ierdzy  roz-

U i j



p o czą ć ,an' póyść na zim ow e kwatery d * ’
Szlaflca. L ecz  p r ż e z  ten  śmiały i p o trze -  ocz
briy o b r o t , u trac i ł  on kóińnlunikącyą z n i
Xiecien i- tlenrykiem  , k tó ry 'p o d  Szm oł- nii
że y ſa i  w 40,000. lucfzi około , ftnł na a ]
p rzeciw  Dauna. m i

X iążg te n  widząc , że z t e y  f trony  kn:
nie iiiogł wiele pomodz K ró low i,  wy* oki
myślił inny ſpoſob poparcia i e g ó . a t e ń  R ()
b y ł , że fię udał do Saxąn ii ,  i tam  po- fta-
ciagnawKzy za ſobą całą  JDcitiſici po tęgę ,  fizu
p rzez  tOj.ſaino Króla od  wielkiey m e- ktć
przyiac io ł p rzem ocy o ſw obodził,  W ſzak- byl
że  ca la  L uzacya  , k tó rę d y  X iążę m ia t . /n ie  
fię p rzebrać do S axon ii , by ła  p raw ie  bę
nieprzy iac io łm i napełniona.- Daua  w  ftar
80,000. woyfka obozow ał pod  i>orau, j Soi 
Molkćie 'zalegli c a łą  okolicę m iędzy cze
B obra  i Nifłą. G e n e ra ł  la u d o rt w ſzy- i ż<
ftek k ray "n ad  Sprą  'o ſadził 6ył Cwemi. cno
N ie  b y ł o  ted y  ſpo ſobu  , iak tylko o» t e n
b ey ść  daleko , i p rzeyść  w ś r o d k u ,  te y
m iędzy wóylkami n ieprzyiądęllk iem i. \ Son

tern



Zanim X iąże ro zp o czą ł  to  niebeśpie- 
ozne przedfięwzięcie, przymufił DaUna, 
n iek tórem i śtniałemi obrotami do cof- 
nienia fię z pod  S orau  ku G erl icow i,  
a po tem  ku B autzen. Przez co gdy  
mu fię n ieco z drogi do Saxoim um ­
k n ą ł ;  obrocił  fię fam ku p ó łnocy  na 
oko ł  A uftryakow , p rzepraw ił fię poci 
Ro tenburg iem  przez Niffg, i w e d w a  dni 
ftatiął w Saxonu. Podczas te g o  m ar- 
ſzu  na tra f i ł  na kilka tyfiecy K roatow , 
k tó rz y  iź fię niczego nieſpodziewali . 
byli zdybani, i z wielkjm krw ie  p rze la­
niem zbici. P rzefzed ł  po tem  przez  E l ­
bę pod T o r g a u ,  podczas gdy B aun  
ftanoł także pod Dreznem. G en e ra ł  
S o l ty k o f ,  widząc że  Daun zamiaft z łą ­
czenia fię z nim , u d a ł  fię do Saxonii, 
i że  fam nie m ógł nic począć w obe­
cności Króla , poſze'dł na zimowe kwa­
te r y  do Polfki. Król ubeśpieczony z 
t e y  f t ro n y ,  pośp ie ſzy ł  także  do Sa- 
Sonii , dla z łączenia  fię z ſwym  bra­
tem  i  u trzy m an ia  r e ſz ty  te g o  krain



przy  fobie. Daun w id z ą c , i e  p rz y  
złączoney  w ſzyſtkiey file Pruſkiey, nie 
m ógł fię w Sasonii oltać , z a m y ś la ł , o- 
p a trzy w ſzy  mocnym  garnizonem D r e ­
zno , udać fię do Czech na zim ow e 
k w ate ry .  Kroi chcąc  mu tam za g ro ­
dzić d r o g ę ,  kazał G enera łow i Finko*  
tui opanować ciaſne przeyścia  po d M a-  
x e n ,  W ty le  woyſka Auftnyackiego bę­
dące. Vaurt użył te y  pory  i ze w ſzy- 
ftkich ftron o toczyw ſzy  .G enera ła  t e ­
g o  , k tó rem u  Król nie m ógł ża d n e y  . 
d ać  pom ocy , wziął go z całym  korpu- 
ſe m  do 12,000. w ynoſzącym  w n iew o ­
lą. W  kijka dni potem  uda ło  fię ie- 
jfzcze Pdunow i zabrać trzy  bataliony 
Pruſkie za E lb ą  b e d § c e , k tó re  ta k ż e  
nie m o g ły  bydź pofiłkowane. Król t y ­
lu  nieſzczęściami, pie p o k o n an y , f taną ł  | 
w polu p rzeciw  ſzczęśliw em u Dcianó- 
w i ,  g ro z i ł  m u wydaniem  walney b i t ­
wy,, i na laki czas w ezw ał do fiebie 
X c ia  B ruń św ick ieg o , k tó re g o  zw y­
c ięzca  Francuzów  X iążę F e rdynand  W
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•Łifka tyfięcy ludzi Królowi na p o m o c  
b y ł  poCłał. Tu p row adził  on woynę 
ca łą  naftępuiaóą z im ę ,  i obie f trony 
«nofiły nay ſroż ſze  m rozy w ba tach  lub 
p o d  namiotami.

A ż  do czaſu K ró la , rzadko kto  u- 
iy w a ł  teg o  ſpoſobu p row adzen ia  w o y ­
ny. Dzieie przefz łega  i ninievſze- 
go  wieku wyftawiaią nam takow ego w o­
jow ania  rzadkie  p rz y k ła d y ,  i to  na 
krótki czas tylko. W zimie to  by ło  
k iedy Turcnne o ſw obodził  A l ſa c y ą ;  
k ied y  Ludw ik  X IV. do F racht - c o m ti  
w  kroczył . k iedy  Luxem burg  chc ia ł  
H ollandya do pftatka p o d b ić , kiedy 
M arſza łek . de BelLe- Jsle z  Pragi uftą- 
p i ł , a M arſza łek  de Saxe  wziął Bru- 
xellę. L e c z  żaden z woiownikow nie 
czynif  te g o  ftatecznie. F ryd eryk  do­
p ie ro  radził to  czynić przy jac io łom  
ſw oim  , a. n ieprzyiacioł ppzymufił dó 
t e g o . ’ Xiążę Bruńświcki F e r d y n a n d ,  
k tó ry  miał lobie  za honor naśladować 
g o , odpraw iał także Kampanie zim#-



we. T e raz  woylka przyzwytzaicłne fą 
do tego., i opa tru ią  fię .tym końcem w 
o d z i e n i e  ciepleyſze i w różne przyzwól" 
t e  ſp rzę ty . je f t  wielkie podobieńftwo, 
że  woyna na zaw ſze iuż przy właſzczy-. 
ła  fobie tę  nową przykrość Nie trze­
ba te g o  mieć za zſe Królowi S tan  
iego arcy  n iebeśp itczny  » k tóry  go p rzy ” 
wodził do odważenja lię na wſzyftko 
i chwytania, fię w lzyftk iego , czego na 
zw yczayney  nie znaydow ał d ro d z e ,  
w ło ż y ł  na. niego t ę  konieczność. T r z e ­
ba tylko uważać,, iż iego w oyny ſ ta ły  
fie p rzez  to dla niego ſamego t r u d -  
nieyTze i p rzykrzeyfze  * iż ta  p rzed z i­
w na  g łow a , na k tó ręy  w ſzyftko po ­
le g a ło ,  te m  mniey miała czaſu  przez 
to  d a  ſpoczynku , i d o b rey  m y ś l i , bez 
k tó ry c h  natura ludzka praw ie  nie m o­
że  lię ob.eyść.

JJaun mimo odniefionych tylu ko rzy ­
ści , niechcąc łożyć  wlzyftkiego. na los 
ledney  batalii , do k tó re y  go Król 
chc ia ł  keńieęznie przyńiuſić y  f tąno ł



łv niedoftepnym obozie pod  Pitną. Król 
widząc iź nie było  podobno' ani do n ie ­
go d o y ść ,  ani go  z tam tąd w y w a b ić ,  
ro z łoży ł  także  re ſz tę  woyſka ſw e g o ,  
b i tw a rn i , m ar ſza rń i . i n iezóiiernem i 
mrozami (brudzonego , na z im owe kw a­
te r y  w Saxonii,

Przed  rozpoczęciem Kampanii 1759. 
ſpodziew ano fię , że los E u ro p y  teg o  
rek u  miał hydź rozftrzygriióriy ; lecz  
on ku końcu iey tak by ł w ątpliw y iak 
kiedy. D ośw iadczenie  okazało J iż zwy- 
c ięztw a nie zawfze decyduią ' o lofie 
narodow- Zw ycięz tw o  pod K rew el- 
tem  nie pom ogło  X ciu  Bruńświckiemu 
do  przeprawienia  fię za R e n , b itw a 
ſzczęśliwa pod Bergen  nie o tw o rzy ła  
M arſza łkow i de B y o g lid  drogi doH an- 
now eru. Wielkie zw ycięztw o pod Min- 
den nie w ypędziło  F rancuzów  z po n ad  
M enu. Król Pruflci lau tam i pod Lo- 
w o ſycem  , Pragą ', Rosbachem  i Leu- 
th e n  uw ieńczony , nie m ó g ł  dobyć arii 
iednego  obronnego miafta; iak prze-



ę i w n i e c z t e r y  razy w  te y  Kampanii 
okru tn ie  porażony , nie u trac i ł  iak ty l ­

ko iedne Drezno.
Zim* ſ ro g a  naftała po te y  k rw aw ey  

Kampanii. T e rm o m e th e r  Reaumura 

ſ p a d ł  na 15 f to p n io w . iak roku i 7° 9 - 
i 1783- Ptaki łecąc  m arzły  i fpada ły  
na  ziemię. W ielu  ſzyldwachow p o ­
m arzło . P o w ie trze  zaraźliwe pafow a- 
lo  m iędzy bydłem . G ło d  z ł ą c ^ ł  fię 
w  n e t  z innemi p la g a m i , 1 co ty lko  
jnoże m ęczyć  l u d z i , wſzyftko to  uci* 
Jlcało razem n ie ſzczęś liw ą Saxonią.

Podczas  teg o  poniewolnego zawie- 
fzen ia  b ro n i ,  F ran cy a  i A nglia  w yprze- 
d z a ły  fię iedna nad d r u g ą ,  żeby  po ­
tę g ę  ſwoią w  N iem czech  wzmocnić. 
—  Xiążęciu  d e  B ro g lio  , k tó rem u  
zdana by ła  naywyżſza kommenda , 
po ruczono  także aby dla woylk Frati- 
cuzkich u ło ż y ł  b y ł  powfzechna czyn­
ności w oiennych plantę. Pod kommea* 
dą  H rab iego  de S t. Germain  f tąn e to o -  
ſobne  w oyfke  nad Renem. Z ,f t ro n y
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Anglii nie nm ieyſze b y ły  p rz y g o to w a ­
nia. Lecz  Króla Pruflciego ucilkały 
wielkie trudnośc i;  o d e b ra ł  on by ł b a r­
dzo głębokie ran y ,  i brakow ało  mu ſpo- 
ſobow  uleczenia onych. S tra ty  k tó re  
ponioft ,  można by ło  liczyć n ie  p o d ług  
żo łn ierzy  zabitych  lub wniewołą zabra­
nych , lecz p od ług  woyſlc c a ły c h ,  zb i­
t y c h ,  rozpro ſzonych  , lub w niewolą 
wziętych. Gzterdzieftu  iego G enera ­
łów  iuż było podczas tey  w oyny zabi­
t y c h  lub um arłych  , oprocz tych  , k tó ­
rz y  d ła  ran  wielkich lt.tli fię do flużby 
n ieſpoſobuem i. T o  famo uczyniłoby  
by ło  f tra tę  iego n iepow etow aną , g d y b y  
te ż  ſam e w o y n y ,  k tó re  ty lu  doświad­
czonych  Officyerow o śmieć przypra­
w i a j .  innych nie ćw iczyły  t a k ,  iź 
f tra tę  tam tych  zaftąpić mogą. Król po­
now ił ſw oy z Anglią związek pod da- 
w niey ſzem i kondycyami, Jeg o  nieſpra- 
cowana czynność w ypełniła  w woylku 
wſzyftkie  r y f ſy  i p r z e r w y ;  -ale to iuż, 
Hie b y ło  to  famo w o y lk o .  Mo/kale po-
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niaśli. byli także  wielkie f t r a t y , ale fię 
nowemi poiilkami wzm'octlili. Szw edzi, 
którzy przed tem  tylko u c ie k a l i , poczę­
li nakonięe Pruiltikoni do trzym yw ać  
k ro k u ;  A u f t ry a c y ,  byli w kom plecie  
iiiąrſzami i porażkam i ttie znużen i , r e ­
zolutni i w iełkiem i magazynami opa­
trzen i.

III .

Maxymy rządu Kraiu Rolni­
czego. 

CZTERNASTA MAXYMA.

T rzeba  fię starać iak  nut/bardziej o 
pom nożenie b tjd la .—

(j lD yż  bydło dodaie gruhtom  gnoin , 
bez k tó rego  nie m ogą  bydź urodzaie 

•bfite.



Obiaśnienie . S ta ra ć  J ię  o pom nożenie  
byd ła . T e g ó  dokaże lię p rzez  odb y t  
używ anie  , if. -potrzebowanie w  kraiP 
w e łn y  ; przfez wielką kon ſum pęyą  mię- 
ſa  , mleka , ſ e r a  , maila 1 t. d. oſobli- 
w ie k iedy lud p ro f ty ,  k tó ry  ieft nayii- 
Cźnieyſzą częścią n a ro d u ,  wiele tego  
w ſzyftk iego  poſrzebtirfe. G dyż  ty lko  
p o d łu g  te g o  iak wielka ieft m iędzy lu­
dem konſum pcya ty ć h  rżę rzy  , by,w a 
więk ſzy  lub m nieylzy  odby t na by ­
d ło  ró ż n e ;  a zaś p o d łu g  t e g o  odby­
tu  ty lko , m oże fię roJnićtwo f tarać  o  
pom nożenie  byd ła  —  Z po mnożeniem 
b y d ła  m noży fię gnóy ,  a p tz e z : te n  pq- 
Viękſp»ią fię bardzo urodzaie  zboża. 
G d z ie  zaś m oc  ieft. bydła  Gwielkie u- 
ło d z a ie  , tam nigdy  p raw ie  nie-tCK-ełm 
fię obawiać fgłodft. G dźie  także  z byd ła  
lu dz ie  maią doyść źywnCści, tam  mniemy 
t raw ią  zboź N aród  zatem  może wie- 
cey  zboża w yprow adzać  g rW ice  , i 
p rz e z  handlowanie tak  ſzaćównym  pro- 
dń feem  , Co raz bogaćtwa ſwoie  w pie­
niądzach pomnażać.



Co fię tycze doohodow  Pofleftbrow  
d o b r ,  profit  z chowu byd ła  łączy  fię z 
profitem , "który może przynieść rolni­
c tw o , gdyż do u i t ra ty  z dobr należy  
także zawſze pożytek z b y d ła ,  k tó re  
fię w nich znaydować zwykło . G dzie  
ie f t  z ły  zw yczay ,  iak w F ra n c y i ,  na­
kładania  podatków" na d z ie rżaw có w , 
tani dochody  zdobr nie m ogą fię powie- 
kſzać. G d y ż  dzierżaw cy nie m ogą fię 
odw ażyć na łożenie  znacznieyſzych ko- 
ſ z to w ,  k tó ry ch  wyciąga  pom nożenia  
b y d ła  k tó reg o  nie można u k ry ć ,  a n* 
k tó re  może bydź nałożony uciążliwy 
podatek. Idzie z tąd  że  k u l tu ra ,  dl* 
niedoftatku b y d ła ,  i z tąd  pochodzą­
cego  niedoftatku gnoiu mufi podupadać} 
ko ſz ta  za tem  na uprawianie i zaliewa- 
nie chudych  i wyniſzczonych g ru n tó w  
pożera ią  ca ły  ęzyfty dochod , i m ſzczą  
z  dóbr intra tę .

Profit z b y d ła  tak wiele pom aga do 
korzyftania  z d o b r ,  iż iedno u trzym uie  
drug ie  , i to  nieyioże bydź bez  tam te -



-S° •' gdyż  zylk czy f ty ,  z k tó re g o  po­
chodzi tak in tra ta  pańflca iako te ż  po­
d a tek  kraiowy, naby wa fię nie tak p rz e a  
p racę  Indzi, ( k t ó r a  ledw ie  m oże p o ­
w r o c i e ,  co ich u trzy m an ie  k o ſz tu i e , )  
iak raczey  p rzez  bydło . Lecz  n ab y c ie  
i pom nożenie bydła  wiele ko ſz tu ie  ; dl* 
tego  rząd bardziey  fię powinien ftarać» 
e  ściąganie bogaftw  na w lie ',n iż  ludz i . . '1 
—— Kiedy tam  bowiem znaydow ać fi.e 
będą  bog ać tw a , to  i na ludziach n i»  
będzie  zby wało. L ecz  ieże li  na wliacft 
nie  będzie b o g a f tw ;  to  w ſzyſtko  p o d u ­
padnie. D obr  cena i w artość  zniży 
n iezm ie rn ie ;  k ray  fam nie będzie miał. 
z ro d e ł  pew n y ch  dochodow  k eoraz bar- 
dz iey  flabieć będzie.

N atu ra lny  z te g o  wſzyftk iego; w nio-. 
fek  ieft t e n ,  ze  w krain dobrze rząd- 
« y m ,  bogaftw a  na kulturę obracane 
pow inny  mieć wielkie beśpieczeńftwo 
i  handel p roduk tam i powinien byckś 
w cale  wolny. Skarby którerai w y p ro ­
w a d z ą  fie inne Ikar by, nnilżą nie pad-



leg ać  żadnym podatkom, PioCz te g o  
dz ierżaw cy i w ſzy ſcy  dzierżawą t rzy ­
m ający g ru n ta ,  wraz z fw em i familią- 

-m i, powinni bydź wyięci od wlżelkich 
poftug co do ſw e y  o.ſoby. Jak w po­
w szechności ludzie m aję tn i ,  po wſiach ' 
rolnictwem bawiący li,ę n igdy  do żąd­

anych nie powinni bydź pociągani poflug, 
•gdyż to p rzyw iodłoby  ich do. p rzen ie­
s ie n ia  ,fif do miali: wraz  z niaiątkiem 
pieniężnym , k tó ry  na goſpodarftw o q- 
b r a c a l i , aby tam ko ſz tow ah z s ſzczy -  
tow  , k tó re  rząd  mieſzkańcom miaft 
zw ykł nadawać. Majętni m ieſzczanie  
po miaftach , a oſobliwie mnieyli k u p ­
cy i k ram arze  , k tó rzy  ty lko  z publi­
czności żyią , i k tó ry ch  zby teczna  licz­
ba zawſze ieft dla kraiu uciążliwa*; ci 
m ów ię mieſzczanie  mogliby, na: wſiach 
p rzez  rolnictwo mieć dla fiebie i ſw y eh  
dzieci p ew n iey ſze  i od wielkiego pod- 

.legania  w oln ioyſze  opatrzenie  , niż W 
m iaftach; ich m ają tek  g u y h y  lio doitał
na wieś l luży luy  do uczynienia  grtm*

to w



to w  n ro d z a y n e m i , do pom nożenia bo. 
gaćby i do u tw ie rd zen ia  pom yślności
i potęgi fcraiowey.

T u  to  ieft: m iey ſce  wſpomnienia • o 
Ż y d a c h  T e n  nieſzczęśiiw y  naród  iak 
Wielką ieft dla kraiu p la g ą ,  dla te g o  
iż  żyje z ſąm ego ſzacharftwa , w iado­
m o każdemu. Wielu rad z i ,  żeby  ich 
do  ro ln i& r a  obrocie. I^ecz że  rolni­
c tw o ,  iak fię nie raz  iuź po w iedz ia ło , 
b a rd z :ey  po trzebn ie  bogaftw  niż ludżi, 
p r z e to  nie w id z g , iakby ta  c h o ł o t a , 
m o g ła  bydź z ſw yin  i publicznym  p o .  
ży tk iem  do rolni ćtwa Obrocona. M o ­
g ła b y  ſię atoli z łe  to zm nieyſzyć , g d y ­
b y  boga tf iżyc i  byli p rz y  fnuſzeip do bras 
nia w  dzie iźaw ę g r u n t ó w , a nie m ogli 
chow ać  czeladzi iak ty lko z żydów  u- 

bożſzych  » k tó rzy  doftużywſzy fię lub 
dorobiw ſzy , mogliby ſanti zc za ſem  bydź  
goſpodarzam i i brać od Panów g ru n ta  
w  arędę- Ze aręda dziedziczna . czyli 
trzym an ie  g ru n tó w  ju r ę  cm phiteuiico  
by łoby  naywiękſzyin  zachęceniem  d i i  

0 a r x e c  t ySS.  f*



żydów  , aby ofiadali po wijach i bawi* 
l i  fię rolnictwem', nad tem  nie t rzeba  
fię d łu g o  rozwodzić- 

W  n iek tó ry ch  kraiach trafia fię czę- 
f t o , że go lp o d arze  giedy i’a p e w n e g o  
uprzyw ile jow anego  ftanu . fą. nie ty lko  
pew nem i dochodu z -d o b r ,  k tó re  po- 
fiadaią., i m a ią tku ,  k tó ry  w nie ło ż a ,  
ale też  wolnemi od wſzelkich ciężarów 
i po 11 eg  o ſobnych ; "przeciwnie g o ſp o .  
darze v polIelToro w ie , a naw et i dzie* 
dzicy innych f ia n o w , doznawać mnſzi| 
za to więkſzego uciemiężenia r i po d -
Iegaią wielorakim oprełfyom . T ak  a  
nas dp b ra  świeckie f z k c h e C k ie , w y ię -  
t e  b y ły  zawſze od p o d w o d ,  i ftanowdk 
w p y łk o w y c h , przeciw nie  w  do b rach  
dnchow uych  » mieyłkich ,'iub ludzi oku* 
pnycb  , woyſkowi biorą  p o d w o d y ;  w y ­
p rz ę g a ją  konie z p ługa  > Od wozoyir 
ch łop  l i  ich., i różne  czynią U c iem ięże ­
nia. Rząd powinien tem u zaradzić, 
G o ſp o d a rz  czy świecki czy d u ch o w n y , 
Iz iache tny  czy n i t ſ z la c h e tn y , powinie*



m ieć równą od Rządu zafłonę, t o |  
ſpokoyno.ść w ſzelką w robotach goſpo* 
dar/kich. Bo kiedy go ſpodarz  iakiego- 
koi wiek bądź -ftanu , dla odzywki i po* 
flug żo łn ie rfk ięb ... nie zafieie lub nie 
zb ie rze  w cz a ſ ie , -to na tś m  c a ły  kray 
Sſzkodtue, gdyż  p rzez  to  zmnieyſza fię 
mafia p roduk tów  rocznich.

W zględem  D obr Dziedzicznych czyfi 
ſz lacheckich niuſzg tu  ieſzcze, uezynics 
naftępunącą nw agf.  Niektó&jy z  Pai 
ttow nite mogąc podo lać  łanu ohſzer* 
Uyrn lub dalekim iak im gruntom  ſwoim, 
.jpnſzczaią le .zw yczaym e w aredę. Rzecz  
p e w n a ,  iź spędy  .'takie , iakie ią  w e 
zw yczaiu  w  kraju naf/.ym , to ieTt trzy  
le tn ie  > ſzkodłiwe ſ ą  dla krain,, ruynuia 
d o b r a ,  a  dzierżaw com  (anrym iii e przy* 
dofizą żadnego pożytku. Gdyż-nikt nie 
m oże  ſzcze rze  przy łożyć  f i g  do poprą*

Wlenia g run tów  i łożenia na to k o ſz to w ,  
kiedy niem a żapew nionęy tak d ł u g i e j  
jąofie łſy i, żeby m óg ł z tego koi zyltać.



sa§

( fl) L e c z  dalekoby lep iey  dla fiebie i 
d la  całego kraiu czynili, gdyby, g ru n ta  
ſw oie  , od leg le  lub zby teczne  , podzie- 

, l iw ſzy na folwarki , nie zb y t  w ielk ie  
s«ni te ż  nie zb y t  m a ł e , puścili ie czy  
tp  ubożſzey ſzlachcie cży ludziom in­
n ych  ftarmw w czynſz. T ak  żeby nowi 
Pofle lforow ie  w iecznie  g ru n ta  t e  pofia* 
dali i z nich do niczego  w ięcey  D z ie ­
dzicom nie byli obowiązanemi, iak ty l ­
ko do opłacania  punktualn ie  i reg u la r -  
nie u łożonego  kon trak tem  czyaſzu. Za- 
niiaft kontrak tu  w ieczn eg o  , Jn o g łb y  
on bydż czyniony na 50 Ja t ,  i od p ó ł  
do p ó ł  wieku m iędzy Dziedzicam i i  

Poffefforami odnawiany. P rzyk ład  ta ­
kiego rozrządzenia  m am y iuż w do­
b rach  Po Jezuickich  i w  S taroftw acb . 
Tylko że  Dziedzicy chcąc puizczać m a­
ł e  folwarki ſw oie  tym, ſpo ſobem  , le ­
p iey  by fię doyrzeli  w ich taxow aniu  ,

(*) Godna rzecz p rzeczy ta ć  9 arę-  
dach gcioLetnic.h iv W yborze  W iadom o­
śc i Gos: N r, i .  kar: 7 6 —? , i N r . ſ'. 54A
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niż kray naſz przy  puſzczaniu dobr w 
ſpom nionych . Jeft to  rzecz pewna , iż ' 
Dziedzicy  z tak ieg o  dobr nie k tó ry ch  
podzielenia  i w  czynſz  puſzczenia  dale­
ko by więkſzą i pew niey ſzą  mieli intra- 
t ę ,  niż p rzez  ladaiaką ad m in iſ tracyą ; 
M am y znow u dow ody tego , . .w  Wiel- 
kiey Polſzcze , gdzie  dobra  puſzczone 
ty m ſp o ſo b e m  ludz iom , to  ſwoim d o - ,  
brze r z ą d n y m , to  cudzoziemcom in- 
t ra tn iey ſze  ſą z? zvyyczay , niż p rzez  
ſa m y c h  P an ó w  lub ich dozorcow  ądm i-  
n if trow ane ,  o ſobliw ie kiedy fię .zważy 
in tra te  nie iednego  iakiego roku , ale’ 
l a t  .kilku I tak  muli bydź a nie ina- 
c z e y ;  gdyż na tenczas Pan nie w ie o 
żadnych  w ydatkach, re p a ra cy a c h ,  ſzko- 
d a c h ,  nic o u trzym yw aniu  bydła  , ko­
p i , czeladzi. C zy rok  ieft z ł y ,  c z y > 
dobry  , czy fię iego  dzierżaw cy urodz i 
czy n ie ,  wſzyftko dla niego iedno. 
G d y  przeciwnie co dzień doświadcza- 
m y ,  iak z in tra ty  d o b r ,  k tó re  Fano-



w ie  na fiebie t rżym aią ,  wiele odcho­ dz

dzi lia ich adminilłracya. m

Krałdwi zaś bardzo wiele na tein za­ bn

leży aby ten- ſpofob puſzczania dobr dc
1 * ,

jak naybiirdziey rozfzerzy ł  fię i po ſzedf *o

W zw yczay  pow ſzechny . Frżez to b o ­ -arte* -' *-
w iem  wiele ty liccy  familii, o fobii wie -2;

Sz lach ty  u b o ż f ż e y , znalazłoby fpofo- f>r

łmość dorobienia fię na tych  a rędach de

WiecZyftych , i prowadzenia gofpodnr- ſz

ftwa lep ſzego  niż na kredach zw yczay- Ć2

j iych . Jaki, taki z arędarzów  w ie c iy - C2

ftych , maiąc poſseſs.yą taką za fa nie niby 0

dziedzićtwo , z k tórego  naw et lam d z ie ­ w

dzic g run tu  nie mógłby go w y ru g o w ać , dc

aby ty lk o czy n fz  zw yezayny w y p łaca ł
regu la rn ie  , łożyłby- wſzyftko na p rzy ­ Ja

prow adzenie  iey do iak naylepſzego fta* ią

n u ,  i I ta ra łby  fię wizy likiem i li la m i / P

aby z niey zbierał iak nay tep ſże  i nay - ' b(
obfitſze produkta  , ludność zatem  roz­ Ci
m nażałaby fię b a rd z o , i krny. napełn ił­ 0

by fię folwarkami g ę ł t e m i , pola wfzę- li

dzie by łyby  iak naylepiey  u p r a w n e . ę
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dziw iłyby  oko obfitemi urodzaiami ſwe- 
jni, i Poiſkę czyniłyby w tey  mierze podo­
bną  do ſzczęśliwey Anglii, gdzie iak wia­
dom o g ru n ta  praw ie  wfzyftkie podzie­
lone  ſą  na małe folwarki w wieczną 
.arfdę pu ſzczone .

T o  puſzczanie dóbr w w ieczną lub 
jprzynaymniey w kilkadziefigtietnią arę- 
d e ,  lubo fluźy dla w ſzyftkich Panów ob- 
ſ z e r n e  w łośc i poG adąiących , naybar- 
dz iey  iednak powinnoby bydż w zwy- 
czay  w p row adzone  po B dkupftw ach , 
O paćtwąch i innych dobrach D u c h o ­
w n y ch .  T a  fama okoliczność iż fie 
dó b r  ty c h  Panow ie częfto odm ienia ią( 
i ż e  n^e przychodzą  nigdy do rąk  icly 
k re w n y c h ,  fp raw u ie ,  że one bywa- 
ią pofpolici.c w w ie lk im 'z a n ie d b a n iu ; 
Panow ie ich d o ż y w o tn i , lub docześni, 
boiąc fię , ażeby  po w y d an y ch  zna­
cznych fu min ach na ich popraw ę nie 
o d u in a r l i , lub .przez p rom ocyą  nie by­
li ? nich przeniefieni, z ſzkodą fulr- 
ęefsorów  ſw o ic h ,  zaniedbuią ppfpoli*.



cie  ftarać fic o ich  p o p ra w ę ,  i pufz.i 
czaią ie w a redę trzyletn ią . D obra  
za tem  D uchow ne przechodząe- z ręku  
tlo r ę k u ,  i będąc uftawicznie t rz y m a ­
ne  od coraz innych Po ſse ſso rów  , k tó ­
rzy  nie mogą nigdy nic znacznego u* 
czynić dla Zaprowadzenia w nich  do­
b re g o  g o ſp od iłr f tw a , niſzezeią co  raz 
bardziey z wielką Partów D uebow nvch  
a ie lzcze  więkfzą ca łeg o  kraiu ſzkodą ' 
N ic  zbaw ienn iey ſzego  nię m o g ło b y  
bydż te d y  dla Panów D uchow nych  , i 
dla k r a iu , iak g d y b y  znaczną część 

dóbr  o d le g ły c h ,  podzielono na m ałe  
fo lw arki i to. Szlachcie,, to innym p e ­
wnym  i .majętnym ludziom , a ąaypier- 
w ey  z g rom ady w ła ſn ey  d o b ra n y m , 
pu ſzczono . In tra ta  , ſpokoyna, pew na , 
n ieodm ienna ,  by łaby  we dwoie więk- 
iz a ,  od n imeyſzey. Ale przez g la ta  
p ie rw ſz e ,  t rze  ba by tym  nówy m kola- 
niftom nieco z roczniego czynfzu. o- 
pnscić. Z e  przez to  rozrządzenie  by­
d ło  konie * ludność i różne p ro d u k -



ta  dżiwnieby Hę pom nożyły  w  kraiu , 
p rze to  dla niego by łoby  to  z n iezm ier­
nym pożytkiem. Z aczem  zwierzchność 
iego naywyżſza powinna bydź do teg o  
powodem  i ullanowić prawa p rzychy l­
ne , tak  dla ty c h ,  k tó ryby  w P o b rach  
ſw y ch  chcieli czynić podobne rozrze­
dzenia , iak dla o w y c h ,  k tórzyby byli 
ſkłonnemi do korzyftania z t e g o ,  i 
chcieli bydź wazalami czyli dz ie rżaw ­
cami P an ó w , k tó rychby  g ru n ta  pofia* 
dali.—•

Poęlobneż roz rządzen ie ,  k ray  m ó g ł­
by  z n iew ym ow nym  dla ſiebie uczynić 
pożytk iem  w prZyſz łych  c za tach ,  g d y  
S taroftw a w rócą  fię do {karbu Z  a mi aft
puſzczania  ich rycza łtem  Panom w iel­
kim , k tprzy  za zw yezay nie maik chę­
ci lub ſpoſobności do prow adzen ia  do­
brego  g o ſp o d a r f tw a , nay lep ieyby było 
podzielić ie na małe  folwarki czyli 
w oyto ltw a  , i puścić ie ju r e  emphiteu- 
tico  ludzom jakiegokolwiek bądź ftanu*. 
» naw et i ż y d o m ,  aby tylko m aictnym,
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i bedący-m w ftanie łożenia ko ſz tow P<
na dobre  gospodarowanie. P rzyczyny en
dla k tó rych  od ty c h  po Ile iły i nie ma- by
ia bydź naw et żydzi oddaleni , iuż, ſą
w yżey  p rze łożone  , dla te g o  fię tu  iuż i
itnd te in  d łu żey  nie bawię my. U a

cz

I V .
D
w

W oyny T u r e c k i e y  rok d r u g i en

( 1 7 8 8 - )  '
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ie

P R z e z  p rz e ſz łe  t r z y  n iie f iące , wyda*

Z
El

Ja nam w oyna  T u re c k a ,  w iele nowin» hj

a  mało przypadków . Z  nowin , ied n e ni

b y ły  lzcze ry m  domy i ł e m , drugie  n ie­ ni

pew n e  lub nadto  rzeczy  powiekſzarące. ga

O ſob iiw ie ,  aż do znudzen ia ,  mufieiny ią.

te r a z  W ie l e  czy tać  o biednym ftanie , ni

w  którym  fię maią znayclować T u r e c ­ Ti

kie w oyika , i i ła b o śc i , z k tó re y  fię by

nie m oże  dźwignąć ic h  po tęga . Pad-, » y



P o d łu g  ty ch  wiadomości codziennych, 
e a ła 'T u r e c k a  woienna fiła , nie by ła ­
b y  co innego , iak tylko w kupę zebra­
ny  z różnych lłron liczny , nie karny  
i- nie ćwiczony mojtłoch, k tó ry  z w ie l ­
ką ła tw ośc ią  mpżna rozgrom ić i ro z ­
pędzić, P rzez  takie  nowiny, iak mały 
czynią honor obydw om  Cellarlkim 
D w o ro m , k tó re  z n iew ym ow ną trolkli- 
wościa  uzbrajają hę przeciw' i u r k o m ,  
inożna fię d o m y ś l ić— Jak to ieft rzecz 
pewma z jedney ftrony,'że T u re c k a  \vo- 
ienna po lega  nie może fię zrównać 
Z woylkami Mocarftw Chrześcianlkich 
E nropeyfic ich , i po części ſkłąda fię z 
ludzi świeżo zaciągnionych dzikich i 
nie k a rn y c h ; tak z d rug iey  ftrony ieft 
nie w ą tp l iw a ,  że T u rc y  nie ſą tak  p o ­
ga rdy  godni , iak ich po ſpobc ie  op iſu -  
ią. W  powszechności ie ſzcze  do tąd  
m e m ożna nic pew nego  powiedzieć o 

Tureckim  w oylku , gdyż go nigdzie nie 
było  w kupie. Wielkie kupy zbroy- 
I tych ,  k tó re  fig o d  kilku miefięcy w
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M ultanacb , W o ło ſzećh  i Serwii ukaza­
ły ,  Ikladąią fię poſpplicie z ſamych tyl­
ko T a ta ró w ,  ſą  to  p raw da  d z ic y ,  n ie  
karni barbarzyńcy. Lecz  ich wielość, 
toż  ſpoſob woiowania , podóbien do &»• 
ró d aw n y ęh  P a r tó w ,  k tó rzy  np niezli­
czone pocz ty  rozp ro ſzen i ,  na Rzymian 
uftawicz.nie i w ſzędzie  n ap ad a l i , n igdy  
jm nie dawali ſpoczynku , kray p rz e d  
niemi wlżyftek puſtoſzyli i w żadną fię 
re g i i la tn ą “bitw ę z niemi nie w daw ali ,  
czyni ich ſ t r a ſz n e m i , i wyciąga, w ſzy- 
ftkiey oftrożności w zafionieniu granic . 
P o r ta  h o rd y  te  Tatarlk ie  przeznaczyła , 
iak to  iu'ż widziem ys to ż e b y  poprze­
dzały  icy właściwe woylka.to żeby  czyni­
ły  razem  w wielu m iey ſcach  , "Jy w e r ſy ą .  
Z e  one w iey w ła ſnyeh  pogran icznych  
kraiach , więce.y zrob ią  ſzkody, niż do­
każą co w a ż n e g o ,  rzecz  pewna. W oy- 
łko zaś g łów ne  te raz  dopiero  P o r ta  
zgrom adza. Kii końcu roku p rze ſz łe -  
go rozeflano bardzo ſu ro w e  rozkazy do 
•wſzyftldch Zan,dſzaków  ( c z y l i  f ri:s -



'G ubernatorów  )  w ca łym  Parlftwie T u ­
reckim  , k tó rych  w T u rd y i  E u ropey-  
lkiey ieft sgS- ażeby każdy z, kraiu fo ­
bie p o d leg łeg o  p rzyftaw ił ludzi kon­
nych  w e  wſzyftko do w o y n y  o p a trz o ­
ny ch  po ioo , aż do iooo. p o d ług  wiel­
kości dyftryk tow . Podobneż  rozkazy 
Wydano względem  p o ſp o l i tey  Infantę- 
r y i ,  k tó ra  oprocz  Janczarów  p o d  czas 
w o y n y  ftużyć rnufi. M ożna mówić z 
pe w n o śc ią ,  że  woylko T u re c k ie  p rz e ­
znaczone do o tw o rzen ia  n in iey ſzey  
J fam pan ii , raęhu iąc  w  to  T a ta ró w ,  Ku- 
bańczykow  i L e s g ie ro w  > w ynoſi  do 
500,000. łudzi. X u b o  nie w ątp ić  o tern, 
Że to  mnoftwo dużo fię zm niey ſzy  za­
raz  w  p ie rw ſz e y  Kampanii. A  z dra* 
g iey  ftrony  i to  nie m niey p ew n a ,  że 
jwoyfka RolTyiUcid i A uftryack ie  razem  
złączone  w ynoſzą  iuż także  do 4 0 0 , 0 0 0  

l u d z i ! — Co za ſceny  nie ſp raw i mil- 
l ion  uzbro jonych  i przeciw  fobie ftra- 
ſz liw ie  zaciętyehn lu d z i ! Rzecz  pęwnd 
iż dawne wieki nie w idziały ani tyle



przeciw  -fobie rażeni w yftawionych 
w o y lk ,  ani ty le  hm m a t  , i różney am- 
municyi woienney. Czyli ten  ftraſzli- 
w y pożar woienny , k tóry  fię zayimiie 
na vv ('chodzie nie rozfzerzy fię daley, 
ttie śmiemy powiedzieć.

Dywa,n rozpoczyna tę  woynę z taft 
Jnoóną rezo lucyą  ; iż wſzyftkie propo'* 
ż y ćy e  pokoin o d rz u c i ł ,  pokiby Krynt 
nić b y ł  pów roćony- Uzbraianie fie -do 
wOyny', godne ieft te y  rezolucyi. W  
'Konftantynopblti w yprawiaią -^o. ró ż ­
nych  okrętow", z którenfi Kapitan Ba- 
ſza  chce fię popiſyw ać na Czarnynt 
M orzu  i Krym • nnzsid odbić. N a A r ­
chipelagu robią t a k ż e 'o k o ło  inney e» 
ł k a d r y , k tó ra  w yſp  ta m tey ſzy ch  ma 
bronić.

Wielki W e z y r , przed k tó re g o  domeni 
13. L u teg o  chorągiew  M a h o m e ta ,  na 
żnalc prędk iego  rufzctlia z woylkiem 
p o l e ,  w y w ie ſz o n o , wyznaczył t r z y  
g łó w n e  m iey ſca ,  hą k tó re  lig maią 
zbierać t r z y  po tężne  troylka. Pier*'
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wfze z  nich iznayduie fię itiź pod O- 
czakowem , i coraz bywa powiekſzane; 
ma ‘one  fu row y ro z k a z , aby Kinbnrńu 
koniecznie doby ło  dla o tw arc ia  fobie 
d rag i  do Krymu , podczas gdy  T a ta rzy  

•maią fię tam w edrzeć  od K n b a n u , a 
Kapitan Baſza przybędz ie  im na po ­
m oc z f lo ttą  ſvvoifj. Lecz lyioikale łta* 
ra ią  fię ich uprzedzić  i wżiąść w p rzó d  
•Oczakow niż oni przyftąpją do oblęże­
nia Kinburnu, D rpg ie  woylko ma fię 

z e b r a ć  pod  B elg radem  , ale i tu  Au-, 
f t ryacy  ſpodziewaią fię wziąść w p rzó d  
miafto i k ray  , ni# fię w ie lk ie  woylko 
T iu e ć k ie  w nim ukaże. T rzec ie .:w oy-  
ſko ma ftanąć w  okolicy Chocimia, i ty 
•Afukaimcłr, iakoż byt'6 t a m lu ż  T u rk ó w  
do 70,000. Ale przecity  nim ftoi także  
woylko fe ld m ar ſza ik a  R om an/ow ą ma- 
iące  do 70,000. lu dz i ,  i woyfko  N Jade 
C oburg  A iifiryackie , k tó re  fię-lklada z 
,50,000. p rze lz lo .  Na Opak ach ma fię 
aeCicze znaydować naao,ooo. Tatarów;,



k tórych  prowadzi now y Han Szak-Pas*
Ghcray.,

P rzy  wielkich n a d z ie ia c h , k tó re  fo­
bie T u rc y  po n inieyſzey w oynie  c z y r  
nią, bardzo ich to  upokarzać p o w in n o ,ź e  
nie ni osty pokonać daw nego buntow ni­
ka M ahm uta-Baſze . itkutari'. Po żwa- 
w e y  w y cieczce  , k tó rą  uczynił  p rzec iw  
B aſzy  B ośnii,  k tó ry  go b y ł  ściflo w 
iednym  zam ka o b ie g ł ,  i w k tó re y  zdy- 
b aw ſzy  oblęźeitcow , f tra ſzną  m iędzy 
niemi zrobił r z e ź , i ca ły  obo2 ich  za­
b r a ł ,  zoftał on znowu Panem ca łcy  A l­
banii,  i p rz y ſz e d ł  anow u  d o : 40,000. 
-w oy łka , z k tó ry m  ttie mało da  P o rc ie  
do  czynienia.

D w o r  W erſa lf ld  ie ſzcze  ptewnie ni* 
g d y  nie zad a ł  fobie ty le  p ra c y  iak te -  
r a z , ż eby  woynę tę .ftrafzliW ą uśm ie­
rz y ć  i przyw rócić  pokoy p rzed  zimą 
zerw any. N adzieia  b y ła  tak  w ie lk a , 
iż fig ſpcdz iew ano  blifkiego zawiedze­
n ia  broni. W rzeczy  ſam ey  Hrabi* 
Choiſeul p rzyp row adz ił  r z e c z y  tak  da .

A  - leko>



l e k a ,  iż W. Su łtan  napiſa ł  fam lift da  
K ró la  I* rancuzkiegó  , aby p o d a ł  środki 
w ſtrzym ania  dalſzych k rokow  nieprzy-  
iacielſkich. M inifter tak że  Angielfki  , 
k tó r y  na  ten  czas w  oſobliw ſzym  ie- 
ſz cze  b y ł  u  P o r ty  poważeniu , o trzy ­
m ał n iek tóre  w zględem tego  zlecenia. 
A le  nare ſzc ie  W. W ezyr  ośw iadczył 
K rancuzkiem u Poflowi , iż ieżeli Mo* 
Ikwa nie odda  K r y m u , i n ie  odftąpi 
w cale  w olney  żeglugi na Czarnym  tao.- 
frzu, P o r ta  nie m oże przeftać  rozpo- 
'czętey Woyny. Angielskiemu zaś Mi- 
łiiftrowi oświadczono n ieukonten tow a- 
nie P o r t y , iz W ielka B ry tan ia  w  ó- 
Łolicznościach ninieyſzych> nie dare ku  
P o rc ie  takich  przyiaźni d o w o d o w , Ja­
k ich  fię po n iey  fpodziewała. Pan Ain* 
•Slie dom agał fię po tem  po kilka razy  
o  a u d y e n c y ą ,  u  W . W e z y ra  i ti Reiś 
ŻEffendego > ale nadarem nie , P rz e c iw ,  
h ie  Ceffarfki In te rn u n cy u ſz  m ia ł na fie. 
fcie z podziwieniem wſzyftkich , wieł- 

M arzec Jt^gg. Q



Icie w zględy, aż do ſam ego w ypow ie­
dzenia w oyny z ftrony Ceflarflney.

M iędzy innemi ś ro d k a m i , k tó re  w  
K onſłantynopolu ofądzono za p o t r z e ­
bne do u trzym ania  chwiejącego fię h o ­
noru Pohciężyca , by ła  także odmiana 
n iek tórych  miniftrow. Je ſzcze  a s .  G r u ­
dnia Reis-Effendi czyli Minifter z ag ra ­
nicznych in tere lłbw  oddalony! zoftał z 
gabinetu. Jego  dum ne i pdpędfiwe po- 
ftępowanie fobie ze wſzyſtkięmi zagra-  
n icznemi M iniftrami, uczyniły konie­
cznie po trzebnym  iego oddalenie, W . 
W e z y r  nie rad  by t z iego umknienia 
lię od in te re f iow  , i dokazał t e g o , że  
nie popad ł  nie łalki W, S u ł tan a ,  a le  
ty lko  uczyniony b y ł  B eg le b e rg e m , czy- 
łi generalnym G uberna to rem  Rum elii 
i Bafzą trzytulnym . Urząd Rei-Ejfen - 
3ego  dano iednem u ſekre ta rzow i z  

' wielkiey kancellaryi; człowiekowi po­
dłego  u ro d z e n ia ,  ale iak m ó w ią ,w ie l­
kich ta len tów  i rzadkiey przezorności.  
Raſcid EJjctidl otrzymał ważną godność



W. Kanclerza. A ga  Janczarów  zoftał 
Baſzą trzy tu lnym . W ſzyftkie  te  św ie­
żo , i nieco dawniey do godności poſu- 
n i f te  o ſoby  ſ§  kreaturam i f ta rego  Ka­
p itana  B aſzy , k tóry  te raz  baruziey niż 
Iciedy kieruie  f ty rem  rządów. Jem u  to  
ſam enru zdano zupełnie w yprawienie  
l l o t t  na Czarne m orze  i na Archipelag. 
C o  dzień Znayduie on fię na w arz ta tach  
ok rę tow ych  i w  a i ſena łach ,  a ſw ą p rzy ­
tom nośc ią  zachęca robotnikow do pil­
ności J e f t  on wśeiłym  rozum ieniu , 
wielkim przy iac ie lem  W. W e z y ra ,  k t ó ­
re g o  Iłufznie nazwać można wielkim 
człow iekiem  mięcfzy Turkami. Łączy  
on  w fobie ch y trą  ro f tropnośćz  tak n ie .  
ſp racow aną  czynnością i żyw o śc ią ,  ia- 
k iey w W. W ezyrach  nigdy nie poftrze- 
gano. Lubo ty lko  przez ſame zaiługi 
o ſobne i p ro tek cy ą  ftarego Kapitana 
B aſzy przyſzeclł do nay w yżſzey w krain 
go d nośc i ,  iednalc nie nadym a go t o , i  
gardzi w ſzelką wyniofłością , choć  widzi 
\vfzyftko czo łgaiące  fię u nog l'woich.



Okazuie ow lzem  w e  wfzyftkich ſw ycli  
poftepkach tyle  fkromności i tak  proftą  
g o d n o ś ć . iak ty lko można w yc iągać  
p o ' A zya tycznym  Miniftrze. Lubi on 
w o y n ę ,  gdyż  p o d łu g  n ieg o ,  ona ty lko  
f a m a ,  m oże przyćmioną Iławę O tto -  
mańlkiegp Pańftwa . odnowić , i do te -  
go  cz.aſu okazyw ał on niepoſpolite  mę- 
ł tw o  i odwagę. Jako nieprzyiaciel p ró­
żnego  p rz e p y c h u ,  w y d a ł  rozkaz żeb y  
A gow ie  i Baſzowie wychodzili w po le  
Z iak naym nieyſzem i ciężarami i bez 
w ſzelkiey  p o m p y , a zaś d ro g ie  ſp rzę-  
t y  ſwoie , żeby  dali ſp iſane do {chowa­
n i a ,  z kąd po fkończoney w oynie rtiaią 
bydź  im lub ich  fukcefTorom po w ro co -  
ne .  Dla pomnożenia ſw y ch  w iadom o­
ści każe fobie codzień czytać cokolwiek 
dzieiow T u re c k ic h  lub innych kfiążek, 
albo iteż opowiedać fobie uftnie. J e g o  
praw dziw ie  rzadkie ta le n ta ,  z iedna ły  
m u  miłość pow ſzechną i po ſzanow anie  
m iedzy  M ahometanami. Jego  naywięk* 
ſza  wada ięft t a ,  iż po tęgę  Pańftwa



T ureck iego  ma za n iezw yciężoną, i 
zw yc ięz tw a  za bardzo pew ne  , a zaś 
woylk Europeyfldch Chrześcjnńfkich 
zdaie fię nieznać dobrze. Zajad  za on 
także  bardzo w iele  na wielości , k tó ra  
czeftokroć na woynie nic nie d e c y d u ­
je , oſobliwie gdy  w oyſka ſą  tak ie  iak 
T ureckie .

N a  nieſzczęście kupy  te  n ie k a rn e ,  
ieſzczfe ſą  pc. części w A z y i , ieſzcze fię 
n ie  zeb ra ły  w iedno , a woyłka liczne i 
ćwiczone A uftryackie  i Roſſyilkie iuz 
fię z g ro m a d z i ły ,  iuż przec iw  nim w o­
jenną  rozpoczę ły  ſprawę. W oylko F e ld -  
M ar lża łka  R om anzow a , 70,000. wy- 
no ſzace  , k tó re  od B racławią w yciąga  
fię aż do K a m ie ń c a , po nieiakich po ru -  
ſzeniach ftanefo tak iż iedne  jeg o  ikrzy.- 
d ło  w okolicy Kamieńca f tykało fię z 
w oyſk ie in  Auftryaclrim pod kom m endą 
X cia  dc C o b o u rg , i 2 n*m do M ultan 
w kroczy ło  ; D rug ie  woylko Rofiyiikie 
pod kommendą Xcia Repnm a , od K ii-  
zabctogrodu. aż do K rym u wyciągnie*



ne a także z 70,000 ludzi z ło ż o n e , iuź~ 
by  było oblężenie Oczalćowa rozpoczę­
ło  , lecz na  początku M arca śniegi 
f traſzliwe ſp a d ł ſ z y , p rze ſzkodziły  do 
teg o .  T rzec ie  woyfko w ſam ym  K ry­
m ie  wynofi do 30,000. k tóre  nie ty lko  
kraiu tego  broni od napadów T a ta r -  
ik ich , ale też  w yſy ła iąc  za rzekę K u­
bań znaczne wydziały , T a ta ró w  tarn- 
te y ſz y c h  i L e ſg ie r o w ,  po m a tu  podbi­
ja i do poftuſzeńftwa Monarchini Koft 
fyiſkiey przywodzi.

Rozpoczęcie w oyny z f trony  Ceſ* 
ſ a r lk ie y , godne  ieft uwagi. Podczas 
gdy  P o ſe ł  Francuzki w Kouftantynopo- 
lu pracow ał ufilnie , a le  nadarem nie % 
Żeby Porta  względem  M ofkwy, przy- 
naym niey  do  czafu b roń  zawieli l a ; 1 o- 
kazyw ał D yw an ę 'e flanki emu in te rn u n -  
cyuſzowi wielkie w zględy i u d a w a ł  
jakby ani rno.gl ſię ſpodz iew ać , żeby  
między nim a Ceflarſkim D w orem  mia­
ło przy iść do w oyny. W tern M in if te r  'i 
Cellailki poprze ita ł  iuź by ł czynić dal-



fzych remonftracyi , i ośw iadczył:  że  
C e ſ a r z , leżeli P o r ta  nie zrobi z Mo- 
i t w ą  p o ko iu , c a łą  fwą po tęgą  będzie 
ią  mufiał weſprzeć. To famo było iuż 
lakoby w oyny w ypow iedzeniem  , i dla 
t e g o  nia w zdrygano fię pokufić o wzię­
c ie  zdradą  B elg radu  , co fię iednak po 
dw akroć  nie udało. P o r ta  mimo tey  de- 
Jdaracyi i dokładney  wiadomości o tera  
co  fię pod Belgradem  f ta ło ,  udaw ała  
f ta teczna  przyiażń i by ła  daleką od w y­
pow iedzen ia  Ceſarzow i w o y n y ;  nie dla 
te g o  , żeby fię miała ſpodziewać namó- 
w ien iaC eſarza  do neutralności,lecz tylko 
żeby  czas zyſkała i miała przez tę  zw ło ­
kę  ſpoſobność do przygotow ania  fię 
p rzec iw  dw orow i Ceſarlk iem u. Lecz  to  
famo było pow odem  do w ypowiedze- 
nia woyny Poxxie i rozpoczęcia p rz e ­
ciw niey  krokow  nieprzyiaciellkich. 
W ypow iedzen ie  to  w oyny ftało fię na 
dniu 9 tym  L utego . I e g o  ſam ego  
dnia woylka C.eflarflcie w kroczy ły  z 
ró żn y ch  I tron  w kray T u re c k i ,  i wde*



rz y ły  na Turikow z różnym  ſzczęścien*. 
N ayp ie rw ſze  m ieyſce  , k tó re  C eſlk rſcy  
o panow ali , by ł t o  zam ek JDreśnik na  
gran icach  Kroacyi leżący. Było t a  
(chronien ie  łotro, w i zboycow  T u r e c ­
kich , k tó rzy  fię tam. zdawna p rz e c h o ­
wywali , i z tam tąd  p rzy leg łe  okolice 
napaftowałi ; dla te g o  nayprzod  pofta- 
rano fię zep ſuć  to  ło t ro w  gniazdo.

G e n e ra ł  Papillą, by ł także  ſzczęśli- 
w ym  w przedfięwzięciu p rzec iw  S ta ­
r e j  Orſuwie, fo r te c y  pograniczney T u ­
rę  ckiey , k tó ra  leży  w Bannacie z t e y  
ftrony Duuaiu. Jak  ty lko  pofiał byk 
de ldaracyą  w oyny  Baſzy Widyńllciemu

*-
i N ow e-O rſow  ſk i e ni u , tak zaraz t e g o ż  
łan ieg o  dnia w ziąw ſzy  część reg im en ­
tó w  z Airyiflfiego i Banackiego , u d a ł  
fię z nieąń ku Staraj- O rſowie  , gdz ie  
fię T u rc y  niczego nie ſp o d z iew a li , Ceſ-» 
ſ a r c y  w ſżed ł ſzy  do miafta od nikogo 
n ie  zatrzymani , ftaneli p rzed  ieduą ka- 
Ajfiarnią , gdzie by ł kom m endant z 
iouemi Turkami. G e n e ra ł  w ezw ą  w ſ z y



ich  przedfię o z n a y m iM m , że iuz mia- 
fto wdział imieniem M onarchy  ſw eg o  , 
i że zoftaią pod ieg o  p ro te k c y ą , ieźe- 
li fię ſkromnie i iak wierni poddani 
fpraw ow ać  b ę d ą ,  a zaś przeciwnie 
śm ierć  ich pew na czeka , ieżeliby fię 
śmieli buntow ać, lub rw ać do broni. 
T u rc y  u ſty ſzaw ſzy  to poczęli dzięko­
wać za darowanie  fobie życia . Lecz  
gdy  od nich żądano aby broń o d d a l i , 
wzbraniali fię uczynić teg o  pod pretex.- 
tem  iżby ich ła tw o  można było po tem  
zam ordować. Lecz  na koniec uczynili  
oni t o ,  i byli w liczbie 80- zaprow a­
dzeni do Karlſztadtu,*— Nie tak ſzczęśli- 
w em i byli A uftryący  w  a t taku  , k tó ry  
do M t-G ra d y jk i  w Bośnii i Sem endry i  
-w Serwii przypuścili. Choć p ierw ſza 
fo r te c a  od ar ty l łe ry i  Auftryackiey by ła  
p raw ie  w m ogiłę  gruzów zam ien io n a , 
a  d ru g a  dużo w ſw y ch  g ru b y c h  murach 
nadw erężona ; iednak fię tam znayduią- 
cy  T u rc y  nie poddali Cełfarlkim , i przy- 
jjtuiili ich do oriſtąpienia. N igdzie  ie-



dnak ten p ierw ſzy  a p r a n ie  pow ſzechny  
dttak  nie by ł  tak d la ,A uftryakow  fa­
ta lny  iak pod D u bicą , m iey lćem  po­
gran icznym  i obronnym , k tó re  leży w  
kącie w ſchodimn Bośnii między Skla- 
wonią  i Kroacyą. C e n a r ſc y  chcieli na  
to  m iey ſęe  napaść nie ſpodzianie i p o r ­
w ać go bez  k rw ie  przelania iak Starą. 
O rſaw ę w  Bannacie. L e c z  T u rc y  o- 
ft rzężeni o t e m ,  przygotow ali fig na 
ich przyięcie. G d y  te d y  C ef la r ſcy  
podfisedłſzy pod  miafto c icho zaczęli 
b ram y  wyrębow ać , ząftali ie z d rug iey  
f trony  gnoiein i ziemią zawalone , k tó re  
gd y  chcą upornie  odwalić i znofić wſzel- 
%je przeſzkocty , ponieśli od T urków  za  
lnuram i ftoiących i bezuftankn do fie- 
b ie  ftrzelaiących nie m ałą  kjelkę, gdyż  
So ludzi zoftało z ab i ty ch .a  349. rannych. 
S zkody  tey  niemogli pow etow ać C hrze- 
śeianie dis nagle odtaionycli śn iegów  
j d ró g  p o p ſu ty c h , k tó re  nie dopuści­
ły  ſprowadzić  ciężkiey ar ty l le ry i  i za­
cząć formalnego oblężenia.



T o ż . ſaino pop lec ie  fię nag łe  d r o g i  
wielkie rzek wezbranie, było przyczyny 
iż ob lężenie  Belgradu /  k tó ry  ma bydź 
kluczem  ca le y  tey  w o y n y ,  i b ram ą 
do Pańſtw  Ottonrańſkich,, nie by ło  do 
tą d  rozpoczęte. G d y  kommenderuią- 
cy Ceffarlki G e n e ra l  W artens leben  
dnia ę g o  L u te g o  polłal przez Maiora 
U*** defclaracyą w oyny Baſzy B e lg radz­
kiem u A b d jf \  odpowiedział; M oi/ oy- 
ciec bron ił mężnie tey  tw ierd zy  przeciw  
C ejsarjkim , i ia za tem  w stępow ać będę 
iv s ia d y  oyca m ego- Z e  t e n  Abdtf d o ­
trz y m a  Iłow a, znać z t e g o  co iuż u* 
czynił. Dnia 5. M arca  przybyw ſzy  
T u r c y  z Belgradu  na ftafckach , wyfie- 
dli na kępę  pod  Zem linem  będącą i 
ſpalili wielki g m a c h ,  który, tam by ło  
dopiero  w roku przefzłym poftawiono. 
G e n e ra ł  CelTarlki w Zemlinie kommen- 
deru iący  , dla przeſzkodzenia , aby T u r ­
cy  iak na kępę wſpom nioną tak  i na 
brzeg  Zemlińflci nie wyfiedii n ie łp o -  
dzianie , i garnizonu. Ceffarlkiego n if



zdybali ,  poftawił nad ſam ym  D unaiem  
p ik ie tę  z 40 ludzi. Alić zaraz nazaiu tra  
T u r c y  Z Belgradu w liczbie do 800. 
przypłynęli  n ie ſpodzianie , wyfiedlipod, 
Zem hnefn  i\ z taka  na ta rczyw ośc ią  na 
ow e pikietę u d e rzy l i ,  iź ią praw ie w  
oka mgnieniu  znieśli. Z a  daniem zna- 
jku t rw o g i ,  pośp ie ſzy ł  ſukkurs z 400. 
ludzi , lecz  i ci zaftawſzy nadſpodzie- 
w anie  przem oc wielką z biedą fię nie­
przyjacielowi o p ie r a l i , i iuź co ty lko  
n ie  ltali fię w ſzy ſcy  ofiarą n*r*rczy w ey  
Zapalczywości iego. N» ſzczęście  p rzy ­
b ieg ło  i akie fto koni huzarów  W u n u ­
że  10 Ci B oh a ty ro w ie  choć w tak m a­
l c y  l iczb ie ,  co ty lko n ieprzyjaciół z o ­
czyli , rzucili fię na niego z nieuftra- 
ſzouą  odw agą , p rzerzneli fię p rzez nie­
go  tam  i n a z a d , i p rzez  to  zmieſzali 
m u  czyli tak i i  fię m ięd zy  nim wielkie 
ftało zamieſzanie. T u  CefTarſcy n ac ie ­
ra jąc  co raz b a rdz iey ,  wydarli T u r ­
kom z ręku iuż praw ie  o trzym ane zw y­
cięstw o , zpędziii ich z p lacu i na galary



z a g n a l i , z k tó ry ch  ieden iuź na śrzod 
rzeki b y ł  kulami harm atnem i tak  fko- 
ł a t a n y , iż ze w izyftk im , utonął. W  po­
ty czce  te y ,  w które}' fię T u r c y  p o ty ­
kali iak lw y  n ieuftra ſzone , pad ło  700 
ł u d z i , między którem i około 200. C e ſ-  
ſarłkich. W  tenże  fam dzień , to  ieft 
ćg o  M a rc a ,  p rzeprawili fię także byli 
T u rc y  do Panc ſow y i chcieli zdybać  
ta m te y ſz y  garnizon , lecz ten napad  
n ieuda ł  fię i ogień kar taczow ^ z f trony  
Ceffarikich poraż tł  do 1000. T u rk ó w  , 
k tó rzy  fię byli odważyli na t ę  n ieb e ­
zpieczną w ypraw ę.

W  Konftantynopolu dnia 9 go L u te ­
go  In te rn u n cy u fz  Ceflarfki ſatn o d d a ł  
deklaracyą w oyny . Keis-E jfcndi po  
iey  odebraniu  rzekł: „ P o r ta  datyno w i­
dzia ła  gotow ania  fię Ceffarſkie do t e ­
go k r o k u , k tó r y  te raz  czyni i  choć 
m og ła  n ie  chciała ich tam ować. Jak  
i ą  to  m a r tw i , ź e  dobra  harmonia m ię ­
dzy  nią i D w orem  Ceſsarſkim u f ta ie ; 
tak  fobie ż y c z y , aby fię iak nayprg-



dzey  p rzyw róc iła . , ,  Z araz  po tem  g d y  
InternuncyuCz pow roc ił  do ſw eg o  mie- 
ſzkan ia ,  przydano mu w artę  z 100. lu ­
dzi. A  w  godzinę potem  ieſzcze p o d  
inocnieyſzą e lkortą  zaprowadzono go 
do ym iu  wieży.

C e ſa rz  zaś mocno poftanowiwſzy 
pomścić fię za ſzkody  i kle (k i , k tó re  
Dom Auftryacki poniolł by ł podczas 
w o y n y  oftatniey T u reck iey  za dziada 
iego  Karola VI. i w iedząc  iak w iele  
m oże w woyflcu p rzy tom ność  ſam ego  
M onarchy , w y iecha ł  z W iednia i .  M ar­
ca , do woyłka. O bróc ił  on t ę  wielę 
znaczącą ſw ą  drogę  na T ry e f t ,  gdzie  
chciał widzieć na 1'woie oczy to w ſzy f tk o  
co uczyniono dla ubeśpieczenia p o r tu  
te g o  od napaści T u reck iey .  Z  tan itąd  
w zdłuż  Dalmacyi u d a ł  fię do F u ta k u  
miafteczka Hrabi H ad y k a ,  na pograni­
czu leżącego , k tó re  będzie podczas  
t e y  kampanii generalną kw ate rą  C e ſ-  
ſarlką. W k r ó t c e  po tćm  wyie(chał fcak- 
a e  do woyłka A rcy-X iażę  Franciſzek*



i  dufza cafey  t e y  p rzy ſ^ fe^  w oyny  
Fe ld m arſza lek  Laſcy., k tó ry  ieft u czy ­
niony  wodzem nayw yżſzym  wſzyftkich 
w oylk  A uftryackich i znaydow ać fię 
zaw ſze  będzie p rzy  boku Ceflarza, 

P rzygotow ania  na t ę  woynę z ftro- 
n y  A uſtryackiey  ſą  nadzw yczayne . O- 
p r o c z g re n a d y e ro w ,  zaciągniono 12,000 
f t r z e lc o w , co naydolkonalſzfzych , któ- 
j-ych m iędzy reg iw en ta  podzielono. 
S trze lcom  tym  zamiaft zw yczayney  
ftrzelby podawano w iatrów ki , k tó re  
p o trzebu ją  p raw d a  d łpż ſzego  czaſu do 
nab iian ia ; ale za to  można z nich ftrze- 
lić kilka razy. Jazdę i p iecho tę  opa­
trzono  ie laznem i na g ło w ie  krzyżami 
i warkoczami. Bom by także maią bydź 
w cale inſze i do fo r te c  maią ftrzelać 
kulami rozpalonemi. Z eby  wftrzym ac 
ftraſzliwy im pet iazdy T ureck iey  opa . 
trzono  woyſko drewnianemi machina­
m i ,  k tó re  ſą zamiaft r o g a te k ,  i p 0 ſ«, 
w aią  %  przed woyiluera.

- \ it



Pod  P e te rw arad y n em  , k tó ry  ieft 
g łów ną  zbroiownią pod czas t e y  woy-. 
n y ,  widzieć fię także  daie fenom en  
woienny, to  ieft w śrzod  lądu i na Du- 
naiu f re g a ta  nowo zbudow ana od  36 
harm at.

T a  także  woyn* widzieć będzie pier- 
w ſzy  raz ruchom e fzpitale , na kilkaftet 
o ſo b , k tó re  także  m ogą bydź z m iey- 
ſca  na m iey ſce  przenoſzone. Jednym  
Iłowem na żadną woyne nie w yb iera ­
no fig z taką o ftrożnośc ią , z taką p o ­
t ę g ą ,  z taką  bronią , iak na t ę ,  i dla 
te g o  t rzeba  fię ſpodziew ać, iż fkutki 
iey  będą nader  w ie lk ie ,  w ażne, nad­
aw y czayne.



'V,

Lifty Ekonomiczne.

4* (!o Xeia Firſztemberga; vyzglę- 
J |em  zł p y ta n ia ,— C zyli w jzystkin ug<?~ 
Ty m atą  by^z zniejionę?. i czy  p o d o -  

Jyio j  u ży teczn o  p o  przesiać w jz ^ z ie  
jpygan ian ia  owiec w  p o le ?

Jeſzęźe roku przeſzłego 1685. zadateś 

# U  W , X ca  Tyl,ość arcyw ażn e pyt a w e ,  
_które w  tym  roku ponow iłeś zn ow u;

C zy i i to  to  iest rrioim zdaniem i ż y ­
czen iem , żeby ppwſze.chnie w jzy r  
ą k ie  u g o ry  b y ły  zniefionc, d  g n i o ­
tą  po rok  uprawiane i  zajkwa.- 
ne  ? i  c z y li  tp  iest podobno i  ur 
i y ta z u o  , ąby w /żędzic p o prze-  
.słano ,owiec w ygan iać w  p o le ,  4. 
p a  to  micyſce chowano ie .mię. 
@zy o.grodkam i?

Wielkie moie zatrudnienia i podróż prze ii" 
M arzec tpSSi K



ſięwzięta do Czech i Aullryi nie dopuściły 
mi odpowiedzieć na to arcyważne zapy­
tanie. Lecz teraz nie chcę tego odkładać 
daley. •— Ze to zapytanie ſkłada fię z  
dwóch części ; przeto też odpowiedz mo­
ja będzie fię dzieliła na dwoie.

I . )  !V ſzystkie-li pow /zechnie u g o ry  
m aią bydż znięjione a co rok g ru n ta  
upraw iane i zafiewane ?

Na to odpowiadam —  Wlzyftkie powin­
ny bydź zniefione : gdyż przez to trze­
cią częścią hędzie można mieć więcey pro­
duktów niż t e r a z , kiedy trzecia część 
gruntów ieży rok w rok ugorem .— Sta­
roświeccy Goſpodarze ponowią tu zaifte 
iuż po tyfiąc razy uczyniony zarzu t, —* 
iż ponieważ wſzędzie prawie brakuiegno- 
iu do nawiezienia poi wſzyftkich, przeto 
koniecznie trzecia część gruntów mufi 
bydż odkładana ugorem, żeby ie śniegi, 
deſzcze', pow ittrze , flońce ſprawiły i nie- 
iako mieyſce gnoiu, którego brakuie za- 
liępowały , i ziemi utraconą żyzność 
przywracały.



Ze to błędne mniemanie, które pewnie 
początek ſwóy bierze od pafterzów, o\V- 
czarzów i innych przyiaciól paſzenia, 
którzy radziby wſzędzie widzieć ‘odło­
giem leżące p o la , ażeby mieli gdzie paśe 
trzody ſwoie, ieft iuż powſzechnie zbite, 
Ea falfżywe i dziwnie Iżkodliwe okazane, 
przetoby rzeczą było wcale nadaremną, 
gdybym fię tu chciał wdawać w  iak.e ie­
go zbiianie,

W ſzyſcy rozumni i doświadczeni Qo* 
ſpodarze zgadzają fię na to ,  iż grunta 
dalekie ſą  od wydawania takich urodzą^ 
i ó w , iakieby wydawać powinny , gdyby 
hyly lepiey Uprawiane. Cóż zaś ieft na 
przeſzkodzie do tey lepſzey ich kultury , 
Jeżeli nie gnoiu niedoftatek i Zwyczay pu- 
ſzczania co trzeci lub drugi rok znaczney 
części gruntów odłogiem ? Pozwolmy te­
dy że  do tey lepſzey ku ltury , niedofta­
tek gnoiu ieft wielką przeſzkodą. — Jak­
i e  temu niedoftatkowi można zaradzić, 
leżeli nie przez mnogie zafiewanie paſzy, 
t  leżeli nie przez pomnożenie od r a z u ,



ł ó b

•to przyftaymniey leplze żywienie hydła 1 
Zęby tedy iaki taki mógł lepiey ſprawie 
pola ſwOie, niech zafiewa paſzę na po­
lach, którfe miały leżeć odłogiem , i niech 

t o  zacznie ód Koniczyny poſpolitey czer- 
w o n e y , kfófą inni nazywaitł Brabancka, 
-Holenderſką, Hifzpańſką lub Szwaycar* 
Jką. ( Trifotium  pralense  )  Niech bidzie 
grunt iego laki chce, aby tylko nie była to  
lama łkała, lub też ſzczyry piafek, albp 
glina garncarika, i żeby tylko naſienie 
\veſzło , —  a za k o ſz t i  ftaranie iego nad* 
grodzi mu fię (owicie. Choćby bowiem 

lichegó takiego pola nie miał od razu 
‘obfitych Koniczyny pokofów , to iednak 
prżeż tb ſamó zafianie Koniczyny,, 
znaczny fię krok zrobi w  poiepfzeniu ta­
kiego złego grttnto , kiedy Koniczynę tę ,  
iak a będzie zaorze. Korzonki bowiemiey 
i i  iii ki zgniwfey , ziemię poprawia bar­
dzo , i goſpodarz będzie mógł mówić, że 
drobił Z i e m i ę  utodznyną, gdzie iey przed 
tćm nie było. Zaraz potćm iednem z « r  
zaniu koniczyny, niech goſpodarz zafiei*



ozim inę > a zapew ne mieć będzie 2 - 3 a  
może i 4. ziarna uradzam więcey niż. 
n o ż e  bydź na po;u nie nagnoior.em.

T a  to ieft pierwlza , .Tnryhitwódylża, 
naypewniey.iża, i wſzędzie fiużąca droga, 
do zaczęcia kpſzey kultury gruntów, i 
zbierania z  nich* więkiżych urodzaiow;. 
gdyż ieft to rzecz naturalna i do poięcia 
ła tw a , że gdzie ieft dość pa(ży ,. ' tam  
można trzymać dość bydła , przez co fię 
gr.oiu przymnoży , a zaś przez, giióy po*, 
prawi fię grunt by nie wiedzieć iaki. Zbo-. 
że zatćm będzie fi^ rodzić daleko Iepiey, 
tak że 6. a nawet 3. morgi gruntu, wrę* 
cey wydadzą ziarna i. fionry , niż rz.. 
morgów , które leżały ofiłogięm.

Jeft to tedy ftraſzny błąd w Ekonomii,. ' 
którego nie można nadto ganić, kiedy fię 
uważa tylko na wielość gruntów, a nie 
pa ich dobroć i poprawę; kiedy podług 
ładaiakiego zw ycza iu , orze fię , fieie, 
zbiera , i iednę część poi zoftntyia fię ko* 
lty iw  na ugor, ,czyli na mniemany fpo» 
czynek , a  jjtanifcdhuie fię zafiewać pa*



ſ z y , poprawiać przez to gruntów i przy­
prowadzać ich do takiego f lan u , żeby 
raz  wraz bez żadnego odpoczynku ro­
dziły.

Jak i przez co mogłaby fię to ftać ? 
wfpomniałem iuż wyżey , i inni okazali 
to, gruntownie , iub„ zaczęli fami przypro- 
wadzać Jo do Ikutku. Zapewniłem ia 
także Publiczność , gdym w przód dhrgie 
uczyni! próby, że tego można dokazać, 
przełożyłem moie doświadczenia i przy­
kładami okazałem , że przez przyzwoitą 
odmianę zafiew ów , tak żeby na iedne 
trsieyſce nie przychodziło toż famo zboże, 
iak tylko co piąty rok , można urodzay- 
ność ziemi bardzo pom nożyć, i obfitſze 
zbierać urodzaie, niż kiedy fię co trzeci , 
dópieroż co drugi rok zafiewa na jednam 
mieylcu' toż ſanro zboże. Prżez tfe to od­
mianę zaCeWrów, na gruntach nagnoio- 
pych , dokaże fię tego , iż ziemia przez 
6 - S - i o  lat nieprzerwanie rodzić bę­
dzie obficie. Co iak Waſza Xca Mość , 
tak  inni dóświadczeni i przezorni Meżo’'



wte widzieli i uznali to z wielkim zadu- 
mieniem. Owſzem mam wielkie powody 
do mniemania, że iak przez 10 lat ro­
dziło fię a. tg oſlreżncścią na iednym fa- 
Uiymże gruncie bardzo dobrze, tokby fię 
rodziło i przez drugie la t - io .  gdyby tyl­
ko zachowano przyzwoity porządek w u- 
prawie roli, i og!ądano fię na porę cza- 

ſów.
Koniczyny tedy i  inney paſźy zafiewa- 

nie , o czym iuz mówiłem gdzie indziey, 
c z y n i  podobnym to porzucenie ugorów , i  

zbieranie z pola nieprzerwanie przez 10. 
i więcey lat obfitych urcdzaiów. Ho o* 
prócz wielości gnom korzonki zgniłe ko­
niczyny , iak fis iuz rzek o ,  dziwnie grunt 
poprawia, a nawet pisſek lekki pornspu 
zamienią w grunt urodzayny. Oodna rzecz 
dla leplzey wiąry .przeczytać Teori/ą K ,*  
niczyny yn n a  FrołneUi w  B azyle i 1784. 
i Piſmó F iy d try k a  K a zim ierza  Medy-', 
ha. ,fa k  m ożna biedne G bſpodarilw o  
na gruntach  ta low ych  uczynić użyte*  
czn y in  w M anheym ie 1784-



C o  G ę  z a ś  t y c z e

a )  D r u g i e g o  p u n k t u  z a p y t a n i a  W a i z e y  

X V . e y  M o ś c i :

C zyli test pod. o Ima i użyteczna p o ­
p rze s ta ć  uicalc paſzenia owiec na p o lu , 
a zam iast tego  wſzędzie żyw ić  ze m ię­
d zy  ogródkam i c zy li parkńnkam i?

O d p o w i a d a m  r —  N i e  ! —  G d y ^  t o  w  n i e ­

k t ó r y c h  m i e y f c a c h  i  o k o l i c z n o ś c i a c h  b y ł a ­

b y  ſ ż  k o d !  i w a  ,  a  n a w e t  n i e p o d o b n a .  D o ­

m y ś l a m  fię , źe  W a ſ z e y  X e e y  M o ś c i  b y ­

ł o  d o  t e g o  z a p y t a n i a  p o w o d e m  c z y t a n i e  

• n i e k t ó r y c h '  n p w y ę l i  A u t o r ó w  E k o n o m i c z ­

n y c h  ,  k t ó r z y  r a d z ą  w ſ z ę d z i e  o v y c e  ż y w i ć  

m i ę d z y  i a k i m  o g r o d z e n i e m .  K i e d y  yv p i e r -  

w i a f t k y w y c h  m o i c h  p i i m a c h  m ó w i ł e m ,  

t a k ż e  i ż  o w c e  n i g d z i e  n i e  p o w i n n y  b y d ą  

w y g a n i a n e  w  p o l e  ,  a l e  c a ł e  ł a t o  ż y w i o ­

n e  w  o g r o d z e n i u . ,  n i e  r o z u m i a ł e m  i a  p r z e ? ;  

t o  p o g r a n i c z n y c h  K r a i ó w ,  a l e  m i a ł e m  

t y l k o  w  m y ś l i  O y c Z y z n ę  m o i ę  S a x o n i §  ,  i 

p o b h f k i  K r a y  A n h a l t y ń ſ k i ,  g d z i e  H o l n i -  

f t w o  z  u ſ ż c z c r b k i e m  ł ą k  t a k  p o t r z e b n y c h  

i  c l i  bardzo r ó ż ſ z e r z p n e .  W i d z i a ł e m  i ą



ć o d z i e ń  w  m o i m  K r a i u  b i e d n y  f t a n  G o -  

ſ p o d a r z ó w ,  k t ó r z y  p o ſ i a d a l i  p r a w d a  w i e l e  

g r u n t ó w ,  a l e  d l a  z w y c ż a i u  p o w ſ z e c h n e -  

g o ,  i  p r a w a  k t ó r e  m i e l i  ſ ą f i e d z i ,  l u b  P a ­

n o w i e  d o  w y g a n i a n i a  n a  n i e  t r z ó d  I w o -  

i c h ,  n i e  m o g l i  n a  n i c h  p o d ł u g  z a m i a r u  

Ś t w ó r c y  ,  z a t i e w a ć  z b ó ż  ,  u p r a w i a ć  i c h  ,  i  

z  n i c h  i a k  n a y b a r d z i e y  p o ż y t k o w a ć  ,  a l e  

i h u ſ i e l i  i e  p u ſ z c z a ć  w  u g o r  ,  i  u t r z y m y ­

w a ć  i e  w  w a r t o ś c i  5 - 1 0 - 2 0  t a l a r ó w ,  

g d y  m o g ł y  b y d ź  p r z y p r o w a d z o n e  d o  5 °  * 

1 0 0  t a l a r ó w  w a r t o ś c i ,  z  w i e l k i m  w ł a ś c i -  

c i e l ó w  i  c a ł e g o '  K r a i u  d o b r e m ,  G d y b y m '  

m i a ł  b y ł  n a  o k u  o w e  o k o l i c e ,  w  k t ó ­

r y c h  r o l n i ć t w o  d z i ś  t a k i e  i e f t  i e ſ z c z e  ,  i a -  

k i e  b y ł o  p r z e d  l a t  1 0 0 .  w  S a x o n i i  ' A n -  

h a l t y ń ſ k i m  k r a i n ,  t o b y m  r a d z i ł  ż e b y  t a m  

w i e l k i e  l a ſ y  i  n i e z m i e r n e  p a f t w i f k a ' ,  p o -  

ſ p o l i c i e  g r u n t  t l u ſ l y  m a L c e ,  b y ł y  o b r o -  

c o n e  n a  p o l a  z a f i e w n e ;  a l e  o r a z  ż e b y  

k a ż d y  w y ł a n i a ł  f i ę  z  p o d l e g a n i a  c u d z y m  

o w c z a r z o m  ,  p a f t e r z o m  ,  i  m ó g ł  z  p o l a m i  

f w e m i  c z y u i c  c o b y  c h c i a ł .  P r z e z  c o  z n i e -  

ſ i O h y b y  b y ł  W i e l k i  b ł ą d  f t a t y f t y c z p y k t o -



t y  w  m e y  O y e z y z n i e  n i e p o w e t o w a n y c h  

ſ z k ó d  i e f t  ź r z o d ł e m .  A l e  ż e  w  n a f z y c h  K r a ­

j a c h  ,  o '  k t ó r y c h  d o p i e r o  m ó w i ł e m  ,  w ſ z y -  

f t k o  c o  t y l k o  b y ł o  m o ż n a  ,  o b r ó c o n o  i j a  

p o ł a  z a f i e w n e ,  a  p r z e z  t o  p r o p o r c y ą  m i ę ­

d z y  p o l a m i  . i  ł ą k a m i  z n i e f i o n o ,  a  z a ś  g ó r  

n i e u p r a w n y c h  ,  i  l a ſ o w  w i e l k i c h  ,  g d z i t b y  

t r z o d y  m o g ł y  b y d ź  b e z  ſ z k o d y  w y g a n i a ­

n e  ,  n i e  m a ł ż  w c a l e  i  p r z e t o  z n i e f i e n i e  z u ­

p e ł n e g o  t e g o  w y g a n i a n i a  t r z ó d  w  p o l e  n i e  

t y l k o  t u -  i e f t  n i e  ſ z k o d l i w e  ,  a l e  t e ż  b a r ­

d z o  u ż y t e c z n e  i  p o t r z e b n e .  G d y ż  t o  w y ­

g a n i a n i e  p r z e i ż k a d z a  d o  p r z y w r ó c e n i a  r ó ­

w n o ś c i  m i ę d z y  p o l a m i  a  ł ą k a m i ,  l i c z b ę  

t r z ó d  z m n i e y ſ z a  ,  m i ę ſ o ,  ſ k a r y  i  w e ł n ę  ,  

a p r z e t o  o d z i e n i e  J u d z k i e  d r o ż ſ z e m  c z y n i ,  '  

a  z a ś  ż y c i e  l u d z k i e  t r u d n i e y ſ z y m  ,  c o  p ó ­

ł y  n i e  n i e u f t a n i e ,  p ó k i  ż y c i e  o w c y ,  t y l e  

u  P a n ó w  b ę d z i e  p r a w i e  w a ż y ł o ,  i a k  ż y ­

c i e  c z ł o w i e k a .

M ó w i ę  y e d n a k  ,  ż e  ż y w i e n i e  o w i e c  w  

i a k i m  o g r o d z e n i u , ,  i e f t :  p o d o b n e , u ż y t e c z n e .

L e c z  c ó ż  ,  z w y c z a y  i  p r a w a  P a n ó w 1 ,  

k t ó r e  f o b i e  d o  g r u n t ó w  c l r l o p ſ k i c h  o d  w i e -



t

k ó w  p r z y w ł a ſ z e z y l i  ,  ſ §  p r z y c z y n ą  ż e  

c h ł o p  m u f i  c o  t r z e c i  ,  l u b  d r u g i  r o k  i .  k ą  

część  p o l a  ſ w e g o  p u l ż c z a ć  n a  r o k ,  d w a  

i  t r z y  o d ł o g i e m .  C z e m u ?  ż e b y  o t a  Pań- 
( k i e  o w c e  m o g ł y  f i ę  p a ś ć  i  ż y w i ć  n a  c u ­

d z y c h  g r u n t a c h .

C h ł o p ,  k t ó r e g o  p o d a t k i  i  d a n i n y , ,  c o r a z  

f i ę  p o d w y ż ſ z a i ą ,  i  k t ó r e g o  d o m o w e  p o .  

t r z e b y  i  w y d a t k i  c o r a z  r o ſ n ą  ,  g d y ż  o p ł a ­

t a  c z e l a d z i ,  i  w ſ z y f i k o  c z e g o  t y l k o  p o ­

t r z e  l u i e  ,  c o r a z  f i ę  f t a i e  d r o ż ſ z e m ,  n i e  

m a  i n n e g o  ſ p o ſ o b u  z a r a t o w a n i a  f i ę  w  

t y m  n i e d o f t a t k u ,  i a k  ż e  i n n e  p o l a  ſ w o i e  

d o  l e ż e n i a  u g o r e m  n i e  o b o w i ą z a n e  ,  z a -  

f i e w a  r a z  w r a z  z b o ż e m  ,  ż e b y  m i a ł  c o  

p r z e d a ć  ,  i  z a  c o  w z i | ś ć  p i e n i ą d z e .  L e c z  

p r z e z  t o  u l t a w i c z n e  p ó l  z a f i e w a n i e  ,  ż / e  

i m  p r z e z  g n ó y  n i e  p  z y w r a c a  f i !  u t r a c o ­

n y c h  j  w y n i ſ z c z a  i e  r . a k o n i e c  t a k ,  i ż  z t ą d  

m u f i  p o y ś ć  i a k  n a y b i d n i e y l ż e  r p l n i ć t w o ,  

i .  o i i a t n i e  u b o f t w o  k m i o t k ó w .

J e ż e l i  z a ś  p o d ł u g  t e g o  f t r a ſ z l i w e g o  

z w y c z a i u  i  p r a w a  w i e k a m i  z a d a w n i o n e ­

g o  ,  c h ł o p  i  k a ż d y  i n n y  g o ſ p o a a r z  n a  w  f i

\



dla ſwego Pana , lub Dzierżawcy , muifi 
koniecznie co rok trzecią część gruntów 
ſwoich zoftawiać ugorem; to byłoby z, 
zdrowym rozſądkiem daleko zgodnieyſza, 
rolnictwu pomocnieyſza, i w powlzechno* 
ści dla Kraiu daleko użyttcznieyſza, gdy­
by każdemu chłopu odięto raz trzecią 
część g run tu , i oddano go P a r u , żeby 
na niey paffy fię trzody iego. Po!e to 
zaroflfZy raz t r a w ą , dalekoby lepſżą i  
obfitiżą. dla bydła pańſkiego wydawało, 
p-iſzą, niż zwykła byw-ać na ugorach, 
ż  których zwyczaynie mórg ieden zwykł 
fię rachować na iednę ow cę , a za* 
tym na iooo. ow iec , tyleż morgów u* 
gorow7ego pola , które z Jiańhą rozumu 
ludzkiego , mufzą co rok darmo leżeć , i 
nic prócz mizernego- chwaftu nie rodzie. 
Który Monarcha, który Rządca Kraiu mo­
że to wiedzieć, a nie przyłożyć fię iżcze- 
rze do zniciiema tey gł wrey ftatyſty-, 
czney^wady '! co to za  błąd , paki grzech 
polityczny, że nay więkſza, podatkująca, 
ezęść poddanych, pna grunta., ż nie moia:



icli używać wolnie z iak naywiękſzem 
iſwem i Kraiu całego dobrem!

'l ak tedy iooo. morgów pola leżeć muti 
ugorem dla iooo. owiec przez lato , lu­
bo te iooo. o wiec do/łateczną, obfitą i 
zdrową mogą mieć paſzg z Jo. morgów, 
gdyby były Koniczyną zafiane. Lecz przy­
pominam fobie , że niektórzy Ekonomi­
czni partacze (*) powitali przeciw Koni- 
c z y n i e , udali ią za bardzo ſzkodliwą , i

(* )  JPliędty innetni ieden A nonim , 
"którego ia tu  iednak ani m yślę zbiiac, 
z w ła jż c z a , i e  to  iuż u czyn ił fP .  E k o ­
nom ii D yrek to r  S z tum pf ,  w  •kró tk im  
piśtni/s jſw oim  p o d  ty tu łem  Szubarth  i  
ffoichanzen , czyli N nynowſze w iado­
mości o Ikutkach żywienia uftawicz- 
nego owiec w ow czarn i ,—- Szkoda  że  
upP. S z tu m p f  w ydaiac tę. k ſią żkę , nie- 
u/icdzia t , i ż  J>P. Wole han zen p r z e z  za ­
mienię o wiec iK on iczyn ą , tak wełnę p o ­
p r a w ił  , iż kamień przednie te ra z  p o  
j a. re ifta la ró w , czy li aetnar p o  60. re is . 
ta laróio . Tak to  od roku xpHx. ow czar­
nia iego p r zy  pom ocy K oniczyny p b -  
le p ſ z y ta j ip , iż  wełna od rc iśta la ra  
'kamień, p r z y /z ła  do J z . reisiula-rów



Eóg(wie za co. Jeżeli tedy , wtacam  Gę I
do mego , 50, 60. a nawet daymy to 100. je ,
morgów obryci fię r.a świzą dla owiec j f ey 
Koniczynę,  zoftanie 900. morgów do ró„ fzk<
żnego zcifiewu. Jaką tó uczyni różnicę trz(
między Ekonomią K raiow ą i Kraiowemi 
dochodami ? nie trzeba zdamiś tego długo n je 

dowodzić^
mi

iw a rto śc i W  roku  11780 bra t on ted y  2 o
na kamień w ełny ty lko  2^- re iś la la ra , go,
w  roku  xy8*- 4  r e iś ła la ry , roku  * 7 8 %nc 
4 f ,  re iś la la .ió w , roku  i*j83 - 5i-  reiśla- w i
la ró w  , a za ś  *78Ó- ia i  8; re ista la rów , \ od
a nakoniec 12. reista larów . K ie  ſ ą i  <wy
ted y  bidni ludzie  , godn i p o lito w a n ia  , p r :
k tó rzy  rozum ieią  błędnie że K oniczyna wvt
owcom  ſzk o d z i i wełnę czyn i grubą. Jzo
z łą  ? a  k to rzy sz  to ſ ą  tacy ludzie ? N ie- my
k tó r zy  Ekonom iczni p i /a r z e , k tó rzy  fię. ł y
m aią za  wielkich G oſpodarzy , choć w 1
bez żadncy p r a k ty k i , lub za zd ro śn i , dzi
k tó rzy  nie m ogą teg o  d a ro w a ć , z e k to % 7-TU
co użytecznego w zn ow i. Coz w  takim  kci
razie  trzeba czynić ? ża ło w a ć  ich. Lecz \ Jan
to  ſ z k o d a , że  oni' Jwem i obm owam i I ow
innym Jłabym  ſzk o d zą  , i do rozſzerze-  | Cz>
nia Jię w ielkiego dobrego m iedzy ludii* to

ich
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Lecz ieżeli Rząd Kraiowy nie poymu- 
ie , lub nie chce -poymować , iaka dla ca- 
tey ſpoleczności Narodowey .wynika z tąd 
ſzkoda , że Poddani muſzą dla Panikach 
trzód zoftawiać corok znaczną część grun­
tów ſwoich na ugór; ieżeli nie chce , lub 
nie może znieść wcale tego ſzkodliwego

m i przeſzkadzaią . Lecz iednak rzecz  
dobra  w yiaw ia  fię  na koniec i  bierze  
górę. nad obnicAuą, i Publiczność 11- 
znaie czego J ą  w a r te , owe czarnych  
w ron  i kru ków  krzyki, f a  fam  ży w ię  
od  la t  4 owce m iędzy parkankam i, nie 
w ypuściw ſzy ich ani na iednę g o d zin ę  
p r z e z  ten czas w  pole. IV  lecie ż y ­
w ię ie kon iczyną św iżą  , a zim ie ſu- 

fzo n ą  , nie rnieſząiąc z  nią ża d n e / J ło -  
my- B ardzo w iele oſob , k tó re  tu  by­
ł y  przyftane o sto m il i  w ięcey . i ba- 
w ily  f  ę p r z /  mnie p o  9 miefięcy , w i­
d z ia ły  że J ę  trzo d a  w  bardzo dobrym  
zn aydow aia  stan ie , że ani iedna ſz tu - 
ka  sniey nie ode/zła  , g d y  p o d  tenże  
fam czas w  okolicznych owczarniach  
owce W p o le  'wyganiane . gęsto  p a d a ły . 
Czemu ojoby te nieco p rz /g a n ia li / , by­
ło  to  , iż  ta  paſza  z  koniczyny fam ey, 
ich zdaniem  b y ła  nadto tiu śta .



zwyczniu} niechże trzepif ęzfśę gruntów • ze 
chłopſkich odda Panom , a b y  mieli gdzie by
paść' trzody ſwoie -, a- za  to pozofele dwie niś
«zfśc i pól, uwolni ed tego uciążliwego fol
prawa , czyli bezprawia* cJjlop na -,-teo I

' cza s  wiedziałby iżby mu wolno było czy- Al<
nić z gruntem ſwoim coby; chciał: iżby Zac
go mógł poprawiać, orać zaſiewae i łfl* to
kie na nim wychowywać produkta, któje bęt
muſz;». ilać na polu dwa, trzy lata. Ha prz
ten  czas tyki kwaśne, mchem zaroffa, we
śfuche lub Szczupłe pokofy w ydaiąca , ko
mógłby obrócić na pola; a przeciwnie ZnU
j o la  mokre , ſapowate , wylewom pod- Za[,
ległe na łyki , nie boigc fię żeby 9 to -nie tjav
m iał od dwom kłopotu. Owłżem korzy- Wy
ftaiąc Z nauk i, przykładów , i dogadza- j e -
iąc  wlaſnym ſwym potrzebom , przykła- prz
-.dalby Gę bardziey do zafiewania iaknay- ^  ,
więcey p a ſz y , odnofilby przez to więk- 
ſzy pożytek z bydła twego, pomnożyłby . ^
go , pola ſwe gnoiłby lepipy* i zafiewał“ 
by ie 5. <5. j  m  lat nieprzerwanie , nie ^
daisc im nigdy próżnować , a tak przy

źofta-
A
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zeftawioriych fobie dwóch częściach* 
byłby ſzczęś l iw ſzym , miałby fig lepiey* 
niż przy t r z e c h  , z k tórem i nie może 
fobie poftępować p o d łu g  upodobania* 

Spodziewam fię po wy foki m W. X c ę y  
M ości myślenia ſpoſobi# , po ła ſc e  i 
Zadufaniu, k tó rym  mie z a ſz c z y c a ſz , że  
to  wizyftko coni tu  p o w ied z ia ł ,  m ieć 
będzie za ſzcze rą  p ra w d ę  , a nie rzecz  
p rzy  ftoliku uroioną, W idziałeś na- 
Wet W. X cia  Mość fam , że  ia wſzyft- 
ko to  p rzyprow adzam  do fk u tk u , co 
Zalecam w p iſm ach m oich ,  i że  nic n ie  
Zalecam pub licznośc i,  czegobym  iuż 
daw niey  d ługim  doświadczeniem  nie 
Wypróbował. W. X cia  M ość  widzia­
ł e ś  fani na ſwoie oczy  będąc roku 
p rze ſz łego  w trzech  wiolkach moich , 
W śrzod Lipca , zem nie ty lk o  od fyfte* 
ſna mego w niczym nie o d f t ą p i ł , a le  
też  w iękſzych z niego doznaię p o ż y t­
ków , niżem fię ſpodziew ał. Gdyż W . 
Xcia Mość Z karty  illuminowaney po­
znawałeś , iż ż y to  było 5 tym zalie* 

M arxec jtfgji, , S .



t rem  na koniczyfku raz zóranem y ię*
' ćżiiiień i owies 6 tym  i ymym , a ko­
n ic z y n a  9 ty m  , zaliewem ha owſifktt , a 
•to wſzyftko ftalo bardzo p rzedn ie  P o ­
tem  że rokh p rzeſz tego  i o  m orgow  
g ru n tu  flcalrftego i ku pó łnocy  p o c h y : 
lo n eg o ,  w ydało  bardzo przednią lu ­
cerny •(*) Wſzyftko zaś to ieft (kutkiem 
zafieWania koniczyny i inney  pa ſzy  , 
ftez czego ani u g o r y ,  ani wyganianie 
w  pole trżod  nie może bydź zniefio- 
ne  , ani pola , nie m ogą  bydź p rz y p ro ­
w adzone  do tak ieg o  urodzayności ito- 
pnia , gdyż  więkſza część gnoiu ginie 
nadarem nie  po p o la c h , po k tó ry ch  fię 
by d ło  i ow ce  włóczą.

W . X cia  Mość oświadczyłeś n ieraz 
iak fobie wiele ważyſz  ow ce  , i iak fobie

( • )  IF  części naſlępuiącey będą m ie­
li czytelnicy- na/i opify u rodza iaw  , 
które, ten za w o ła n y  goſpodarz zb ie ­
r a ł  ra z  w raz z  g ru n tó w  f w o ic h : »ka- 
okaią. one ſłra jzn ą  różn icę m iędzy  
fswyczaijnym  . a tym  , k tóre  zalecam  
gcſpodarvw aiiicm  , i iak  f i ę  wiele pQ 
nim  k ra y  nafz ſp  od ziew ać może.



żyezy ſz  te g o  bardzo , ż e b y  ‘wynalezio­
no  ſpoſob doświadczony żywienia  ich  
ró w n eg o ,  dofta tecznego  iak zimie tak  
fecie , nie żeby  raz m iały  paſzą  nad to  
d o b r ą ,  drtigi zaś bardzą iichą , iaka 
byw ać  zw ykła  Zimie i w C z e rw c u ,  
L ipcu  przed żniwąmi.— O w ce k tó reś  

-W . X cia  Mość w idział r, 17S4. u ,P an a  
Hcrlchauzełia żywione między parkan- 
k a n ń ,  podobały  fię bardzo W. X c e y  
Mości ; w takim że dobrym  ftanie zafta- 
ł e ś  W, X cia  M ość ow ce  moie ży w io ­
n e  świżą koniczyną także między par- 
k a n k a m i , i dziwiłeś fię oſobliwie w ie l­
kości iagniat.O c

T rzoda  t a  żyw iona fuchą koniczyną 
p rz e z  zimę p rze ſzfą  bardzo ciężką t 
d łu g ą ,  'Utrzymała fię w tak dobrym fta­
n i e » iż fię tem u każdy d z iw o w a ł ; tym  
b&rdziey, ż e  wiadomo było wfizyftkim 
iak ftraſzliwe między bydłem  i trzoda-' 
mi poczyniły  ſzkody  n iedoftatek  paſzy. 
G d y  na oko ł  owce pada ły  f t a m i , u- 
Binie p ró c z  iedne.y m a c io rk i , p rzy  ko-

5  i j
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ceniu f ię ,  i to  p rzez  niedbalftwo ow ­
czarka , ani iedna ſz tu k a  nie ode- 
ſzła. T y m  ſpoſobem  ow ce  moie p rzez  
ca ły  rok miały iedriakową p a ſ z ę , a na­
w e t  od po łow y Maja tnaiąc iuź świżą 
L u c e rn ę  , m og łem  -żottawić ſu ch ey  ko­
niczyny na d ru g ą  'zimę.

C hoć  rok prze  (zły bardzo b y ł  m o­
k r y ,  iednak  lucerna  świża c a łe  lato 
m aciorkom i iagniętom dawaifii, bynay- 
nm iey  nie ſzkodziła. T o ż  famo m ó­
wić o  koniczynie N iek tó rzy  z p rz y ­
jaciół odradzali mi to bardzo , i tw ie r ­
dzili , że  od*tak m okrey  lucerny  i ko­
niczyny cała moia trzoda  miała wypasc, 
L ecz  że tu ſzlo o doświadczenie i p rz e ­
konanie fię z u p e łn e ,  czyli w ſpom niona 
lu c e rn a ,  koniczyna świża a defzCzem 
fkropiona ieft ſzkodliwa lub nie , p rz e to  
n ie  poprzefta łem  ia t e g o , az do po- 
źney  Jefleni,  Z tą  ty lko  o f trożnością ,  
iź iey nſe kazałem dawać na raz wielej 

ale tylko pp 8. lub 10 funtów  na ie -
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dnę ow ce  i to  podzielone na 6. obro- 
Icow przez dzień.

Z teg o  te d y  p rzekonałem  fię dofta- 
teczn ie  , że koniczyna, i lucerna świża 
i m okra nie wiele ſzkodzi o w c o m ; g d y  
przec iw nie  m okra  paſza na polu nabrf- 
w ia ich zgn i l izn y ,  od k tó rey  kupami 
padaią. T e ra z  na początku M arca  
( 1 7 8 O  g d y  to  pilzę , iakgnięta nmie, 
z k tó ry ch  p ie rw ſze  urodziło  fię 13 S ty ­
cznia, ſą piękne i w ie lk ie ,  a maciorki 
ſą  mocne i zd row e , choć im fię nie 
podaw ało  zboża , ani o ſpy iak w innych 
owczarniach. D w ole tn ie  o w c e ,  niaią 
także  tak piękne iagnię ta , iak ſ ta ra  
m acio rk i;  roczniaki zaś, barany i (kopy, 
k tó rem  p rzez  c a łą  zimę t rzym ał ty lko 
pod  ſ z o p ą , m urem  od p ó łnocy  i za ­
chodu zalłonioną, ſą  żw aw e i t ło fte  , a 
•wełna na ca łey  trzodz ie  ieft delikatna, 
m ocna i d łużſza niż kiedy. W lzakze  
murzę pow iedz ieć ,  źe iagnięta  w k r ó t ­
ce po urodzeniu  wyftawiać na zimno



nie  ieft d o b rz e , gdyż  od  zimna ſkośeie-. 
i;ą i pomarzną,

J e ż e l i 1 t e d y  doświadczenie o k a z a ło ,  
że

i )  Żywienie, owiec , bliflco pola k o ­
niczyną zafiapego ,i między parkankami, 
lub d rab inkam i, albo te ż  pod ſ z o p ą , 
ieft podobne bez naym nieyſzego  pu- 
ſzczania  ich na u g o r  lub iakie p o le ;  
a zaś przez to można mieć

a) z d ro w ſź ą ,  m ocniey ſzą  i t lu f t ſz^  
trzodę.

b )  d lużſzą , de łika tn iey ſzą  i obfitſzą 
wełnę.

<?) T łu śc iey ſzy  ,, lepfey i daleko ob- 
fttſzy. gnóy , gdyż 200. ow iec ś w k  
źą  pafzą ży w ionych ,  pod k tó re  fię 
m iern ie  podście la  , w ydaią  przez 
feto na 400- dużych wozow gnoiu, 
k tó ry  p rzez  wypędzenie ich w po.- 
Je zg ina łby  w cale  dla tego  , ia te ż  
Wolę trzym ać  ow ce ija ied n y m  
m iey ſcu  między parkankam i, niżeli 
4e pędzeń  daley p ę m y k a ć , zwłą-.



ſzcza  , że  każdy  może oWee na la-? 
to  poftawić tara gdzie naybardziey  
gnoiu  potrzebnie  , i nie trzeba mu 
go będzie, daleko wywozić,

2 )  Zaś połowa , trzecia  lub czwarta, 
cześć g ra n tu  zaf ięw nego , k tó ry  zw yk ł 
bydż  obracany na Ugór , i w ygon , rno-, 
że  bydź uprawiana , a naw et ladaiakie 
b łon ia ,  paft wilka, m ogą bydź na po łą  
obrocone  i gnoione , p rzez co fie w 
powſzechności zbiór p roduktów  kraio- 
w ych  dziwnie pom noży, a z tąd  wyni­
knąć tnu.fi naturaln ie  pomnożenie fię, 
ludności i po tęg i kraiowey:

P rze to  po d ług iem  namyślaniu fię 
i  pilnero rzeczy  roftrząśnjeaiu , toż co-, 
dziennem doświadczeniu  , odważyłęra  
fię podać uk ład  go ſpodarow ania  , iąkie. 
i ia fam te raz  prow adzę  , i d ru d zy  go- 
ſpodarze  w  w ięk ſzych  niż ſą  moie do­
b ra  w prowadzili  go od nieiakiego 
cza ſu.

Nie dziwuię fię tem u , że naulu w zglę­
d em  t e g o , i p rzyk łady  nie pociągnę-



l y  ieſzcze wielu do naśladowania , i że 
to  ſy f tem a , k tó re  wraz z innemi wiei- 
Iciemi gofpodarzami przepow iadam  , nie 
ieft ie ſzcze p rzy ję te  po wſzpchnie. P o t ­
w ora  ieft tak w ie lka , tak filna. iż z 
trudnośc ią  przychodzi iey  obalenie. 
N azyw a ona fię in terejsęm , ieft zpo- 
krew niona z nierozuſnem  i uprzedzeniem , 
ą  ma ku ſw ey  obronie lekkom yślnych  
p ila rzow  w p ó ł  teo ry k o w  w pó ł  p rak ty ­
ków  , i zazdrosnych  o b m ó w c o w , k tó ­
rz y  aby tylko parę  g ro ſzy  za rob il i , lub 
te z  złość cz ło w iek o w i, k tó reg o  n iena­
widzą w y rz ą d z i l i , gotow i ſą dowodzić 
iż chleb ży tny  w cale ieft n iepo trzebny , 
g d y ż  z p ſzen icy  można mieć kukiełki, 

Jednakow oż mam ią fig za ſzczęśli- 
w eg o  , że  moie m ałe  p if ina, dośw iad­
czenia i n a u k i , k tó re  za ſzczycone ſą 
od publiczności nazwiflciem Go/poda- 
ro w a m a  S zu b a rto w eg o  znalazły po­
chw a łę  iak u W. X cey  Mości tak u wie- 
iu łudzi dyf tyngw ow anych  w różnych



k r a iach , i że to ż  go ſpodąrow ante  co 
raz  fię bardiyey ſzerzy . W a ſzey  to 
X c e y  Mości winne będą C zechy  roz­
poczęcie  teg o  wielkiego i zbaw ienne­
g o  dzieła. Jego  ftaraniu i p rzykładom  
p rzyp iſać  należy, iż fię tam nad w iel­
kie ſpodziewanie  1’zerzy  zafiewanie pa- 
ſzy  > o czem przed  tern nielłyſzano. 
N ie  dziw żem Iku tk i , tak w dobrach  
W. N ęey  M ości, iak u  iego naśladow­
ców  zaftał bardzo wielkie T o  tylko 
n ie ſz c z ęś c ie , że  o nafienie koniczyny, 
tak  dla liczby ubiegaiacych fię o nie , 
iak dla m okrych lat p rze ſz ły ch  ieft tak  
t rudno .— Jeftem  j t .  d. . *



VI.

Ho we wynalazki —Nowe przed-

ſiewzięcia.

I ^ I l ę d z y '’ wynalazkami bardzo w ażne mi 
i dia fpofecznośei użytecżnem i można 
bez  wątpienia liczyć piece i kuchnie  opi- 
ſane  świżo w V III. i IX . Część. W yboru, 
W iadom ości Go/pódarjkich, Poży tk i 
icłi ſą  także iuż o b w ie ſz e z o n e , dla t e ­
go  fię t u  nie bawiemy nad ich po w ta ­
rzaniem. L ecz  mufiemy tu wſpomnieć 
iednę  okoliczność , k tó rą  p iece  te  a 
mianowicie kuchnie dziwnie czyni ſza- 
co w n em i, a k tó ra  tak  w dziele ſamym, 
iak w uwiadomieniu mało co była do­
tknięta .—. Przez  p iece  te  a mianowicie 
kuchnie, pożary ogniowe, k tó re  tak czę- 
fto trafiaią^fię po wfiach* i małych.



m iafteczkach , k ray  naſz  dziwnie pw- 
f t o ſ z ą , m ogą bydź  bardzo zmniey-- 
ſzone. — Przyczyną  ty ch  prfżarow 
bvw aią naycześa iey  piece i konamy 
zw yczayne  do gotowania. Z ę b o w ie in  
z  nich wychodzi dym w ie lk i , z k tó re ­
go  robi fię wiele i a d z y , prżeto łatwo, 
p łom ień  z p ieca  lub komina wypada- 
iąe zapala ſadze  i ſpraw uie pożar. O- 
ſobliwie kominy do gotow ania , z ka­
p tu ram i, iakie w idziemy u chłopow by- 
waią  teg o  nieſzczęśca przyczyną P ło ­
m ień  bowiem z nich w ychodzi,  bardzo  
w y  fo k o , tak że  gdy fię od niego ladze  
w  górze zatlą , ciężko ie gafić. P r z e ­
ciwnie gdy kuchnie po wftach będą w 
prow adzone  iakie ſą  opiſane w Części 
IX .  W yboru  w iadom ości Goſpodar- 

Jkich , na Karcie 592. n i e b e ſp i e c ze ńlŁ w o 
to ,będzie  praw ie  niepodobne G dyż  d rze­
w o w  ognilku takiem pali (ię zawſze 
żyw ym  p łom ieniem , a za tem  mało d y ­
m u  wydaie  , z kąd też ledwie co wią- 
??  fif ſadzy w Kom inie , a zaś p łom ień



1 żadna Ikra nie doydzie  tanu  n igdy  , 
gdyż tylko fam dym i to  iuż w p o ł o- 
ftndzony wychodzi z Kanału K uchenne­
go. Do tego  m iey ſce  k tó rem  dym ten
2 ognilka wychodzi » ieft na i f  lub na
3 łokcie nifko od ziemi. Ł a tw o  te d y  
w ym iatać  ſadze  lub galić gdyby  lię za­

paliły ,
a )  N ow e prxedſięw zięcit —  W oyna 

ninieyſza  T u re c k a  z tw ych  pow odow , 
a ie ſzcze  bardziey  p rzy ſz łych  ſkutkow  
bardzo  ważna i publiczność intereftu- 
i ą c a , pociąga  naturaln ie  w ſzyftk ich
c iekaw ość , Jaki taki radby  nie-
iako widzieć ten  wielki t e a t r ,  na 
k tó ry m  fię trafiać będą ow e krw aw e 
ſceny , k tó re  maią uftanowić los wielu 
narodow. W ſzyftkie kraie, p row incye ,  
o k o l ic e ,  miałby, wfie, g ó ry  i rzek i ,  
k tó re  fię ftaną teatrem  te y  woyny , in te ­
re s o w a ć  b ę d ą  ciekawość pub liczna , i 
w a r te  ż'eby ie miał iaki taki wyftawio- 
l i e  przed oczy. Już praw da o g lo l /o -  
ny by ł  n iedaw no T eatr w o yn y  RoJ~



' ſy ifk o -T u reck ie j  we dw óch  kartach  fta- 
w n e g o  d’Atwille. L ecz  że t e a t r  ten. 
b y t  p rzyftaffow any naybardz iey  do 
w o y n y  między Molkwą i Turkam i, do 
k tó re y  te ra z  należy także A uftrya  ; 
p o w tó re  kar ty  t e  miały feczuplą  mia­
rę  , a dla te g o  nie można było na nich 
Wyrazić m n iey ſzych  miafteczek, wii , 
r z e k  i t. d. p rze to  Exped.ycya Parnię- 
tn ika  H istoryczn o-P olityczn ego  , ofia-
ru ie  te ra z  Atlas k ie ſzonkow y w oyny  
Turecko-Rojsyijko-Auślryackiey.

Atlas  t e n  Ikładać fię bębzie z ia .  
k a r t  G eograficznych  , k tó re  wyftawiać 
będą. w ſzyftkie  kraie o d  34 ftopniaſze* 
rokości a ż  do 52. i od 28. ftopnia d łu ­
g o śc i ,  aż do 61. K a r ty  te  rąogą bydź 
ſpoione w iednę wielką kartę  na ścia­
nę ; lub też  u łożone w kfiążkę in 8vo 
żeby  ie można wfzędzie z lobę nofić. 
Z a  fundam ent A tlaſu  tego  ftużyc będą 
nie tv lko wſponm ione k a r ty  P. d'An- 
m ile , ale też  i inne co nayw yborniey- 
ſze  tak ſz ty c h o w a n e ,  iako też  ryllb-



w a ń ś ,  iako to  k a r ty  W. E u gen iu ſza  
i t. ci.

Kraie na ty c h  is f tu  ka r tach  w y ra ­
ż o n e  będą t e  : Prawie ca łe  W ło c h y  z 
Sycylią  i Maltą*, M orze Weneckie.-^— 
G re c y a  , M o r e a , K andya , C y p r ,  c a ły  
A rc h ip e la g ,M o rz e  C z a rn e ,  i w ſzyftkie 
za' nim leżące kraie aż do 34 ftopnia 
ſzerokości i 6 t .  d ługości.  P o te m .R u -  
m e l ią ,  M aced o n ią ,  A lb an ią ,  R a ſc ią ,  
S e rw ią ,  Bośnią , Sklawonią, K roacya , 
D a lm a c y ą , Ponadbrzeże ,  Tyrol, Ka- 
ry n th ią ,  A u f try a ,  M o ra w ę ,  znaczną 
część C zech ,  Sz ia fką , M ało  P o l lk ę , 
W o ły ń ,  P o d o le ,  U kra inę , Kraie Roſ- 
ſyiſkie , aż do 71. ftopnia d ługości i 53 
ftopnia ſzerokości. T oż  M orze A zof-  
łkie , K ubań , Krym cz\di T a u r y ą ,  N o­
w o Serbią , Be/Tarabią, W ołochy ,  Mul- 
tany , Bannat T e m e ſw a r lk i , B ukow inę , 
Gallicyą i ca łe  Króleftwo Węgierłkie*

Zi teg o  można poznać iak w ie le  o- 
beym ować będzie kra iow  ten  Atlas 
woienny. DN uczynienia go  ie ſzcze



bardziey 'InterefTuiącym  , timiefzczone 
będą w Pam iętniku tego rocznym  , Hi- 
f to ryćzno  Topograficżno  - Geograf iczne  
w iadom ości o różnych  P ro w m ó y a c h , 
oſobliwie mniey w iadom ych , i o zna- 
kom itſzych  p rzypadkach ,  k tó r e  %  w  
iiich k iedy  trafiły , 'Będzie to  praw da 
kro tko  , ale iednak nie bez pożytku  

1 Z a  piękność i dokładność tych  kar t  
m ożem y  zaręczyć . I llumhiowąnie ich 
będzie także bardzo delikatne. W  Ex~ 
p c d y c y i Pamiętnika, H istoruczilo-P oli- 
tyczn ego  tu  w W ar (za wie ną ulicy T r ę ­
backi ey  w H o te lu  ttijdzijna  zwanyiry 
N r°  634. na drug im  p ię trze  pod  licz­
bą  18. toż  na Poczcie u JP. Zim nier- 
mana  K ontrollera  G en. Poczt. J  K. 
M ości i w ſzędzie  gdzie  tylko ieft fkład 
Pam iętnika  można p renum erow ać  na 
te n  A tla s  , -aż do ig .  C zerw ca  w ty m  
roku tym  ſpoſobern.— Każdy z JJm ciow  
p ren u m era to ró w  na Pam iętnika H iśto-
ri/czn o -P o iitycm eg o  chcąc mieć A tla s  
tejj.



Na HoIIenderflcim papierze przednie 
i łluminowany , nie Ikleiony do kupy 
i nie z ło ż o n y ,  zaliczy -  .  Zl‘. ^

N ielkleiony, i nie z łożony, ale o  
praw ny w f tó rę  , ż eby  m óg ł bydż 
zw nany  d a  kupy i w ygodnie  no-

ſzonr ................................................zł. 64.
Do kupy łkleiony, na p łó tn ie  roz- 

c iągm ony i w fu te r a ł  in 8vo w ło-

żony*i z t. 72.
K ażdem u zaliczaiącemu na ten  A tla s  

będzie dany re w e rs  z o d eb ran y ch  pie* 
niędzy

j JJm osc z a s , k tó rzy  nie prenum ero- 
Wali i nie zechcą  prenum erow ać  na 
Pam iętnika H  P  chcąc mieć ten  s .t la ś  
zaliczą 6 zł. w ięcey  nad każda troiaką 
cenę zwyż wyrażoną — Podobnież t r z e ­
ba zaliczyć 6. zł. więcey chcąc odebrać  
A tla s  ten p rzez  pocztę. JJmość , k tó rzy  
po row incyach zatfudniaią fię rozdawa­
niem P am iętn ika , raczą na począ tku  
C zerw ca nie tylko uwiadomić E x p ed y -  
cyą Pamiętnika o liczbie P re n u m era to -  
row  n* ten A tla s  , ale też i pieniądze
odelłac gdyz  inaczey  nie będz ie  po-







B ib lio teka  J a g ie l lo ń s k a

stdr0 017 39 3

stdr0017393




